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PRZEDMOWA DO WYDANIA DRUGIEGO.

G d y  w o b e c  w y c z e r p a n i a  e d y c j i  p i e r w s z e j  z a s z ł a  p o t r z e b a  
p r z e d r u k o w a n i a  k s i ą ż k i ,  n ie  u w a ż a ł e m  z a  p o t r z e b n e  i w ł a ś c i w e  
p r z e d r u k o w y w a ć  j ą  b e z  z m i a n y .  W  p r z y p u s z c z e n i u ,  ż e  w y d .  I 
c e l  s w ó j  s p e ł n i ł o ,  u z n a ł e m  z a  m o ż l i w e  i p o ż y t e c z n e  d o ś ć  z n a c z n e  
s k r ó c e n i e  t e k s t u ,  p o c z y t u j ę  b o w i e m  z a  w a ż n y  o b o w i ą z e k  p i s a r z a  
j a k n a j z w i ę ź l e j s z e  p r z e d s t a w i a n i e  s w o i c h  k o n c e p c j i .  J e ż e l i  w s z a k ­
ż e  d ą ż n o ś ć  d o  t r e ś c i w o ś c i  z a w s z e  p o w i n n a  p r z e w o d n i c z y ć  p i s a ­
r z o w i  s z a n u j ą c e m u  c z a s  i c i e r p l i w o ś ć  c z y t e l n i k ó w ,  to  w  d z i s i e j ­
s z y c h  c z a s a c h  c i ę ż k i e g o  k r y z y s u  e k o n o m i c z n e g o  o s z c z ę d n o ś ć  
t a k a  i w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  t e m b a r d z i e j  j e s t  n i e t y l k o  p o t r z e b n ą ,  a l e  
w p r o s t  o b o w i ą z u i j ą q ą .  S t o s u j ą c  s i ę  d o  p o w y ż s z y c h  w s k a z a ń ,  
c h o c i a ż  n i c  n i e  m i a ł e m  d o  z m i e n i e n i a  w  t r e ś c i  w y d .  I -g o ,  a n i  p o d  
w p ł y w e m  opiriji i g ł o s ó w  k r y t y c z n y c h ,  j a k i e  w  s p r a w i e  n in i e j s z e j  
P r a c y  d o s z ł y  d o  m o j e j  w i a d o m o ś c i ,  an i  n a  s k u t e k  w ł a s n y c h  r o z ­
w a ż a ń ,  u d a ł o  m i  s i ę  d o ś ć  p o w a ż n i e  z m n i e j s z y ć  r o z m i a r y  k s i ą ż k i .  
S t a ł o  s i ę  t o  z a ś ,  j a k  m n i e m a m ,  b e z  u s z c z e r b k u  d la  m y ś l i  t u t a j  w y ­
ł o ż o n y c h .  C a ł a  t r e ś ć  z o s t a ł a  t u t a j  n i e m a l  w  p i e r w o t n e j  s w o j e j  f o r ­
m ie ,  s k r ó c e n i a  b o w i e m ,  c z y  s t r e s z c z e n i a  k s i ą ż k i ,  d o k o n a ł e m  j e ­
d y n i e  p r z e z  s t a r a n n e  p o u s u w a n i e  s ł ó w  i z d a ń  p o p r z e d n i o  w  d ą ż e ­
n iu  d o  w i e l k i e j  j a s n o ś c i  p o ż y t e c z n y c h ,  t e r a z  j e d n a k ,  g d y  s p e ł n i ł y  
s w o j e  z a d a n i e ,  o b o j ę t n y c h ,  lu b  z b y t e c z n y c h .

W  d ą ż e n i u  d o  z w i ę z ł o ś c i  u l e g ł y  w y k a s o w a n i u  n i e t y l k o  n i e ­
k o n i e c z n e  s ł o w a  i z d a n i a  wi c a ł y m  t e k ś c i e ,  a l e  n a w e t  n i e k o n i e c z n e  
c a ł e  r o z d z i a ł y ;  u b y ł o  i c h  m i a n o w i c i e  p ię ć .

A b y  z a s p o k o i ć  m o ż l i w e  p o t r z e b y  g r u n t o w n i e j s z y c h  c z y t e l ­
n ików -, d l a  k t ó r y c h  m o ż e  b y ć  p o ż ą d a n ą  w i a d o m o ś ć ,  k t ó r e  m i a n o ­
w i c i e  u s t ę p y  u l e g ł y  p o w a ż n i e j s z y m  s k r ó c e n i o m ,  lu b  w y p u s z c z e ­
n i o m  —  p o d a j ę  p o n i ż e j  w y k a z  t a k i c h  z m i a n .
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I tak:
Całkowitemu wypuszczeniu dla zmniejszenia objętości 

książki uległo rozdziałów pięć, mianowicie: 17, 18, 23, 27 i 35 ł).
Skróceniu i połączeniu z innym rozdz. uległo dwa: 4 i 8. 

Mocnemu skróceniu podległo 9 rozdz.: 6, 15, 19, 30, 33, 38, 41, 43 
i 44. Pozostałe 27 roz. lekko skrócone przez wypuszczenie nieko­
niecznych słów, czasami nawet zdań całych.

Dawny rozdział 36-ty stanowi teraz I-szą część Wstępu.

AUTOR.

W a r s z a w a, w grudniu 1920 roku.

1 ) Streszczenie wyników dotychczasowych i wytyczne nadal (rozdz.
XVII).

Życie i śmierć cywilizacji (rozdz. XXIII).
Co wyznacza realności D (cywilizacji) granice i ciągłość w czasie 

i przestrzeni. Naród a Państwo (rozdz. XVIII).
O czem nas poucza śmierć organizmu (rozdz. XXVII).
Dlaczego naród nie posiada niektórych ważnych cech organizmu lub 

komórki (rozdz. XXXV).
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W S T Ę P  ') .

K i e d y m  d a w a ł  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  n i n i e j s z e j  p r a c y  t y t u ł  „ N a ­
u k a  o  c y w i l i z a c j i “ , z a m i a s t  n a z w a ć  j ą  „ W s t ę p e m  d o  s o c j o l o g i i “ , 
w i e d z i a ł e m ,  ż e  d o  t e g o ,  a b y  s o c j o l o g  n a b r a ł  p r z e ś w i a d c z e n i a ,  ż e  
o d m i e n n o ś ć  n a z w y  n i e s i e  c o ś  w i ę c e j ,  n i ż  z m i a n ę  n a p i s u  n a  s z u ­
f l a d c e  s o c jo lo g i i ,  t r z e b a  o d s ł o n i ć  d u ż o  w i ę c e j  p o n a d  to ,  c o  z d o ł a ­
ł e m  w ó w c z a s  o d s ł o n i ć .  M y ś l ę ,  ż e  c z y t e l n i k  t a m t e j  p r a c y  s p o ­
s t r z e g a  s t o s o w n o ś ć  t y t u ł u  k s i ą ż k i .

G d y  n a z w a  „ s o c j o l o g i i “  w p r o w a d z o n a  p r z e z  C o m t e ‘a  s t a ł a  
s i ę  p o w s z e c h n ą ,  z d a w a ł o  s ię ,  ż e  n ie  s z k o d z i  o n a  t r e ś c i .  L e c z  w y ­
r a z  t e n  d a l e k i  b y ł  o d  p o s i a d a n i a  z a l e t ,  k t ó r y c h  w y m a g a  n a u k a  
o  k o n k r e t n y m  p r z e d m i o c i e .  P r z e d m i o t e m  s o c j o l o g i i  c z y n i o n o  n a j ­
c z ę ś c i e j  c z ł o w i e k a ,  a  n ie  t r z e b a ,  a b y  t a k  b y ł o ,  a l b o w i e m  
p r z e d m i o t e m  p o w i n n o b y  b y ć ,  „societas“. L e c z  c ó ż  j e s t  w ł a ś c i w i e  
„ s o c i e t a s “ ?  N a z w a  r o z p ł y w a  s i ę  t a k  d a l e c e  w  w i e l o z n a c z n o ś c i ,  
ż e  p ó  c z ę ś c i  z  t e g o  p o w o d u  l i c z n i  m y ś l i c i e l e  w p r o s t  k w e s t i o n o w a l i  
r a c j ę  b y t u  „ s o c j o l o g i i “ . D o  o s t a t n i e j  c h w i l i  t o c z ą  s i ę  g o r ą c e  s p o r y ,  
c z y  s o c j o l o g i a  m a  s iw ój o s o b n y  p r z e d m i o t ,  c z y  t e ż  j e s t  z l e p ­
k i e m  o s o b n y c h  n a u k  o  c z ł o w i e k u  i o  p r z e r ó ż n y c h  s t o s u n k a c h  
m i ę d z y  l u d ź m i  ( e k o n o m i a ,  e t y k a ,  p o l i t y k a  i t .  d . ) .  M a j ą c  t e ż  n a  
w z g l ę d z i e  n i e p r a k t y c z n o ś ć  n a z w y ,  k t ó r a  d a j e  s i ę  z a s t o s o w a ć  d o  
w s z e l k i e j  g r u p y  o s o b n i k ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  j a k i e m u k o l w i e k  w ę ­
z ł a m i  i c e l a m i ,  —  k t ó r a  m ó w i  z a  w i e l e  i d l a  t e g o  m ó w i  z a  m a ł o .  —  
z a m i e ś c i ł e m  w ó w c z a s  w  p r z e d m o w i e  s ł o w a ,  k t ó r e  t u  p o w t a r z a m  
w  n o t c e  2). *)

*) Pierwsza połowa wstępu niniejszego jest streszczeniem rozdz, 36-go 
w wydaniu pierwszem.

-) ,,Jaka jest racja bytu „Nauki o cywilizacji" i miejsce w szeregu 
nauk, o tern czytelnik będzie mógł sądzić po zapoznaniu się z treścią trakta­
tu. Tutaj powiedzieć mogę, że nowość nazwy płynie z ujęcia przedmiotu 
badania od całości, nie zaś od elementów, składających się na całość.
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Po odrzuceniu bądź z a ł o ż e ń  niepewnych, bądź k o n ­
k l uz j i ,  okazuje się, że trud żadnego z wybitniejszych socjolo­
gów nie był bezowocny, w każdym są zdobycze realne. Po od­
rzuceniu tego, co było dociąganiem do mylnej idei przewodniej, 
z każdej strony pada jakieś cenne oświetlenie na przedmiot ba­
dany. Wielu myślicieli krążyło blizko prawdy,, ale żaden jej nie 
odsłonił.

Zatopiono nas w głębokich wyjaśnieniach najdrobniejszymi 
zjawisk społecznych, ale nie nauczono odróżniać społecznych 
od niespołecznych. Namnożono różnych praw, bo to jest naj­
łatwiejsze. Zamiast rozwiązywać, rozcina się węzeł gordyjski 
i zjawisko czy dążność niezrozumiałą wnet mianuje się prawem.

Socjologia znajduje się w stadium tworzenia się. Jeszcze 
jej niema, ale rychło już będzie. Trudy nie zmarnowane. J e s t  
w n i e j  n i e ma l  w s z y s t k o ,  co j e s t  p o t r z e b n e  m, a b y 
s i ę  u f o r m o w a ł a  w n a u k ę ,  jak inne, brakuje tylko jeszcze 
szczypty trudu, jeszcze jednego wstrząśnienia *).

Zkądże oczekiwać ostatniej szczypty?
Jeżeli się nie mylimy, jeżeliśmy nie zmarnowali trudu 

owym cennym p 1 u s e m będzie rozpoznanie specyficznej roli 
j ę z y k a .  Lubo zadanie moje uważam za nieukończone, r e a l ­
n o ś ć  s p o ł e c z n a  zarysowy wa się nam z coraz większą wy­
razistością. Jeszcze kilka wysiłków, a może odsłoni się nam 
w pełni. Wtedy znajdziemy przedmiot socjologii. I rzecz znam ren - 
na, że na tle naszego odkrycia systemy socjologiczne, napozór 
sprzeczne, korygują się, uzupełniają i godzą na wielu najważniej­
szych punktach.

Po badaniach, przeprowadzonych w poprzednim tomie 
„Nauki o cywilizacji" (Prolegomena) zostało nam dużo jeszcze 
rzeczy do rozpatrzenia, ale musimy odsunąć na czas pewien roz- *)

*) .Jeżelibyśmy użyli języka mineralogów czy chemików, możemy 
dzisiejszą socjologię porównać z roztworem soli w s t a n i e  b l i z k i m  
n a s y c e n i a . .  Jeszcze to ciało bezkształtne, pomimo wielkiej ilości za­
wartej w niem soli. Ale dorzućmy odrobinę, lub oddalmy nieco wody, 
wreszcie wrzućmy kryształek, choćby mikroskopowej wielkości — a wnet 
bezkształtny płyn zacznie się krystalizować, wyłoni się twór o wyrazistej 
budowie, zgodnej z naturą rzeczy w roztworze zawartej. Materja socjologii 
doszła już do tego stanu krytycznego, jest w niej już więcej niż trzeba, 
więc też uformuje się w kryształ, a reszta zostanie w roztworze.
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t r z ą s a n i e  r z e c z y  m n i e j s z y c h ,  a l b o w i e m  t a m  j u ż  z b l i ż y l i ś m y  s ię  
d o  g ł ó w n e g o  c e lu  n a s z e g o  p o s z u k i w a n i a .

O d  o s t a t e c z n e g o  w y n i k u  t e g o  b a d a n i a  d z ie l i  n a s  ju ż  t y l k o  
c i e n k a  z a s ł o n a .  C o  j e s t  z a  t ą  z a s ł o n ą ?  P r z e d m i o t  s o c j o ­
l o g i i ,  i n i e t y l k o  s o c jo lo g i i .  K r o c z ą c  w ł a s n ą  d r o g ą  d o s z l i ś m y  d o  
p o t w i e r d z e n i a  w i e l u  p r a w d ,  o s i ą g n i ę t y c h  ju ż  n a  z g o ł a  o d m i e n ­
n y c h  d r o g a c h ,  a l e  p o z a t e m ,  p o z o s t a ł  n a m ,  j a k o  w y n i k  t r o s k l i w e )  
a n a l i z y ,  c z y n n i k ,  k t ó r y  r o z s t r z y g a  n a j d o t k l i w s z ą  n i e p e w n o ś ć  d o ­
t y c h c z a s o w ą .  Z a s ł o n ą  o s t a t n i ą  j e s t  n i e r o z p o z n a n y  d o t y c h c z a s  
s t o s u n e k  t e g o  c z y n n i k a  d o  m y ś l i - l u d z k i e j .

U c h y l e n i e  te j  z a s ł o n y  m u s i e l i ś m y  z o s t a w i ć  n a  k o n i e c  p r a c >  
b a d a w c z e j ,  b o  g d y b y ś m y  p r z e d w c z e ś n i e  t o  u c z y n i l i ,  w t e d y  j e d n i  
z a w a l a l i b y :  z ł u d z e n i e !  d r u d z y  p o w i e d z i e l i b y :  n ic  n o w e g o .
A p r z e c i e ż  i j e d n o  i d r u g i e  b y ł o b y  n i e p r a w d ą .  A n i  t o  m a r  a ,  
a  n  i o  t e i n  w i e d z i a n o .  M y ś m y  ( w s z y s c y  t o  t y l k o  
c z u l i .

D o p i e r o  g d y  s p o j r z y m y  t w a r z  w  t w a r z  t a j e m n i c y ,  o t w o r z ą  
s ię  n a m  o c z y  n a  p ra w ^ d ę ,  k t ó r a  t k w i  w  n a s z y c h  s e r c a c h  i u c z u ­
c i a c h ,  a l e  n ie  w' g ł o w a c h  i r o z u m a c h ;  z r o z u m i e m y  i s t n o ś ć  d r o g ą  
n a m ,  c h o ć  r o z u m  jej j e s z c z e  n i e  p o z n a ł .  C h o ć  o  n ie j  n ie  w i e m y ,  
p o d d a n i  j e s t e ś m y  i s t n o ś c i  n a j w i ę k s z e j  z  z i e m s k i c h ,  i s t a w i a m y  jej 
o d d a w n a  o ł t a r z e  w  s e r c a c h  n a s z y c h .

N i e p r z e l i c z e n i  m ę c z e n n i c y  s k ł a d a j ą  je j  d o b r o w o l n i e  s z c z ę ­
ś c i e  i ż y c i e  w' o f i e r z e ,  a  c i e r p i ą c  i u m i e r a j ą c  p r z e z  n i ą  i d l a  n ie j .  
b h  g o s ł a w i ą  ją .  W  o g n i u  m i ł o ś c i  d o  te j  i s t n o ś c 5 t o p n i e j ą  e g o t e m y  
n a s z e .  1 to  w s z y s t k o  d z i e j e  s i ę  i n s t y n k t o w n i e ,  b e z  w y r o z u m o w a -  
u ia .  O d y  z a ś  p o z n a m y  r o z u m e m ,  n ie  u t r a c i m y  n a s z e j  w i a r y ,  b o  
o n  ią w ł a ś n i e  p o t w i e r d z i .

P o z n a m y  d z iw m ą  w  s w e j  p r o s t o c i e  p r a w d ę ,  ż e  l u d z k o ś ć  
je s t  a b s t r a k c j ą ,  b o  j e s t  c o ś  k o n k r e t n i e j s z e g o  o d  l u d z k o ś c i ,  p r z e ­
k o n a m y  s ię .  ż e  n i e m a  c z ł o w i e k a ,  b o  j e s t  c o ś  k o n k r e t n i e j s z e g o  
o d  c z ł o w i e k a ;  ż e  m y ś l  o g ó l n o l u d z k a  n ie  i s t n i e j e  w’c a l e ,  n a t o ­
m i a s t  j e s t  c o ś  k o n k r e t n i e j s z e g o  o d  t e j  z ł u d y .

A w t e d y  w i e l e  r z e c z y  p r z y b i e r z e  p o s t a ć  w y r a ź n i e j s z ą  
i z n i k n ą  w ą t p l i w o ś c i ,  k t ó r e  t a r g a j ą  n a m i  o b e c n i e .  R o z p o z n a m y  
b ł ę d y ,  s z e r z o n e  b ą d ź  w' d o b r e j ,  b ą d ź  w  z łe j  w d e r z e .  P o z n a m y ,  ile 
p r a c y  d e s t r u k c y j n e j  p r o w a d z i  s i ę  p o d  h a s ł a m i  m y l n e m i  l u b  f a ł ­
s z y w y m i  i ci.  k t ó r y m  s ię  w y d a j e ,  ż e  c o ś  b u d u j ą ,  ż e  s ł u ż ą  w y ż -
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szym ideałom, ujrzą we właściwem oświetleniu i swoje dzieio 
i swoje ideały.

*
* *

Jednym z ważniejszych wyników Prolegomenów do „Na­
uki o cywilizacji“ ') jest zdefiniowanie cywilizacji; jako całości 
n a t u r a l n e j ,  odznaczającej się niektóremi cechami, przyzna­
wanemu indywiduom żywym.

Dedukcja to na pozór nie nowa, — ale daleka ona od po­
mysłów kierunku, zapoczątkowanego przez Spencera. Nie samo 
społeczeństwo, lecz dopiero cywilizacja, a więc społeczeństwo 
wraz z tern wszystkiem, co ono wytworzyło j  wytwarza, — sta­
nowi ową rozległą istność. Lubo różnica taka wydaje się niemal 
czysto formalną, ma ona duże znaczenie, gdyż wypływa z roz­
różnienia rzeczy, dotychczas nie ujmowanych z osobna i otwiera 
nowe horyzonty. Nie będę jej tutaj objaśniać, wolę powołać się 
na pracę poprzednią, gdzie została już uwydatniona o tyle, o ile 
to być na razie mogło.

Wspominam o niej jedynie dla tego, że mamy prowadzić 
w dalszym ciągu badanie zaledwie dopiero rozpoczęte w dziele 
poprzedniemu Rozwiązanie zaś kwestji może się okazać ważnem 
nie tylko dla socjologii ogólnej, ale z wielu względów dla biologii, 
z innych dla filozofii, mianowicie dla zagadnienia poznania, a ró­
wnież i dla psychologii. Na tę szeroką doniosłość wyniku badania 
autor nie kładł przedwczesnego nacisku.

Konstrukcja dopiero w grubych liniach zarysowana wyma­
gała rozwinięcia, ale odłożyłem to do dzieła następnego.

Poszukując w pracy poprzedniej ścisłej odpowiedzi na py­
tanie: co to jest cywilizacja, starałem się wyprowadzać wnioski 
z wielką ostrożnością. Ilość założeń ograniczyłem do minimum.

Oparłem się tylko na stosunkach nieuiegających wątpli­
wości. Do takich należy z r ó ż n i c o w a n i e  f u n k c j o n a l n e  
o s o b n i k ó w  jednogatunkoiwycli i jednakowych morfologicznie, 
s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  na s p o ł e c z e ń s t w o ,  a niezróżnico- 
wanie osobników jednogatunkowych i jednakowych morfologicz­
nie, składających się na zwykłą g r o m a d ę .

Na tej jednej niemal podstawie wzniosła się koncepcja n a- 
t u r a l n e j  c a ł o ś c i ,  z ł o ż o n e j  z jednakowych morfologicz-

d Nauka o cywilizacji. Prolegomena i podstawy do filozofii dziejów 
psychologii. Warszawa, E. Wende i S-ka, 1908. — Toż samo po francusku 
p. t. „La science de la civilisation". Paryż, u Alcana 1908, 2-gie wydanie, 
Paryż tamże, 1910.
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nie m n i e j s z y c h  c a i o s t e к, połączonych zróżnicowaniem 
funkcji i płynącą z niego wzajemną zależnością.

Z porównania tej wielkiej całości z inną, częściowo podobną 
do niej, z organizmem (realność C), wypłynął wniosek, że całość 
wykryta musi być czemś podobnem do organizmu, z racji real­
nych cech wspólnych.

Lecz tu zaraz nastręczało się pytanie: czy jest możebne, 
aby owa wielka całość nie była złudzeniem? I drugie: skądże 
osobniki jednego tylko rodu li o rn o mają być zdolne do wytwo­
rzenia jakiejś naturalnej całości wyższej kategorji, czyli na z i n- 
d у w i d u a 1 i z o w a n у z w i ą z e k ,  g d y  ż a d e n  i n n y  r o ­
d z a j  o r g a n i z m ó w  ni e  ł ą c z y  s i ę  w a n a l o g i c z n ą  
c a ł o ś ć .  Jedno z dwojga jest tu pewnem: albo jakieś nieznane 
warunki czynią z rodu H o m o wyjątek, albo i całości podejrze­
wanej niema.

Poszukując owych tajemniczych warunków, doszedłem do 
whiosku, że kardynalnym warunkiem istnienia takiej całości musi 
być fizyczny ł ą c z n i k ,  który spaja jednakowo uorganizowane 
osobniki w wielce urozmaiconą w swym składzie wewnętrznym 
całość. Po troskliwem poszukiwaniu takiego łącznika okazała 
się nim m o w a l udz k a .  Okazała się ona nie tylko przyczyną 
człowieczeństwa, wielkiego rozrostu tych części mózgu, które 
przyjmują mówienie cudze i rządzą mówieniem własnem, ale i do­
statecznym cementem, spajającym osobniki w całość. Z chwilą 
ustalenia roli mowy ludzkiej ujawnił się bezprzykładny w przy­
rodzie charakter tej całości.

Oto treścią oraz istotą jej nie może być ogół ludzi, związa­
nych jedną mową, ani nawet społeczeństwo wraz z jego dziełami, 
lecz mu>si być jeszcze c a ł o k s z t a ł t  i de i  s p o ł e c z e ń s t w a  
(wyd. 1, str. 313>. Okazało się zarazem, że w owej całości tkwi 
jakieś ż y c i e w y ż s z e g o r z ę d u ,  dla osobników ludzkich nie­
dostrzegalne.

Łatwo zrozumieć jak ważny to wynik i jak koniecznem 
wielostronne jego sprawdzenie. Ponieważ zaś wypłynął z nie­
wielkiej ilości wziętych pod rozwagę danych, uważam za nie­
zbędne, przed rozwinięciem konsekwencji, płynących z odkrycia, 
sprawdzić jego zasadność przez wprowadzenie do rozważania 
czynnikówą dotychczas pominiętych. Będzie to stanowić decydu­
jącą próbę trwałości konstrukcji.
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Otóż pragnąc przeprowadzić gruntowną krytykę własnego 
dzieła, najprościej będzie zwątpić o tem, co jest naiważniejszem 
w hipotezie.

Trzeba sobie postawić pytanie: na czein polega istota
życia?

Próba warta trudu, bo z chwilą, gdy nasza hipoteza za­
mieni się w pewność, odkrycie nabierze szerokiej wartości nauko­
wej. Stwierdzając dotychczas nieznaną p o s t a ć  życia, zdobę­
dziemy środek do głębszego ujęcia życia w ogólności. Złoży się 
tak osobliwie, że probierz teorji cywilizacji da nam w rękę ,z ko­
lei nowe kryterium życia.

Na tej łączności obu problemów polega doniosłość teorii 
cywilizacji dla biologii i filozofii.

6



N a  c z e m  p o l e g a  i s t o t a  ż y c i a ?  C z e g o  n ie  w i e m y  o  k o m ó r c e ?

P o m i m o  p o ł ą c z o n y c h  w y s i ł k ó w  b i o l o g ó w ,  f i z y k ó w ,  c h e ­
m i k ó w  i f i l o z o f ó w  w s z y s t k i c h  s z k ó l  i c z a s ó w .  —  p o m i m o ,  ż e  m o ­
ż e m y  o b s e r w o w a ć  n i e s k o ń c z o n ą  i lo ś ć  p o s t a c i  ż y w y c h ,  p o c z ą ­
w s z y , o d  k o m ó r k i ,  a  s k o ń c z y w s z y  n a  c z ł o w i e k u ,  s a m o  ż y c i e  j e s t  
d o t y c h c z a s  z a g a d k ą .  I s t o t a  j e g o  i n a j w a ż n i e j s z e  w a r u n k i  n ie  
z o s t a ł y  w y j a ś n i o n e .

D w i e  z n a m y  c a ł o ś c i  ż y j ą c e :  o r g a n i z m  i k o m ó r k ę .  T a  o s t a ­
t n i a  j e s t  n a j d r o b n i e j s z ą  c a ł o ś c i ą  ż y j ą c ą ,  d o  k t ó r e j  d o t a r ł a  n a u k a .  
A  p o n i e w a ż  Wszelka k o m ó r k a  p o w s t a j e  z a w s z e  t y l k o  z  k o m ó r k i  
i k o m ó r k a  b u d u j e  w s z e l k i  o r g a n i z m  ') .  p r z e t o  w s z e l k i e  p  r  o -  
1) I e  m  y  ż y c i a  s c h o d z ą  s i ę  o s t a t e c z n i e  w  к o  m  ó  r  c  e. 
P o n i ż e j  k o m ó r k i ,  n ie  z n a m y  ż y c i a .  N ie  t y l k o  to ,  c o  w c h o d z i  d o  
k o m ó r k i ,  l e c z  i to .  c o  w y d z i e l a  s i ę  z  n ie j ,  w i ę c  to ,  c o  p r z e d  m o ­
m e n t e m  s t a n o w i ł o  c z ę ś ć  s k ł a d o w ą  ż y w e g o  s y s t e m u ,  n a l e ż y  ju ż  
d o  ś w i a t a  n i e o ż y w i o n e g o .

C z y  j e d n a k  k o m ó r k a  j e s t  n a p r a w d ę  n a j d r o b n i e j s z e m  i o s t a -  
t n i e in  o g n i w e m  ż y c i a ,  t e g o  n ie  w i e m y ,  g d y ż  n ie  w y d a ł a  o n a  j e s z ­
c z e  s w e j  t a j e m n i c y .  J e ż e l i  z a p y t a m y  b i o l o g ó w ,  n a  c z e m  p o l e g a  
w  n ie j  ż y c i e ,  o d p o w i e d z i  z a d a w a l n i a j ą c e j  n ie  u s ł y s z y m y .

N a j ś m ie l s i  m ó w i ą  n a m .  ż e  k o m ó r k ę  w p r a w i a  w  s t a n  ż y c i a  
s u m a  p r z e m i a n  c h e m i c z n y c h ,  d o k o n y w u j ą c y c h  s ię  b e z  p r z e r w y  
w ś r ó d  je j  s k ł a d n i k ó w  p o d  w p ł y w e m  ś r o d o w i s k a .  M ó w i ą ,  ż e  s u b ­
s t a n c j a  k o m ó r k i  r o z p a d a  s i ę  c i ą g l e  i c i ą g l e  n a  n o w o  s i ę  t w o r z y  
i t ta  te rn  p o l e g a  p r z e  m  i a  n  a  m  a  t  e  r  j i. p o d s t a w  a  w s z e l k i e g o  
ż y c i a .

J e d n a k ż e ,  g d y  z a s t a n o w i m y  s ię  n a d  o w ą  p r z e m i a n ą  m a ­
te r i i ,  k t ó r a  m a  w p r a w i a ć  „ w  s t a n  ż y c i a "  i iw k t ó r e j  m a  t k w i ć  c a ł a  
z a g a d k a ,  ł a t w o  s p o s t r z e ż e m y ,  ż e  w ł a ś n i e  j e s t e ś m y  d a l e c y  o d  z n a ­
j o m o ś c i  t y c h  p r z e m i a n .  S a m e m i  p r o c e s a m i  c h e m i c z n e m i  n ik t  n ie

l ) Można to utrzymywać nawet wówczas, gdybyśmy przyjęli aforyzm 
de Bary ego, że roślina buduje komórkę, nie zaś komórka roślinę.

I.
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zdoła! jeszcze objaśnić życia komórki, boć życie jej nie polega je­
dynie na skomplikowanych procesach chemicznych, odbywają­
cych się w komórce jako osobniku, lecz na innym jeszcze proce­
sie, na o d t w a r z a n i u  s i ę  komórki z komórki, a tego już nie 
objaśni żaden chemik samemi procesami chemicznemi.

1 jeszcze więcej. Życie wolnej komórki polega na odtwa­
rzaniu się t a k i e j  s a m e j  komórki z komórki, na odtwarzaniu 
się jej warukowo niezmiennemł) poprzez tysiączne pokolenia 
z równie nieugiętą jak niepojętą stałością f o r my ,  którą się ce­
chuje wszelki twór żywy, pomimo wiecznie nieustającego w nim 
ruchu, polegającego na rozkładaniu się i odbudowie materji ko­
mórki ożywionej.

Zdumiewa tutaj nie tylko nadzwyczajne nagromadzenie 
przerozmaitych procesów chemicznych, lecz głównie powtarza­
nie się ciągle w niezmiennym porządku, t. j. z jednakowym osta­
tecznym wynikiem, pomimo całej ich zawrotnej rozmaitości w je­
dnym cyklu.

Niezmierne nagromadzenie w jednej drobnej protoplazmie 
z jądrem przerozmaitych procesów chemicznych, utrzymywanie 
się całej tej mieszaniny procesów w ustawicznej równowadze, 
pomimo, że rozkład i synteza zachodzą tu na tle niejednakowych 
warunków zewnętrznych, wreszcie r y t m i c z n e  p o w r a c a ­
ni e  z zadziwiającym porządkiem tych samych serjt procesów 
w komórkach, powstających z podziału poprzedniej, — wszystko 
to nie może być sprawą wyłącznie chemiczną. Same sprawy che­
miczne nie tłumaczą nam ani filogenetycznego istnienia komórki, 
ani nawet jej ontogenezy.

Gdyby życie komórki miało polegać wyłącznie na cliemi- 
zmie, pojmowanym nawet bardzo szeroko, wtedy nie powinnoby 
już być tajemnicy życia. Powinniśmy już rozumieć, na czem po­
lega trwałość p l a n u  komórki, czyli jej postaci, którą uważamy 
za wynik nadzwyczaj długiego rozwoju h i s t o r y c z n e g o ,  
czyli f i l o g e n e t y c z n e g o  komórki. Gdyby tu o wszystkiem 
decydował sam chemizm, wtedy także trzebaby sobie koniecznie 
wyobrażać komórkę, jako jeden niepojęcie zawiły z w i ą z e k  
chemiczny, tymczasem wiadomo, iż substancja i sfera komórki 
jest tylko po l e m,  na którem toczą się niezliczone o d d z i e l n e  *)

*) T. j. zmiennem tylko pod wpływem środowiska, lecz w zasadzie, 
przy jednakowem środowisku, niezmiennem.
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procesy chemiczne, związane ze sobą wcale n ie  t y l k o  che­
miczną zależnością. Komórka jest utrzymującą się samorzutnie 
m i e s z a n i n ą  licznych związków chemicznych, które odróżnia­
my pod nazwą ciał białkowatych, licznych ciał prostych i złożo­
nych, j. n. skomplikowanych połączeń bezazotowych, grup węglo­
wodanów, tłuszczów oraz ich pochodnych, wreszcie różnych soli 
nieorganicznych.

Komórka jest m i e s z a n i n ą ,  i to nazbyt złożoną, aby ją 
można umieścić tuż obok przyrody nieożywionej, która składa 
się z układów, zostających względem siebie w stosunkach bardzo 
prostych.

Nawet wówczas, gdy nie rezygnujemy z mochanistycznego 
ujmowania sprawy życia, musimy orzec, iż w protoplazmie i ją­
drze odbywają się, prócz chemicznych, jakieś sprawy inne, więc 
n a d - c h e m i c z n e  i one właśnie muszą к i e r o w a ć  przebie­
giem procesów chemicznych, one to muszą utrzymywać t o ż s a ­
m o ś ć  układu poprzez oddzielne cykle życia, one to (te sprawy 
i n ii e) będąc zależnemi od procesów chemicznych, czynią je 
z kolei i ustawicznie zależnemi od siebie.

Jakoż każdy biolog uznaje dziś komórkę za n a g r o m a ­
d z e n i e  niepojęcie zawiłe, ale uporządkowane i przy niestałości 
chemicznej stałe, nieznanych bliżej komponentów, za jakiś z e- 
s P ó ł z r z e s z o n y c h  m i к r o o r g a n i z a c j i, związanych ze 
sobą w znaczeniu biologicznem — a przeto w sposób jeszcze nie- 
docieczony. Tam odbywa się biologiczny proces na tle procesów 
chemicznych. O nadchemicznym charakterze spraw, toczących 
się na tle spraw chemicznych, ale równocześnie kierujących che- 
mizmem w komórce, świadczy t r w a ł o ś ć  jej p l a n u  czyli b u- 
d o w y oraz c y k l i c z n o ś ć  jej bytu. Właściwość tę powta­
rzania się komórki, czyli trwania jej w postaci łańcucha jednako­
wych komórek, ujmujemy pod Wyrazem dziedziczności. Dzie­
dziczność, która podtrzymuje ciągle ten sam prawie porządek 
procesów, a więc byt utworu, jest nie do pomyślenia przy samych 
tylko znanych nam procesach czysto chemicznych.

Z tych krótkich uwag wypływa wniosek, że między komórką 
a cząsteczką nieożywioną musi tkwić jeszcze jakaś n i e z n a n a  
n a m p o s t a ć ,  różna od cząsteczki chemicznej, więc jakiś e l e ­
me n t  pośredni pomiędzy stanem nie-życia, a życia. Element ten 
nie może być z w y k ł y m  układem chemicznym, bo obok w?a-; 
sności chemicznych trzeba mu przypisać właściwości n i e d a j ą-
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с е s ię  w у t ł u m a c z y ć  samym chemizmem. One to właśnie 
zapewniać muszą trwałość formy, czy p l a n u  wszelkich cafo- 
stek, które zwiemy komórkami. Ten to element n i e z n a n y  mu­
si być warunkiem bezustannej wymiany składników tych ukła­
dów chemicznych, które przez rozkład i następnie syntezę, albo 
odwrotnie, wchodzą w obręb komórki.

Wielu biologów nie chce słyszeć o takim elemencie. W y- 
obrażają sobie, że sprzeniewierzyliby się zasadzie mechanistycz- 
nego ujmowania życia, gdyby usiłowali szukać w protoplazmie 
lub jądrze czegoś innego, nad zwykłe procesy fizyczne i che­
miczne. Zwłaszcza biochemicy wyobrażają sobie, że zajrzeli 
już lub rychło zajrzą do dna laboratorium protoplazmy, wyobra­
żają sobie, że w niein niemasz nic innego nad przemiany czysto 
fizyko-chemiczne. Zapominają, że dopiero wówczas z udatnej 
syntezy produktów komórki mogliby wnosić o wyłączności clte- 
miizmu w komórce, gdyby w у 11 u m u c z y l i  fizyko-chemicznie 
całkowity przebieg spraw w niej zachodzących, a od tego są 
przecież bardzo, a bardzo dalecy.

II.

Czego nie możemy wiedzieć o komórce?

Biolog, przy pomocy coraz subtelniejszych narzędzi, pod- 
patruje przemiany morfologiczne, zachodzące w komórce i z tego. 
co dostrzega, wyprowadza wnioski o znaczeniu przemian. Ana­
liza chemiczna dopomaga mu do głębszego rozróżniania natury 
objektów dostrzeganych. Zachodzi pytanie, jak daleko sięga siła 
narzędzi, któremi biolog rozporządza? Nupozór jest ona wielka. 
Biolog obserwuje odbywające się w komórce procesy. Lecz czyż 
można utrzymytwać, że widzi procesy elementarne życia, ozy 
można twierdzić, że nic się nie kryje przed jego wzrokiem z tego, 
co powinien wi d z i e ć .

Nie! tego nie można utrzymywać. Dające się obserwować 
pod mikroskopem składniki komórki są bardzo dalekie od ele- 
mentarności. Zachodzi pytanie, czy są szanse, aby te elementy, 
dziś niewidzialne, stały się widzialnemi z udoskonaleniem mikros­
kopów ? Niestety — szans tych n i e ma .  Mikroskop doszedł już 
do ostatniej granicy doskonałości i nie ukazał nam tego. co t r z c- 
b a w idzieć. aby naprawdę p o d p a t r z e ć  życie.
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Jak drobne muszą być podstawowe s k ł a d n i k i  m o r ­
f o l o g i c z n e  komórki, o tern łatwo się przekonamy, gdy 
wspomnimy, że niektóre mikroby usuwają się z pod zwykłej 
obserwacji mikroskopowej. Mikroby np. zarazy płucnej bydła, 
przy najlepszych warunkach dostrzegania, przedstawiają się tyl­
ko jako p u n k c i k i  ś w i e t l n e ,  więc należą do objektów ultra - 
mik r os kopo wy ch.

Ponieważ elementy biologiczne mikroba muszą być bardzo 
znacznie mniejsze od samego mikroba — przeto tembardziej nic 
możemy ich widzieć pod mikroskopem. Ponieważ zaś i w zwykłe: 
komórce, o wiele większej od baikterji, nie widzimy elementów 
biologicznych, przeto granica ich widzialności iw bakterji odsuwa 
się nam o kilkaset razy głębiej od widzialności samej bakterji. Na­
leżą więc i jedne i drugie do objektów, leżących d a l e k o p o n i -  
ż e j  g r a n i c y  w i d z i a l n o ś c i .  I ak jest dziś, lecz może jutro 
staną się one widzialnemi? Otóż nie trzeba się łudzić, one pozo­
staną dla nas na z a w s z e  niedostrzegalnemu albowiem wiado­
mo, że nie można marzyć o rozpoznaniu przedmiotów mniejszych 
od długości j e d n e j  t a l i  światła. Dokładnie odróżniać przy po­
mocy narzędzi optycznych można tylko punkty, których odle­
głość jest kilkakrotnie większa od długości fal świetlnych ’).

Widzialności elementów komórki i bakterji kładzie kre  ̂
b u d o w a n a s z e g o  oka.

Lecz i z innych jeszcze względów nie należało się spodzie­
wać, aby było inaczej. Wszak my widzimy tylko dzięki wrażli ­
wości komórek siatkówki. Wrażenia odbieramy od całych ko 
morek. N a j m n i e j s z ą  j e d n o s t k ą  w idzenia jest wrażenie, 
otrzymane od c a ł e j  komór - ki .  Choćby tedy komórka Siat­
kowski otrzymała nie jeden bodziec świetlny, ale tysiąc oddziel­
nych i różnorodnych — to wyśle ona do mózgu tylko ich wypad­
kową i nic nad to. Choćby tedy obraz mikroskopowy, któr> 
podziałał na komórkę, był bardzo urozmaicony, zlałby się on 
w' jednolite w'rażenie, niby w jeden p u n k  t. Tak wdęc jeszcze

') Długość fali zwykłego światła słonecznego wynosi jedną dwuty- 
sięczną część milimetra. Aby pow)ększvć widzialność przedmiotów dro­
bnych, skonstruowano mikroskop dla światła o możliwie najkrótszej fali, 
a więc dla elektrycznego światła ultrafioletowego (mikroskop Kohlera 
i: Rohr a), o fali, wynoszącej jedną czterotysiec na cześć milimetra. Pomim# 
jednak podwójnej widzialności w stosunku do sity mikroskopów, zwykłych, 
okazało się, że cała bakterja zarazy płucnej jest mniejszą od użytej fali 
ultrafioletowej.
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i wielkość naszych komórek wzrokowych zakreśla niższe grani­
ce widzialności świata zewnętrznego.

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę inną znowu, n i e m n i e j  
w a ż n ą  przeszkodę w dostrzeganiu drobnych elementów komór­
ki, to ocenimy dopiero właściwie powody, dla których nic 
o nich ze strony wzroku naszego nie możemy się spodziewać. 
Przeszkodą drugą jest ogromna znikomość w c z a s i e  procesów; 
zachodzących w komórce, ich krótkotrwaiość. Ruch chemiczny 
w komórce tak jest błyskawiczny, procesy łączenia się i rozdzie­
lania składników trwają tak krótko, że okres czasu, który dla 
wrażliwości komórek wzrokowych może być u w a ż a n y  za 
j e d n o s t k ę  p e r c e p c j i ,  jest dłuższy od zachodzących tak 
w niej, jak w komórce obserwowanej procesów chemicznych. 
Ruchy tedy, zachodzące w komórce obserwowanej nawet wów­
czas, gdyby objekty w ruchu będące mogły być widzialnemi, mu­
szą zlewać się w jedną niedającą się rozczłonkować ciągłość. 
Zachodzi tu bowiem przeszkoda obserwacji, podobna do trudności 
dostrzeżenia wzrokiem kuli karabinowej, przebiegającej przed 
polem widzenia. Kuli w ruchu albo wcale nie dostrzeżemy, albo 
moglibyśmy otrzymać wrażenie l i n i i  c i ą g ł e j ,  zamiast к r ą- 
ż к a. My o kształcie kuli mamy wyobrażenie, bo widujemy ją 
w spoczynku, ale e l e m e n t y  k o m ó r k i  n i g d y  ni e  s p o ­
c z y w a j ą ,  w i ę c  n i g d y  ni e  b y ł y  w i d z i a n e .  Nawet pod 
najlepszym mikroskopem widzimy tylko ułudę, otrzymujemy 
wrażenie niemal s p o k o j u  tam, gdzie przed naszym wzrokiem 
dokonywają się z niepojętą szybkością drobne ruchy niezmiernie 
urozmaicone. Gdy patrzymy na iskrę elektryczną, wzrok nasz 
odbiera wrażenie jednostajnej jasności, a przecież ta jasność jest 
długim szeregiem oddzielnych iskierek, przebiegających naprze- 
mian od jednego bieguna do drugiego. Pozornie ciągła iskra' jest 
szeregiem ściśle odgraniczonych od siebie zjawisk, których wzro­
kiem nie możemy oddzielnie uchwycić.

Tern s a m e m  jest komórka naga, widziana pod mikrosko­
pem, tylko w stopniu wyższym. W tej bezwładnej niby bryłce, 
w obrazie spokojnego rozwoju niezdolni jesteśmy odróżnić bły­
skawicznych ruchów i raptownych przemian. Więc gdy całego 
tego ruchu i jego porządku zgoła nie dostrzegamy, na czeinże 
opiera się wniosek, że w tych głębinach miikrokosmosu nic niema 
innego nad zwykłe ruchy mieszaniny związków chemicznych,
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których, notabene, także z widzenia nie znamy? Nawet nie na 
domyśle, lecz wprost na uporze.

Ostatecznie okazuje się, że  b a d a n i e  k o m ó r k i ,  o p a r ­
te na  o b s e r w a c j i ,  ni e  mo ż e  s i ę g a ć  t a k  g ł ę b o k o ,  
j a k  t r z e b a ,  a b y  d o p r o w a d z i ł o  do r o z p o z n a n i a  
p r o c e s ó w  ż y c i o w y c h .  Biolog pozostanie bezsilnym wo­
bec zagadki życia w komórce.

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę niezmierną drobność 
cząstek chemicznych, o wiele, wiele przewyższającą krótkość 
fal świetlnych, to okazuje się, że w k o m ó r c e  j e s t  w s f e ­
r z e  n i e w i d z i a l n e j  m i e j s c a  d o s y ć  z a r ó w n o  na 
u k ł a d y  c h e m i c z n e ,  j a k  na u k ł a d y  n a d - c h e m i c z -  
n e, o których była mowa.

Zbierając wyniki rozważań nad komórką, możemy po­
wiedzieć, że wiemy o niej, iż jest całością, złożoną z niezmiernie 
różnych części składowych, elementów jednak biologicznych nie 
znamy i nic wiedzieć o nich nie możemy. N ie w i e m y  z a t e m,  
co t r z y m a  t ę c a ł o ś ć  w s t a n i e  ż y c i a .

III.

Co wiemy o organizmie? — Z jakich powodów biolog przy­
równywa organizm do społeczeństwa.

Lecz poza tern życiem, do którego tajników nie mamy do­
stępu, możemy bardzo dobrze obserwować drugą postać życia, 
dwakroć złożoną: o r g a n i z m .

Wiemy, że organizm jest współżyciem komórek. Skoro 
jednak życie jego polega nie tylko na samych procesach między­
komórkowych, ale także i na wewnątrz komórkowych, nasza zna­
jomość życia organizmu jest połowiczną. Mamy tu do czynienia 
również z tajemniczą komórką, tylko z taką, która żyje obok 
mnóstwa innych komórek w s t o s u n k u  z a l e ż n o ś c i  w z a ­
j e mn e j .  Gdzie się obrócimy, wszędzie natrafiamy w organi­
zmie na komórkę lub na jej produkt, a z j a w i s k a  współżycia 
komórek w i k ł a j ą  s i ę  t a k  ze  z j a w i s k a m i  życia w к o- 
mo r c e ,  że  p r z e p r o w a d z e n i e  m i ę d z y  t e m i z j a w i ­
s k a m i  l i n i i  d e m. a r k a c y j n y . c h  j e s t  n i e m o ż l i w e  
d 1 a b i o 1 o g a. Co zaś najgorsza, nie .umiemy objaśnić, j a k i e -  
mi  ś r o d k a m i  urzeczywistnia się współdziałanie komórek
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z w i ą z k o w y c h ,  c o  t r z y m a  t ę  m a s ę  k o m ó r e k  i i c h  p r o d u k t ó w  w  ł ą ­
c z n o ś c i  u p o r z ą d k o w a n e j .  N ie  p o d z i a ł  c z y n n o ś c i ,  g d y ż  j e s t  t o  s k u ­
te k ,  n ie  z a ś  p r z y c z y n a  w s p ó ł ż y c i a  i w s p ó ł d z i a ł a n i a .

W i ę c  i tu  ż y c i e  n ie  z d r a d z i ł o  s w e j  t a j e m n i c y .  W i a d o m o ś c i  
n a s z e  p e ł n i e j s z e  s ą  o d  w i a d o m o ś c i  o  k o m ó r c e  p r z e z  to  t y l k o ,  ż e  
g d y  t a m  n ie  z n a m y  e l e m e n t ó w  b i o l o g i c z n y c h ,  tu  w i e m y ,  ż e  ż y c i e  
w i e l k i e j  c a ł o ś c i  o p i e r a  s i ę  n a  ż y c i u  k o m ó r e k .

W  t e o r j i  c y w i l i z a c j i  p r z y b y ł a  n a m  j e s z c z e  j e d n a  p r z y p u ­
s z c z a l n a  p o s t a ć  ż y c i a ,  t r z y k r o ć  z ł o ż o n a ,  m i a n o w i c i e  r e a l n o ś ć  I). 
J e j  e l e m e n t a m i  s ą  j u ż  c a ł k o w i t e  o r g a n i z m y  ( lu d z i e ) ,  a  s k ł a d n i k a ­
m i  d o p e ł n i a j ą c e m i  ic h  w y t w o r y .  O c z y w i ś c i e ,  m o ż n a  j e s z c z e  p o ­
w ą t p i e w a ć ,  c z y  c y w i l i z a c j a  j e s t  n a p r a w d ę  u t w o r e m  „ ż y w y m " ,  
a l e  w  r o z s t r z y g a n i u  te j  w ą t p l i w o ś c i  n ie  u d z i e l i ł b y m  b i o l o g o m  
g ł o s u  a n i  d e c y d u j ą c e g o  a n i  o r i e n t u j ą c e g o .

G d y b y  t e ż  b i o l o g  c h c i a ł  u t r z y m y w a ć ,  ż e  c y w i l i z a c j a  ( r e a l ­
n o ś ć  I ) )  m o ż e  b y ć  t y l k o  s y s t e m e m  m e c h a n i c z n y m  i n i c z e m  w i ę c e j ,  
t o  wry r o k  j e g o  u z n a l i b y ś m y  z a  p r z e d w c z e s n y .  G o  d o  k o m ó r k i  b o ­
w i e m ,  t o  n i e  z d r a d z i ł a  o n a  j e s z c z e ,  n a  c z e m  p o l e g a  i s t o t a  je j  ż y c i a ,  
a  w i ę c  b r a k  b i o l o g o w i  pods taw m y  d o  o s ą d z e n i a ,  c z y  ó w  p r z y p u ­
s z c z a l n y  t r z e c i  m e c h a n i z m  ż y w y  n ie  p o s i a d a  c e c h ,  d o s t a t e c z n y c h  
d o  u w a ż a n i a  g o  z a  m e c h a n i z m  ż y w y .  G d y b y  ż y c i e  t r z y k r o ć  
s k o m p l i k o w a n e  m i a ł o  s i ę  n a w e t  o d z n a c z a ć  b r a k i e m  n i e k t ó r y c h  
c e c h ,  w ł a ś c i w y c h  o r g a n i z m o w i ,  to  j e s z c z e  t e n  b r a k  n ic  d a w a ł b y  
z a s a d y  d o  n a z y w a n i a  c y w i l i z a c j i  t y l k o  m e c h a n i z m e m ,  a l b o  t e ż  
n i c b y  p o d o b n a  d e g r a d a c j a  n i e  w y r a ż a ł a ,  s k o r o  
o r g a n i z m  m o ż e  b y ć  b a r d z o  s ł u s z n i e  u w a ż a n y  t a k ż e  z a  s  u i g e -  
n  e  r  i s  m e c h a n i z m .

C z e m  t e d y  j e s t  u s t r ó j ,  k t ó r y  n a z y w a m y  c - c y ą  a l b o  c a ł o ś c i ą  
D , t e g o  j e s z c z e  n ie  w i e m y  i t o  n a  t e r a z  s t a j e  s i ę  o b o j ę -  
t n e, s ik o ro  n i e  w i e m y ,  c z e m  s i ę  o k a ż e  k o m ó r k a  p o  z g ł ę b i e n i u  
i s t o t y  ż y c i a ,  to  t y l k o  z d a i e  s i ę  b y ć  p e w m e m ,  ż e  c a ł o ś ć  D  je s t  
c z e m ś  w i ę c e j  o d  z w y k ł e g o  m e c h a n i z m u .  B ę d z i e m y  t o  m ie l i  
s p o s o b n o ś ć  w y k a z a ć  p ó ź n ie j ,  t e r a z  z a ś  o ś w i e t l i m y  n a  j e d n y m  
p r z y k ł a d z i e .

N a j c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z ą  c e c h ą  ż y w e g o  u s t r o j u  o b o k  a s -  
s y m i l a c j i  i d y s y m i l a c j i ,  —  j e s t  r o z w ó j .  R o z w o j e m  n a z y w a i n y  
t a k ą  s p r a w ę  w  c z a s i e ,  k t ó r e j  s t a d j a  k o l e j n e  d a j ą  s i ę  o b j a ś n i ć  j a k o  
z a l e ż n e  lu b  p o c h o d n e  o d  p o p r z e d n i c h .
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Teorja rozwoju jest sformułowaniem praw, do któryeii 
dają się sprowadzić przeobrażenia. Jest ona jedynym sposobem 
ujęcia różnorodności (doświadczalnej) w układ, tak wiążący ogni­
wa swoje, że zależność jednych od drugich występuje z oczy­
wistością, a łańcuch przemian jest ciągły.

Otóż w takiem pojmowaniu rozwoju komórka się rozwija. 4 
Ona w żadnym momencie nie jest tern samem.

Nie trzeba jednak chyba dowodzić, że w tym właśnie sensie 
rozwija się również i cywilizacja.

I tu, w łańcuchu przemian nic nie wstawia się nowego i nic 
nie ginie bezwzględnie, łańcuch, a raczej p 1 e c i o n к a przemian 
jest nieprzerwana.

Pominę inne liczne analogie realne między cywilizacją 
a organizmem, gdyż nastręcza się tu bardzo znamienne spostrze­
żenie.

Jeżeli biolog pragnie przedstawić obrazowo mechanizm 
życia, wtedy przyrównywa organizm do społeczeństwa.

Cóż narzuca się w społeczeństwie tak godnego uwagi bio­
loga? Oto widzi w niem uporządkowane współdziałanie indywi­
duów, podział pracy i wzajemną wszystkich indywiduów — za­
leżność. Życie organizmu jest właśnie niewymownie subtelnie 
uporządkowanym biegiem mechanizmu, w którym zastępy zró­
żnicowanych komórek znajdują się w stanie uporządkowanego 
i ustalonego podziału pracy. Analogon k o m ó r k i  widzą biolo­
gowie w c z ł o w i e k u ,  organizmu zaś w calem społeczeństwie.

Z jakiejże racji płynie posiłkowanie się analogią, której do­
starcza społeczeństwo? Skąd to awansowanie zjawisk społe­
cznych do godności u ż y t e c z n e j  analogii z życiem? Stało 
się to dla tego, że lepszej analogii biologowie n ie  z n a j ą 1).

d Z drugiej strony oddawna filozofowie, zarówno intuicyjnie, jak 
z wyrozumowania, dostrzegali w społeczeństwie o b r a z  ż y c i a ,  tak wy­
raźny, że choć nawet biologom wydawał się złudzeniem lub figurą, narzu­
cał się on umysłowi logicznemu z nieprzepartą silą, jako analogia co naj­
mniej bardzo użyteczna. Biologowie nowszej doby sami ulegli tej logice 
i podnieśli oraz podkreślili analogię. Stało się to dlatego, że, powtarzam, 
w całej przyrodzie nie mieli lepszej.

Z czemże, w istocie, mogli oni porównywać życie organizmu? Z ży­
ciem w komórce? Lecz tutaj właśnie, chociaż tkwi ono, ze wszystkiemi za­
gadkami, tajniki jego pozostały niedocieczone. Nie znamy biologicznych 
elementów tego życia, nie wiemy nawet, czy one są. Co więcej, tajniki te 
pozostaną niedocieczone, jeżeli na innych drogach nie uda się ominąć prze­
szkód, o których była mowa niedawno.
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IV.

Kwestja życia w cywilizacji. — Podobieństwo podstawowe 
między organizmem, a cywilizacją.

Chodziło o stwierdzenié „życia“ w cywilizacji i próba wy­
dala wynik niespodziewany. Poddaliśmy rozbiorowi dwie ca­
łości, którym przypisujemy „życie“ i zamiast cywilizacji podda­
liśmy mimowoli sa m  o ż y c i e  próbie krytycznej, przyczem oka­
zało się, że niektórych jego warunków nie możemy stwierdzić 
zarówno w organizmie, jak w komórce. Spostrzeżemy to naj­
wyraźniej, gdy podsumujemy wyniki, otrzymane w rozdz. I—III.

Na zjawisko „życia“ najlepiej znanego o r g a n i z m u  skła­
dają się trzy momenty:

1) scalone elementy podstawowe, (komórki),,
2) zróżnicowanie ich,
3) scalenie się elementów zróżnicowanych w całość zindy-

, widualizowaną, zwaną organizmem.
Dla komórki wiemy tylko o 2-m i 3-m z tych momentów.
Dla cywilizacji wiemÿ tylko o 1-m i 2-m.
Mianowicie: W komórce nie znamy początku życia, e l e ­

m e n t ó w  jej podstawowych, w cywilizacji nie znamy ostatniej 
jego postaci, c a ł o ś c i  zindywidualizowanej z elementów i ich 
produktów.

Jeżeli więc postawię kategoryczne pytanie:
1) C z y  m o ż e m y d o w i e ś ć ,  ż e w k o m ó r c e t k w i  

ż y c i e ,  odpowiedź wypadnie przecząca.
Życie komórki, podobnie jak organizmu, powinnoby pole­

gać na istnieniu scalonych e l e m e n t ó w  ż y c i a ,  lecz tych ani

Jeden zato rezultat badań cytologicznych zasługuje na podkreślenie, 
mianowicie, że mechanizm życia w organizmie musi być nawskroś s w o ­
i s t y  i bezprzykładny. Więc do z r o z u m i e n i a ,  c z y  t e ż  r o z p o ­
z n a n i a  p r o c e s u  w k o m ó r c e  n i e  w i e l e  m o ż e  s i ę  p r z y c z y ­
n i ć  b o d a j  n a j l e p s z a  z n a j o m o ś ć  s t o s u n k ó w  m i ę d z y k o ­
m ó r k o w y c h ,  p a n u j ą c y c h  w o r g a n i z m i e .

Oto dlaczego, nie mogąc się powoływać na stosunki wprost im nie­
znane, zwracają biologowie wzrok na społeczeństwo, ilekroć potrzebu ą 
obrazu do uzmysłowienia stosunków, zachodzących w organizmie. I chociaż 
podobieństwo musi być odległe, posiłkują się niem chętnie w braku lepsze­
go porównania.

Główna nieprawowitość porównania polega tylko na tem, że nie wia­
dome, czy społeczeństwo stanowi coś w rodzaju jednostki zindywidualizo­
wanej na wzór organizmu. Dla tego też, pomimo wszystkich dostrzeżonych 
analogii, o których była mowa, nie wiadomo jeszcze, czy w społeczeństwie 
tkwi i s t o t n i e  życie.

Tego trzeba dopiero dowieść.
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poznać ani stwierdzić nie możemy. Jeżeliby zaś ich nie było, wte­
dy procesy „życiowe4' w komórce muszą być tylko chemicznemi. 
Ponieważ zaś same procesy chemiczne nigdzie w przyrodzie nie 
dają w wyniku życia, wiec n ie  m a m y  j e s z c z e  ż a d n e j  
p o d s t a w y  do przypisywania „życia44 komórce.

Sama pozbawiona „życia“, mogłaby ona, co najwyżej, być 
tylko elementem, od którego życie się z a c z y n a .

2) C z y  m o ż e m y  d o w i e ś ć ,  że  w o r g a n i z m i e  
tkwi życie, nie zaś proces chemiczny? Tak, bo znamy jego ele­
menty (komórki) i znamy całość, której życie napowno nie po­
lega już na samych tylko procesach chemicznych, lecz na specjal­
nych procesach międzykomórkowych, opartych, jak widzieliśmy 
na niewątpliwych „elementach życia“.

3) C z y  m o ż e m y  d o w i e ś ć ,  że  w c y w i l i z a c j i  
t к w i ż у c i e?

Nie, gdyż znamy niewątpliwie tylko elementy jego (ludzi), 
oraz ich zróżnicowanie, ale za to nie wiemy, czy one rzeczywiście 
tworzą jakąś całość skończoną.

Wynik nasz jest wprawdzie u j e m n y  dla cywilizacji, lecz 
równie ujemny był dla komórki. Ktoby więc chciał na dotych­
czasowej naszej podstawie zaprzeczać „życia“ cywilizacji, mu­
siałby zgodzić się, że i w komórce niema życia, bo tam nie rozpo­
znaliśmy elementów podstawowych. A przecież komórka to nie 
tylko podstawa życia organizmu, ale jej samej nikt „życia“ nie 
zaprzecza, pomimo, że d o w i e ś ć  go ni e  mo ż e .

W i ę c  ni e  w o l n o  j e s z c z e  z a p r z e c z a ć  ż y c i a  
c y w i l i z a c j i  dl a t e j  t y l k o  r a c j i ,  że  d o w i e ś ć  go ni e  
mo ż e my .  Nie jesteśmy zresztą w tak rozpaczliwem położeniu, 
abyśmy mieli tracić nadzieję, podobnie, jak to się ma w sprawie 
komórki. Jakby dla zrównoważenia naszej niewiadomości na je­
dnym punkcie, poznaliśmy tu coś bardzo cennego, o czem w or­
ganizmie i komórce nie wiemy nic zgoła. Jest to ł ą c z n i к s po ­
ł e c z n y ,  p r z y c z y n a  z r ó ż n i c o w a n i a  l udzi ,  przyczy 
na (siła) społeczna, więc jakgdyby przyczyna istnienia takiej 
wraśnie „ c a ł o ś c  i“. Ody pomyślimy nad tern, że zgoła nie wie­
my, j a k i e  mi  ś r o d k a m i  urzeczywistnia się zróżnicowanie 
komórek organizmu i utrzymywanie się jego jako całości, to 
musimy przyjść do przekonania, że i między komórkami powi- 
nienby istnieć jakiś łącznik, podobny co do roli i skutków do spo­
łecznego. Przecież zróżnicowanie może być tylko s k u t k i e m
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współżycia komórek, nigdy jego przyczyną, więc przyczyny 
współżycia komórek (siły organizującej) nie znamy.

W takim razie między momenty, konieczne dla istnienia 
całości żyjącej należy wstawić p r z y c z y n ę ,  ł ą c z ą c ą  e l e ­
m e n t y  o r g a n i z m u  w całość. Wtedy okazuje się, że 
w k o m ó r c e  wiemy o: zróżnicowaniu jej składników i o istnie­

niu całości.
n ie  w i e m y  o e l e m e n t a c h  
i o p r z y c z y n i e  ( si l e)  ł ą c z ą c e j  je w całość, 

w o r g a n i z m i e  wiemy o istnieniu elementów,
0 zróżnicowaniu ich
1 o istnieniu całości,

n ie  w i e m y  z a ś  o p r z y c z y n i e  ł ą c z ą ­
cej .

w c y w i l i z a c j i  wiemy o istnieniu elementów,
0 zróżnicowaniu ich
1 przyczynie łączącej.

n ie  w i e m y  o i s t n i e n i u  ż y c i a  wł a-  
ś c i w e g o t e j c a ł o ś c i .

Podstawy, na których opieramy przypuszczenie o istnie­
niu „życia“ w tych trzech postaciach scalonych, nie są ani jedna­
kowe ani kompletne. W każdej są luki, tylko inne.

N a j g o r z e j  tu w y g l ą d a  n i e  w i e d z a  n a s z a  
o c y w i l i z a c j i ,  l e c z  o k o m ó r c e .

Po zsumowaniu plusów i minusów widać, że o jednym 
z kardynalnych momentów „życia'1 nic nie wiemy w cywilizacji, 
ale też nie możemy stwierdzić innych momentów nawet tam, 
gdzie o życiu nigdy nie wątpiliśmy. Nasze niewiadome o życiu 
wzajem się równoważą.

Z t e g o  p o w o d u  stwierdzam, ż e  p r ó b a  n a s z a  
ni e  w y d a ł a  r e z u l t a t u  u j e mn e g o ,  ale też sprawa po­
została niezdecydowana. W rezultacie okazuje siię, że możemy 
nie wątpić tylko o jednem, ś r o d k o w e m  o g n i w i e  w łańcu­
chu życia, o „organizmie“.

Czy w komórce jest życie, tego nie można rozstrzygnąć, 
a również nie wiemy, czy jest życie ponad organizmem, w cywi­
lizacji. Lecz dla poważnej negacji naukowej i tu i tam brak pod­
staw. Przez czystą negację nic nie wygramy. Ani proces w ko­
mórce, ani proces społeczny nie staną się przez to jaśniejszemi.
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Zacieśnianie granic „życia“ sztuczne i całkiem przedwcze­
sne byłoby procedurą nienaukową. Więc też sądzę, że trzeba 
nadal badać zagadkę gorliwie i uparcie, dlatego że jeśliby się 
udało uzasadnić istnienie ogniwa wyższego, całości D, b ę d z i e  
t o m i a ł o  z n a c z e n i e  t e o r e t y c z n e .  Dla biologii dostar­
czy drugiej wiadomej, gdy mamy dotychczas tylko jedną do 
wnioskowania o pierwszej i trzeciej, dla filozofii zbliży roz­
strzygnięcie zagadki życia i duszy.

Oto dla czego, nie zrażeni pierwszem niepowodzeniem, bę­
dziemy szukali dalej.

V.

Zagadka cywilizacji zagadką człowieka.
Przedewszystkiem wypada przypomnieć sobie drogę, po 

której doszliśmy w Prolegomenach do uznania m o w y  ludzkiej 
za siłę, przyczynę społeczną.

Oto przekonaliśmy się naprzód, że p r z y c z y n a  społe­
czeństwa i cywilizacji nie leży w żadnej f o r m i e  wispółżycia 
gromadnego, lecz tylko w samym m a t e r j a 1 e. Sam materjał 
na społeczeństwo musi się czemś różnić od materjału niespo- 
łecznego. Ujawniła się odrazu p r z e p a ś ć  pomiędzy człowie­
kiem, a całym pozostałym śiwiatem zwierząt.

Ody jednak materjał społeczny pówstał z nie-społecznego, 
przeto zagadka człowieka i cywilizacji koncentruje się już w py­
taniu : co  b e z p o ś r e d n i e g o  p r z o d k a  c z ł o w i e k a
u c z y n i ł o  m a t e r j a ł e m s p o ł e c z n y m ?  Na terenie róż­
nicy, która w y t w o r z y t a s i ę w  pewnym czasie między zwie­
rzęciem, a człowiekiem, ukrywa się zagadka.

Najwybitniejszą cechą ludzką są wysoko rozwinięte wła­
dze umysłowe, .i dlatego uchodziło długo i uchodzi jeszcze za 
rzecz pewną, że owe władze są właśnie p r z y c z y n ą  społe­
czną. Jednak szereg metodycznie przeprowadzonych rozumo­
wań upewnił nas, że jest to zgoła nieprawdopodobne.

Naprzód okazało się, że nie znamy p r z y c z y n y  wielkie­
go rozwoju mózgu ludzkiego, nie zyskiwalibyśmy tedy nic, obja­
śniając jedną zagadkę inną zagadką; powtóre nie mamy podsta­
wy do uważania mózgu ludzkiego za p r z y c z y n ę  p r z y c z y ­
ny s p o ł e c z n e j .
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Niezależnie od tego przeprowadziłem inne rozumowanie, 
które da się streścić w sposób następujący: nadmiernie rozwinięty 
organ bywa wynikiem nadmiernie wzmożonych f u n k c j i .  Za­
chodzi więc pytanie, czy wielki mózg i jego funkcje mogą być 
uznane za wynik jakiejś życiowej p o t r z e b y ?  P.otrzeby, któ- 
raby wypływała z o g ó l n y c h  warunków życia w środowisku 
pierwotnem pra-człowieka nie można dostrzec, jeśli chcemy być 
ostrożnymi, więc przyjąłem, że jej nie było.

W takim razie rozrost mózgu musi zostawać w przyczy­
nowym związku z jakiemś szczególnem r o z s z e r z e n i e m  
s i ę p o 1 a dla wzmożonej działalności umysłowej i to rozszerze­
niem się t y 1 к o przed pra-człowiekiem. Musiała się pojawić nie 
tyle potrzeba, ile raczej m o ż n o ś ć  wielkiego rozwoju umysło­
wego, wypływająca z jakichś w y j ą t k o w y c h  warunków, 
które skojarzyły się t у l к o w rodzie Homo.

Wyjątkowy przeto rozwój mózgu nie może już być uwa­
żany za przyczynę rozszerzenia się pola dla rozwoju mózgu, bo 
ż a d n a  r z e c z  ni e  m o ż e  b y ć  w ł a s n ą  p r z y c z y n ą .  
Mózg ludzki i myśl ludzka mogą już być tylko s k u t k i e m  nie­
znanej p r z y c z y n y  u c z ł o w i e c z a j ą c e j .

Po szeregu badań okazało się, że „przyczyną“ społeczną 
może być tylko coś, co m a t e r i a l n i e  o d d z i a ł y w a  na 
zmysły osobników, a wychodzi od i n n y c h  o s o b n i k ó w  czyli 
coś, co ł ą c z y  osobniki ze sobą. Łącznikiem między zwierzę­
tami jest s y g n a l i z a c j a  mimiczna i akustyczna, czyli mecha­
niczne wibracje eteru i powietrza, wysyłane przez osobnika do 
osobnika, a działające jako łącznik fizyczny między mózgami. 
Uboga tedy sygnalizacja zwierzęca rozwinęła się w łącznik spo­
łeczny. N i e - ł ą c z n i k s t a ł  s i ę  ł ą c z n i k i e m .

Mogłoby się zdawać, że znowu stanęliśmy przed faktem nic 
nie objaśniającym, albowiem powołaliśmy się na zjawisko, istnie­
jące u wielu zwierząt, a nie prowadzące do uspołecznienia, ale to 
tylko pozór. Aby się nie dać zbić z tropu, dość było postawić so­
bie pytanie, czy może wogóle powstawać coś z niczego? Nie! 
A więc wypadło tylko obejrzeć się za czemś, co mogło przeobra­
zić się w „przyczynę społeczną“. Najprościej byłoby przypuścić, 
że tu właśnie sygnalizacja zwierzęca przeobraziła się w ludzką, 
w siłę uspołeczniającą, lecz w i b r a c j a  p o w i e t r z a  ni e  mo ­
g ł a  p r z e o b r a z i ć  s i ę  w w i b r a c j ę  p o wi e t r z a , '  bo 
i j e d n a i d r u g a j e s v i b r a c j ą i niczem więcej. Można tu
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mówić jedynie o większem s k o m p l i k o w a n i u  tego ruchu,
0 większem jego urozmaiceniu, bo naiwet nie o rozwoju. W t a ­
k im  r a z i e  p r z e o b r a ż e n i u  w w i b r a c j ę  p o w i e t r z a  
albo p o d s t a w i e n i u  pod nią u l e g a  tu z g o ł a  c o ś  
i n n e g o .

I otóż dowiedliśmy w Prolegomenach (r. XIX), że prze­
obrażeniu a właściwie p o d s t a w i e n i u  ulega tu r u c h  n e r ­
w o w y  w m ó z g u .  Mostem bowiem, któryby pozwolił ruchowi 
n e r w o w e m u  „przebyć“ przestrzeń, wypełnioną powietrzem, 
może być tylko ruch z u p e ł n i e  e l e me n t a r n y .  Pod ruch tedy 
nerwowy podstawia się inny ruch fizyczny, ale już nie tak skom­
plikowany, bo musi przebywać przestrzeń elementarną, dzielącą 
osobnika od osobnika. Pod postacią celowo wywoływanych 
przez zwierzę wibracji powietrza, ruch nerwowy zwycięża 
przeszkodę, dzielącą osobnika od osobnika i łączy osobniki w je­
dnolity system dwojakiego rodzaju ruchów.

Lecz mostem takim rozporządzają już i zwierzęta, a prze­
cież zostają jestestwami nieuspołecznionemi.

Lubo to refleksja trafna, jest ona tylko w połowie słuszna. 
Zarówno sygnalizacja udoskonalona, (zwana mową ludzką), jak 
ruch nerwowy daleko bardziej skomplikowany, niż zwierzęcy, 
nie mogą być przecież u człowieka zjawiskiem c a ł k i e m  no- 
we m.  One tylko podległy wielkiej k o m p l i k a c j i .  Różnice 
mogą tu być tylko i l o ś c i o w e .

Lecz dlaczegóż ta sama władza sygnalizowania nie wy­
dała u zwierząt takich samych skutków? Dlaczego tylko czło­
wiek rozwinął sygnalizację prymitywną w łącznik?

Dlatego, że niema procesu, któryby był uwarunkowany 
jednem tylko zjawiskiem. Każdy zależy od m n ó s t w a  p r o ­
c e s ó w .  Więc i cywilizacja musi być s k u t k i e m  s u m y  
wszystkich, zbiegających się u jej narodzin warunków. Bez je­
dnego nawet powstać nie może, mu s i  za to wystąpić, jeśli są 
dane w s z y s t k i e ,  konieczne dla niej warunki.

Jeżeli tedy sygnalizacja zwierzęca zaczęła podlegać w pra­
człowieku tak szczególnemu komplikowaniu się, że aż stała się 
łącznikiem, o skutkach nieznanych w świecie zwierzęcym, to 
stało się to tylko skutkiem z b i e g u  w a r u n k ó w ,  koniecznych
1 dostatecznych do jej komplikowania się. Dopiero gdy w czło-
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wieku zbiegły się warunki „sprzyjające“, wtedy i tylko wtedy 
nie-łącznik począł stawać się łącznikiem ze wszystkierni tei ewo­
lucji *) następstwami (rozdz. XXV—XXVII).

VI.

Co sądzić o wyjątkowości faktu, że tylko przodek człowieka stał 
się materiałem społecznym?

Zjawiło się tedy pytanie: co za szczególne warunki złożyły 
się na r o z w i n i ę c i e sygnalizacji u człowieka, gdy u zwierząt 
zostaje ona dotychczas w stanie pierwotnym?

Trzeba było sięgnąć do historji rozwoju człowieka, a na­
wet wogóle kręgowców i zbadać fakty, na których opierają się 
dotychczasowe poglądy na ewolucję człowieka. Z rozbioru tego 
wyłonił się obraz iwi znacznej mierze odmienny od powszechnie 
przyjętych wśród zoologów i antropologów'. Okazało się, że aby 
te warunki szczególne dostrzedz, trzeba pozbyć się zakorzenio­
nego poglądu, jakoby człowiek stał na jakimś szczycie rozwoju 
kręgowców, jakoby był bądź ,;najmłodszą“. bądź „najdoskonal­
szą“ kreacją ziemską. Wszystko to nieprawda.

Typ ludzki w'cale nie jest typem młodym. Przeciwnie, jest 
to typ bardzo konserwatywny i o wiele starszy, niż się to po­
wszechnie przyjmuje w utartych poglądach.

Jeżeli uporządkujemy należycie dokumenty, któremi nauka 
rozporządza, a które są dotychczas, niestety, bardzo ułamkowe, 
jeżeli dotkliwe braki w' naszych wiadomościach, dotyczących 
człowieka kopalnego, wypełnimy ostrożnemi dedukcjami, opur- 
temi na faktach sprawdzonych, wówczas przekonamy się, że 
p r z y n a j m n i e j  wr P 1 i o c e n i e p o s t a ć  c z ł o w i e k a  
b a r d z o m a ł o r ó ż n i ł a s i ę o d d z i s i e j s z e j ,  a j e s z c z e  
w' c z e ś n i e j, t. j. w k o ń c u  M i o c e n u  m u s i a ł a b y ć  ba r- 
d z o p o d o b n a  w' n a j w a ż n i e j s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  
s w e j b u d o w y  do dzisiejszej (patrz rozdz. XXII i XX1I1). Więc

i  Pamiętajmy jednak, że tu mowa tylko o ewolucji łącznika, wcale 
zaś nie o ewolucji osobników, bo to, co zachodzi w osobnikach skutkiem 
komplikowania się łącznika, nie jest już zjawiskiem rozwoju osobniczego, 
lecz czemś zgoła innem, mianowicie zjawiskiem rozwoju cywilizacji (po­
równaj rozdz. XV).
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też nie wahałem się zostać w niezgodzie z poglądami obecnie pa- 
nującemi i przyjąłem wyżej sformułowany sposób widzenia ').

Ewolucja człowieka dokonała się na gruncie konserwa­
tyzmu fizycznego tej postaci. Pra-człowiek stał się człowiekiem 
w łaśnie dzięki temu, że utrzymał się aż do końca na najprostszej 
drodze p r z e c i ę t n o ś c i  typu ssaka. Z tej drogi zeszła różne- 
mi czasy większość zwierząt ssących przeważnie przez nadto 
wielkie specjalizowanie się ze szkodą dla psychicznego bogace­
nia się typu drogą dziedziczności. Większość pierwiastkowe po­
krewnych mu zwierząt weszła w fazę, że tak się wyrażę, głęb­
szego u z w i e r z ę c a n i a  si ę.  Rozwój wielu z nich szedł na­
zbyt krętemi ścieżkami,, lub zawrócił z drogi wielostronności 
na manowce zgubnej zawsze dla psychiki jednostronności, 
więc krańcowości. Możnaby też je nazwać typami mimowolnie 
i bezwiednie m a r n o t r a w n e m i ,  bo utrącały, przez dalsze nie- 
korzystanie, wielką część doświadczenia przodków. Ród Hominis 
tych strat nie ponosił, a złożyło się tak szczęśliwie dla niego, że 
w dodatku, od bardzo dawnego czasu przybrał p o s t a w ę  w y- 
p r o s t o w a n ą ,  co s t a ł o  s i ę  w a ż n y  m m o m e n t e m 
z w r o t n y m  w j e g o  h i s t o r i i ,  albowiem ręce jego zasto­
sowane przez czas dłuższy do żywota nadrzewnego zostały uwol­
nione od dawnych obowiązków narzędzi lokomocyjnych. Zaszło 
tu coś podobnego do nagłego otrzymania cennego daru. Rękoma 
wolnemi, a chwytnemi, więc od bardzo dawna wyrobionemi 
w kierunku, który stał się ludzkim, począł pra-człowiek sporzą­
dzać narzędzia sztuczne, zrazu bardzo jednostajne. Zaczęło się 
to już !Wi początkach Miocenu (Nauka o cywilz. t. 1, rozdz. XXIV).

Proces przetwarzania się jestestwa niespołecznego w spo­
łeczne był bardzo długi. Od Miocenu aż do Pliocenu mamy ciągle 
niemal jedno i to samo stadjum rozwoju techniki krzemiennej; 
niema tu wprawdzie cofania się, ale nie widać prawie postępu. 
Bądź co bądź pewne zróżnicowanie uzdolnień było już, a na tym

ń E r a z m  M a j e w s k i .  Ważny przyczynek do kwestji mioceńskiej 
starożytności człowieka. (Sprawozd. z posiedź. Towarz. Naukowego W ar­
szaw., rok II, zesz. 4, 1909, Warszawa).

G i u f f r i d a - R u g g e r i .  Un nuovo precursore delluomo. II Tetra- 
prothomo argentinus. (Rivista d'Italia. Fascic. I Gennaio 1909, pag. 137, Roma).

F l o r e n t i n o A m e g i n o .  Le Diprothomo platensis, un précurseur 
de l'homme du Plocène inférieur de Buenos-Ayres (Annales del Museo Na- 
cicnal de Buenos Ayres, ser. III, T. XII, Buenos Ayres 1909).

E r a z m  M a j e w s k i .  O czaszce pra-człowieka plioceńskiego. Di­
prothomo platensis. (Sprawozd. z posiedź. T-wa Naukowego Warszaw. 
Rok II, zesz. 9, Warszawa 1909).
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gruncie konieczność porozumiewania się ze sobą rozproszonych 
bądź rodzin, bądź grup drobnych komplikowała zwolna prostą 
i ubogą sygnalizację.

W ten sposób powiększało się s k o m p l i k o w a n i e  sy­
gnalizacji, wytwarzające te części mózgu ludzkiego, których nie 
posiadają zwierzęta, ze wszystkiemi tego procesu następstwami. 
Widzimy, że między zwierzęciem a człowiekiem przepaści j a- 
k o ś c i o w e j nie było i niema. Człowiek powstał nieznacznie 
ze zwierzęcia, a przez bardzo długi czas był czemś pośredniem. 
Między obu stanami leżała pełna skala przejść nieznacznych. 
I gdy zwierzęta, dla wielu powodów, pozostały przy swym cha­
rakterze osobników wolnych, zamkniętych prawie w sobie, i po­
mijając różnice płci, jednakowych funkcjonalnie w granicach ro­
du, jeden Praecursor Hominis stał się niepostrzeżenie m a t e r i a ­
ł e m s p o ł e c z n y m .  Od tej ery przejściowej, człowiek, jako 
typ funkcjonalny (nie zaś morfologiczny), stal się już podobną 
abstrakcją, jaką jest „komórka“ idealna w organizmie. Próżnoby 
już szukać między ludźmi jednakowości funkcjonalnej i psychi­
cznej, która cechuje ziwlierzęta jednego gatunku. Więź społeczna 
kopie i utrzymuje od kolebki różnice między ludźmi, tern głębsze, 
im „całość społeczna“ jest bardziej rozwinięta. Zupełnie tak 
samo „więź organiczna“ utrzymuje tern większe różnice między 
komórkami, im organizm jest bardziej skomplikowany.

Każdy człowiek, j a k o  c z ł o w i e k ,  jest już d z i e ł e m  
s p o ł e c z e ń s t w a  na  t l e  p r z y r o d y ,  n i e  z a ś  d z i e ł e m  
s a m e j  p r z y r o d y ,  która go otacza. Zostaje człowiekiem tyl­
ko przez to, że należy do społeczeństwa. Gdyby zaś ono mogło 
uledz kiedy rozwiązaniu, potomkowie ludzi spadliby znowu do 
poziomu zwierząt. Społeczeństwo okazuje się tedy utworem 
scalonym przez mowę i narzędzia sztuczne z jednostek rzędu niż­
szego. Utwór ten niema w przyrodzie ziemskiej drugiego ró ­
w n o r z ę d n e g o  sobie, ma tylko odległe analogie w organi­
zmach (C) i jednokomórkowcach (B).

** *
Nic więc to nie znaczy, że do wystąpienia łącznika spo­

łecznego potrzebny był z b i e g  l i c z n y c h  w a r u n k ó w .  Nic 
nie znaczy, że mostem fizycznym między psychiczną stroną osob­
ników rozporządzają i zwierzęta, lubo wi granicach szczupłych. 
Właśnie bowiem dla tego niema nic n a d z w y c z a j n e g o ,  że 
między ludźmi został on rozwinięty aż do roli p o z o r n i e  no-
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w e j s i ł y, łączącej osobniki w dawniej nieznaną na ziemi caiość. 
Zachodzi tu tylko w y j ą t k o w o ś ć  w w y z y s k a n i u  środ­
ka, mającego u zwierząt niezmiernie słabe znaczenie -—• do roli 
mowy ludzkiej. I w tym względzie mógłby mi ktoś bardzo łatwo 
zrobić zarzut, że właściwie nie wyjaśniłem najciekawszej strony 
ogólnej zagadki człowieka. Powiedziano było w pracy poprze­
dniej, że „wyjątkowy“ zbieg okoliczności sprawił, że nie-łącznik 
stal się t y 1 к o u człowieka łącznikiem. Poszukując przynajmniej 
najważniejszych i bezpośrednich warunków, składających się na 
ów zbieg okoliczności, wskazałem wprawdzie na niezmiernie 
ważną rolę rąk ludzkich i niemniej doniosłe znaczenie najpierwot­
niejszych narzędzi sztucznych (N. o c. roz. XX—XXIV), ale to 
jeszcze nie wszystko, co jest niezbędne do zrozumienia w pełni 
całej tej ewolucji. Wszak ręce uwolniły się dopiero z chwilą przy­
brania przez protoplastę pra-człowieka p o s t a w y  w y p r o ­
s t o w a n e j ,  a przecież ten ważny moment w ewolucji pozo­
staje jeszcze ciemnym. Nie umiemy sobie objaśnić, co go spowo­
dowało. Są jeszcze i inne ciemne punkty, co -do których pozosta­
jemy w zupełnej jeszcze niewiadomości. „Zbieg więc warunków 
wyjątkowych“ można uznać za wygodne asylum ignorantiae. Nie 
będę ukrywał, że tak jest w istocie, ale też muszę choć w kilku 
słowach omówić wszelką „ w y j ą t k o w o ś  ć“, i zaznaczyć, że 
zbyt często, ku szkodzie ścisłości myślenia, mieszamy to pojęcie 
z pojęciem tajemniczej „ n a d z w y c z a j n o ś ć  i“. Pragnę za­
znaczyć, że wogóle robimy sobie za wiele z naszej niewiado­
mości: dla czego właśnie t y l k o  pra-człowiek stał się człowie­
kiem ?

Gdybyśmy nawet i tego nie dobadali się, co już tu zostało 
wyłożone, to jeszcze nie byłoby powodu do podejrzewania jakiejś 
„nadzwyczajności“ w tym „wyjątku“. Pytanie to podnieca nas 
całkiem niepotrzebnie i odbiera spokój, z którym znosimy mnóst­
wo innych takich samych „tajemnic“, nie zdając sobie naiwet 
sprawy z ich istnienia.

VII.

Różnica między mową ludzką a zwierzęcą.

Wobec pierwszorzędnej ważności, jaką przypisujemy mo­
wie ludzkiej, należy określić, czem ona się różni od sygnalizacji
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zwierzęcej, chociaż bowiem obie są wibracją, nie mogą już być 
praktycznie tern samem.

Jakoż rzeczywiście nie są tein samem. Stwierdziliśmy do­
piero, że m o w a  różni się w i ę k s z e m  u r o z m a i c e n i e m  
sygnałów. Samo jednak urozmaicenie nie tłumaczy dostatecznie 
taktu, że sygnalizacja tu jest łącznikiem, tam zaś nim nie jest.

Musimy odkryć jeszcze inną cechę sygnalizacji ludzkiej.

Nie potrzebujemy, na szczęście, czynić odkryć, aby w y­
kazać, że mowa ludzka jest zgoła czemś innem niż zwierzęca. 
Wystarczy zużytkowanie spostrzeżeń oddawna znanych ’).

Sygnalizacja z w i e r z ę c a  uderza tem, że jest p o w s z e- 
c h n ą w granicach gatunku, lub odmiany zoologicznej, że jest 
władzą wrodzoną. Zwierzę rodzi się z nią i przekazuje potom­
stwu w jajku lub nasieniu. Prawiono nieraz, że i zwierzęta „uczą 
się'1 swej mowy od otoczenia, ale to nieprawda. Nauka mowy 
zwierzęcej, jeżeli gdzieś daje się zauważyć, 'jest już zjawiskiem 
wyjątkowym, które zaliczyć trzeba do niezmiernie ciekawych 
prób uspołeczniania się, ale w ogólności polega ona na prostem 
złudzeniu obserwatora. A toż przecie choć ptak uczy się niby 
swego świergotu, to jednak świergoce ściśle tak samo, jak wszy­
stkie ptaki jego gatunku, nawet takie, które od w i e k ó w  ni e  
mi a ł y  ż a d n e j  ze  s o b ą . s t y c z n o ś c  i. Tysiące lat upływają 
i wszystkie kukułki kukają jednakowo, wszystkie wilki wr jedna­
ki sposób się porozumiewają. Odzież tu nauka? Przez uczenie 
się musiałyby powstawać zmiany, a bez nauki, gdyby ona była 
potrzebna, powstawałyby również zmiany rozbieżne. Tego nie 
widzimy. Głosy zwierząt pozostają niezmienne w granicach nie­
zmienności gatunku lub odmiany. Dla tego nazwiemy mowę 
zwierząt m o w ą  g a t u n k u .

Taką mowę musiał niegdyś posiadać i człowiek, jako ga­
tunek. A w takim razie albo pozbył się jej, albo posiada do dziś, 
albo też ona właśnie przetworzyła się w inow-ę ludzką.

Z tych prawdopodobieństw tylko drugie jest faktem. Czło­
wiek i do dziś posiada swą mowę gatunku. Jest to m o w a  *)

*) Jeżeli nie doprowadziły one wcześniej do wykreślenia ścisłej linii 
demarkacyjnej między obu pokrewnemi, a tak różnemi zjawiskami, stało 
się to dla tego, że przed powstaniem pojęcia realnej całości D krążono tylko 
dokoła prawdy, dostrzegano jej części, ale całej niepodobna było dostrzedz.
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o k r z y k o w i  m o d u l a c j i  g ł o s u 1). Oma, obok gestów sta­
nowi wspólny wszystkim ludziom środek porozumiewania się. 
Zakres jednak tej „mowy“ jest bardzo ograniczony i do l u d z ­
k i c h  p o t r z e b  ni e  w y s t a r c z a ,  ale też o n a  n i g d y ni e  
s ł u ż y ł a  do p o t r z e b  l u d z k i c h .  D o p i e r o  p o n a d  t 
m o w ą  z w i e r z ę c ą  w z n o s i  s i ę  z j a w i s k o ,  o d z n a- 
c z a j ą c e  s i ę  c e c h a m i  w p r o s t  p r z e c i w n e rui i 
t a m t e j .

Mowa ludzka nie jest ani powszechną, ani wrodzoną.
Gdybym chciał pójść za językoznawcami, wtedy wypadło­

by powiedzieć, że, w przeciwstawieniu do k o n i e c z n o ś c i  
sygnalizacji zwierzęcej, jest ona środkiem porozumiewania się 
d o w o l n y m  i u m ó w i o n y m, że istnieje niby „thesei“, na 
zasadzie postanówienia lub nadania, ale podobne określenie dale- 
kiem byłoby od prawdy. W mowie ludzkiej niema z instynktu 
płynącej zwierzęcej konieczności używania takich, a nie innych 
znaków głosowych, ale też niema i dowolności, ani postanowie­
nia. Niewłaściwość nazywania mowy ludzkiej środkiem porozu­
miewania się d o w o l n y m  i u m ó w i o n y m ,  ujawnia się ja­
skrawo, gdy zważymy, że i mowa ludzka jest środkiem równie 
g o t o w y m  i koniecznym, jak zwierzęca. Cała zaś różnica, ale 
doniosła, leży w tern, że zwierzę d z i e d z i c z y  swoją wraz 
z organizmem — człowiek zaś rodzi się niemową 2) i ludzkiej 
mu s i  s i ę dopiero u c z y ć  oid swego otoczenia.

Łatwo już ocenić ogromne znaczenie tej różnicy. Mowa 
zwierzęca jest gotową niejako w e w n ą t r z  osobnika, ona z nim 
na świat przychodzi, wypływa z ustroju, rn o w a  zaś l u d z k a  
j e s t  g o t o w a  t y l k o  zewnątrz osobnika, ona t r w a  poza nim, 
a raczej ponad nim, w  jego ludzkiem otoczeniu, w narodzie. Czło­
wiek przychodzi jako niemowa do j ę z y k a  z u p e ł n i e  j u ż 
g o t o w e g o, który poza nim istniał, i istnieć będzie, niezależnie 
od jego osobistej organizacji i od organizacji osobników, korzy­
stających z niego. Przychodzi do „mówionego“ brzmiącego 
w obrębie narodu, wśród którego człowiek nowy się rodzi.

Powiadano, że to środek porozumiewania się u m ó w i o-

’) Tę mowę lingwiści nazywają bardzo trafnie gestami głosowemi, a do­
dać trzeba, posiadają ją wyżej uczulone zwierzęta, np. wiele ssących. Ileż 
wyrazić może pies, modulując swój głos. Te głosy jego są jakże „wymowne"! 
Ale kres wymowności psa $tawia samogłoskowość jego szczekania, skom­
lenia, wycia i przeróżnego modulowania głosu.

-’) W znaczeniu ludzkiem, przynosi on tylko z sobą na świat mowę 
zwierzęcą.
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n y. Lecz jakże można prawić o umowie tam, gdzie istnieje raczej 
konieczność? Wszak dziecię nie może n ie  p r z y j ą ć  wyrazów, 
które mu narzuca otoczenie. Nawet człowiek dorosiy nie może 
tego uczynić jeśli chce być rozumiany, a jeśli wytwarza wyraz 
nowy, natrafia na ten sam opór, jaki wywołuje każde nowator­
stwo. W y r a z ,  znak dźwiękowy akustyczny, j e s t  s t a r s z y  
od o s o b n i k a ,  bo otrzymany został od generacji poprzedniej, 
a ta przejęła go od jeszcze dawniejszej i t. d. A więc z nabywa­
niem języka związany jest mus,  pomimo, że nie ma on nic wspól­
nego z musem f i z j o l o g i c z n y m  zwierzęcej w r o d z o n e j  
mowy gatunkowej. Dla tego właśnie mowa zwierząt jest j e d n a  
dla całego gatunku, zaś moiwy ludzkiej niema jednej, jest mnogość 
języków, ale żaden niema charakteru funkcji wrodzonej, żaden 
nie jest związany ani z rasą ’), ani z dziedzicznemi cechami fi- 
zycznemi ludzkiemi, a każdy, chociażby najmniej wyrobiony, stoi
0 całe niebo wyżej pod względem bogactwa znaków od sygnali­
zacji zwierzęcej. Dla czego tak jest? B o  n ie  j e s t  to p r o ­
d u k t  ani  j e d n o s t k i ,  a n i  g a t u n k u 2), lecz łącznych wy­
siłków o s o b n i k ó w ,  związanych od. wieków zróżnicowa­
niem, współdziałaniem i koordynacją. Łatwo już ocenić trafność 
spostrzeżenia tych językoznawców i socjologów, którzy język 
nazywają instytucją lub gotowem narzędziem do działania ludz­
kiego, zarówno jak skarbem najcenniejszym ludzkości. W istocie, 
niepodobna sobie wyobrazić stanu, w którym znalazłby się czło­
wiek, gdyby mu zbrakło języka gotowego, który istnieje poza 
nim i w którego fonosferze on żyje. Grupa ludzka, zupełnie po­
zbawiona języka gotowego, opadłaby na poziom zwierzęcy
1 z trudem dopiero, w długim szeregu pokoleń potomstwo jej 
d o r a b i a ł o b y  s i ę  tego skaTbu, który jest złożony g o t o w y  
w każdym, bodaj najmniej wyrobionym czyli najuboższym języku 
ludzkim. „Mowa ludzka, choćby najuboższa cudów dokazuje“ 
(Prol. XXIV. 218), bo to jest osobliwy k a p i t a ł  wspólny, na­
gromadzony niewypowiedzianie wielką i wytrwałą pracą poko­
leń, kapitał, którego jednostka nie przynosi na świat, ani zabiera, 
nie udźwignie, ani oceni, lecz tylko o t r z y m u j e  niemal darmo, *)

*) Najlepiej o tem świadczy nietrwałość języków drobnych społe­
czeństw, t. zw. pierwotnych, a także ich mnogość. Na drobnych wyspach 
Melanezji każda wysepka ma swój język. W Ameryce środkowej lub głę­
biach Afryki słownik, ułożony przez misjonarza, już po -20-tu latach okazuje 
się bezwartościowym.

5) A logiczniej wyrażając się: jednostki, a więc gatunku.
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korzysta z niego w miarę potrzeb swoich i zostawia nienaruszo­
ny, a często jeszcze z własną dorzutką — dalszym pokoleniom.

Ten kapitał znaków gotowych wciąż trwa wskroś poko­
leń. On zaczął się tworzyć raz, wówczas, gdy przezeń nie-czło- 
wiek przetwarzał się w człowieka i odtąd łączy członków n o- 
w e j w p r z y r o d z i e  całości większej i trwalszej od osobnika, 
tnwa bez przerwy, podlega ewolucji, dzieli się na narzecza, które 
powoli stają się językami, lub mieszają się z innemi w różnych 
stosunkach, znowu rozpadają się i t. d. Kapitał ten nie tylko 
trwa, ale p o w i ę k s z a  s i ę ,  a zginie bez śladu dopiero z osta­
tnim człowiekiem.

J e s t  to c o ś  c i ą g ł e g o ,  jak żyjące, choć nie reprodu 
kuje się na drodze fizjologicznej. Coś trwałego, p o mi mo ,  że 
w c i ą ż  s i ę  z m i e n i a ,  rozpada na oddzielne całości (gwary, 
języki), zlewa, aby znowu podledz podziałowi i transformacjom.

Z w i e r z ę  z r o ś n i ę t e  j e s t  ze  s w ą  u b o g ą  m o w ą  
jak ryba z płetwami, człowiek może swój język jak wiosło od­
rzucić, aby wziąć inny. Może do języka przystać i może odejść, 
przyjmując inny język. Zwierzę tego nie potrafi. 1 dlatego mamy 
prawo powiedzieć, że m o w a  ( s y g n a l i z a c j a )  z w i e r z ę -  
c a ż y j e c a ł a  w k a ż d e m z w i e r z ę c i u  — język ludzki żyje 
poza człowiekiem w s p o ł e c z e ń s t w i e .  Zważmy to dobrze, 
że c z ł o w i e k j a k o  o s o b n i k  ż y j e w  j ę z y k u ,  w fonosfe- 
rze, w której się wychował.

Zbytecznem byłoby dłużej rozprowadzać ten temat. Cel 
poszukiwania osiągnięty. Mowa z jednakowych od natury osob­
ników czyni z w i ą z e k ,  skrępowany głęboko sięgającą i dużo 
dającą wymianą energii, mowa stwarza całość, podległą swo­
istemu rozwojowi. Całością tą jest lud  j e d n o j ę z y c z n y .

Całość ta ani przez moment nie zostaje tern samem. Ona 
jest r o z m a i t o ś c i ą ,  z ł ą c z o n ą  w j e d n o ś ć ,  jest ciągiem 
przetwarzaniem się w coś odmiennego, ona, ta całość, rozwija się, 
rośnie i wyłania w sobie coraz nowe zjawiska. Dzieli się w pe­
wnych warunkach, podobnie jak komórka, na dwie lub więcej co­
raz bardziej odrębnych, nowych całości, obdarzonych własnemi 
cechami indywiduainemi i t. d.
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VIII.

Podobieństwo podstawowe między małym układem C (organi­
zmem), a wielkim układem D (narodem).

Dowodzić „życia“ w cywilizacji, znanemi już z prac socjo­
logów „organicystów“ argumentami, byłoby to deptać bezsku­
tecznie w' miejscu. Musimy pójść i nadal własną drogą.

Metoda nasza może i powinna zostać nadal przyrodniczą, 
tylko środki muszą być inne. Jedynem narzędziem naiszem mu­
szą być prawa logiki i tym musimy zostać wierni.

Zacznijmy więc od przypomnienia, że m o w a  l u d z k a  
z w i ę k s z a  i r o z w i j a  m ó z g i  l u d z k i e ,  j e d e n  pod 
w p y w e m  d r u g i e g o ,  m i a n o w i c i e  r o z w i j a  t e  c z ę ­
ś c i  mó z g u ,  k t ó r e  p r z y j m u j ą  m ó w i e n i e  c u d z e  
i r z ą d z ą  m ó w i e n i e m  w ł a s n e m .  Jest to zupełnie natu­
ralne.

Jak bez p o d n i e t  z e w n ę t r z n y c h  (wibracji), które 
przyjmuje oko, nie byłoby ani oka, ani związanych z niem części 
mózgu, ani w mózgu świadomości światła, barwi i obrazów, — 
tak samo bez wibracji z ł o ż o n y c h ,  które wysyła obcy aparat 
głosu (w charakterze podniet), nie byłoby w mózgu przyjmują­
cym tych części jego, które przyjmują owe wibracje i zamieniają 
je na ruch nerwowy, którego subiektywną stroną są ludzkie wy­
obrażenia i pojęcia z ł o ż o n e .  Ponieważ zaś p r o c e s  r o z m a ­
w i a n i a  s k ł a d a  s i ę  z d w u  faz,  naprzemian występujących 
po sobie ’), więc w i b r a c j e  w y s ł a n e  są  w y n i k i e m  p r o ­
c e s u ,  k t ó r y  z a c h o d z i  w mó z g u  w y s y ł a j ą c y m  
pod w p ł y w e m  w i b r a c j i  p r z y j m o w a n y c h  i odwrot­
nie. O b i e  f a z y  s t a n o w i ą  c y k l  p e ł n y  i z a m k n i ę t y ;  
s k ł a d a j ą s i ę  n a j e d e n  p r o c e s  c y r k u l a c j i  p o d n i e t  
f i z y c z n y c h  od j e d n e g o  do d r u g i e g o  o s o b n i k a .

Ów proces cyrkulacji unaoczniłem na schemacie, podanym 
w rozdziale XIX pracy poprzedniej.

Wiemy dalej, że mowa ludzka różni się od sygnalizacji 
zwierzęcej daleko większem jej s k o m p l i k o w a n i e m ,  czyli 
u r o z m a i c e n i e m .  Skutkiem tego, złożoności ruchu n e r ­
w o w e g o  odpowiada w p o w i e t r z u  ogromna rozmaitość 
kombinacji, w które mogą być układane różnowartościowe fale *)

*) Składa się z procesu przyjmowania mowy cudzej i wysyłania wła­
snej, czyli procesu dośrodkowego i odśrodkowego.
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akustyczne i vice versa. Rozmaitość podstawia się tu pod roz­
maitość.

Przekonaliśmy się, że cała owa rozmaitość sygnalizacji 
jako pełny kompleks trwa tylko zewnątrz osobników ludzkich, 
gdy tymczasem zwierzęta przynoszą swoją sygnalizację na 
świat. Różnica to kolosalna, więc i skutki tu i tam zgoła od­
mienne.

Sygnalizacja ludzka jest z m i e n n a  i to przeważnie nie­
zależnie od osobnika,—  zwierzęca jest niezmienna w granicach 
całego gatunku. W ludzkiej mamy element zrazu całkiem obcy 
osobnikom i narzucający się każdemu osobnikowi tylko od ze­
wnątrz, ale tylko od pewnej liczby osobników ludzkich. Owa te­
dy p e w n a  i c h l i c z b a  stanowi, dzięki językowi, pewnego 
rodzaju związek. Związek to wprawdzie naturalny, ale nie p h y- 
s ei. lecz inaczej, bo również i nie thesei. Jest to naturalny ziwią- 
zek zgoła bezprzykładny w świecie organizmów po za rodem 
ludzkim.

Ody to wszystko zważymy, łatwo już zgodzić się, że 
w zbiorze osobników7, związanych w s p ó l n ą  m o w ą  w „spo­
łeczeństwo“, możemy rozróżnić d w i e c a ł k i e m  o s o b n e  k a ­
t e g o r i e  r u c h ó w ,  s p r z ę g n i ę t e  jednak ze sobą w całość. 
Mamy tu mianowicie:

1) Ruch nerwowy, odbywający się w systemie nerwo­
wym każdego osobnika związkowego. Ponieważ zaś ów ruch 
na zewnątrz, po za jego organizm, wykroczyć nie może, będzie 
to r u c h w e w n ę t r z n  y.

2) Ruch powietrza (wibracja), łączący tamte (ruchy ner­
wowe) w jeden system, jest to r u c h  z e w n ę t r z n y  (wzglę­
dem wewnętrznych, odbywających się w osobnikach).

1 ylko przez tę drugą kategorię ruchu wszystkie ruchy we­
wnętrzne nerwowe łączą się w7 jeden ruch psychofizyczny ca­
łości I). Ale to nie wszystko.

1 ylko skutkiem u r o z m a i c o n e j  formy ruchu zewnę­
trznego — ruchy wewnątrzosohnikowe mogą być i są takiemi, 
lakierni są u 1 u d z i. bo ów ruch zewnętrzny, p o k o m p l i k o -  
w a ł wewnętrzne psychofizyczne. Bez tego ruchu zewnętrznego, 
wyrobionego w pewien system — nie byłoby wcale w osobni­
kach ruchów w e w n ę t r z n y c h ,  p s y c h o f i z y c z n y c h ,  
t a k  b a r d z o  s k o m p l i k o w a n y c h  i to niezależnie od dzie­
dziczności. Zostałyby one podobne do zwierzęcych.
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W ię c  ś m ia ło  m o ż e m y  u t r z y m y w a ć ,  ż e  t y l k o  p r z e z  
b a r d z o  u r o z m a i c o n y  s y s t e m  w i b r a c j i  p o w i e ­
t r z a  i s t n i e j e  r u c h  w e w n ę t r z n y ,  n e r w o w y ,  o  t y m  
c h a r a k t e r z e ,  k t ó r y  c e c h u j e  l u d z i .

P o p a t r z m y ż  t e r a z ,  c z y  z n a m y  c o ś  a n a lo g ic z n e g o  d o  w i e l ­
k ie g o  p r o c e s u  m ię d z y lu d z k ie g o ,  k t ó r y ś m y  w y ż e j  z a r y s o w a l i ?  
T a k .  Z n a m y  b a r d z o  p o s p o l i t e  z j a w i s k o  w  t y m  r o d z a ju ,  t y l k o  n ie ­
c z ę s to  p r z y c h o d z i  n a m  r o z u m ie ć  je  n a l e ż y c i e .  J e s t  n ie m  k a ż d e  
z w i e r z e l u b r o ś l i n a .

Z  c z e g o  s k ł a d a  s ię  s y s t e m  r u c h ó w ,  z a c h o d z ą c y  w  o r g a ­
n i z m i e ?

O d k ą d  s t w i e r d z o n o  w  b a r d z o  l i c z n y c h  w y p a d k a c h  i s tn ie ­
n ie  z u p e łn ie  m a t e r i a l n y c h  p o ł ą c z e ń ,  z e t k n i ę ć  m i ę d z y  p r o to -  
p la z m a m i  s ą s i a d u j ą c y c h  z e  s o b ą  w  o r g a n iz m ie  k o m ó r e k  ( p r o to -  
p l a z m a t y c z n e  w y r o s t k i ,  „ m o s t y “ , b e z p o ś r e d n i e  s t y k a n i e  s i ę  p r o -  
to p la z m ) ,  —  u s ta l i ło  s ię  ju ż  p r z e k o n a n ie ,  ż e  o r g a n i z m  w c a l e  n ie  
j e s t  p r o s t ą  k o lo n ią  k o m ó r e k  w  d a w n e m ,  S c h le id e n o w s ik ie m  r o ­
z u m ie n iu ,  l e c z  j e d n y m  j e d n o l i t y m  o s o b n i k i e m 1).  R o ś l i ­
n a  t e d y  lu b  z w i e r z ę  j e s t  w ie lk im  s y s t e m e m ,  s c a l o n y m z  m n ie j ­
s z y c h  s y s t e m ó w  (z  k o m ó r e k ) ,  z a  p o m o c ą  m n ie j  lu b  w ię c e j  w i ­
d o c z n y c h  d la  n a s  p o ł ą c z e ń  c z y s t o  f i z y c z n y c h .

N a  o g ó l n y  r u c h  w  t y m  s y s t e m i e  s k ł a d a j ą  s i ę  t e d y  k o ­
n ie c z n ie ,  n a s z e m  z d a n ie m , d w ie  k a t e g o r i e  r u c h ó w :

1) w ł a ś c i w y  k a ż d e j  k o m ó r c e  i z a m k n i ę t y  w  je j  o b r ę b ie ,  
a  w ię c  n ie ja k o  r u c h  w e w n ę t r z n y  i

2 ) r u c h ,  ł ą c z ą c y  t a m t e  w  je d e n  s y s t e m  r u c h ó w  c a ł o ś c i ,  
w i ę c  n ie ja k o  z e w n ę t r z n y  w z g l ę d e m  t a m t y c h .  T y l k o  p r z e z  
t e n  o s t a t n i  r u c h ,  r u c h y  w e w n ą t r z k o m ó r k o w e  z l e w a j ą  s ię  w  je ­
d e n  r u c h  ( p r o c e s )  c a ł o ś c i ,  ( o r g a n iz m u ) .  A le  t a k ż e  j e d y n ie  t y l ­
k o  s k u tk i e m  i s tn ie n ia  u r o z m a ic o n e g o  r u c h u  z e w n ę t r z n e g o  r u c h y  
w e w n ą t r z - k o m ó r k o w e  m o g ą  b y ć  t a k  z r ó ż n i c o w a n e  i u r o z m a ­
i c o n e ,  j a k  s ą  w  o r g a n iz m ie ,  b o  ó w  r u c h  z e w n ę t r z n y  je  k o m p l i ­
k o w a ł .  B e z  t e g o  sy s ite m u  r u c h ó w  z e w n ę t r z n e g o  n ie  b y ł o b y  
w c a l e  w  k o m ó r k a c h  r u c h ó w  t a k  b a r d z o  z r ó ż n i c o w a ­
n y c h .  Z o s t a ł y b y  o n e  p o d o b n e  d o  r u c h ó w ,  j a k ie  o b s e r w u j e m y  
w  j e d n o k o m ó r k o w c a c h  w o ln y c h  je d n e g o  g a tu n k u .

1) Hoffm eister, de Bary, W hitmann, Sedgwick, Labbé, Délage i inni

32



Dwu tych rodzajów ruchu biologia n ie  u mi e  dotychczas 
j e s z c z e  r o z r ó ż n i ć  i właściwie dla tego nie rozumie: czem 
się trzyma suma procesów, zachodzących w organizmie w do­
skonalej h a r m o n i i .  Tyle tylko zdaje się być pewnem, że ta­
jemnica organizmu nie spoczywa w normalnych d la  k a ż d e j  
k o m ó r k i ,  (ni e  w y ł ą c z a j ą c  j e d n o k o m ó r k o w c a )  
p r o c e s a c h  w e w n ę t r z n y c h  k a ż d e j ,  lecz w procesie 
o g ó l n y m ,  łączącym tamte w c a ł o ś ć .  Tego dowodzi fakt, 
(ustalony na mocy niezliczonych obserwacji lat ostatnich), że 
w- o r g a n i z m i e  j ą d r a  w s z y s t k i c h  k o m ó r e k  (two­
rzących się w nim) są  z p o c z ą t k u  z a w s z e  j e d n a k o w e  
i j e d n o w a r t o ś c i o w e .  Specjalizacja czyli różnicowanie 
się ich dokonywa się d o p i e r o  w c i ą g u  r o z w o j u  zarodka 
i w miarę rozwoju zmienia się ciągle, stając się coraz zupełniejszą.

Zachodzi teraz pytanie, czy każda komórka nie ma już 
zgóry wyznaczonej roli w organizmie? Otóż nie. Liczne do­
świadczenia wykazały, że k o m ó r k a  r ó ż n i c u j e  s i ę  w o r ­
g a n i z m i e  d o p i e r o  i j e d y n i e  pod w p ł y w e m  m i e j ­
s c o w y c h  c z y n n i k ó w  bio-mechanicznych, a więc pod 
wpływem i n n y c h  k o m ó r e k .  Która zaś komórka ma pełnić 
dane funkcje, to zależy już tylko od z m i e n n y c h  p o t r z e b  
ch wi l i ,  od zbiegu okoliczności.

Tak więc wśród komórek organizmu wszystko formuje się 
pod w p ł y w e m  w z a j e m n y c h  o d d z i a ł y w a ń  od ze ­
w n ą t r z ,  jeśli za punkt obserwacji obierzemy którąkolwiek ko­
mórkę związkową.

Cóż teraz mamy sądzić o ruchu ogólnym w organizmie, 
o tym drugim systemie bodźców, który rządzi procesami w ko­
mórkach? Czy jest to ruch mechaniczny, czy bio-mechaniczny? 
Nikt, nawet zdecydowany mechanicysta nie zaprzeczy, że będzie 
to już ruch b i o - m e c h a n i c z n y ,  bo to zresztą sprawca dogod­
ności nomenklatury.

*
* *

Jeżeli teraz przypomnimy sobie, że w społeczeństwie 
osobniki są, z p o c z ą t k u  prawie j e d n a k o w e  i j e d n o ­
w a r t o ś c i o w e 1), a s p e c j a l i z a c j a  ' i ch d o k o n y w a  
s i ę  d o p i e r o  w ciągu rozwmju pod wpływem i n n y c h  o so­
ś n i k ó w  ludzkich (za sprawą mowy) oraz pod wpływ-em

’) Pomijam tu, jako rzecz uboczną, działanie dziedziczności
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m i e j s c a ,  które w społeczeństwie przypadło w udziale każde­
mu, to spostrzeżemy, jak dalece całość D jest układem, w z a s a ­
d z i e  podobnym do organizmu.

Różnicę stanowi tu głównie p’o z o r n a  izolacja osobni­
ków, które nie „stykają się ze sobą” tak „materialnie“, jak ko­
mórki, czyli różnicę stanowi tu pozorna „swoboda“ osobników, 
ich miejscozmienność, ale izolację tę, a więc i swobodę niweczy 
tizyczny łącznik-wibracja, spajający osobniki ludzkie prawie tak 
dobrze, jak „protoplazmatyczne mosty“ spajają komórki.

Wibracja-mowa, podstawiając się pod ruch nerwowy (za­
chodzący w osobnikach), stanowi n a j r z e c z y  w i s t s z e  uz u­
p e ł n i e n i e  (przedłużenie) tego ruchu nerwowego w j e d e n  
p r o c e s  n e r w o w y  w i e l k i e j  c a ł o ś c i .

Jeżeli tedy złożony system ruchów wewnątrz- i między­
komórkowych, zachodzący w roślinie lub zwierzęciu nazywamy 
systemem b i o - m e c h a n i c z n y m ,  to już najostrożniejszy na­
wet myśliciel nie zaprzeczy, że społeczeństwo może być syste­
mem podobnym, a tu i tam mamy zjawiska z a s a d n i c z o  po­
do bne .

Gdy pomyślimy, że dawna r ó w n o ś ć  człowieka pr z e d-  
s p o ł e c z n e g o ,  utonęła i przepadła w tej całości olbrzymiej, 
w tym związku naturalnym osobników, który mianujemy spo­
łeczeństwem, a natomiast z z a l e ż n o ś c i  i n i e r ó w n o ś c i  
ludzkich osobników wyłoniła się w nich m ą d r o ś ć  nad-zwie- 
rzęca z jej następstwami, to nie mamy już prawa sądzić o takiej 
całości (o społeczeństwie), aby była- złudzeniem. Nigdy! Tu 
mamy naprawdę n o w y  w p r z y r o d z i e  olbrzymi system sca­
lony i utrzymujący się przez cyrkulację jemu tylko właściwych 
podniet akustycznych.

IX.

Rozważania nad wszelkim układem żywym. Prawdopodobna 
jedność planu w naturze. Szerokie widnokręgi.

Mielibyśmy niejakie prawo uważać już istnienie realności 
L> za stwierdzone, przynajmniej w g r a n i c a c h  i n o ż e b n o -  
ś c i. Skoro bowiem uznajemy istnienie życia w komórce, c h o ć
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g o n i e  m o ż e m y  u z a s a d n i ć  (rozdz. I—IV), to zbytecznem 
byłoby l e p s z e  uzasadnienie życia w realności D O.

Moglibyśmy obowiązek uzasadnienia tezy przeciwnej 
zrzucić na tych, którzyby się z naszym sposobem widzenia nie 
zgadzali, ale przez to zamknęlibyśmy sobie drogę do wyprowa­
dzenia ewentualnych konsekwencji, związanych z pojęciem ży­
cia w całości 1).

Dlatego musimy przystąpić do dalszych poszukiwań 
w kwestji realności I) a w niej zjawiska, podobnego do życia.

Jak poważne piętrzą się przed nami trudności, łatwo zro­
zumiemy, gdy wyobrazimy sobie komórkę m y ś l ą c ą ,  tkwiącą 
w żywym organizmie, któraby sobie postawiła za zadanie rozpo­
znanie całości, do której należy, oraz przekonanie się: czy to ca­
łość ograniczona i . . . .  żywa?

Skoro jednak wydaje się nam, że poznajemy świat cały, 
nie należy do niemożliwości poznanie przynajmniej takie same 
i tego „naszego" świata, którego jesteśmy przypuszczalnie „ko­
mórkami". Drogą do jakiejkolwiek syntezy musi być uprzednia 
analiza. Musimy tedy wydzielić główne i niewątpliwe elementy 
naszej całości „społecznej" D.

Pierwszym składnikiem będą oczywiście g o t o w e  o s o ­
b n i k i  l u d z k i e ,  jako

s c a l o n e  e l e m e n t y  p o d s t a w o w e .  ( C 1)
1 rzeba je uważać za żywą i wciąż odradzającą się protoplazmę 
D (społeczeństwa).
Na drugi element złożą się wszelkie

ich  p r o d u k t y  ( d z i e ł a )  m a t e r i a l n e .
Zachodzi tu pytanie: które to produkty mamy uważać za 

dzieła materialne „elementów podstawowych?“ Odpowiedź mo­
że być tylko jedna: produkty działalności l u d z k i e j .  Lecz na­
suwa się pytanie co należy do zakresu *d z i a ł a 1 n o ś c i ludz­
kiej. a co do niego nie należy?

Na działalność czysto l u d z k ą  składają się czynności 
osobników ludzkich, w y k r a c z a j ą c e  poza sferę czynności 
i procesów, właściwych w s z e l k i m ,  z w y k ł y m  organizmom, 
o których wiemy, że nie tworzą społeczeństw, i które odgrywają 
na poziomie organizmów rolę niezwiązanych jednokomórkow-

Ó Zwracam tu uwagę na porównanie mechanizmu spontanicznego do 
takiego, w którym uznajemy życie, w rozdz. XXX i XXXI Nauki o Cywili­
zacji.
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ców. Mamy tu już drogę wytkniętą. Do procesów, właściwych 
zwykłym, wolnym organizmom, należą przedewtsizystkiem te, któ­
re podtrzymują tylko t r w a n i e  ich, a więc, które podtrzymują 
p o w s t a w a n i e i  t r w a n i e  zarówino osobników zwierzęcych 
jak ludzkich. Ulegają więc tu z działalności czysto ludzkiej wy­
łączeniu naprzód funkcje fizjologiczne, związane z rozmnażaniem 
się, odżywianiem się i rozkładem, są to bowiem procesy, stano­
wiące warunek i s t n i e n i a  p o d s t a w  b e z p o ś r e d n i c h  
życia 3-go rzędu.

Gdy zaś w'iemy, że osobniki ludzkie różnią się od zwie­
rząt funkcjonalnem z r ó ż n i c o w a n i e m ,  przeto za dzieła c z y ­
s t o  ludzkie mamy poczytywać tylko te, które p ł y n ą  ze z r ó ­
ż n i c o w a n i a  u z d o l n i e ń  i c z y n n o ś c i  l u d z k i c h  
o r a z z w y m i a n y  u s ł u g 1).

Zróżnicowanie uzdolnień i czynności ma właśnie za skutek 
nieograniczoną r o z m a i t o ś ć  dzieł jednostek społecznych, wy­
miana zaś usług, nieograniczony w s p ó ł u d z i a ł  osobników 
w wykonywaniu dzieł z b i o r o w y c h .

U z u p e ł n i a n i e  s i ę  w i ę c  w z a j e m n e  o s o b n i ­
k ó w  (funkcjonalnie zróżnicowanych) najlepiej charakteryzuje 
czynności czysto ludzkie i powołuje do bytu produkty czysto 
ludzkie. Najczęściej owe produkty bywają dziełem bardzo wiel­
kiej ilości osobników, z których każdy czemś innem przyczynił 
się do powstania lub zdobycia owego produktu.

Weźmy do ręki tak pospolity wytwór ludzkiej działalności, 
jak pudełko zapałek i rozbierzmy uważnie jego składniki. Wtedy 
spostrzeżemy, że na pudełko składa się deseczka drewniana okle­
jona papierem błękitnym, druga zaś część pudełka jest oklejona 
papierem żółtym, na którym czarną farbą drukarską odciśnięty 
jest napis. Pewną część tego papieru powleka masa, której głó­
wnym składnikiem jest fosfor bezkształtny. W pudełku mamy 
pręciki, wycięte z drzeiwe i napojone na jednym końcu mieszaniną, 
ułatwiającą palenie się, a następnie każdy pręcik ma główkę, zło­
żoną z kilku substancji chemicznych.

Jeżeli pomyślimy, że do otrzymania tego pudełka zapałek 
potrzebne były maszyny papiernicze, maszyny do krajania drze-

b Nie możemy za nie poczytywać dzieł, któreby były wynikiem 
n o r m a l n y c h  funkcji i uzdolnień dla osobnika z w i e r z ę c e g o ,  w o- 
biębie jego gatunku, jak naprzykład dzieła materjalne zwierząt (np. gniazda 
i t. d.)
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wa, maszyny drukarskie, masa papierowa, różne kleje, farby 
niebieska, żótta i czarna, potrzebna jest ruda, dająca fosfor i apa­
raty, w których z tej rudy otrzymano bezkształtną postać fosfo­
ru, jeżeli to samo zastosujemy kolejno do każdej substancji che­
micznej, wchodzącej w skład masy, użytej na główkę zapałki, to 
zrozumiemy, co za nieprzeliczona- ilość ludzi, których większość 
nigdy się ze sobą nie widziała, ani spotkała, ani umawiała, — 
złożyła się na to dzieło. Pojmiemy zarazem, czem są dzieła ludz­
kie w porównaniu do zwierzęcych. Spostrzeżemy, że najpraco­
witszy i najdzielniejszy człowiek — sam jeden nigdyby w ciągu 
całego swego żywota jednego t a k i e g o  pudełka zapałek nie 
zrobił. A przecież tak łatwo i tanio sporządzają je 1 u d z i e! Otóż 
w tern rzecz cała spoczywa, że czego nie tylko zwierzę, lecz na­
wet człowiek j e d e n  nie zrobi, — to łatwo robią funkcjonalnie 
zróżnicowane osobniki społeczne, przy głęboko sięgającym po­
dziale czynności.

Ody zaś funkcjonalne zróżnicowanie ludzi wiąże się ściśle 
z wzajemną ich zależnością, owa zaś zależność jest s k u t k i e m  
ł ą c z n o ś c i ,  wtedy wyłania się nam znowu, jako jeden z naj­
ważniejszych czynników cywilizacji,

ł ą c z n i k  s p o ł e c z n y ,  
którym już tak długo zajmowaliśmy się.

Ody wszelką całość żyjącą charakteryzuje uzupełnianie 
się wzajemne elementów scalonych i zróżnicowanych, — to dość, 
żeśmy to wszystko w realności D skonstatowali. Możemy bo­
wiem przystąpić do poruszenia jeszcze jednego pytania, decydu­
jącego o prawowitości przeprowadzonych analogii.

Cechą wszelkiego, znanego nam, ciała żywego jest a s y- 
m i 1 a c j a i d y s y m i 1 a c j a. Jeżeli więc całość D żyje, to po- 
winnyby się i w niej odbywać podobne procesy. Na czemże mo­
że polegać w Cywilizacji przyswajanie i wydzielanie

Oczywiście, że na p o z i o m i e  ż y c i a  D, istota proce­
sów przyswajania i wydzielania nie może polegać na znanych 
nam procesach zwierzęcych. Nie możemy zaliczać do materji 
asymilowanych przez realność D pokarmów, przyjmowanych 
przez osobniki ludzkie, ani powietrza przez nich 'wdychanego. 
По materji wydzielanych nie możemy zaliczać ich wydzielin 
fizjologicznych.
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Materją asymilowaną przez łudzi, j a k o  ł udzi ,  musza 
tu być wszelkie materiały, z k t ó r y c h  p o w s t a j ą  d z i e ł a  
l u d z k i e .  W takim razie materją wydzielaną tu będą wszelkie 
odpadki, pozostające przy sporządzeniu dziel ludzkich oraz same 
te dzieła odrzucone, zepsute, zużyte lub zbyteczne.

Pozostaje jeszcze druga połowa pytania do rozwiązania: 
skąd się biorą same scalone elementy podstawowe realności 1 ). 
t. j. 1 u d z i e? Wszak to są już specjalne czynniki s p o ł e c z n e .  
Otóż marny tu proces asymiliacji i dysymilacji.

Materją, asymilowaną przez społeczeństw», prócz ma­
teriałów, z których powstają d z i e ł a  ludzkie, musi być także 
materiał, z którego powstają l u d z i e ,  j а к o 1 u d z i e. Materia­
łem tym nie będą pokarmy i t. d., przyjmowane przez ludzkie 
osobniki, lecz tylko g o t o w y  m a t e r j a ł  na l udzi ,  a więc 
d z i e c i .  Dopiero społeczeństwo przerabia je na swe z r ó ż n i ­
c o w a n e  elementy podstawowe. Ono asymiluje materjał u n i­
wę r s a 1 n у in potentia na czynne społecznie elementy. W takim 
razie materją dysymiloWaną, wydalaną, muszą być w tym sa­
mym zakresie z w ł o k i  l u d z k i e ,  jako też osobniki jeszcze ży­
we, ale niezdatne już do funkcji ludzkich (zużyte, zepsute lub od­
rzucone), a w części oddane do reperacji (szpitale, domy po­
prawcze, więzienia).

Teraz możemy wrócić do ł ą c z n i k  a, który okazał się 
jednym z najważniejszych czynników cywilizacji, (idy analo- 
gony poprzednio rozważanych czynników znamy w k a ż d e j  
całości, uznawanej za żyjącą, — to czegoś, co spaja elementy 
podstawowe w c a ł o ś ć  — nie znamy w reałnościaeh biologi­
cznych. Czyżby go wr nich nie było? Wątpić o tem należy. Nie 
mamy pojęcia w czem i gdzieby go należało upatrywać. Natura 
jego jest nam zupełnie nieznana. Nie idzie za tem, aby dla tych 
powodów' zrezygnować z prób odnalezienia go. Trzeba będzie 
szukać, ale należy to już wyłącznie do biologów. My nie mamy 
obowiązku łamać sobie nad tem głowy. Naszym jedynym obo­
wiązkiem jest zwrócenie na świeżo dostrzeżony punkt uwagi 
biologów i ten obowiązek spełniamy na tem miejscu.

Mowa ludzka okazała się koniecznym warunkiem c z ł o- 
w i e c z e ń s t w a  (wdelkiego mózgu i mądrości ludzkiej) przez 
z r ó ż n i c o w a n i e  osobników niespołecznych. Skoro zaś wie-
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my, że zróżnicowanie k o m ó r e k  jest warunkiem koniecznym 
o r g a n i z m u ,  to właściwie jest ono równocześnie w a r u  n- 
k i e m ż у c i a 2 - g o r z ę d u. Ody zaś mowa ludzka okazała się 
nietylko warunkiem człowłeczości, ale jeszcze s p o ł e c z e ń ­
s t w a  i c y w i l i z a c j i ,  to musimy się i na to zgodzić przez 
porównanie, że warunkiem z r ó ż n i c o w a n i a  k o m ó r e k  
j e d n o r o d n y c h ,  a skutkiem tego i organizmu, musi być ana­
logiczny „ ł ą c z n i k  o r g a n i c z n  y" z g o ł a  j e s z c z e  nie-  
z n a n y  wi nauc e .  Ody zaś organizm uznajemy za całość ży- 
j ą c ą, tedy ów nieznany łącznik musi być w a r u n k i e m  ż y ­
c i a  organi umu,  czyli w a r u n k i e m  ż y c i a  2 - g o r z ę d u .  
Do doniosłych prowadzi to konsekwencji.

N i e z n a n y  jeszcze w nauce warunek zróżnicowania ko­
mórek („łącznik“ organiczny) mo ż e  Ł) być uważany za warunek 
ż y c i a  organizmu (życia 2-go rzędu).

Z n a n y  n a m j uż  warunek zróżnicowania ludzi (mowa 
ludzka), będąc warunkiem człowieczości i społeczeństwa, m o- 
ż e być uważany za warunek życia dotychczas hipotetycznej ca­
łości D. (życia 3-go rzędu).

W biologii dotychczas nie odkryto ł ą c z n i k a ,  — w so­
cjologii znowu i s t n i e n i a j e j p r z e d m i o t u ,  mianowicie „so- 
cietatis“, jako całości z i n d y w i d u a l i z o w a n e j  za  s p r a ­
wą  ł ą c z n i k a - ) .  Biologja zajmuje się całościami, które cechuje 
napewno zjawisko, które nazywamy ż y c i e m ,  socjologia zaj­
muje się cząstkami jakiejś dotychczas nieuchwytnej „całości“, 
której ani zrozumieć nie może, ani zdefiniować, tem więc mniej 
jest uprawniona do rozprawiania o jej życiu.

Oba działy wiedzy odniosłyby tedy wielką korzyść, gdyby 
udało się między ich przedmiotami skonstatować w s p ó l n o ś ć  
planu, opartą na zasadzie j e d n o ś c i  ś w i a t a ,  która już prze­
ziera ze wspólnych momentów, jakieśtny wprowadzili tu do roz­
ważania.

Obie nauki uzupełniłyby się przez to i zyskałyby g r u n t  
w s p o i n y .  Biologja, dzięki socjologii, zajrzałaby głębiej w ta­
jemnicę życia, socjologia zaś stałaby się dalszym i wyższym cią­
giem’ biologii.

ą Nie powiadam mus i ,  bo rozważamy rzecz tylko w zasadzie.
2) Nie odkryto, albowiem, chociaż wciąż się mówi o ,,społeczeństwie“, 

ale równocześnie myśli się o samych ludziach.
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Rola i znaczenie mowy ludzkiej w sprawie poznania.

Do tego miejsca traktowaliśmy mowę ludzką wyłącznie 
jako ruch mechaniczny, łączący inne takież ruchy mechaniczne 
(ruch w nerwach) w jeden wielki system ruchów *). Ograniczy­
liśmy się do stwierdzenia, że u zwierząt ruch nerwowy, zacho­
dzący w osobniku jest jedynem ź r ó d ł e m  ich sygnalizacji, — 
u ludzi zaś jest w y n i k i e m  sygnalizacji 2). Ograniczyliśmy się 
do stwierdzenia, że mowa ludzka, zwiększając i doskonaląc 
mózgi jeden pod wpływem drugiego, uczyniła z nich aparaty, 
dziedzicznie odnawiające się, zdolne do bardzo złożonych reakcji 
na złożone bodźce z e w n ę t r z n e, ale jednak już w e w n ą t r z- 
s p o ł e ć  z ne. Nie padło tu jeszcze tajemnicze słowo: my ś l .  
Teraz czas przejść do strony zjawiska, pomijanej do tej chwili 
milczeniem.

M o w a  l u d z k a  j e s t  p r z e c i e ż  ł ą c z n i k i e m  dl a 
s p a w  p s y c h i c z n y c h ,  nie tylko dla ruchu nerwowego 
w mózgach. Ponieważ zaś zagadkowego stosunku fizycznego do 
psychicznego nie rozumiemy zgoła, przeto najpoprawniejszym 
sposobem ujmowania tego stosunku będzie uznanie obu zjawisk 
za w s p ó ł r z ę d n e  sobie (psycho-fizyczny paralelizm).

Mówimy zwykle, że ruch nerwowy w mózgu nawet zwie­
rzęcym ma za przedmiotową stronę s p r a w ę  p s y c h i c z n ą .  
Ody zaś przez mowę ludzką ruchy nerwowe w mózgach oddziel­
nych osobników łączą się w proces obszerniejszy, to możemy 
powiedzieć, że przez mowę myśli oddzielnych osobników ludz­
kich łączą się w  o b s z e r n i e j s z y  proces psychiczny, spo­
łeczny.

Sprawę tedy psychiczną osobnika z w i e r z ę c e g o  trze­
ba uważać za c a ł o ś ć ,  ograniczoną c i a ł e m  z w i e r z ę c i a  
i mającą swój punkt wyjścia i podstawę tylko w działalności 
b e z p o ś r e d n i e g o  łańcucha przodków — ludzka jest f r a g ­
m e n t e m  sprawy daleko obszerniejszej.

P r z e z  m o w ę  l u d z k ą  z i s z c z a  s i ę  w p r z y r o ­
d z i e  o b s z e r n y  p r o c e s  p s y c h i c z n y ,  p r z e k r a c z a -

‘1 Różnica to niezmiernie ważna. Uwydatnimy ją lepiej w następnym 
rozdziale XI-m.

a) patrz „Prolegomena".

X.
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j ą  с  y  c i ą g ł o ś ć  p r o c e s u ,  z a c h o d z ą c e g o  w  k a ż d y m  
o s o b n i k u  z w i e r z ę c y m .

T e r a z  m o ż e m y  ju ż  p o r u s z y ć  k w e s t i ę  ro l i  i z n a c z e n ia  m o ­
w y  lu d z k ie j  w  s p r a w i e  p o z n a n i a .

W ia d o m o ,  ż e  o n o  j e d y n i e  j e s t  n a s z y m  „ ś w i la te m “ . W p r a w ­
d z ie  lu d z k ie  p o j ę c i a  o  ś w ie c i e  ( p o z n a n ie )  u w a ż a m y  z a  j e d n ą  
t y  1 к  o  s  t  r  o  n  ę  t e g o ,  c o  s i ę  d z i e j e ,  a l e  p o n ie w a ż  d r u g ie j ,  
m ia n o w ic ie  „ r z e c z y  w  s o b i e “ , ( ś w i a t a  t r a n s c e n d e n t n e g o ) ,  n ie  
z n a m y  i z n a ć  n ie  m o ż e m y ,  p r z e t o  z n a m y  ty l k o  p o d m i o t ,  c z y  
w ffa sn e  o  n i e d o s t ę p n e j  r z e c z y  w y o b r a ż e n i e  ( im m a n e n tn e ) .  Z n a ­
m y  j e d n ą  ty lk o  d o s t ę p n ą ,  a  w ię c  j e d y n i e  w a ż n ą  d l a  n a s  
s t r o n ę  „ ś w i a t a “  —  i n a  to  n ie m a  ż a d n e j  r a d y .  Z n a m y  ty l k o  to ,  
c o  n a m  u k a z u j ą  z m y s ł y  i m y ś l e n i e .

P o n i e w a ż  j e d n a k  n a  g r u n c i e  p a r a le l i z m u  u z n a je  s ię  ś w i a ­
d e c t w o  z m y s ł ó w  z a  p o d m i o t  j a k i e g o ś  p r z e d m i o t u ,  
p r z e t o  w i e r z y m y ,  ż e  p o d m io to w i  o d p o w ia d a  c o ś  r e a ln e g o ,  lu b o  
n ie  w i e m y :  c o  w ł a ś c i w i e ?

P o w s z e c h n i e  w ia d o m o ,  ż e  n ie m a  z g o d y  c o  d o  p y t a n i a :  
s  к ą  d  s  i ę  w  n a  s  b  i e  r  z  e  p  o  z  n  a  n  i e  i c o  s ię  n a  n ie  s k ł a d a  ? 
• led n i f i lo z o f o w ie  z a  j e d y n e • ź r ó d ł o  p o z n a n ia  u w a ż a j ą  z m y s ł y  
( s e n s u a l i ś c i ) ,  in n i s a m o  ty l k o  m y ś l e n i e  ( i n te le k tu a l i ś c i ) .  J e s t  
j e s z c z e  s t a n o w i s k o  p o ś r e d n ie ,  a k c e p t u j ą c e  o b a  ź r ó d ł a .

N ie  z a jm ie m y  ż a d n e g o  z  t y c h  t r z e c h  s t a n o w i s k ,  o  ile  c h o ­
d z i o  p o z n a n ie  l u d z k i e .  J e ż e l i  b o w ie m  z d a m y  s o b ie  s p r a w ę  
z  ro li  i z n a c z e n ia  m o w y  l u d z k i e j ,  z  ro l i  d o ty c h c z a s  n i e d o c e ­
n io n e j  w  f i lo z o f ii ,  t o  w t e d y  m  у  ś  1 e  n  i e  1 u d  z  к  i e  z  a  1 i c  z  у  m  y  
d o  k a t e g o r j i  p o s t r z e g a n i a  z m y s ł o w e g o ,  ' t y l k o  
n i e  r ó w n o r z ę d n e g o  z e  z w y k ł e m ,  b e z p o ś r e d n i e  m  
p o s t r z e g a n i e m  z m y s ł ó w  e m .  U z n a m y  je  z a  w y n ik  
z b i o r o w e g o  p o s t r z e g a n i a ,  m o ż l iw y  ty lk o  d z ię k i  m o w ie  ’ ).

L e c z  m y  p r z e c i e ż  f i lo z o f u je m y , to  z n a c z y  b u n tu je m y  s ię  
p r z e c i w  ś w i a d e c t w o m  n a s z y c h  z m y s ł ó w ,  p o w ie  n a m  z w o le n n ik  
s t a n o w i s k a  p o ś r e d n ie g o  w  f i lo z o f ii . W s z a k  c a ł a  n a s z a  w i e d z a  
j e s t  p r z e c z e n ie m  o c z y w i s t o ś c i ,  t . j. w id z e n i e m  w s z y s t k i c h  s p r a w

‘1 Koncepcję tę zarysowałem w Prolegom enach (rozdz. XVII i inne), 
lecz tu dopiero miejsce na jej rozwinięcie.

41



inaczej i pełniej, niż na to pozwalają nam zmysły. My nie same- 
mi zmysłami świat poznajemy, bo one funkcjonują podobnie, jak 
zmysły innych kręgowców, a przecież pod względem psychi­
cznym różnimy się bardzo od zwierząt. Różnimy się więc nie 
zmysłami, ale „umysłem“, jakąś osobną władzą, która prostuje 
wyobrażenia nasze, oparte na świadectwie samych zmysłów.

Rzeczywiście, wyrobiliśmy sobie pojęcie, że obok zmy­
słów działa w nas jakaś władza osobna, rzekomo nie mająca nic 
wspólnego ze zmysłami i wyobrażamy sobie chętnie, że ona różni 
nas j a k o ś c i o w o  od innych stworzeń. Lecz to tylko złudzenie, 
gdy bowiem zapytamy o siedlisko tej władzy, o „narzędzie 
myśli“ ludzkiej, wtedy okazuje się, że ta władza, związana jest 
z ruchem w mózgu. Kwestja, pozornie rozdzielona na dwie kwe­
stie. zaciemnia się ponownie, albowiem mózg, jako nierozdzielna 
część zmysłów, jest już narzędziem wszelkiego postrzegania zmy­
słowego zarówno u zwierząt, jak u ludzi. Myśl tedy, umysł, 
sprowadzają zwolennicy dualizmu d o t e g o s a m e g o  narzędzia. 
Obie władze, rzekomo oddzielne i odmienne, zmysłowa i umy­
słowa, mieszczą się iw jednym mózgu i to w taki sposób, że nie 
udało się jeszcze nikomu ani siedliska każdej nawet w przybliże­
niu rozgraniczyć, ani dostrzedz różnicy w budowie tych części, 
któreby miały służyć wyłącznie „myśleniu“ ludzkiemu. Prze­
ciwnie, postrzeżenia zmysłowe splatają się tak ściśle z tern, co 
chcianoby nazwać czystem myśleniem ludzkiein. że z tego labi­
ryntu żaden fizjolog ani psycholog nie zdołał jeszcze wybrnąć 
Podobny stan rzeczy jaskrawo sprzeciwia się hipotezie „nadzmy- 
s;owości“ umysłu i zostawia nas na rozdrożu.

Otóż wyjście jest i tak proste, że aż dziwno je wskazywać. 
Wyjścia tego domyślają się już zresztą niektórzy myśliciele. Do­
wodzi tego fakt. że niektórym filozofom chodzi dziś już bardzo
0 zbadanie r o l i  i z n a c z e n i a  m o w y  w sprawie poznawania, 
innym zaś o szersze, niż dotychczas uwzględnienie c z y n n i k a  
s p o l e c z  n e g o  w rozwoju ludzkiego poznania, uczuć i woli. 
Rzeczywiście w dwu tych czynnikach, k t ó r e  n a p r a w d ę  są
1 e d n y m, znajdujemy wyjaśnienie zagadki poznania ludzkiego, 
a równocześnie wielu kwestji pierwszorzędnego znaczenia w te- 
01 ji poznania.

Postaram się to w najkrótszych słowach wyłożyć. Całość
1) składa się z organizmów, obdarzonych zmysłami, podobnemi 
do zwierzęcych. Organizmy te (C‘), połączone wibracją-mową,
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tworzą coś podobnego do obszernego s y s t e m u  n e r w o w e -  
g o. W takim razie cudze postrzeżenia zmysłowe stają się przez 
mowę „rnojemi“. P r z e n o s i c i e 1 к ą p o s t r z e ż e ń  (percep­
cji) z m y s ł o w y c h  od osobnika do osobnika j e s t  mo wa .  
Ona rozlewa postrzeżenia osobnicze po całości społecznej tam 
w szędzie, gdzie mowa zostanie przyjęta. Zmysły tedy osobni­
ków, związanych mową, są narzędziem w s p ó 1 n e m „ludzkich" 
postrzeżeń zmysłowych. J e d n o c z ą  s i ę  o n e  we  w s p ó l n e  
n a r z ę d z i a  c z u c i a .  M y ś l  l u d z k a  j e s t  s p o ł e c z n e  ni 
c z u c i e m  z m y s ł o w e m.

Nie trzeba już tedy z logicznej i szerokiej myśli człowieka 
czynić osobnej kategorii, jakiejś władzy o s o b n i c z e j  orga­
nizmu niezależnego, bo to władza organizmu z w i ą z a n e g o  
z imiemi przez mowę. /

Jeśli myśl osobnika ludzkiego nazwiemy mądrością (sa- 
pientia), to możemy powiedzieć, że ona jest tylko wynikiem uspo­
łecznienia się jestestwa pierwotnie niespołecznego, Hominis insi- 
pientis. Homo sapiens nie jest możliwy bez całości D, bez nie i 
żadna funkcja l u d z k a  nie jest do pomyślenia. I odwrotnie. 
Każda ludzka tłumaczy się dostatecznie społecznością ludzi. t. i. 
należeniem ich do cywilizacji.

Powyższe rozumowanie prowadzi do poważnych na­
stępstw. Ujmiemy więc tę sprawę, dla sprawdzenia, jeszcze raz 
i inaczej, mianowicie nie od całości, - lecz od człowieka.

XI.

Narzędzie do przyjmowania cudzych czuć zmysłowych.

Cząstka powierzchni naszego ciała, zwana siatkówką oka. 
jest wrażliwa specjalnie na fale eteru, pewnej długości*) i czę­
stości 2). Czucia, które te fale-bodźce wywołują, nazywamy 
świetlnemi, sprawiają one, że w i d z i my .  Jednak widzenie nie 
jest wcale widzeniem przedmiotów, lecz tylko odczuwaniem 
zmiennych i różnowiartościowych fal optycznych, odbijających 
się od przedmiotów. Właściwie tedy widzimy tylko f a l e  świetl­
ne. Lecz w przyrodzie drga jeszcze mnóstwo innych, krótszych

ń Wrażliwa jest na fale o długości 0,00076 mm. (wrażenie czerwieni) 
— aż do długości 0,00039 mm. (wrażenie fioletu). Wyraża się to w mikro­
nach długością fali 0,760 mikr. — 0,390 mikr.

-’) Ilość fal na sekundę dla czerwieni wynosi 395 bilionów, dla fioletu 
769 bilionów.
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lub dłuższych fal, które odczuwamy iimemi zmysłami, albo na 
które zgoła nie jesteśmy wrażliwi (ultra-cieplne i ultra-fioletowe).

Qdyby siatkówka była jeszcze wrażliwą choćby na nie­
które z nich, wtedy moglibyśmy je także widzieć. Qdyby np. 
była wrażliwą na fale akustyczne, niezmiernie długie i przeto 
powolne, wówczas to, co budzi w nas tylko poczucie d ź w i ę k u ,  
składałoby się na o b r a z y ,  które człowiek praktyczny uważał­
by tak samo za p r z e d m i o t y  r e a l n e ,  jak bierze obrazy 
w i d z i a n e. Otóż jest rzeczą osobliwą, jak rzadko zdajemy so­
bie sprawę, że my jesteśmy bardzo wrażliwi na t a k i e  f a l e  
akustyczne, które nazywamy m ó w i e n i e m  cudzem, tylko ina­
czej, aniżeli na wszelkie inne f a l e  d ź w i ę k o w e .  Zwykłe fale 
dźwiękowe, odczuwamy jako dźwięki, jako glos, na m ó w i e n i e  
jednak j e s t e ś m y *  w i n n y  j e s z c z e  s p o s ó b  w r a ż l i w i ,  
tak jakbyśmy te dźwięki widzieli, a nawet jeszcze daleko lepiej. 
W s z a k  my  m ó w i e n i e  r o z u m i e m y ,  a n i k t  p r z e ­
c i e ż  ni e  z e c h c e  u t r z y m y w a ć ,  że  m o w ę  r o z u m i e ­
my s ł u c h e m ,  c z y l i  u c he m.

Fakt, że mowę s ł y s z y m y  uchem wcale nie wyczerpuje 
naszej niezwykłej wrażliwości na mowę. Jasnein się staje, że 
w sprawie r o z u m i e n i a  mowy muszą być w nas czynne dwa 
oddzielne źródła poznania. Słuch jest tylko jednem z nich. On 
tylko p r z y j m u j e  wibrację i czucie jej wysyła do mózgu, ale 
nie bierze udziału w jej rozumieniu ').

Zachodzi więc pytanie, czem my mówienie rozumiemy? 
Odpowiedź ukaże nam d r u g i e  źródło poznania naszego.

Mowę rozumiemy umysłem, objaśnisz czytelniku i będziesz 
miał słuszność, lecz niech to nas nie upoważnia do wyobrażania 
sobie, żeśmy przez wyraz „umysł“ sprawę wytłumaczyli. Spró­
bujmy tylko sformułować sobie pojęcie „umysłu“, a zaraz prze­
konamy się, że treści jego nie zdołamy przedstawić ani naukowo, 
ani zrozumiale. Niejeden wprawdzie będzie już zadowolony, gdy 
powie, że „umysł“, to władza s p e c j a l n i e  ludzka, która nas 
właśnie różni od zwierząt, ale to będzie nieprawdą, bo umysł 
mają i ziwierzęta. Wszak one nawet rozumują, czyli wiążą po­
jęcia w sądy i sądy w rozumowania! Ktoś inny powie, że to wła­
dza n i e z m y s l o w a ,  że to właśnie organ duszy. 1 to nie bę-

‘1 tego dowodzi fakt, że możemy mówienie słyszeć, a m i m o  t o 
n i e r o z u m i e ć  go w c a l e .  Tak będzie, gdy np. zacznie przemawiać do 
mnie chińczyk.
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d z ie  p r a w d ą ,  a ie  p r z y p u ś ć m y ,  ż e ś m y  s ię  z a d o w o l i l i  k tó r e m k o l -  
w te k  z  t y c h  o b ja ś n ie ń ,  a lb o  w is z y s tk ie m i  n a r a z .  W  ta k im  r a z i e  
m a m  p r a w o  z a p y t a ć :  c z e m  s ię  to  d z ie je ,  ż e  l u d z k a ,  a  w ię c  
k o n ie c z n ie  o g ó ln o T u d z k a ,  i d o  t e g o  n i e z m y s l o w a  „ w ł a d z a  r o z u ­
m ie n ia “ , b e z s i ln a  j e s t  u  c h iń c z y k a ,  g d y  s ł u c h a  p o la k a ,  a lb o  o d ­
w r o t n i e ?  Z a  c ó ż  m a m y  u w a ż a ć  „ s p e c j a l n ą “ „ w ł a d z ę “  „ r o z u m i e ­
n ia “ , k t ó r a  p r z y  j e d n a k o w e j  s p r a w n o ś c i  s łu c h u  ( c z y l i  
p i e r w s z e g o  ź r ó d ł a  p o z n a n ia )  r a z  d a j e  w  w y n i k u  r o z u ­
m i e n i e  s ł y s z a n e g o ,  d r u g i  r a z  t y l e  z n a c z y ,  j a k b y  
j e  j n  i e  b  y  ł o  ?

Z d a je  m i s ię ,  ż e  w  te in  p r o s t e m  p y ta m i u o d s ło n i ł a  s ię  n a m  
p r z e d e w s z y s t k i e m  n i e z r o z u m ia ło ś ć  s a m e g o  „ u m y s ł u “ , k t ó r y m  
p r ó b o w a l i ś m y  c o ś  o b ja ś n ić .

1 a k  j e s t  w  s a m e j  r z e c z y ,  a  d o t y c z y  to  n i e ty lk o  t e g o  p o ­
ję c ia .  C o  k r o k  n a t r a f i a m y  n a  t e g o  r o d z a ju  p r z e s z k o d y ,  k t ó r e  
w p r z ó d  t r z e b a  u s u n ą ć ,  a b y  p o s u w a ć  s ię  d a le j .  T a k ą  p r z e s z k o d ą  
j e s t  d la  n a s  w  te j  c h w i l i  n i e t y l k o  w y r a z  „ u m y s ł “ ; —  to  s a m o  j e s t  
z  w y r a z e m  „ m o w a “  a  t a k ż e  z w y r a z e m  „ m y ś l “ . Z b y t  c z ę s to ,  k u  
w ie lk ie j  s z k o d z ie  d la  w i e d z y  n a s z e j ,  n i e z d a j e m y  s o b ie  s p r a w y  
z  n i e ś c i s ło ś c i  t y c h  w y r a z ó w ,  z a m ą c a ją c e j  n i e r a z  g r u n t o w n i e  n a ­
s z e  p o ję c ia .

O k a ż e  s ię  to  ł a t w o  n a  ję d rn y m  p r z y k ł a d z i e .

W ie lu  lu d z i  u w a ż a ,  ż e  w s z y s t k o  j e s t  w  p o r z ą d k u ,  g d y  n a m  
p s y c h o lo g  p o w i a d a ,  ż e  „ n a r z ę d z i a ,  r ó w n e g o  m y ś l i  lu d z k ie j  
n ie  z n a jd u je m y  p o  z a  o b r ę b e m  n a s z e g o  g a t u n k u “ , a  t y m c z a s e m  
z d a n ie  to  p o z b a w io n e  j e s t  t r e ś c i  n a u k o w e j .  M y ś l  j e s t  p r z e c i e ż  
p o d m io to w ą  s t r o n ą  f u n k c j i -  f iz jo lo g ic z n e j ,  t o c z ą c e j  s ię  w  o s o b ­
n ik u . M o w a  z n o w u  j e s t  c z ę ś c i ą  f i z y c z n e j  s t r o n y  te j  s p r a w y ,  k t ó ­
r e j  p o d m io to w ą  s t r o n ą  j e s t  m y ś l  w fy s ła n a . Z a r ó w n o  t e d y  m o w a  
ja k  m y ś l  s ą  s p r a w a m i ,  d z i a n i e m  s i ę .

G d y  j e d n a k  p o w t a r z a m y :  „ m o w a “ , „ m y ś l “ , w y r a z y  te ,  
b ę d ą c  r z e c z o w n ik a m i ,  p o d s u w a j ą  n a m  z w y k l e  f a ł s z y w e  p o ję c ie  
j a k ie j ś  r z e c z y ,  n ie  z a ś  s p r a w y .  P i e r w s z o r z ę d n e j  t e d y  w a g i  
u d o s k o n a le n ie m  m e to d y c z n e m  b y ł o b y  z a n ie c h a n ie  t y c h  r z e c z o ­
w n ik ó w  i z a s t ą p i e n i e  ic h  w  t r a k t a c i e  n a u k o w y m  s to s o w n i e j s z e -  
m i w y r a z a m i  ( m y ś l e n i e  i t .  d .) . K o r z y ś ć  p o d o b n e j  k o r e k t y  s t a n i e  
s i ę  o d r a z u  w i d o c z n ą ,  g d y  w  o r z e c z e n i u :  „ n a r z ę d z i a  r ó w n e g o  m  y -  
ś l i “ . . .  i t . d . z a s t ą p i m y  w y r a z  m y ś l  p r z e z  „ m y ś le n i e “ , w t e d y  
u d e r z y  n a s  n a t y c h m i a s t  n ie lo g ic z n o ś ć  z d a n ia ,  s k o r o  b o w ie m  n ie -
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ma rzeczownika (myśli), to jasnem jest, że s p r a w a  (myślenie) 
n ie  m o ż e  b y ć  w o g ó l e  n a r z ę d z i e m .

Zaraz też nasuwa się pytanie: a cóż w takim razie jest na­
rzędziem spralwy myślenia i okazuje się, że zdanie pozornie zro­
zumiale i logiczne, nic nie jest warte, bo zawiera illogizm. Po­
dobną wartość, co „myśl“, ma rzeczownik „umysł“, czy „rozsą­
dek“. Raz bierzemy go w znaczeniu funkcji, drugi raz gorzej, bo 
narzędzia lub władzy. A tymczasem nie jest to ani rzecz, ani na­
rzędzie (byt stały) — lecz s p r a w a ,  równoległa, spółrzędna 
ze sprawą nerwową, jest to ta sama sprawa, co myślenie.

Właściwie tedy:
niema myśli — jes't tylko myślenie (sprawa) 
niema umysłu — jest tylko myślenie (sprawa) 
niema mowy — jest tylko mówienie (sprawa).

W y r a z  t e d y  „ u m y s ł “ ma  p o d o b n ą  w a r t o ś ć  
l o g i c z n ą ,  c o  w y r a z  „ w z r o k “ a l b o  „s ł u c h“.

Po tych uwagach możemy powrócić do pytania: czem ro ­
z u m i e m y  mówienie?

*
* *

Ustalmy wprzód fakt na przykładzie konkretnym. Nie mo­
gąc wyjść z domu posyłam służącego, aby zobaczył, czy sklepy 
zamknięte. Powraca i powiada, że otwarte.

Wrażenie zmysłowe cudze przyjąłem za własne x).
Przyjeżdża mój znajomy z Afryki i opowiada mi, co wi­

dział. Jego wrażenia zmysłowe stają się poniekąd mojemi, choć 
ani w Afryce, ani z nim razem nie byłem.

Pytam teraz, jakże to może stać się, aby wrażenie c u ­
d ze  przeszło we mnie? a b y m  c z u ł  to,  c z e g o  ni e  c z u ł y  
z m y s ł y  m o j e ?

Jest to niemożliwe, lecz mimo to jest faktem, więc domaga 
się wyjaśnienia. Ponieważ każde wrażenie każe domyślać się 
odpowiedniego zmysłu, przeto skoro m-ó j zmysł wzroku nie brał 
na pewno udziału w doświadczeniu mego służącego, muszę się 
zgodzić, że posiadam jakieś narzędzie do p r z y j m o w a n i a  
c u d z y c h  c z u ć  z m y s ł o w y c h .

Lecz mnie się wydaje, że ja nie przyjąłem c z u c i a  cudze­
go, że przyjąłem t y l k o  s ł o w a  m e g o  s ł u ż ą c e g o .  Tak

*) Wiem już, że sklepy są otwarte, chociaż w ł a s n e m i  oczyma tego 
nie widziałem.
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jest i więcej nam nie trzeba! Wystarcza to, aby sprawa rozwią­
zana 'się zupełnie prosto. Trzeba sobie tylko przypomnieć dwa 
twierdzenia, już dowiedzione tutaj poprzednio. Jedno przecież 
głosi, że mowa ludzka jest p r z e  n o s i c i e l k ą  w r a ż e ń  (czuć) 
z m y s ł o w y c h  od osobnika do osobnika. Drugie, że mowa cu­
dza jest podstawianiem ruchu powietrza pod myśl cudzą (pod 
ruch nerwowy cudzy), co daje się wyrazić prościej w zdaniu, że 
m o w a  c u d z a  n i e s i e ,  w z b u d z a  m y ś l  c u d z ą .  Lecz 
gdy ona niesie, wzbudza już także c z u c i e  cudze,  przeto mu­
simy złączyć oba twierdzenia w jedno i powiedzieć, że m y ś l  
o b u d z o n a  we  mn i e j e i s t  s k u t k i e m  c z u c i a  z m y s ł  o- 
wrego c udz e g o ,  wysłanego do mnie, a le  t a k ż e  i m y ś l ą  
c u d z ą  w y s ł a n ą .

Го więc, co przyjmuje bodziec, niosący czucie cudze, musi 
być zmysłem, c z u ł y m  na c z u c i e  z m y s ł o w e  c u dz e ,  
a równocześnie jakgdyby na c z ę ś ć  m y ś l e n i a  c u d z e g o ,  
o b l e c z o n ą  w w i b r a c j ę  p o w i e t r z a  (na mówienie-my- 
ślenie).

Ponieważ tym zmysłem nie jest moje ucho, bo ono przyj­
muje bodziec wyłącznie j a k o  d ź w i ę k ,  więc treść dźwięku, 
c z u c i e  c u d z e  musi być przyjmowane o s o b n y m  z m y ­
s ł e m  wrażliwym tylko na wibrację powietrza, która była poa- 
stawiona pod r uc h n e r wo wy ,  zachodzący w mózgu o bc ym.

Gdzież organ, przyjmujący tak skomplikowane wrażenie? 
J e s t  n i m w y ł ą c z n i e  l u d z k a  c z ę ś ć  m a s y  mo z g o -  
w e j, przeznaczona do przyjmowania myślenia-mówienia cudze­
go.

Skąd wzięła się? Rozwinęła się podobnie, jak części od­
powiadające zwykłym zmysłom. Rozwijała się bardzo powoli, 
lecz stale, w miarę komplikowania się i mnożenia bodźców-sy- 
gnalów, od chwili, gdy przedstawiciele rodu Ho mo  zaczęli sku­
piać się w najpierwotniejsze społeczeństwa. O r g a n  w y s u b -  
t e l n i a ł  s i ę  w. mi a r ę  p o t r z e b y  r o z r ó ż n i a n i a  c o r a z  
n o w y c h  b o dź c ó w,  a b o d ź c e  m n o ż y ł y  s i ę  i w у s u b ­
t e l n i a ł y  w m i a r ę  r o z w i j a n i a  s i ę  o r g a n u ,  k t ó r y  
j e  p r z у j m o w ał. 1 ak obie zależne od siebie sprawy potęgo­
wały się pod naciskiem wzrastających potrzeb.

. R o z u m i e n i e  t e d y  m o w y  c u d z e j  j e s t  w r a ż l i ­
w o ś c i ą  na b o d ź c e  z m y s ł o w e ,  k t ó r e  wi y s y ł a  mi  
p r o c e s  f i z y c z n y  (fizjologiczny), t o c z ą c y  s i ę  w mó z g u
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o b c y m ,  ni e  z a ś  w p o z o s t a ł e j  p r z y r o d z i e  z e w n ę ­
t r z n e j .

Światem, który mi mój zmysł mówienia-myślenia odsłania, 
są o b c e  p o d m i o t y ,  oblekane w postać znaków akustycznych, 
s ą  g o t o w e  p o j ę c i a  i s ą d y ,  utworzone z czuć i wyobra­
żeń.

Wyobrażenia (représentation) ś c i ś l e  własne zawtdzię- 
c z a m, na równi ze zwierzętami, zmysłom zwykłym własnym, 
w y o b r a ż e n i a  jednak c u d z e ,  t e  w ł a ś n i e ,  k t ó r e  do­
p i e r o  c z y n i ą  mi ę  c z ł o w i e k i e m ,  z m y s ł o w i  mo wy -  
m y ś l e n i a l u d z k i e g o .

M y ś l e n i e  w i ę c  m o ż e m y  p o s t a w i ć  w j e d n y m  
r z ę d z i e  z p o d m i o t o w ą  s t r o n ą  f u n k c j i  i n n y  cii 
z m y s ł ó w ,  i będzie się od nich różnić tern tylko, że otwiera 
„widok“ nie na świat zewnętrzny, lecz wyłącznie na świat cu­
dzych ludzkich podmiotów.

Aby teraz rozstrzygnąć kwestię, czy rozumienie jest lub 
nie jeslt • wynikiem wrażliwości z m y s ł o w e j  (sprawą), dość 
odpowiedzieć, czy mówienie do kogoś jest lub nie jest podnietą 
zmysłową.

Zdaje się, że j e s t podnietą, tern tylko różną od innych, że 
otrzymujemy ją wyłącznie od ludzi, i to od 1 u d z i s w e g o  j ę ­
z y k a .

To ostatnie jest ważne. Dopóki na mój zmysł do odczuwa­
nia czuć cudzych będą działać podniety (symbole akustyczne), 
pochodzące od osobnika o b c e j  d l a  mn i e  c a ł o ś c i  D (np. 
chińskiej), pozostanę na nie nieczułym. Z tego powodu można 
nazwać te podniety f i z y c z n y m  ł ą c z n i k i e m  j e d n e j  
c a ł o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  jak to już dawno uczyniliśmy, wycho­
dząc z rozważania zgoła innych faktów. Można je również na­
zwać łącznikiem między podmiotami jednej całości społecznej.

M y ś l e n i e  l u d z k i e  okazuje się więc ostatecznie wra­
żliwością zbiorowości D (Narodu), na świat otaczający.

Jest to więc naprawdę p o d m i o t o w a  s t r o n a  f u n k ­
c j i  z m y s ł o w e j  c a ł o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  w c a l e  z a ś  n i e  
i n d y w i d u ó w  C. Gdy prawdziwe zmysły t y l k o  p r z y j -  
m u j ą b o d ź c e ,  ten je z a r ó w n o  p r z y j m u j e ,  j a k  w y s y -  
ł a. Musiałby to być pierwszy i jedyny w przyrodzie zmysł o b u ­
s t r o n n y ,  dośrodkowo-odśrodkowy. Nazywanie jednak zmy­
słem organu przyjmującego i w y d a j ą c e g o  bodźce, o których
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tu mowa, byłoby wadliwem, bo degradowałoby funkcję pełniej­
szą do rzędu funkcji bardziej ograniczonych. Ściśle więc biorąc 
jest to już c o ś  więcej.

Ody każdy zmysł zwykły jest narzędziem do odczuwania 
świata przez osobnika C, p r z e z o r g an i z m, ten jest w każdym 
z nas tylko fragmentem o b s z e r n i e j s z e g o  narzędzia do od­
czuwania świata, a przez to i k a ż d y  z l u d z i  j e s t  t y l k o  
f r a g m e n t e m  j e d n o ś ć  i o b s z e r n i e j s z e j ,  jedności wyż­
szego rzędu. Każdy z nas c z ł o w i e c z e ń s t w o  swoje za­
wdzięcza jedynie należeniu do realności D, czyli do C y w i l i ­
z a c j i .  Gdyby go też od urodzenia izolować od wszelkich wpły­
wów ludzkich, wtedy, ciioć nawet urodził się człowiekiem, stał­
by się próżną łupiną człowieka, skazaną na żywot zwierzęcy po­
mimo, że posiada dziedzicznie przekazany aparat, zdolny do przyj­
mowania mówienia ludzkiego.

XII.

Myślimy splotami wyrazów akustycznych, nie zaś optycznych.
Poznanie i myślenie ludzkie zjawiskiem ściśle społecznem.

Zmysł słuchu stał się pośrednikiem między ludźmi dla tego 
tylko, że najlepiej się do tego nadawał, bo pozwblał z najmniej­
szym nakładem energjii mnożyś sygnały ad infinitum.

Pośrednictwo zmysłu wzroku wymagałoby do rozmowy 
niezmiernego skomplikowania mimiki i gestykulacji. Nie dość na 
tern. Gestykulacja jest możliwa tylko przy świetle. Lada za­
słona, choćby wątła, już zrywa tego rodzaju komunikowanie się. 
Przytem absorbuje ona ręce i w czasie rozmowy nie pozwala na 
wykonywanie żadnej pracy. To są główne przyczyny, dla któ­
rych nie gestykulacja, lecz okrzyki zwierzęce, rozwinęły się 
w łącznik ludzki.

Lecz z rozwojem stosunków między ludźmi zaczęły się 
mnożyć sytuacje, wi których nawet tak ekonomiczny środek oka­
zywał się niewystarczającym.

Aby sprostać mnożącym się potrzebom oddziaływania na 
innych z większej odległości niż na to pozwalał organ głosu, — 
człowiek uciekł się do pośrednictwa jeszcze innego zmysłu, speł­
niającego w pewnych warunkach o wiele lepiej rolę łącznika. 
Stało się, że bodźce akustyczne umiemy przeobrażać w o p t y -
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c z n e. Przyniesiono mi list. Popatrzyłem na papier, usiany łań­
cuszkami kresek i otrzymałem sumę bodźców; jakąbym otrzymał 
drogą słuchu, gdyby korespondent przybył osobiście powiedzieć 
mi, co napisał. Sam wzrok powinienby mi ukazać w liście tylko 
białe tło, czarno upstrzone, t. j. to, co w tej kartce widzi każde 
zwierzę, a także człowiek niepiśmienny Ł). Tymczasem faktem 
jest, że ja pismo r o z u m i e  m.

Są tu więc, prócz optycznych, takie bodźce, które nie prze­
mawiają do wszystkich istot wzrokiem obdarzonych. Jeszcze 
raz przekonywamy się, że sploty czuć z m y s ł o w y c h ,  które 
budzą bodźce optyczne — czuć, które nazywam rozumieniem, 
a które otrzymuję bądź od pisma zrozumiałego, bądź od mówie­
nia zrozumiałego, nie są bezpośredniem odczuwaniem otaczają­
cego mię ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o ,  bo cząstką świata ze­
wnętrznego dla mnie jest s a m 1 i s t, z pominięciem jego treści.

Gdyby tu nie byl w grze taki zmysł, którego nie posiadają 
zwierzęta, musiałbym pozostać na te bodźce równie nieczułym, 
jak zwierzę ’).

Z drugiej strony ł a t w e  r o z u m i e n i e  pisma, a nietyl- 
ko mowy, staje się cokolwiek dziwmem dla każdego, kto pojął 
rolę znaków akustycznych w rozwijaniu się łączności podmio­
tów ludzkich i rozszerzaniu się samych podmiotów. Fakt ten 
przestanie być dziwnym, dopiero gdy zastanowimy się, że w tym 
wypadku pośrednictwo zmysłu wizroku jest już w t ó r n e  w spra­
wie m ó w i e n i a - m y ś l e n i a .  Polega ono tylko na p o d s t a- 
w i a n i u  z n a k ó w  o p t y c z n y c h  pod z n a k i  a k u s t y ­
c z n e  2).

B o d ź c e o p t y c z n e  (pismo) są  t y l k o  s y m b o l a m i  
b o d ź c ó w  a k u s t y c z n y c h ,  n i e  z a ś  b e z p o ś r e d n i o  
r u c h u  n e r w o w e g o .

Zarówno czytając, jak pisząc, myślimy słowami, w y r a -  
z a m i, a te są splotami symbolów a k u s t y c z  n y c h nie zaś

’) Lub należący do obcej mi całości społecznej.
2) Tak samo, gdyby owe bodźce specjalne nie należały do tych, które 

krążą w obrąbie mojej całości społecznej, mój zmysł wewnętrzny zostałby 
na nie nieczułym.

3) Podstawienie to miewa miejsce zwykle dopiero w bardziej skom­
plikowanych społeczeństwach, dla zadośćuczynienia wciąż rosnącym po­
trzebom komunikowania się ze sobą cząstek jednej całości, nadto oddalo­
nych od siebie przestrzennie lub w czasie.
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optycznych. 1 inaczej być nie może. (Nawet t. zw. „wzrokowcy" 
myślą symbolami akustycznymi ’).

Skoro sploty wyrazów (zdania) są j e d y n ą fo r  m ą w y- 
o b r a ż ę  ń, z których wiążą się sądy nasze, a więc j e d y n ą  
i o r m ą m y ś l i  (i świadomości), przeto m o w a  n a s z a  j e s t  
k o n i e c z n y  m w a r u n k i e m  i f or tn ą n a s z e g o  poz na -  
n i a i ś w i a d o m o ś c i.

Że zaś poprzednio zostało wykazane, iż mówienie słowami- 
wyrazami jest bezwarunkowo czynnością społeczną, przeto i my­
ślenie ludzkie musimy uznać za czynność wyłącznie społeczną. 
Całe poznanie ludzkie jest zjawiskiem ściśle społecznem, bynaj­
mniej zaś nie osobniezem albo tylko organicznem.

Ody jednak myślenie osobnicze jest faktem i p o z o r n i e  
w y g 1 ą d a na z j a w i s k o  o s o b n i c z e ,  musimy wykazać 
jeszcze raz od s t/r o n y o s o b n i k a  (ludzkiego), że g e n e z a  
jego m y ś 1 e n i a j e s t s p o 1 e c z n a, że płynie z łączności pod­
miotów ludzkich.

XIII. i XIV.
Co łączność podmiotów daje osobnikom i co z nich czyni?

Łącznik społeczny czyli mowa pozwała osobnikom przy­
swajać sobie doświadczenie cudze.

Przez mowę (zrozumiałą) mogę brać w siebie tyle do­
świadczenia cudzego, ilebym nie zdobył osobiście przez żywot 
stokroć dłuższy. A ponieważ było ono zdobywane w bardzo 
rozmaitych warunkach i to takich, w których sam nie znajdowa­
łem się i nie znajdę zapewne nigdy, przeto m o g ę  s t a w a ć  s i ę  
t a k  b o g a t y m  w d o ś w i a d c z e n i a  l u d z k i e ,  j a k b y m  
s am w s z y s t k i e g o  d o ś w i a d c z y ł ,  c z e g o  d o w i a d u -  
i ę s i ę  p r z e z  b r a n i e w  s i e b i e  p o z n a n i a  c u d z e g o .

Co więcej. Łączność podmiotów pozwala mi przyswajać 
sobie i to doświadczenie, które płynie nie od zmysłów zwykłych.

• к ; • U\v)V1̂ C podstawienie wtórne i takich podstawień
■ >c więcej. W stosunkach z niewidomymi — istnieje np. jeszcze je-
. en i inny sposo porozumiewania się ludzi nietylko mówieniem i nietylko 
pismem, przyjmowanem w charakterze symbolów optycznych, ale np. pi- 
■nem, z ia  aiącem za pomocą d o t y k u .  Ponieważ jednak niewidomych 

uczymy odczytywać symbole, przeznaczone właśnie dla zmysłu wzroku 
( ruk wypukły), przeto mamy tu już tylko t r z e c i e  podstawienie; lecz 
tutaj g r u n t  i p u n k t  w y j ś c i a  s t a n o w i  m o w a  a k u s t y c z n a ,  
zfozcna ze zgłosek i wyrazów. To samo stosuje się do telegrafu, telefonu, 
fonografu, rebusów, pisma cyfrowanego i t. d.
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ale i od n a r z ę d z i s z t u c z n y c h ,  które ludzie wciąż zmienia­
ją i doskonalą. Ody odgrywają one rolę bądź doskonalszych zmy­
słów (np. mikroskop, teleskop) bądź nadzwierzęco wzmożonych 
sił (machiny i t. d.), to używanie ich daje poznanie o wiele szer­
sze i wielostronniejsze od płynącego ze zmysłów i zwykłych sił 
zwierzęcych.

Uzupełnieni fizycznie najrozmaitszemi narzędziami, funk­
cjonujemy niby tłum jestestw, morfologicznie i funkcjonalnie r o z ­
m a i t y c h ,  ale ponieważ jesteśmy wzajem dla siebie zrozumiali, 
przeto, gdy i ten rodzaj cudzego doświadczenia może sumować 
się do mego osobistego, gdy doświadczenie jednych może prze­
czyć doświadczeniu innych, zachodzi przez komunikowanie sobie 
tych doświadczeń nieustanna k o r e k t a  w y o b r a ż e ń ,  a wła­
ściwie łączenie wielu sprzecznych w jedno głębsze i obszerniej­
sze, łączenie ich w rozległe łańcuchy i niezmierne przez to roz­
szerzenie skali i zakresu wrażeń zmysłowych, wiążących się 
w tak obszerne sploty, że nazylwamy je pojęciami i sądami lo­
gicznemu

Ody jesteśmy każdy z osobna już wzbogaceni przez nagro­
madzanie się w nas d o ś w i a d c z e n i a  s k ł a d a n e g o ,  któ­
rego zwierzę nie zna, wtedy to, co sobie komunikujemy, przerasta 
doświadczenie, zdobywane przez zmysły oraz narzędzia sztu­
czne, któremi osobnik rozporządza, więc komunikujemy sobie już 
doświadczenie zawsze odmienne jedno od drugiego, bo płynące 
z o d m i e n n y c h  s z e r e g ó w  doświadczeń, nagromadzonych 
różnorodnemu środkami.

Jeżeli jeszcze zważymy, że przez nasze aparaty, przyjmu­
jące mówienie, obce i bogate ludzkie poznanie wdziera się we 
mnie, n ie  o p u s z c z a j ą c  m i mo  to w ł a s n e g o  s i e d l i -  
s ka, zaś moje, wnika w obcego osobnika, nie opuszczając mię 
wcale, to widzimy, że przez te okienka wszyscy ludzie jednego 
języka mogą brać w siebie cudze odczucia świata i czynić je 
własmemi, n ic  s o b i e  w z a j e m  ni e  o d b i e r a j ą c .  I przez 
to właśnie, że b i o r ą  c, n i c s o b i e l u d z i e n i e o d b i e r a j ą ,  
poznanie ich z każdem pokoleniem narasta, rozszerza się, pogłę­
bia, pozornie wbrew wszelkim prawom fizycznym l ).

'1 Właśnie ta okoliczność powinna być argumentem przeciw zmysło­
wości myślenia. Niżej zobaczymy, że tak nie jest, ale tymczasem nie prze­
rywajmy sobie biegu rozumowania.
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N a  te j  w y m ia n ie ,  n a  u d z  i e  1 a  n i u  s o b i e  b e z  s t r a t y ,  
p o le g a  n a p r z ó d  z a le ż n o ś ć  w z a je m n a  m y ś l i  lu d z k ic h ,  p o te m  ic h  
ł ą c z n o ś ć ,  w r e s z c i e  r o z w ó j  s p o ł e c z n y .  W y p o w i e d z i a n o  ju ż  
o c z ło w ie k u  g o d n e  u w a g i  m y ś l i ,  k t ó r e  o  w i e l e  w y p r z e d z i ł y  m o ­
ż n o ś ć  w ła ś a lw fe g o  ic h  r o z u m ie n ia  p r z e z  w s p ó ł c z e s n y c h .  J u ż  
P a s c a l  w y o b r a ż a ł  s o b ie  c z ło w ie k a ,  j a k o  „ s t a r e g o  c z ł o w i e k a “ , 
k t ó r y 'c i ą g l e  i s tn ie je  i c ią g le  s ię  d o u c z a .  W id z im y  t e r a z ,  j a k  g ł ę ­
b o k ą ,  a  z a r a z e m  p r o s t ą  w y p o w ie d z i a ł  p r a w d ę ,  i j a k  d łu g o  w ł a ­
ś c i w y c h  z  n ie j  k o n s e k w e n c j i  n ie  w y p r o w a d z o n o .  C z e r n ż e  w  i s t o ­
c ie  s t a l  s ię  c z ł o w i e k  p r z e z  łą c z n o ś ć  p s y c h o - f i iz y c z n ą  z i n n y m i?  
J e g o  p o d m io t  z d o b y ł  r o d z a j  n i e ś m i e r t e l n o ś c i  i n a d -  
z  w i e r z ę  c e  p o z n a n i e  o r a z  s i ł y .  W ł a d z a  o d c z u w a n ia  
p o d m io tó w  lu d z k ic h , c h o ć  o p ie r a  s ię  n a  z m y s ł a c h  z w y k ł y c h  i n i c 
n i e  d a j e  w i ę c e j  p o n a d  t o ,  c o  d a ć  m o g ą  w o g ó l e  n a -  
s  z e z m y ś l  y ,  s t a ł a  s ię  c u d o w n y m  w  s k u t k a c h  m o s te m  m ię d z y  
o s o b n ic z e m i  z m y s ła m i ,  b o  u t r w a l i ł a  o w e  p o d m io ty ,  p o n ie k ą d  
u r a t o w a ł a  o d  n i e u n i k n i o n e j  z a g ł a d y  z  p r z e d m i o ­
te m . O n a  z n ik o m e  m y ś l i  lu d z k ie  o d d z ie l a ł a  o d  c z ł o w i e k a  i w l e ­
w a ł a  w  in n e  o s o b n ik i!  W  te n  s p o s ó b  w y n ik i  w r a ż l i w o ś c i  z m y ­
s łó w  z w y k ł y c h  s u m o w a ł y  s ię ,  k o m p l ik o w a ły  i p o t ę g o w a ł y ,  d a ją c  
w  r e z u l t a c i e  c o ś  n o w e g o  d la  ś w i a t a .  D la  o s o b n ik ó w  w ł a d z a  ta  
o t w o r z y ł a  m ó z g i  o b c e  i p r z e z  to  u c z y n i ł a  z  k a ż d e g o  j a k b y  o b ­
s z e r n i e j s z y ,  w s z e c h s t r o n n i e j s z y  a p a r a t  d o  o d b ie r a n i a  b e z p o -  
r ó w n a n ia  l i c z n ie j s z y c h  i r o z m a i t s z y c h  w r a ż e ń .  C z ło w ie k a - in d y -  
w id u u m  m o ż e  c z y n ić  ta k  m ą d r y m ,  j a k g d y b y  g r o m a d z i ł  i p a m ię t a ł  
d o ś w ia d c z e n ia  s tu le c i  i t y s ią c o le c i .  I r z e c z y w i ś c i e  o n  k o r z y s t a  
z u i e  d  z  i e  d  z i e  z  o  n e g  o d o ś w ia d c z e n ia  n ie z l i c z o n y c h  p o k o ­
leń . I n d y w id u u m  l a t a m i  m ło d e  c z e r p ie  s iw ą  „ m ą d r o ś ć “ n ie  z  w ł a ­
s n e g o  o r g a n iz m u ,  le c z  z n i e w y c z e r p a n e g o  d la ń  z a s o b u ,  k t ó r y  
is tn ie je  p o z a  n i  e m  i d o k o ł a  n i e  g  o .

( i d y  z  t e g o  z a s o b u  k a ż d y  o s o b n ik  lu d z k i  z a c z e r p n ą ł  m n ie j  
łu b  w ię c e j  p r z e z  m o w ę ,  s t a j e  s ię  o n  ju ż  s a m  d la  s ie b ie  n ie ja k o  c a ­
ło ś c ią  s a m o d z ie ln ie  a  g łę b o k o  m y ś lą c ą ,  s t a j e  s ię  „ o s o b ą “ , k t ó r a  
m y ś l i  s a m a  o w s z y s tk i e m ,  o  c z e rr j je j s ię  p o d o b a ,  z a p o m in a ją c ,  ż e  
r o z p o r z ą d z a  w ie d z ą  o s o b i ś c ie  p o z a d o ś w ia d c z a ln ą .

W t e d y  w y d a ć  s ię  m o ż e ,  ż e  t a k ie m u  o s o b n ik o w i  m o w a  je s t  
P o t r z e b n a  t y l k o  d la  w y r a ż a n i a  ju ż  u p r z e d n i o  i s t n i e j ą -  
c  e j w  o s o b n i k u  t r e ś c i  p s y c h i c z n e j .  W t e d y  w y d a j e  
s ię , ż e  s i ło w a  s ą  p o  to  ty lk o ,  a b y  w y r a ż a ł y  m y ś l i ,  t k w i ą c e  
w  o s o b n ik u .  W t e d y  w y d a j e  s ię  p o w ie r z c h o w n e m u  b a d a c z o w i .

53



ż e  n a p r z ó d  b y ł y  w  o s o b n ik u  m y ś l i  je g o , a  p o  t e  m d o p ie r o  1 
m ó w ie n ie .

W t e d y  t a k ż e  n ie je -d n a k o w o ś ć  d u c h o w ą  lu d z i  t ł u m a c z y  s ię  1 
c h ę tn ie  t y l k o  r ó ż n ic a m i ,  w  b u d o w ie  m ó z g u  t k w ią c e m i .

P r z y c z y n ę  r a ż ą c y c h  r ó ż n ic  p s y c h i c z n y c h  m ię d z y  lu d ź m i j 
w y j a ś n i a  s ię  c h ę tn ie  r ó ż n i c ą  m ó z g ó w ' lu d z k ic h ,  z u p e łn ie  t a k  s a -  ; 
m o , ja k  p r z y c z y n ę  r a ż ą c e j  j e s z c z e  b a r d z i e j  r ó ż n ic y  p s y c h ic z n e j  ! 
m ię d z y  c z ło w ie k ie m ,  a  z w i e r z ę t a m i  t ł u m a c z y  s ię  r ó ż n ic ą  m ó -  jj 
z g ó w ':  lu d z k ie g o  i z w i e r z ę c y c h .

A b y  s ię  w y r w a ć  z  t e g o  b łę d n e g o  k o ł a  w in it ts ó w , o p a r t y c h  |  
n a  n i e z d a w a n iu  s o b ie  s p r a w y  z  te g o ,  c z e m  je ś t  „ m y ś le n i e  o s o b n i -  I  
c z e “ , m u s im y  je s z c z e  z o b a c z y ć ,  c o  ł ą c z n o ś ć  p s y c h i c z n a  c z y n i  ] 
z  o s o b n ik ó w  lu d z k ic h  a  w ó w c z a s  u p e w n im y  s ię ,  ż  e  m  y  ś  1 i w  e  j 
m n i e  w c a l e  n i e  ż a d n e  „ j a “ z a m k n i ę t e  w  s o b i e ,  l e c z  
„j  a “  o t w a r t e ,  n ie  m o g ą c e  o b e j ś ć  s ię  b e z  m o w y  i b e z  in n y c h  
„ j a “ , k t ó r e  t y l k o  p r z e z  m o w ę  o s o b i s t ą  s t a ł y  s ię  te r n ,  c z e m  s ą  
i ź r ó d ł e m  m y c h  m y ś l i  o s o b i s ty c h ,  w i ę c  ź r ó d łe m  „ m n ie “ , j a k o  
c z ło w ie k a .

Z w i e r z ę  r a z  s ię  r o d z i ,  c z ł o w i e k  dw  a  r a z y .  P i e r w s z y  r a z  
j a k o  z w i e r z ę  —  d r u g i  r a z  r o z w i j a j ą  g o  lu d z ie  w  c z ło w ie k a .  P i e r -  i 
w s z y  r a z  r o d z ą  g o  r o d z ic e ,  —  d r u g i  r a z  r o d z i  g o  s p o ł e c z e ń s t w o .

*
*  *

P o d m i o t y  z w i e r z ę c e  isą z a w s z e  d o p a s o w a n e  d o  { 
c i a ł a  i p r a w i e  j e d n a k o w e  w  g r a n i c a c h  g a tu n k u .  S ą  to  w ie l-  j 
k o ś c i  w y r ó w n a n e  z  f i z y c z n o ś c i ą  i s t a ł e .  L u d z k ie  n  i e  h a  r  m  o -  j 
n i z  u j ą  z  c i a ł e m  w; n a j r o z m a i t s z y  s p o s ó b .  S ą  to  w ie lk o ś c i  
w  b a r d z o  s z e r o k ic h  g r a n i c a c h  n i e  iw y  r  ó  w n a  n  e  z f i  z  у  c  z -  1 
n o  ś  c  i ą ,  n i e s t a ł e  i n ie je d n a k o w  e .

W  z w i e r z ę t a c h  je d n e g o  r o d u  „ p s y c h e “ b  y  wr a  z a  w s z e 
p r a w i e  j e d n a k o w a ;  je d e n  t y l k o  r ó d  l i  o  m  o  s t a n o w i  w y ­
j ą t e k .  T u  m o ż e  b y ć  je j w  o s o b n ik a c h  b a r d z o  w ie le  lu b  m a ło  ') .

N ie r ó w n e  w a r u n k i  o to c z e n ia  c z y n i ą  z  je d n y c h  o s o b n ik ó w  1 
m ę d r c ó w ,  z in n y c h  p r o s t a k ó w  i w o g ó le  lu d z i o  t y s i ą c z n y c h  o d ­
m ia n a c h  d u c h o w y c h .

l) Człowiek niejako przerasta duchem swoją fizyczność w granicach, 
zależnych tylko od okoliczności zewnętrznych, nie zaś od urodzenia! Tak 
charakterystyczne niedopasowanie podmiotów ludzkich do wrodzonej fi- 
zyczności ich tłumaczy się jedynie ł ą c z n o ś c i ą  osobników. Ona czyni 
z osobników prawie jednakowych w niemowlęctwie, jednostki w wysokim 
stopniu niejednakowe, czyni z każdego w y t w ó r  s z t u c z n y  s p e c j a l ­
n i e  l u d z k i e g o  o t o c z e n i a .
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( i d y  p r z y c z y n ą  t a k  r a ż ą c e j  r ó ż n ic y  p s y c h ic z n e j  m ię d z y  
c z ło w ie k ie m ,  a  z w ie r z ę t a r n i  j e s t  g łó w n ie  o d w ie c z n a  ł ą c z n o ś ć  
p s y c h ic z n a  lu d z i ,  to  m  o  ż  e  m  y  n a j p r o ś c i e j  s  c  h  а  г а  к  t e ­
r y  z  o  w  a  ć  t ę  r ó ż n i c ę ,  n a z y w a j ą c  p o z n a n i e  l u d z ­
k i e  ś w i a t e m  i n t e r p s y c h i c z n y  m , a  p r z e z  to  h y p e r -  
p s y c t i i c z n y m ,  z w i e r z ę c e  z a ś  ś w i a t e m  ty lk o  p s y c h i c z n y m .

J e ś l i b y ś m y  z a ś  c h c i e l i  n a j z w i ę ź l e j  i n a j d o ­
s a d n i e j  o d r ó ż n i ć  j e s t e s t w a ,  m i e w a j ą c e  n i e  j e-  
d n a k o w ą  „ p s y c h e “ w'  o b r ę b i e  r o d z a j u ,  t o  n i e  m  o- 
ż n  a  b  у  t e g o  l e p i e j  u c z y n i ć ,  j a k  n a z y w a j ą c  „i  n  t e  r -  
p s y c h e “ k a ż d e g o  t a k i e g o  o s o b n i k a  d u s z ą  i k o n ­
s e k w e n t n i e  o d m a w i a j ą c  z w i e r z ę t o m  t a k i e j  d u ­
s z y  ( o t w a r t e j  i n i e  o  g  r  a  n i c  z o  n e  j c i e l e s n o ś c i ą ) .

W  is to c ie ,  d u s z y  m o ż e  b y ć  i b y w a  w  je d n y m  o s o b n ik u  
lu d z k im  m n ie j ,  w  d r u g im  w ię c e j ;  ró w in ie ż  i j a k o ś ć ,  p r o p o r c j a  je j 
s k ł a d n i k ó w  b y w a  n a j r o z m a i t s z a ,  j a k  to  w y b o r n i e  w y r a ż a  m o w a  
n a s z a ,  g d y  r o z r ó ż n i a m y  o s o b n ik i  m a ło d u s z n e ,  w ie lk o d u s z n e ,  d u ­
s z e  p o s p o l i te ,  u b o g ie ,  n ik c z e m n e ,  p ię k n e ,  w z n io s łe ,  b o g a t e  i t .  d „  
g d y  w ie m y  d o b r z e ,  iż  m o ż n a  „ b u d z ić  d u s z ę " ,  r o z w i j a ć ,  p a c z y ć ,  
w z n o s ić  i t. d .

D u s z ą  b o w i e m  l u d z k ą  j e s t  t o ,  c o  u a  a p a r a c i e  
P s  y c h i c z n y m лѵі у g r a n e  z o s t a ł  o w c i ą g u  ż у w o t a 
o s o b n i c z e g  o.

P r z e z  t o  w ł a ś n i e ,  ż e  d u s z e  z w  i e  r z ę c e  s ą  
m n i e j  w  b ę  c  e  j j e d n a  к o  w  e  w  o b r ę b i e  s w  e g  o  r  o  d  u,  
u s t a j e  p o t r z e b a  o d d z ie ln e g o  t r a k t o w a n i a  „ f i z y c z n o ś c i “ 
z w ie r z ę c e j  o d  „ p s y c h i c z n o ś c i “ , g d y  t y m c z a s e m  t a  p o ­
t r z e b a  s t a l e  n a r z u c a  s i ę  w o  d n i e  is i e  n i u d o  o s o -  
b n i к ó  w  1 u d  z  к  i c  h .

*
* *

T e r a z  o t w i e r a j ą  s ię  p r z e d  n a s z y m  w iż ro k ie m  s z e r o k ie  w i ­
d n o k r ę g i .

P r z e d e w s z y s t k i e m  ł a t w o  s p o s t r z e d z ,  ż e  p o p e łn ia n o  w ie lk i  
b łą d  w e  w s z y s t k i c h  r o z w a ż a n i a c h  n a d  d u s z ą  z w i e r z ą t  i lu d z i. 
B ł ą d  p o l e g a ł  n a  u p o r c z y  w  e  m  u t r  z  y  ni  y  w  a  n  i u s i ę  
p o j ę c i a ,  ż e  o s o b n i k  z w i e r z a ć  y ,  t o  c o ś  s p ó  ł m  i e  r -  
n e  g  o  z o s o b n i k i e m  1 u d z  к i m,  ż e  t o  w  i e  1 к o  ś  c  i r ó -  
w n e z e s o b ą  w a r u n k a m i  z e w n ę t r z n e m i ,  z a  j a k ie  i s to tn ie  m o g ą  
u c h o d z ić ,  g d y  b i e r z e m y  c z ło w  ie k a  p o d  o b s e r w a c j ę  z e  s t r o n y  f i­
z y c z n e j  i z r a c j i  j e g o  f i z y c z n e g o  p o d o b i e ń s t w a  d o  z w i e r z ą t .  T y l -
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k o  s k u tk i e m  p o d o b n e g o  b łę d u  d u s z a  c z ło w i e k a  s t a l e  p o z o s t a w a ł a  
z a g a d k o w ą .  P o n i e w a ż  o w a  duisiza, z  r a c j i  je j b o g a c t w a ,  n ie  d a ­
w a ł a  s ię  p r a w i e  p o ró tw in y w a ć  z e  z w i e r z ę c ą ,  a  j e d n a k  b y ł a  u w a ­
ż a n a  p r z e z  p s y c h o lo g ó w  z a  w ie lk o ś ć  j e d n o r z ę d n ą  z  p s y c h e  
z w i e r z ę c ą ,  p r z e t o  w ię k s z o ś ć  f i lo z o f ó w  i m y ś l ic ie l i  r y c h ł o  w p a ­
d a ł a  n a  m y ś l ,  ż e  r ó ż n ic a  m ię d z y  z w i e r z ę c i e m ,  a  c z ło w ie k ie m  p o ­
le g a  n a  o b c y m  c i e l e s n o ś c i  p i e r w i a s t k u  d u c h o ­
w y m ,  k t ó r y  n a p e łn ia  c z ło w ie k a ,  a  n i e m a  g o  p raiw tie , lu b  z u p e ł ­
n ie ,  <w) z w i e r z ę c i u .  R o z le g ło ś ć  w ł a d z  p s y c h i c z n y c h  c z ło w ie k a  
( h y p e r - p s y c h e )  w y m a g a ł a  n a j r o z m a i t s z y c h  h ip o te z ,  j a k o ż  w y ­
s n u to  ic h  m n ó s tw o ,  a le  n ie m a l  k a ż d a  ju ż  w  z a ło ż e n iu  n o s i ł a  b łą d .  
g d y ż  c z ł o w i e k a  z a w s z e  b r a n o  p o d  u w a g ę  j a k o  o s o b n i k a ,  g d y  
t y m c z a s e m  je g o  p s y c h ik a  m o g ła  s t a ć  s ię  z r o z u m i a ł ą  ty lk o  n a  t le
0  w ie le  s z e r s z e n i ,  n a  t l e  lu d z k o ś c i ,  j a k  d a w n ie j  s ą d z o n o ,  a  ja k  
d z iś  w ie m y ,  n a  t le  ( c y w i l i z a c j i )  s p o ł e c z e ń s t w a ,  n a r o d u .

Z  n i e d o p a t r z e n i a  b e z p r z y k ł a d n e g o  z w i ą z k u  f i z y c z  
n e  g  o  l u d z i  z  1 u  d  ź  m  i z r o d z i ł a  s ię  n a u k a  o  d u s z y ,  j a k o  o  o s o ­
b n y m  p i e r w i a s t k u ,  o b c y m  c ie le s n o ś c i .  Z  t e g o  n i e d o p a t r z e n i a  p ł y ­
n ie  d a r e m n o ś ć  w y s i ł k ó w  f i lo z o f ó w , ja k  r ó w n ie ż  p s y c h o lo g ó w  
w s p ó ł c z e s n y c h .

W s z y s t k i e  u s i ł o w a n ia  r o z b i j a ł y  s ię  o  f ik c ję  n a d n a tu r a ln o ś e i  
p s y c h e  lu d z k ie j .

O s o b n ik a  lu d z k ie g o  m u s im y  t r a k t o w a ć  z a s a d n ic z o  in a c z e j  
n iż  z w i e r z ę ,  a le  n ie  d la  r a c j i  m e t a f i z y c z n y c h ,  k tó r e  w y s u iw a l i  n a  
c z o ło  m y ś l i c ie le ,  u z n a j ą c y  w  c z ł o w i e k u  b o g a c t w o  b e z p r z y k ł a d n e  
p i e r w i a s t k u  p s y c h ic z n e g o ,  l e c z  z  r a c j i ,  ż e  t o  j e d n o s t k a  d l a  
c a ł k i e m  n a t u r a l n y c h  p r z y c z y n  n i e p o r ó w n a l n a  
ze  z w i e r z ę c i e m .

G d y ś m y  p o p r z e d n io  z a d a l i  s o b ie  p y t a n i e :  c o  d a je  o s o b n i ­
k o m  łą c z n o ś ć  p o d m io tó w ,  p o w s t r z y m a l i ś m y  s ię  o d  d a n ia  n a jd o «  
s a d m e js z e j  o d p o w ie d z i ,  c i s n ą c e j  s ię  p o d  p ió r o .  T e r a z  n ik t  n a m  
n ie  z a r z u c i  p r z e s a d y ,  g d y  p o w ie m y ,  ż e  d a j e  i m  d u s z e .  P o ­
n i e w a ż  z a ś  ł ą c z n o ś ć  p o d m io tó w  lu d z k ic h  u w a r u n k o w a n a  j e s t  
m o w ą ,  w ię c  t r z e b a  d o d a ć ,  ż e  to  w ł a ś n i e  m o w a d a j e l u d z i o m  
d u s z e 1),  l u d ź m i  j e s t e ś m y  t y l k o  p r z e z  s u b t e l n y
1 ś c i s ł y  z w i ą z e k  p s y c h o - f i z y c z n y  z e  s o b ą .

') Co daje mowie jej treść?  Co ją czyni nie zbiorem dźwięków, lecz 
mową? Na te  pytanie doniosłe i zasadnicze musi dać odpowiedź p s y c h o ­
l o g i a  z w i e r z ą t .
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Psychika ludzka nie jest wynikiem prostego rozwoju zwierzęcej.

Z a n im  p o s u n ie m y  s ię  d a le j  n a l e ż y  r o z p r o s z y ć  r e s z tk i  w ą t ­
p l iw o ś c i  ty c h ,  k t ó r z y b y  niie z e c h c i e l i  j e s z c z e  u z n a ć  z m y s ł ó w  z a  
j e d y n e  ź r ó d ł o  p o z n a n ia .  P o w in ie n b y  im  d a ć  d u ż o  d o  m y ś le n i a  
p e w ie n  f a k t ,  n ie d o c e n io n y  z a r ó w n o  w  f i lo z o f ii ,  j a k  w  p s y c h o lo g i i  
i s o c jo lo g i i ,  m ia n o w ic ie ,  -że p r z y n a jm n ie j  w  y  ż  s  z  e  z w  i e r  z  ę  t  a  
( s s a k i  i p ta k i )  r o z p o r z ą r z a j ą  w s z y s t k i e m i  w ł a d z a ­
m i  u m y s ł o w e  m i  c z ł o w i e k a .  N i e  m a s z  z a s a d n i c z o  
n i c  t  а  к  i e  g  o  w  u m y ś l e  l u d z k i m ,  u c z u c i a c h  i w o l i ,  
c  z  e  g  o  b  y  n i e b y ł o  ( w  m n ie j s z y m  lu b  w y ż s z y m  s to p n iu  w y ­
r a z i s t o ś c i )  w  u c z u c i  a c h  i  w o l i  t y c h  l u b  i n n y c h  z w i e  
r  z  q  t.

F a k t  te n  g o d z i  d o tk l iw ie  w  w y j a ś n i e n i a  e w o lu c jo n i is tó w , 
k t ó r z y  p s y c h i k ę  lu d z k ą  m ie s z c z ą  n a  je d n e j  d r a b in ie  r o z w o ju  z t  
z w i e r z ę c ą ,  t y l k o  n a  n a j w y ż s z y m  s z c z e b lu .

G d y b y  t a k  b y ło ,  w t e d y  ró d  lu d z k i  p o w in ie n b y  k r o c z y ć  
n i e p r z e r w a n ą  l in ią  p o s tę p u  in te le k tu a ln e g o ,  c y w i l i z a c j e  
p ó ź n ie j s z e  p o w i n n y b y  b y ć  z a w s z e  w y ż s z e  o d  w c z e ś n i e j s z y c h ,  
a  t y m c z a s e m  h f e to r ja  ś w i a d c z y  o c z e m  tom em  l ).

R o z w ó j  h i s t o r y c z n  y  n i e m a  p r o s t o t  y  i c  i ą- 
g ł o ś c i ,  k t ó r a b y  s i ę  t ł u m a c z y ł a  t y l k o  r o z  w  o  j e  u; 
człowieka jako gatunku.

N ie z a le ż n ie  o d  p r o t e s tu  h i s to r j i  p r z e c i w k o  h ip o te z ie  r o z ­
w o ju  c z y s t o  f i l o g e n e ty c z n e g o  w  c z ło w ie k u ,  p o w s t a w a ł a b y  n ic  
m n ie j  c i e m n a  d r u g a  k w e s t i a ,  c z y s t o  z o o lo g ic z n a ,  p o t r z e b a  w y ­
ja ś n ie n ia  p r z y c z y n y  p o w s z e c h n e g o  i u p o r c z y w e g o  z a s t o j u  
p s y c h ic z n e g o  w s z y s t k i c h  z w i e r z ą t ,  z  w y j ą t k i e m  c z ł o w i e k a ,  к  w o ­
ski a  o lb r z y m ie j  p r z e r w y  p o m ię d z y  „ n a j w y ż s z e m i “ n a w e t  z w i e ­
r z ę t a m i ,  a  c z ło w ie k ie m .

P r z y p u s z c z e n i e  p r o s t e g o  r o z w o ju  m o g ło b y  t y l k o  w ó w ­
c z a s  z a d a w a l n i a j ą c o  w y t ł u m a c z y ć  m ą d r o ś ć  lu d z k a ,  g  d  y  b  у

*) Ukazuje nam upadanie ludów wysoko cywilizowanych aż do stanu 
barbarzyństw a, ukazuje nam r ó w n o c z e s n e  istnienie w szystkich sta- 
djów cywilizacji, przenoszenie się wysokich stanów  z miejsca na miejsce, 
ćd rasy do rasy i od ludu do judu, Lud lub rasa, zajmujące najwyższe 
miejsca nie byw ają dalszym ciągiem bądź tego samego bądź innego ludu 
z jakimś dodatkiem  czyli p l u s e m ,  lecz stanow i całkiem  nową indyw idu­
alność, k tó ra  w łasnem i w ysiłkam i dźwiga się na wyżyny, a b y  p r ę d z e j  
l u b  p ó ź n i e j  u t r a c i ć  w s z y s t k o ,  c o  z d o b y ł a  i pogrążyć się 
w nizinach barbarzyństw a. Tu nie zachodzi rozwój jednolity i postępowy, 
lecz falowanie naprzód i w stecz przy występow aniu cech coraz to innych.
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c z ł o w i e k  b y ł  n a p r a w d ę  z a w s z e  j e d n a k o w o  m ą ­
d r y m ,  g d y b y  b y ł  m ą d r y  z  s i e b i e  s a m e g o ,  z  u r o d z e n ia ,  
ja k  j e s t  m ą d r y m  k a ż d y  o s o b n ik  z w i e r z ę c y ,  a  w ię c ,  g d y b y  w s z y s t -  
c z ł o w i e k  b y ł  n a p r a w d ę  z a w s z e  j e d n a k o  m ą -  
d г y  m,  g d y b y  b y ł  m ą d r y  z  s i e b i e  s a m e g o ,  z  u r o d z e n ia ,  
w :.em y  p r z e c i e ż ,  ż e  l u d z i e  m u s z ą  n a b y w a ć  s w ą  m ą ­
d r o ś ć  o d  i n n y c h .

S a m a  t a  z a l e ż n o ś ć  ( n i e  f i l o g e n e t y c z n a ,  
l e c z  s p o ł e c z n a )  l u d z i  o d  l u d z i  r ó ż n i  i c h  d o s t a ­
t e c z n i e  o d  z w i e r z ą t .  M ą d r o ś ć  l u d z k a  p r o s t y m  
r o z w o j e m  z w i e r z ę c e j  n i e  n a d a j e  s i ę  w y d u m a -
c z  y  ć.

*
*  *

„ R o z u m “ z w i e r z ę c i a  j e s t  n i e z  m  i e  n n y  w  g r a n i c a c h  
n i e z m i e n n o ś c i  g a t u n k u ,  j e s t  w r o d z o n  y  i p o d le g a  
d r o b n y m  ty lk o  w a h a n io m  i n d y w id u a ln y m  i d r o b n y m  z m ia n o m  
p o s t ę p o w y m  lu b  w s t e c z n y m  w  o s o b n ik u .  Z w i e r z ę t a  w y ż s z e ,  
w p o r ó w n a n iu  z  c z ło w ie k ie m ,  t r z e b a  u w a ż a ć  z a  c a ł o ś ć  s k o ń c z o ­
n e  p s y c h ic z n ie ,  d l a te g o ,  ż e  ic h  p s y c h i k a  n ie  j e s t  w c a le  u b o ż s z ą  
lu b  b o g a t s z ą  o d  te j .  k t ó r ą  p o s i a d a ł  p r a - c z ł o w i e k ,  g d y  s t a ł  u p  r  o -  
g  u u s p o łe c z n ia n i a  s ię .

P r a - c z ł o w i e k o w i ,  j e s t e s t w u  je s z c z e  u ie s p o łe c z n e m u ,  w y ­
s t a r c z a ł a  n i e g d y ś  je g o  p s y c h i k a  z w i e r z ę c a  n ie  t y lk o  d la  n ie g o  
s a m e g o ,  a l e  n a w e t  d o  p r z y s z ł e g o  k o m p l ik o w a n ia  s ię  je j w  s p o s ó b  
c z y s t o  lu d z k i .  W  u m y ś le  i m ó z g u  c z ł o w i e k a  n ie  p o w s t a ł o  n ic  
n o w e g o ,  t y lk o  to ,  c o  b y ło ,  s  к  o m  p 1 i к  o i w a  ł o  s i ę  p r z e z  
z w i ą z a n i e  s i ę  l u d z i  m o w ą .  N ie  j e s t  to  z a ś  r o z w ó j  f i lo g e n e ­
t y c z n y  c h o ć b y  d l a  te j  r a c j i ,  ż e  to ,  c o  s ię  s k o m p l ik o w a ło ,  m o g ło b y  
s ię  z n o w u  u p r o ś c i ć  j e d y n ie  p r z e z  r o z w i ą z a n i e  s ię  s p o ł e ­
c z e ń s t w  i m o w y ,  a  r o d z a j  lu d z i t r w a ł b y  p o m im o  to  n a d a l ,  z  t ą  t y l ­
k o  r ó ż n ic ą ,  ż e  o p a d ł b y  n a  p o z io m  z w i e r z ę c y .  A n i tu  w ię c  p o t r z e b n y  
b y ł  r o z w ó j ,  a n i  s ię  d o k o n a ł .  N a s t ą p i ło  tu  t y lk o  z w ią z a n ie  s ię  f i­
z y c z n e  o s o b n ik ó w  i u z a le ż n ie n ie  s ię  w z a je m n e  p r z e z  z r ó ż n i c o w a ­
n ie . T o  w ł a ś n i e  r o z w i n ę ł o ,  —  a le  n ie  c ia ła ,  l e c z  d u s z e  1 u d  z- 
k i e , to  z a p e w n i a  r o z w ó j ,  a le  n ie  c ia ło m ,  l e c z  c a ł o  ś  c  i D,  a  p  r  z  e  z 
n i ą  d o p i e r o  d u s z o m  l u d z k i m .  T o  w y k r z e s a ł o  z  o s o b n i ­
k ó w , r ó w n y c h  z iw iie rz ę to m , o w e  z a d z i w i a j ą c e  w ła s n o ś c i ,  k t ó ­
r y c h  ź r ó d ł o  u p a t r u j e m y  n a jc z ę ś c ie j  w  s a m y c h  o r g a n iz m a c h ,  m ia s t  
w  ic h  z w ią z k u .  Ż e  s łu s z n ie  s p r a w ę  o c e n ia m y ,  d o ś ć  z w a ż y ć ,  iż  
z w i e r z ę t a  l i c z n y c h  b a r d z o  g a tu n k ó w ',  c h o ć b y  b a r d z o  o d le g ły c h
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o d  s ie b ie  r o d o w e ,  r o z  u m  u i ą , a  w ię c  w i ą ż ą  p o ję c ia  w  s ą d y .  
a  s ą d y  w e  w n io s k i !  J a k  c z ło w ie k !  I c h  p s y c h i k a  n ie  j e s t  w c a l e  
p ó ł - p s y e h ik ą ,  le c z  c a ł ą  p s y c h ik ą .  N ie  b r a k  im  a n i je d n e j  w ł a d z y  
p s y c h ic z n e j  l u d z k i e j ] ).

C ó ż  w ię c  n a m  m o ż e  w y j a ś n i ć  r z e k o m y  „ r o z w ó j “ p o jm o ­
w a n y  z o o lo g ic z n ie ?  W  c z e m ż e  g o  u p a t r u j e m y ?  J e ż e l i  w  b o ­
g a c t w i e  id e i ,  k t ó r ą  p o s i a d a  w ie le  o s o b n ik ó w  lu d z k ic h ,  —  to  n ie ­
s łu s z n ie ,  b o  n a p r z ó d  w i ę k s z o ś ć  lu d z i  j e s t  g o  p o z b a w io n a ,  a  n a ­
s tę p n ie  id e i  lu d z k ic h  s ię  n ie  d z i e d z i c z y .

W s z y s t k i e  p o d s t a w o w e  z a g a d k i  p s y c h i c z ­
n e  i s t n i e j ą  j u ż  w  s f e r z e  n i ż s z e j ,  z w i e r z ę c e j ,  
i t a m  j u ż ,  n i e  z a ś  w  l u d z k i e j  d o m a g a j ą  s i ę  r o z w i ą ­
z a n i a .  J u ż  ta m  s ą  o n e  n ie  m n ie j s z ą  z a g a d k ą  o d  lu d z k ic h ,  w ię c  
lu d z k ie  w t e d y  p r z e s t a n ą  b y ć  ta je m n ic ą ,  g d y  p r z e s t a n ą  n ią , b y ć  
z w ie r z ę c e .

I z n o w u  z  k o le i  n ie  s p o d z i e w a j m y  s ię  i w  s f e r z e  z w i e r z ę ­
c e j  ł a t w e g o  t r y u m f u .  Z w i e r z ę c e  w ł a d z e  w t e d y  d o p ie r o  p r z e s t a n ą  
b y ć  t a j e m n ic ą ,  g d y  z s t ą p i m y  j e s z c z e  n i ż e j  i u ic h  p o d s t a w y  
z a c z n i e m y  s z u k a ć  r o z w i ą z a n i a  z a g a d k i  n a w e t  n ie  w  o r g a n iz m ie ,  
le c z  a ż  w  k o m ó r c e .  T a m  k r y j ą  s ię  p i e r w o c in y  s p r a w  p s y ­
c h i c z n y c h  i n a j p r o s t s z e  ich  p r z e j a w y .

*
*  *

E n tu z ja ś c i  p o w t a r z a j ą  c z ę s to ,  ż e  w ie lu  z w i e r z ę t o m  n ie -  
u  ie le  b r a k u je ,  a b y  z a c z ę ł y  m ó w ić .  I to  p r a w d a .  K to  o b s e r w o w a ł  
b a c z n ie  z a c h o w y w a n i e  s ię  w  p e w n y c h  r a z a c h  z w i e r z ą t  s w o j ­
s k ic h ,  a  n a w e t  d z ik ic h ,  ic h  w y s i ł k i  d a r e m n e ,  p r z e d s i ę b r a n e  c e le m  
p o r o z u m ie n ia  s ię  z  c z ło w ie k ie m ,  te n  m u s i  s ię  z g o d z ić ,  ż e  te  z w i e ­
r z ę t a  r  o  z  m  a  w  i a  ! y  b  y  z c z ł o w i e k i e m ,  g d y b y  t y l k o  
m  o  g  ł y .  O n e  p r z e c i e ż  n a w e t  i b e z  m o w y  ł a t w o  s ię  u c z ą  r o z u ­
m ie ć  z n a k i  s w y c h  p a n ó w  i p r z y j a c ió ł .

Ł a t w o ś ć  w c h o d z e n ia  w  s to s u n e k  p s y c h i c z n y  z c z ł o w i e ­
k ie m , c h o ć b y  n a jb a r d z i e j  o g r a n i c z o n y ,  n a j l e p ie j  ś w i a d c z y ,  ż e  
p r z y s p o s o b i e n i e  w e w n ę t r z n e  z w i e r z ą t  j e s t  n ie m a l  
w y s t a r c z a j ą c e  d o  z a w i ą z a n i a  k o m u n ik a c j i  p o d o b n e j  z  o s o b n ik a m i  
s w e g o  ro d u ,  le c z  b r a k  im  n i e k t ó r y c h  z e w n ę t r z n y c h ,  a le  k o n i e ­
c z n y c h  p o  te m u  w a r u n k ó w .  I je ż e l i  k o m u n ik a c j a  m ię d z y  z w ie -

’) Oświetlimy to na jednym przykładzie. Weźmy pamięć, ten podsta­
wowy warunek wyższego życia duchowego. Gdyby nie było pamięci, wte­
dy nasze życie duchowe byłoby rozproszone na szereg niepowiązanych ze 
sobą stanów, nie byłoby myślenia. I otóż pamięć mają i zwierzęta. Nie jest to 
więc zjawisko duszy ludzkiej, lecz podstawowe wszelkiego życia psychicznego.
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r z ę d e m  a  c z ło w ie k ie m  z a d z i e r z g a  s i ę  n a w e t  p o m im o  b r a k u  k o ­
n i e c z n y c h  w a r u n k ó w  u z w i e r z ę c i a ,  s t a j e  s ię  t o  j e d y n ie  d la  te g o ,  
ż e  c z ło w ie k  w y s t ę p u j e  j a k o  s t r o n a  g  o  t  o  w  a  d o  p o r o z u m ie w a n ia  

•s ię , c z y n n a  i p o b u d z a j ą c a  z w i e r z ę .  P o z o s t a j e  s a ś  n ik łą  
g łó w n ie  d la  b r a k u  u z w i e r z ą t  a p a r a t u ,  p o z w a la j ą c e g o  o d p o w i a ­
d a ć  w  s p o s ó b  z r o z u m i a ł y  d la  c z ł o w i e k a .  D r u g o r z ę d n ą  ju ż  p r z e ­
s z k o d ą  j e s t  tu  n i e j e d n o r o d n o ś ć ,  c z y l i  w z a j e m n a  o b c o ś ć  
irm ysłó iw i, o d d z i a ł y w a j ą c y c h  n a  s i e b ie  i c i a s n o t a  p o ję ć  z w i e r z ę ­
c ia ,  p ł y n ą c a  z  n i e w y r o b i e n i a  s ię  m ó z g u  w  k ie r u n k u  s p o łe c z n y m .  
Z  ty c h  w s z y s t k i c h  p o w o d ó w  s to s u n e k  z w i e r z ę c i a  d o  c z ło w ie k a  
z o s t a j e  p ł y t k i  i j e d n o s t r o n n y .

S to s u n e k  r u m a k a  d o  i e ź d ź c a - p r z y j a c i e ł a  j e s t  f i z y c z n ie  p o ' 
d o b n y  d o  s to s u n k u  g ł u c h o n i e m e g o  w z g lę d e m  c z ło w i e k a  
n o r m a ln e g o .  O b ie  p a r y  j e d n a k o  t r u d n o  s ię  p o r o z u m ie w a ją ,  lu b o  
d la  in n y c h  p r z y c z y n .  G łu c h o n ie m y  d la  b r a k u  s ł u c h u  ł ), k o ń  
p r z e d e w s z y s t k i e m  d la  b r a k u  g ło s u ,  a  p o te m  d o p ie r o  d la  n i e w y r o ­
b io n e g o  m ó z g u .

K o ń  m i  e  m a c z e m  o d p o w i a d a ć ,  —  n a w e t  g d y b y  r o ­
z u m ia ł  s y g n a ł y  b ą d ź  g ło s o w e  b ą d ź  o p t y c z n e .  M o ż e  o d p o w ia d a ć  
ty lk o  c z y n e m ,  —  a le  n a  te rn  k o ń c z y  s ię  w ą t ł y  s to s u n e k .  Z  ty c h  
ty lk o  p o w o d ó w  p s y c h i k a  z w i e r z ą t  j e s t  t e r e n e m  c a łk i e m  p r a w i e  
n i e z b a d a n y c h ,  z  t y c h  p o w o d ó w  m a r n y  b a r d z o  s ł a b e  p o - '  
j ę  с c  i e  o  z a k r e s i e  i j a k o ś c i  m  y  ś  li o r g a n i z m ó w  
i z o l o w a n y c h .  B y ł o b y  t e ż  p o ż y te c z n e m  d la  p s y c h o lo g i i  s p r o ­
w a d z e n i e  lu d z i  n o r m a ln y c h  n a  p o z io m  w a r u n k ó w  z w i e r z ę c e j  iz o ­
la c j i  p s y c h ic z n e j  i d o ś w ia d c z e n iu  t a k i e  b y ł y  ju ż  r o z p o c z y n a n e .  
S m in ła  p r ó b ę  w  ty m  k ie r u n k u  p o d ją ł  p r z e d  k i lk u n a s tu  l a t y  w  B e r ­
l in ie  d r .  Z o r u b o w  z  k i lk o r g ie m  n ie m o w lą t ,  k t ó r e  o d d a ł  p o d  o p ie k ę  
n ie u c z o n e j  n ia ń k i  g ł u c h o n i e m e j 2). J a k k o l w i e k  p r z e r w a n e  i z a ­
b r o n io n e ,  p o t w i e r d z i ł y  o n e  p r z e w i d y w a n i a .  D z ie c i  z a c h o w a ł y  
s ię  j a k  z w i e r z ą t k a .

X V I.

Podstawa treści psychicznej człowieka jest interfizjologiczna, nie 
zaś fizjologiczna, jak u zwierząt. Realność D jest poznawalna dla 

nas tylko od wewnątrz.
N i e r ó w n o w a g a  p s y c t i i c z n o ś c i  lu d z k ie j  z f i z y c z n o ś c i ą ,  b o ­

g a c t w o  d u c h a  w' p o z io m y m  z le p k u ,  zw ian iem  c ia łe m  lu d z k ie m ,

') Pomimo, że ma mózg wyrobiony społecznie.
Progres medical, 29, marca 1S90 r.
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p e w ie n  o s t r y  a n t a g o n iz m  o b u  s t r o n  — • p o  w s z e  c z a s y  d o m a g a ł y  
s ię  o b j a ś n i e n i a  j w  d o c i e k a n ia c h  s to s u n k u  d u s z y  d o  c i a ł a  b io r ą  
p o c z ą t e k  w s z y s t k i e  s y s t e m y  t e o r j o p o z n a w c z e  i m e t a f i z y c z n e  
( o n to lo g ic z n e ) .  R ó ż n e  d u a l i z m y  a  n a w e t  p lu r a l i z m y  w s p ó ł z a ­
w o d n ic z ą  z  r ó ż n e m i  m o n  iz m  a m  i, a le  d a r e m n ie ,  b o  ż a d n e g o  o b a ­
lić , a n i u z a s a d n ić  n ie  m o ż n a ,  a  ż a d e n  n ie  u c z y n i ł  j e s z c z e  z r o z u ­
m ia ły m  s t o s u n k u  d u c h a  lu d z k ie g o  d o  c i a ł a .  M n ie  isiię z d a je ,  ż e  
d la  z r o z u m ie n ia  t e g o  s t o s u n k u  n ie  t r z e b a  j e d n a k  k o n ie c z n ie  z g ł ę ­
b ia ć  a ż  d o  d n a  z a g a d k i  ś w i a t a  i ś w ia d o m o ś c i ,  z a g a d k i  p r a w d o ­
p o d o b n ie  n i e r o z w ią z a ln e j .  R a c z e j  t r z e b a  z r e z y g n o w a ć  z  t y c h  
n i e b o s ię ż n y c h  s z l a k ó w  i w  s k r o m n i e j s z y m  z a k r e s i e  n a u k  r e a l ­
n y c h  s z u k a ć  w y j a ś n i e n i a  t e g o  s to s u n k u .  T y m c z a s e m  w  d o c ie ­
k a n ia c h  f i lo z o f ic z n y c h  z w y k l e  o d b ie g a n o  d a le k o  o d  d r o g i ,  n a  k t ó ­
r e j  n ie  t y lk o  t a  z a g a d k a ,  a le  i z a g a d n ie n ie  p o z n a n ia  m o g ło  b y ć  
r o z w ią z a n e .

J e s t  to  z a ś  te m  d z iw n ie j s z e ,  ż e  ju ż  o d  b a r d z o  d a w n a  n ie ­
k t ó r z y  m y ś l i c ie le  d o c ie r a l i  b l iz k o  d o  p r a w d y .  W s z a k  ju ż  A r y s t o ­
te le s  d o s t r z e g ł ,  ż e  c z ło w ie k  n ie  j e s t  m ą d r y m  z  s a m e g o  s ie b ie ,  
s k o r o  g o  n a z w a ł  z w i e r z ę c i e m  s p o ł e c z n e m  (z o o n  P o li­
tik en :) . O c z y w i ś c i e  m y ś l i  te j  n ie  w y z y s k a ł ,  a le  m o g ła  o n a  z a ­
p ło d n ić  in n y c h  i w c z e ś n i e j  ju ż  w p r o w a d z i ć  n a  d o b r ą  d r o g ę .

P r z e c i e ż  ju ż  C o n d i l la c ,  d o w o d z ą c ,  ż e  n a j z a w i l s z e  s p r a w y  
m y ś lo w e  r o z w i j a j ą  s ię  z  c z u c i a  z m y s ł o w e g o ,  n a u c z a ł ,  ż e  c z ł o ­
w ie k  m y ś l i  d l a  t e g o ,  ż e  m ó w i ,  a  g d y b y  b y ł  p o z b a w i o n y  m o ­
w y ,  n ie  m ó g łb y  m y ś le ć  p o  lu d z k u .  W n ik n ą ł  o n  ju ż  b a r d z o  g ł ę ­
b o k o  w  m e c h a n iz m  m y ś le n i a ,  a  p r z e c i e ż  i o n  n ie  w y p r o w a d z i !  
z n ie g o  k o n s e k w e n c j i ,  n ie  d o s t r z e g ł  w  m o w ie  p i e r w i a s t k u  s p o ­
łe c z n e g o ,  k t ó r y  je d e n  b y ł  z d o ln y  r z u c i ć  ś w i a t ł o  w  c ie m n ię  z a ­
g a d k i  d u c h a  lu d z k ie g o .  T r z e b a  t e ż  p r z y z n a ć  z u p e łn ą  s łu s z n o ś ć  
f i lo z o fo m , k t ó r z y  n ie  g o d z il i  s ię  ma u z n a n ie  zm y is lłó w  z a  j e d y n e  
ź r ó d ło  p o z n a n ia  lu d z k ie g o ,  b o  w  t e j  c i a s n e j  p o d s t a w i e  
r e a l n e j ,  k t ó r ą  s ta n o w o ' f i iz y c z n o ś ć  i z m y s ł o w o ś ć  c z ł o w i e k a  j a ­
k o  j e d n o s tk i ,  n ie p o d o b n a  b y ło  z n a l e ź ć  ź r ó d ł a  p o z n a n ia  lu d z k ie g o .  
S łu s z n ie  w ię c  b r o n io n o  s ię  p r z e d  p o d o b n ą  m y ś lą ,  t y l k o  n i e ­
s ł u s z n i e  s ą d z o n o ,  ż e  i n n e j  i s z e r s z e j  p o d s t a w y  
r e a l n e j  j u ż  n i e m a .

O n a  i s tn ie je ,  t y l k o  n i e  u m i a n o  j e j  o d k r y ć .
D la  te g o  w ł a ś n i e  z a l i c z y ł e m  d o  n a j w a ż n i e j s z y c h  n a s z y c h  

z d o b y c z y  s tw i e r d z e n i e ,  ż e  myślenie ludzkie jest zjawiskiem spo­
łecznem, możiiwem tylko przez mowę ( r o z d z .  X ). K r o c z ą c  w ła -
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s n e m i d r o g a m i ,  b e z . ż a d n e j  id e i  z  g ó r y  p o w z ię te i ,  z a c i e ś n i a j ą c  
t y l k o  k r ą g  p o s z u k iw a ń ,  z o s t a l i ś m y  s a m ą  s i l ą  f a k tó w  d o p r o w a ­
d z e n i  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  l u d ź m i  j e s t e ś m y  t y l k o  j e d y ­
n i e  p r z e z  ł ą c z n o ś ć  p s y c h o f i z y c z n ą ,  ż e  m y ś l e ­
n i e  j e s t  w  e  w  n ę  t r  z  n  e  m  m ó w i e n i e m  s y m b o l a m i  
a k u s t y c z n e m i  ( r o z .  X II ) , a  s y m b o l i k a  a k u s s t  у  - 
e z n a  j e d y n ą  f o r m ą  m y ś l e n i a  l u d z k i e g o .  Ź e  p o d ­
s t a w a  t r e ś c i  p s y c h i c z n e j  c z ł o w i e k a  j e s t  t y l k o  
d l a  t e g o  s z e n s z a ,  n i ż  u  z w i e r z ą t ,  b o  j e s t  i n t e r p s y -  
e  b i e ż n a ,  a  w i ę c  z a r a z e m  j e s t  i n t e r f i z j o  l o g i c z n a ,  
j e ś l i  z w i e r z ę c ą  n a z w i e m y  p s y c h i c z n ą  i t y l k o  
f i z j o l o g i c z n ą .  W  te n  s p o s ó b  r o z w ią z u je  s ię  c a l a  z a g a d k a  
p o z o r n e j  o b c o ś c i  c ia łu  lu d z k ie m u  p i e r w i a s t k u  p s y c h ic z n e g o .

L u d z k ą  t r e ś ć  p s y c h i c z n ą  w a r u n k u j e  p o ­
ś r e d n i  z w i ą z e k  p  o  id m  i o  t  ó  w ,  z w i ą z e k  f i z y c z n y ,  
t ak ś c i s ł y ,  j a k b y  b y ł  f i z j o l o g i c z n y m  z w i ą z k i e m  
e l e m e n t ó w  p s y c h o f i z y c z n y c h  w  j e d n y m  m ó z g u :  
—  z w i e r z ę c ą  w a r u n k u j e  i z o la c ja  ic h  n ie m a l  z u p e łn a  ł ).

P r z e z  p o d o b n e  r o z r ó ż n i e n i e  w y ja ś n ia j  s ię  r ó w n o c z e ś n i e  
s p o r n a  d o t y c h c z a s  k w e s t j a  t e o r j o p o z n a w c z a  c o  d o  ź r ó d e ł  p o ­
z n a n ia  lu d z k ie g o .  S p r a w a  p r z e d s t a w i a  s ię  n a w e t  t a k ,  j a k b y ś m y  
b y li  b l i z c y  je j r o z w i ą z a n i a .

P o n i e w a ż  b r z m i  to  n ie m a l  n i e p r a w d o p o d o b n ie ,  m u s im y  
p o ś w ię c ić  k w e s t j i  t e j  c h w i lę  z a s t a n o w ie n ia .

* ❖

G d y b y  z w i e r z ę  m o g ło  z d a w a ć  s o b ie  c h o ć  w  c z ę ś c i  s p r a ­
w ę  z  g łę b i ,  r o z l e g ł o ś c i  i r o z m a i t o ś c i  m y ś l i ,  u c z u ć ,  p r a g n ie ń ,  k ł ę ­
b i ą c y c h  s ię  w  c z ł o w i e k u ,  n a p e w n o  s t a n ę ł o b y  p r z e d  n im  w  lę k u  
i p o d z iw ie ,  j a k o  p r z e d  z ja w i s k i e m  n a w s k r o ś  n a d p r z y r o d z o ­
n e  m . I m ia ło b y  s łu s z n o ś ć ,  b o  to  w s z y s t k o ,  c o b y  p o d z iw ia ło  
w  c z ło w ie k u ,  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  n  а  d  z  m  y  s  ł o  w  e  m  z p u n k t u  
w i d z e n i a  z w i e r z ę c i a .  G d y b y  z a ś  s p o s t r z e g ł o  je s z c z e ,  
ż e  t ę  t r e ś ć  n a d p r z y r o d z o n ą  i n a d z m y s ł o w ą  m ie ś c i  c i a ło ,  b a r d z o  
p o d o b n e  w is z y s tk i ie m i  w ł a s n o ś c i a m i  d o  z w i e r z ę c e g o ,  —  w t e d y  
m u s i a ł o b y  p r z y j ś ć  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  .w  te rn  p o s p o l i te m  c ie le  
g o ś c i  i d z i a ł a  o s o b n a  p o tę g a  n a d p r z y r o d z o n a .  —  w t e d y  u z n a ło -  *)

*) Punkt ten będzie niżej bardziej rozwinięty.
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b y  c z ł o w i e k a  z a  w c i e l o n e g o  d e  m  o  n  a , z g o ła  n i e o b l i c z a l ­
n e g o .  A le  —  ż a d n e  z w i e r z ę  n ie  m o ż e  w  s o b ie  m ie ś c ić  p o j ę ć  
n a d z w i e r z ę c y c h ,  b o  n ic  p  o  z a z m y s i  o  w e  g o  d la ń  n ie  m o ż e  
p o w s t a ć  w  j e g o  u m y ś le .

C ie k a w e m  j e s t  z a  to ,  ż e  c z ło w ie k  w ł a ś n i e  s t o i  w z g lę d e m  
s ie b ie  n a  s t a n o w i s k u ,  j a k ie  o d m a lo w a łe m ,  s to i  n a  s t a n o w i s k u  
j e s t e s t w a ,  к  t ó  e p o d z i w i a  s i e b i e ,  p o d z iw ia  w  s o b ie  
c z ł o w i e k a .

N a w e t  f i lo z o f o w ie  n i e k t ó r y c h  k i e r u n k ó w  s t o j ą  p r z y  ty m  
ś w ia to p o g lą d z i e  i s k ł a d a j ą  h o łd y  n a d z w i e r z ę c e j  t r e ś c i  s w o je j ,  r o ­
z u m ie ją  g łę b ię  s w e j  m ą d r o ś c i ,  a  n ie  m o g ą c  d o s t r z e d z ,  s k ą d  p ły n ie ,  
k o r z ą  s ię  p r z e d  n ią  w  p o d z iw ie .

J e s t  to  s t a n o w i s k o  g o d n e  u w a g i  d l a te g o ,  ż e  b a r d z o  p o ­
d o b n e  d o  a n i m i z m u ,  d o  n a iw n e j  f ilo z o f ii  l u d ó w  p i e r w o t n y c h ,  
k t ó r z y  o b d a r z a l i  m y ś l ą  i w o l ą  w o d y ,  c h m u r y ,  d r z e w a  i k a m ie n ie ;  
j e s t  to  s t a n o w i s k o  n a i w n e g o  s  p  i r  y  t u  a  1 i z m  u , b ę d ą c e g o  
ty lk o  f i lo z o f ic z n e m  u p o s ta c io w a n ie m  a n im iz m u .

J e ś l i  t e n  s p o s ó b  m y ś le n i a  o c e n im y  z e  s t a n o w i s k a  n a s z e j  t e ­
o r i i ,  to  p r z e k o n a m y  s ię ,  ż e  p s y c h o lo g ia  i s o c jo lo g ia  n i e  z  d  a  j ą 
s o b i e  d o b r z e  s p r a w y  z  n a t u r y  p r z e d m io tu  s w e g o  i d la  
te g o ,  ż e  p o z o s t a j ą  d o ty c h c z a s  j e s z c z e  w  p r z e d n a u k o w e m  p r a w ie  
s t a d ju m .

T a k  je d n a ,  ja k  d r u g a  w y o b r a ż a j ą  s o b ie  w c i ą ż  j e s z c z e ,  żv  
p r z e d m io te m  ic h  b a d a n ia  j e s t  człowiek, j e s t e s t w o  s k o ń ­
c z o n e  w  s o b i e .  W s z y s t k o  c h c ą  z  lu d z k ie j  j e d n o s t k i ' w i y -  
p r o w a d z a ć ,  g d y  t y m c z a s e m  p ły n ie  t o  z e  w s p ó l n e g o  n a m ,  
l u d z i o m  ź r ó d ł a ,  z  n i e d o s t r z e g a n e j  d o t y c h c z a s  c a ło ś c i  s p o ­
łe c z n e j  z w a n e j  lu d e m  lu b  n a r o d e m ,  r e a l n o ś c i  D , k tó r e j  j e ­
s t e ś m y  f r a g m e n ta m i .

M a ła  tu  n a s t ą p i ł a  p o p r a w k a ,  a  j e d n a k  w  s p o s ó b  z g o d n y  
1 P o d s t a w a m i  p r z y r o d o z n a w s t w a  w y z n a c z a  n a m  w  p r z y r o d z i e  
m ie js c e  o s o b l iw e ,  b o  a n i  t a k  p o z io m e  i z n ik o m e ,  j a k  to  c z y s t y  
m a te r i a l i z m  u k a z y w a ł ,  a n i  t a k  s z c z y t n e ,  a le  i n i e z g o d n e  z n a s z ą  
w ie d z ą ,  j a k  to  c z y n i ł y  r ó ż n e  o d c i e n i a  in te le k tu a l iz r m i .  id e a e l iz m n
i s p i r y tu a l i z m u .

M ię d z y  n i e z n a n e m  i n i e p o z n a w a ln e m ,  a  g r u b e m  z ie m -  
s k ie m , a  r a c z e j  z w i e r z ę c e m ,  z  k t ó r e g o ś m y  ju ż  j a k o  lu d z ie ,  w y ­
ro ś l i  i n a d  k tó r e m  n a p r a w d ę  m o ż e m y  p a n o w a ć ,  z n a le ź l i ś m y  
ś w i a t  p o ś r e d n i ,  te n ,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż y m y ,  ś w i a t  r e a l n y  i c o  na j-
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y* . • rił
w a ż n ie j s z a ,  p o z n a w a ł  n  y ,  c h o ć  g o  n ig d y  w  p e łn i  p o z n a ć  n ie  
z d o ła m y .  Z n a le ź l i ś m y  o g n iw o  p o ś r e d n ie ,  k t ó r e  n ie  j e s t  a n i  c z y s t o  
m a t e r ja ln e ,  a n i .  c z y s t o  d u c h o w e ,  b o  j e s t  r z ę d u  w y ż s z e g o ,  n a d -  
o r g a n i c z n e g o .  S k ł a d a  s ię  o n o  z  nais w s z y s t k i c h  i c z y n i  n a s  
n a jb a r d z i e j  n a  ś w ie c i e  z J o ż o n e m i  e le m e n ta m i  n a j b a r d z i e j  z ło ż o n e j  
r e a ln o ś c i ,  b e z p r z y k ł a d n e j  w  z n a n y m  n a m  ś w ie c i e  z j a w i s k  r e a l ­
n y c h .

C o  to  j e s t ?  T e g o  w  p e łn i  n ie  m o ż e m y  o c e n ić ,  b o  to  j e s t  
o b s z e r n i e j s z e  o d  n a s ,  a  n a is  w y p e ł n i a  c a ł k o w i c i e ,  b o  to  
b y ło  ju ż  p r z e d  n a m i j a k o  in d y w id u a m i ,  j e s t  p o z a  n a m i i d o k o ła  
n a s  i b ę d z i e  p o  n a s .

A le  to  „ c a ł e “ z o s t a j e  d la  n a s  n ie p o z n a w a ln e ,  j a k  j e s t  n ie -  
p o z n a w a ln e m  c a ł e  z w i e r z ę  d la  j e d n e j  j e g o  k o m ó r k i .

K a ż d y  s ą d  o  t e j  r e a ln o ś c i ,  k t ó r y  p o t r a f i l i b y ś m y  o p r z e ć  
c h o ć b y  n a  n a j s z e r s z e j  p o d s t a w i e  c a ł e j  n a s z e j  w ie d z y ,  m u s i  b y ć  
n a w s k r o ś  o d m ie n n y  o d  te g o ,  k t ó r y  z b u d o w a ć  n a p r ó ż n o  u s i łu je ­
m y . U s i łu je m y  b o w ie m  z b u d o w a ć  s o b ie  p o ję c ie ,  k t ó r e  m o g l i ­
b y ś m y  p o r ó w n y w a ć  z  c z e m ś ,  a le  r e a ln e m ,  a  t y m c z a s e m  tu  d la  
t a k ic h  p o ró w  n a ń  b r a k  w a r u n k ó w  k o n i e c z n y c h .  C h c ą c  
p o r ó w n y w a ć  to , d o  c z e g o  n a l e ż y m y ,  z  c a ło ś c ia m i ,  k t ó r e  w  ś w i e ­
c ie  o g l ą d a m y  o d  z e w n ą t r z ,  m u ls ie l ib y ś m y  m ie ć  m o ż n o ś ć  
o g lą d a n ia  r ó w n i e ż  o d  z e w n ą t r z  n a s z e j  c a ło ś c i  D , a  t y m c z a s e m ,  
s k o r o  w  n ie j  t k w i m y ,  z n a m y  tę  c a ł o ś ć  t y l k o  o d  ś r o d k a ,  i to  
b a r d z o  n i e d o s t a t e c z n i e  b o  ty l k o  ty le ,  ile  je j  w  n a s  j e s t .  O d  z e ­
w n ą t r z ,  w  siw ej c a ło ś c i ,  j e s t  o n a  d la  n a s  n i e p o z n a w a l n a 1).

X V II  i X V III

( o p u s z c z o n e ) .

') W eźmy przykład. Chcąc oglądać organizm ludzki, ze s t a n o w i ­
s k a  j e d n e j  k o m ó r k i ,  mogę sobie ostatecznie wyobrazić, że jestem 
kom órką, nie tracąc  ludzkiej w ładzy rozum owania na podstaw ie św iade­
ctw a zmysłów. W tedy znikną mi z przed oczu w szystkie te szczegóły, k tó ­
re były widzialne w dawnej mej sytuacji widza „od zew nątrz" — i jak da­
leko „w zrok" mój sięgnie, dostrzegę tylko rozm aite kom órki w  działaniu, 
dostrzegę bezpośrednie ich stosunki wzajemne oraz ich produkty.

Rozumiem, że gdybym mógł obserwow ać z tego stanow iska kom pleks 
mego ciała dostatecznie długo i w ędrow ać wzdłuż i w szerz tego ciała, 
zbudowałbym sobie może kiedyć dokładną sta tykę i dynam ikę mego 
w szechśw iata, ale i w tedy nie domyśliłbym się, że jest on całością o zna­
nych mi w łasnościach fizyczno-psychicznych ciała ludzkiego. Tej samej rze­
czy odpow iadałoby innne zgoła wyobrażenie. (Patrz ciąg dalszy na str. na­
stępnej.)
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XIX.

Powrót na stanowisko realizmu. Życie języka i życie idei są 
formą i treścią cywilizacji.

I ) o t y e h c z a s  t r a k t o w a l i ś m y  p s y c h ic z n e  f u n k c je  lu d z k ie  j a ­
k o  s t r o n ę  s u b i e k t y w n ą  z j a w i s k a  f i z y c z n e g o .  Z a d o ś ć u c z y n i l i ś m y  
te rn  p o t r z e b i e  f i lo z o f ic z n e g o  m y ś le n ia .  T e r a z  p o r z u c im y  te n  
s p r z e c z n y  z n a s z e m i  p r z y z w y c z a j e n i a m i  s p o s ó b  p a t r z e n i a  i o d -

Zachodzi teraz pytanie, k tóreż byłoby prawdziwszem ? czy moje 
zwykle, widza ,,od zew nątrz", czy to, którebym  sobie zbudował, będąc 
tylko kom órką ciała. Oczywiście — oba byłyby równie w z g l ę d n e m i ,  
bo ta  sama całość z trzeciego stanowiska, np. m o l e k u ł y  myślącej, mo­
głaby się w ydawać jeszcze inną. Gdybym był np. m olekułą myślącą, w tedy 
roztoczyłby się przedem ną w tem samem ciele obraz bardzo zbliżony do 
widoku nieba, usianego gwiazdami, kometami i m eteorytam i. Ciało ludzkie 
rozwiałoby się w tedy w jakąś rozległą cząstkę wszechśw iata. Nie u jrzał­
bym w niem nic, prócz skupień czegoś, co jest może „energią", zaw ieszo­
nych we względnej próżni i zostających w błyskawicznym ruchu. Krańców 
mego ciała nie byłbym w stanie dostrzedz ani wyrozumować. Gdybym 
mógł obserwować ten wszechśw iat ludzkiego ciała dostatecznie długo, 
zbudowałbym może znowu astronom ię mego organizmu, ale nie domyślił­
bym się ani, że jest on złożony z komórek, ani że jest całością o znanych 
mi w łasnościach.

Na tych przykładach staje się naprzód jasnem, że nie należy czemuś 
przeczyć, dla tego tylko, że ja tego nie widzę, albo, że m y w s z y s c y  t e ­
g o  n i e  w i d z i m y ,  a następnie, że nie trzeba także tw ierdzić, aby to, co 
widzimy lub słyszymy, było takiem, jak sobie wyobrażamy.

T eraz rozejrzyjmy się w innym obrazie, który tym razem nastręcza 
nam prawdziwe, n a s z e  stanowisko w tej całości, której istnienie staram y 
się udowodnić.

W idzę ludzi, ludzi i ludzi w działaniu i w najrozmaitszych względem 
siebie stosunkach. W idzę ludzkie dzieła przerozm aite.

Jeśli mi kto powie, że to wszystko jest zwartym  systemem, scalko. 
wanym z ludzi i dzieł ich, czy zmysły moje potw ierdzą to przypuszczenie? 
Nigdy! Przecież ja nie orjentuję się w tym systemie. W szystko tu dla mnie 
wydaje się oddzielne, nie dostrzegam  związku dzieł jednych z drugiemi. 
Otóż pytam: czy mam już podstaw ę do tw ierdzenia, że takiej całości n i e -  
m a?

Skoro te same zmysły nie w ystarczały mi w poprzednich przykładach 
do ujęcia c a ł o ś c i  m e g o  c i a ł a  i tych stosunków w niem, które nie 
ulegają dla mnie samego wątpliwości, — to moje osobiste zmysły mogą mi 
również nie w ystarczać do objęcia całości D.

Do tego, abym p r z e k o n a ł  s i ę  zmysłami własnemi, że system D 
jest rzeczywiście — trzelpaby było wznieść się ponad ten system, tak  
właśnie, jak mogę to  robić, gdy patrzę na drzewo, psa i wymoczka, a do 
tego nigdy dojść nie może, bo my wyjść ze swej całości nie możemy, aby 
ją oglądać od zewnątrz.

Je s t to jednak niepoznawalne tylko w ten  sposób. Z właściwego s ta ­
nowiska naszego znamy k a ż d y  n a  s w ó j  s p o s ó b  przynajmniej cząstkę 
tej realności, w której tkwimy, a chociaż nie znamy jej całkowicie, może­
my ją poznawać coraz lepiej. W praw dzie o jej istnieniu możemy w niosko­
wać tylko na mocy niektórych jej c e c h ,  ( w s p ó l n y c h  z o r g a n i z m e m  
i k o m ó r k ą ) ,  a jeśli one nas przekonają o realnej analogji, — będzie to 
dostatecznym  szczeblem syntezy czysto teoretycznej, do której na razie 
wznieść się możemy.
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n ie s ie m y  s ię  d o  t e g o  z j a w i s k a  j a k o  d o  p r z e d m io tu  c z y  p r o c e s «  
n a jz u p e łn ie j  r e a l n e g o .

W r a c a m y  n a  s t a n o w i s k o  r e a l i z m u  k r y t y c z n e g o ,  
n a jd o g o d n ie j s z e  d la  b a d a c z a  s to s u n k ó w  r e a ln y c h .  N a  c a ł y m  o b ­
s z a r z e  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  n ie  p o s t ę p u je m y  in a c z e j ,  g d y ż ,  c h c ą c  
b y ć  b e z u s t a n n ie  ś c i s ły m i  t e o r j o p o z n a w c z o ,  g u b i l i b y ś m y  s ię  
w  z a w i ło ś c i  b e z  r z e c z y w i s t e j  p o  t e m u  p o t r z e b ie .  Z a r ó w n o  w y ­
m o c z e k ,  j a k  t r a w k a  s ą  d la  n a s  p r z e d m io ta m i  r e a ln e m i ,  c h o ć  w  te -  
o r j i  p o z n a n ia  m u s z ą  b y ć  u w a ż a n e  ty l k o  z a  z j a w i s k a  r z e c z y  n i e ­
p o z n a w a ln e j .  C o  w ię c e j .  G d y  z a r ó w n o  w y m o c z e k ,  ja k  t r a w k a  
s ą  t y l k o  o s o b n e m i ' s y s t e m a m i  s k o m p l i k o w a n y c h  r u c h ó w ,  —  
a  p r z e c i e ż  m im o  to  t r a k t u j e m y  je  j a k o  p r z e d m io ty ,  p r z e t o  i z j a ­
w is k o  c y w i l i z a c j i - n a r o d u  m a m y  p r a w o  u w a ż a ć  z a  r e a l n ą  
s p r a w ę ,  t o c z ą c ą  s ię  w  p r z y r o d z i e .  G d y  z a ś  w s z y s t k o ,  c o  n a ­
z y w a m y  r z e c z a m i ,  p r z e d m io ta m i ,  j e s t  t y l k o  s p r a w ą ,  d z ia n ie m  
s ię ,  a  m im o  to  n a z y w a m y  to  w s z y s t k o  p r z e d m io ta m i ,  m o ż e m y  
m y ś le n ie - m ó w ie n ie ,  s p r a w ę ,  z n o w u  z a c z ą ć  u w a ż a ć  w 'p r o s t  z a  
p r z e d m i o t y  r e a l n e  w  p r z y r o d z i e .

Z e  s t a n o w i s k a  r e a l i z m u ,  o g ó ł  s p r a w ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  d la  
n a s  t r a w k ę  n a z y w a m y  w p r o s t  p r z e d m i o t e m ;  m ó w i m y  p o -  
p r o s tu ,  ż e  to  j e s t  k o m p l e k s  c z y n n o ś c i  k o m ó r e k ,  
z ł ą c z o n y c h  w  t r a w k ę .

Z  t e g o  s t a n o w i s k a  m o ż e m y  p o w ie d z i e ć  o  r e a ln o ś c i  D , ż e  
to  j e s t  k o m p l e k s  c z y n n o ś c i  l u d z i ,  a lb o  k o m p le k s  lu d z i 
z ł ą c z o n y c h  w  N a r ó d .

W  ty c h  w a r u n k a c h  m ó w i o n e ,  k r ą ż ą c e  w  N a r o ­
d z i e ,  n ie  b ę d z i e  p r z e d m i o t o w ą  s t r o n ą  p o d m io to w e j  s p r a w y  m y ­
ś le n ia ,  b ę d z ie  r a c z e j  u z u p e łn ie n ie m  w  p r z e s t r z e n i  i c z a s i e  
r e a ln e g o  s y s t e m u ,  z ło ż o n e g o  z  m y ś l i  lu d z k ic h .  W  t e n  s p o s ó b  
w s z y s t k o ,  c o  s ię  m ó w i  i m y ś l i  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  w i ą ż e  s ię  w  je ­
d n ą  tk a n k ę ,  o p l ą t u j ą c ą  w s z y s t k i c h  lu d z i  i w y s n u w a j ą c ą  s i ę  z  n ic h  
b e z u s t a n n ie .

T k a n k a  t a  n ie  z n ik a ,  a n i  s ię  z r y w a  p r z e z  c a ł y  c z a s  t r w a ­
n ia  s p o ł e c z e ń s t w a - n a r o d u .  A le  n ie  j e s t  a n i  p r z e z  c h w i lk ę  te rn  
s a m e m ,  b o  m y ś l i  w c i ą ż  s ię  z m ie n ia ją ,  a  w y r a z y  j ę z y k a  w c i ą ż  
u k ł a d a j ą  w  n o w e  k o m b in a c je .  C o  w ię c e j .  S ł ó w  p r z y b y w a  
w  n a r o d z i e ,  k t ó r y  s ię  r o z w i j a  i m y ś l i  t e ż  p r z y b y w a .  W y r a z y  
p o w s t a j ą  i p r z e k s z t a ł c a j ą  s ię  lu b  g in ą ,  m y ś l i  r ó w n ie ż .  W  r o z w o ju  
n a r o d u  r o z w i j a j ą  s i ę  id e e .  D a w n e  n ik n ą ,  n a  ic h  m ie j s c a  p o w s t a j ą  
n o w e  i c o r a z  g ł ę b s z e ,  a  w s z y s t k o  to  o c z y w i ś c i e  o d b i ja  s ię  n a j -
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w i e r n i e j  w  j ę z y k u ,  g d y ż  ty lk o  p r z e z  j ę z y k  m o ż e  t r w a ć  i p r z e ­
k s z t a ł c a ć  s ię .  Z w a ż y w s z y  to  w s z y s t k o  m o ż e m y  c a t y  t e n  p r o c e s  
w  D  u z n a ć  z a  p r o c e s  n a d z w y c z a j  p o d o b n y  d o  p r o c e s u  ż y c i a 1).

X X .

Rozwój człowieka nie jest rozwojem organizmu, ale jakiejś cząst­
ki pewnej całości. Narzędzia sztuczne i rola ich w naturze i cy­

wilizacji.

P r z y r o d n i c y ,  n ie  m a ją c  j e s z c z e  p o ję c ia  o  i s tn ie n iu  t r z e ­
c ie g o  s to p n ia  ż y c i a ,  z m u s z e n i  b y l i  o b j a w y  je g o  o b ja ś n i a ć  o b y ­
w a j ą c  s ię  b e z  k o n c e p c j i  r e a ln o ś c i  D . O b ja ś n ia l i  to  w s z y s t k o  r o z ­
w o j e m  c z ł o w i e k a  s a m e g o ,  p r z e z  c o  w p r o w a d z i l i  n a u k ę
0 c z ło w ie k u  n a  b ł ę d n e  t o r y .  Z a p o w ie d z ie l i ś m y ,  ż e  p o w r ó c i m y  
je s z c z e  d o  k w e s t j i  r o z w o j u  c z ł o w i e k a .  T e r a z  m o ż e m y  
w y w i ą z a ć  s ię  z  o b ie tn ic y .

Z a  k a r d y n a l n ą  c e c h ę  lu d z k ie j  j e d n o s tk i  u z n a l i ś m y  n i e ­
r ó w n o w a g ę  c i e l e s n o ś c i  z  p s y  c h i c z n  o ś c i ą .  J e s t  
o n a  w p r a w d z i e  n i e d o p u s z c z a ln a  n a u k o w o ,  a le  p o z o s t a j e  f a k te m .  
J a k  to  w y t ł u m a c z y ć ?  O to  te rn , ż e  m a m y  tu  t y l k o  p o z o r y  p o g w a ł ­
c e n ia  p r a w  n a t u r y .  R ó w n o w a g a  j e s t ,  ty lk o  je j  n ie  d o s t r z e ­
ż o n o ,  b o  s z u k a n o  t a m ,  g d z ie  je j  n ie  m o ż e  b y ć ,  s z u k a n o  w  c z ł o w i e ­
k u , j a k o  s k o ń c z o n y m  w  s o b i e  b io m e c h a n iz m ie .

A b y  s ię  u p e w n ić ,  ż e  te n  j e s t  a b s t r a k c j ą ,  d o ś ć  p r z y p o m n ie ć  
s o b ie  z a s a d ę ,  n a  k t ó r e j  o p i e r a  s ię  s t r u k t u r a  ś w i a t a .

P o d s t a w o w ą  z a s a d ą  n ie  t y l k o  m e c h a n ik i ,  a l e  i b io lo g ii ,  
j e s t  z a s a d a ,  ż e  k a ż d y  s y s t e m  s i ł  d ą ż y  d o  o s i ą g n i ę c i a
1 u t r z y m a n i a  s t a n u  r ó w n o w a g i  n a k ł a d e m  e n e r -

') Dostrzeżono to już oddaw na i odbiło się to  naw et w  pospolitym 
sposobie w yrażania się.

W szyscy powtarzam y, ż e  j ę z y k  ż y j e ,  r o z w i j a  s i ę ,  a naw et 
u m i e r a .  Lingwiści, w patrzeni fachowo i głęboko w  przemiany, dokonywu- 
ja.ce się we w szystkich k ierunkach w  języku, nie zaprzeczają temu. W ielu 
z nich nazywa języki w prost „organizmami realnem i porządku czysto in te­
lektualnego“. T w ierazą oni, że p r a w a  f o n e t y c z n e  działają z przyro­
dniczą, a w łaściwie z b i o l o g i c z n ą  k o n i e c z n o ś c i ą .  Oczywiście 
jest to  raczej p r z e c z u c i e  odległe, wyglądające na metaforę, nie bierze 
się podobnego określenia dosłownie, ale w rzeczy samej jest tu  coś więcej, 
a co jest, to zasługuje na zbadanie. Co dałoby się powiedzieć o języku sto ­
suje się również i do myśli. I tu  p r a w a  l o g i k i  działają z biologiczną 
konieczncścią. Gdy zaś myślenie ludzkie to w ytw ór i spraw a społeczna, 
więc życie języka i idei, owych dwóch wytworów i spraw  społecznych, 
zw iązanych ze sobą, musi być objawem ż y c i a  s p o ł e c z e ń s t w a .
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g  j i. R o ś l in a  lu b  z w i e r z ę  je s t  m e c h a n iz m e m . M e c h a n iz m  ta k i  
„ u s i łu je "  c ią g le  p o z o s t a w a ć  e k o n o m i c z n y m ,  p o m im o  z m ie ­
n ia n ia  s ię  w a r u n k ó w  je g o  b y t u  i t r u d n o ś c i  n a g in a n ia  s ię  d o  n o ­
w y c h .  O w o  n a g in a n ie  s ię  n a z y w a m y  p r z y s t o s o w y w a ­
li i e  m  s i ę  d o  ś r ó d  ó w  i s к  a  ( p o r ó w n a j  S p e n c e r a  p o g lą d  n a  
o r g a n iz m y ) .  O r g a n iz m ,  k t ó r y  z a c z y n a  o d c h y la ć  s ię  o d  id e a łu  
e k o n o m ic z n o ś c r ,  r y c h ł o  z n ik a  z w id o w n i ,  z w y c i ę ż o n y  p r z e z  in n e . 
f u n k c jo n u ją c e  e k o n o m ic z n ie j .  W s z y s t k i e  t e ż  o r g a n y  r o ś l in y  lu b  
z w i e r z ę c i a  s ą  w y n ik i e m  b e z u s t a n n e g o  p r z y s t o s o w y w a n i a  s ię  t e ­
g o  o r g a n iz m u  ( r o d u )  d o  p o t r z e b  m in io n y c h  i t e r a ź n i e j s z y c h .  G d y  
p o t r z e b a  m ija ,  o r g a n iz m  d ą ż y  d o  p o z b y c i a  s ię  c z ę ś c i  z b y t e ­
c z n y c h ,  a le  n ie  p r z y c h o d z i  to  /w s z y s tk im  z r ó w n ą  ł a t w o ś c i ą  i n ie  
o s i ą g a  s ię  n ig d y  w  z u p e łn o ś c i .  T o ,  c o  n  a  z  у  w  a m y  r o  z w  o - 
j e m ,  j e s t  w i ę c  t y l k o  p r z y s t o s o w y w a n i e m  s i ę  d o  
z m i e n i a j ą c y c h  s i ę  w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h .  
D z ia ła n ia  z w i e r z ę c i a  o d p o w i a d a j ą  d o k ła d n ie  z a r ó w n o  f iz y O z n o -  
ś c i ,  j a k  p is iy c h ic z n o ś c i ' j e g o ,  t y l k o  c z ł o w i e k  i w y  t a m u j e  
s i ę  z  t e j  f o r m u ł y .  S to s u n e k  n ie o d p o w ie d n io ś c i  o w y c h  
d w ó c h  s t r o n  b i je  w  o c z y .  J a s k r a w e m  ś w ia d e c t w e m ,  ż e  s a m o  
c ia ło  lu d z k ie ,  ( t .  j. o r g a n y  i z m y s ł y )  n ie  w y s t a r c z a  p s y c h ic e  lu d z ­
k ie j ,  a  w i ę c  i m ó z g o w i ,  si ą  n a r z ę d z i a  s z t u c z n e ,  к  t  ó -  
r  e  m  i c z ł o w i e k  u z u p e ł n i a  s w ą  f i z  у  c  z  n  o  ś  ć , n ie  w y ­
s t a r c z a j ą c ą  d o  s p e ł n i a n i a  l u d z k i c h  z a c h c e ń  je g o .

D o p i e r o  p r z e z  n a r z ę d z i a  s z t u c z n e  c z ł o ­
w i e k  d o p r o w a d z a  d o  r ó w n o w a g i  f i z y c z n o ś ć  
s w o j ą  z  p s y c h t c z n o ś c i ą ,  k t ó r a  w y r a ż a  s i ę  
w  j e g o  w o l i .

P r z y r o d n i c y  s t a r a l i  s ię  o b j a ś n i a ć  n a r z ę d z i a  s z t u c z n e  p r  o -  
s t y i n  r o z w o je m  c z ło w i e k a !  W y o b r a ż a l i  s o b ie ,  ż e  c z ło w ie k ,  
w  d ą ż e n iu  d o  l e p s z e g o  u k s z t a ł t o w a n i a  s w e g o  b y tu ,  p r z e ś c i ­
g n ą ł  z w i e r z ę t a  i ż e  ty lk o  n i e z w y k le  b u jn y  r o z r o s t  ( ! )  m ó z -  
g  u s p r a w i ł ,  iż  c z ło w ie k  s z tu c z n ie  u z u p e łn i a  s w o j ą  o r g a n i z a c j ę  ( ! ) ,  
ż e  w  n a d z w y c z a j  s z y b k i m  rozlw io ju  ( ! )  z o s t a ł  z m u s z o n y  ( ! )  d o  
w y n a l e z i e n i a  i u ż y w a n i a  n a r z ę d z i  s z t u c z n y c h ,  k t ó r e  t e ż  z a ­
p e w n i ł y  m u  z w y c i ę s t w o  w  w a l c e  o  b y t .

R z e c z  s ię  m a  z g o ła  in a c z e j .  N a p r z ó d  n ie  „ b u jn y  r o z r o s t  
m ó z g u "  pozlw io lił n a  z a s t o s o w a n i e  n a r z ę d z i  s z t u c z n y c h ,  lu b  
s i ł  d o  ic h  w y n a l e z i e n i a  i u ż y w a n ia ,  le c z  o d w r o tn i e .  P o t r z e b a  
n a r z ę d z i s z t u c z n y c h  w y w o ł a ł a  s t o p n i o w o  r o z ­
r o s t  m ó z g u .  T a k i  p o r z ą d e k  z j a w i s k  n ie  d a  s ię  ju ż  o b ja ś n ić



r o z w o j e m  p o s t ę p o w y m  c z ło w ie k a ,  j a k o  g a tu n k u .  T  e- 
o r j a p r z e t o  r o z w o j u ,  ja k  j ą  p o jm u ją  p r z y r o d n i c y ,  n i e m a  
z a s t o s o w a n i a  d o  c z ł o w i e k a ,  g d y ż  p o z o s t a j e  w  s p r z e ­
c z n o ś c i  z  f a k ta m i .

N ie  id z ie  j e d n a k  z a  te rn , a b y  te  f a k t y  p r z e c z y ł y  r o z w o jü -  
w i .  P r z e c i w n i e ,  o n e  s t w i e r d z a j ą  r o z w ó j  t y l k o  z g o ła  in n y  i c z e g o  
in n e g o .  O n e  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  „ r o z w ó j  c z ł o w i e k a "  ( n i e  
j e s t  r o z w o j e m  o r g a n i z mu .  Rozwój człowieka tłumaczy 
w sposób całkiem naturalny dopiero teorja cywilizacji. Z ja w ie n ie  
s ię  n a r z ę d z i  s z t u c z n y c h  t ł u m a c z y  n a s z a  t e o r j a  p o w s i a n i e  m  
i n a s t ę p n i e  rozwojem cywilizacji.

K o m p l ik o w a n ie  s ię  z a ś  n a r z ę d z i  s z tu c z n y c h  b ę d z ie  n a s z a  
t e o r j a  n a z y w a ć  t a k ż e  r o z w o je m ,  a ie  r o z w o j e  m  s k ł a d n i -  
k ó w  c y w i l i z a c j i .  Ł a tw /o  z r o z u m ie ć ,  c z e m u  r o z w ó j  c z ł o ­
w ie k a  n ie  d o p r o w a d z i ł  d o  „ d o s k o n a le n i a  s ię  o r g a n ó w  n a t u r a l ­
n y c h “ . O to  d la  te g o ,  ż e  c z ł o w i e k o w i ,  j a k o  o r g a n i z m o ­
w i  n i e  b y ł o  t o  p o t r z e b n e .  P ó k i  b y ł  s a m o d z i e l n y  m  
s y s t e m e m  s ił  - -  n ie  p o t r z e b o w a ł  n ic , p o n a d  w ł a s n e  c ia ło .  P ó ź n ie j  
z a ś  —  e w o lu c j a  ic h  n a  -n ieby  s ię  ju ż  n ie  z d a ł a ,  b o  b y ł a b y  n i e  d  o -  
s t a t e c z n a .  J a k o  o d p o w ie d n ik  n a d - z w ie r z ę c e j  p s y c h ic z n o ś c i  
z ja lw iły  s ię  z a r a z  p i e r w s z e  z a c z ą t k i  f i z y c z n o ś c i  n a d z w i e r z ę -  
c  e j  w  p o s t a c i  n a j p r o s t s z y c h  n a r z ę d z i  o d r z u c a l n y c h .

C z ło w ie k  m o ż e  o d c z u w a ć  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  o r g a n ó w  n a ­
t u r a l n y c h  d o p ie r o  w t e d y ,  g d y  s p o ł e c z e ń s t w o  p o r y w a  go - w  w i r  
ż y w o t a  o d m i e n n e g o  o d  ż y w o t a  z w i e r z ę c e g o ,  n a t y c h m i a s t  
j e d n a k  s p o ł e c z e ń s t w o ,  —  n a r z u c a j ą c  m u  g o to iw e  p o  j ę  c  i a  
i p o t r z e b y ,  p o d s u w a  g o t o w e  ś r o d k i  d o  ic h  z a s p o k o je n ia .  
O r g a n iz m  c z ł o w i e k a  n ie  p o t r z e b u je  d ą ż y ć  d o  w y r a b i a n i a  w  s o ­
b ie  n o w y c h  n a r z ę d z i  n a t u r a l n y c h ,  k t ó r y c h b y  z r e s z t ą  n ie  o s i ą g n ą ł  
n a  te j  d r o d z e  l ). B i e r z e  w i ę c  t o ,  c o  m  a  j u  ż  g o t o w e g o  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e .  P o s i łk u j e  s ię  n a r z ę d z i a m i ,  k t ó r e  z a s t a j e ,  
a  p o n ie w a ż  o d p o w i a d a j ą  n a  r a z i e  p o t r z e b i e ,  w i ę c  o s i ą g a  p o ­
ż ą d a n y  s t a n  r ó w n o w a g i ,  n i e  z m i e n i a j ą c  s i ę  f i ­
z y c z n i  e.

D o p ie ro  g d y  p o t r z e b a  s ię  z m ie n ia  lu b  z w i ę k s z a ,  z m u s z o n y  
j e s t  d o  w y s i ł k ó w ,  a b y  je j s p r o s t a ć ,  a le  i w ó w c z a s  d ą ż y  d o  t e g o

’) Można dodać, że nie byłaby to droga n a j e k o n o m i c z n i e j s z a .  
O wiele oszczędniejszym sposobem jest w ytw arzanie narzędzi sztucznych, 
o d r z u c a l n y c h .
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d r o g ą  n a j m n i e j s z e g o  n a k ł a d u  e n e r g i i ,  w ię c  w p r o w a d z a  
d r o b n e  i s t o s u n k o w o  ł a t w e  p o p r a w k i  d o  te g o ,  c o  ju ż  j e s t  p o  z a  
j e g o  c i a ł e m .  M a m y  t e d y  w  r o z w o ju  „ m a r t w y c h “ n a r z ę d z i  i m a ­
s z y n  z jaw ils lko  r z e c z y w i s t e g o  i n a je k o n o m ie z n ie j s z e g o  r o z w o ju ,  
p o d o b n e  d o  r o z w o ju  w s z e lk i c h  „ ż y w y c h “ s y s t e m ó w  s ił .  R ó ż n ic a  
t a  ty lk o ,  ż e  i n s t r u m e n t  k s z t a ł t u j e  s i ł a  z e  w n ę t r z n a  w z g lę d e m  
in s t r u m e n tu ,  o r g a n iz m  z a ś  k s z t a ł t u j ą  s i ły  o r g a n i c z n e 1).

N a r z ę d z i e  s z t u c z n e  n a l e ż y  ju ż  d o  w y t w o r ó w  r e a ln o ś c i  D , 
t w o r z y  je  o n a ,  lu b o  p r z e z  lu d z i .

T a k  s a m o  j ę z y k a  o r a z  id e i  n ie  t w o r z y  s a m  o s o b n ik  l u d z ­
k i, a n i  p rz y n o s i :  n a  ś w i a t ,  —  le c z  z n a jd u je  g o to w e ,  i t y l k o  u ż y w a ,  
r o z w i j a ,  z o s t a w i a j ą c  d a ls z e  r o z w i ja n ie  p o k o le n io m  n a s t ę p n y m .

P o d o b n ie ,  j a k  to  w s z y s t k o ,  c o  a n a t o m  i f iz jo lo g  z n a jd u je  
w  r o ś l in ie  lu b  z w ie r z ę c iu ,  —  j e s t  d z ie łe m  o r g a n iz m u ,  c z y l i  k o ­
m ó r e k ,  z j e d n o c z o n y c h  w  o r g a n i z m ,  —  t a k  w s z y s t ­
k o , c o  f i lo z o f , s o c jo lo g ,  e k o n o m is ta ,  e s t e t y k  i  t . d . z n a jd u ją  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e ,  p o m i ja ją c  ty lk o  s a m y c h  lu d z i, j a k o  c ia ła ,  j e s t  d z ie łe m  
c y w i l i z a c j i ,  w c a l e  z a ś  n ie  o r g a n iz m ó w  n ie z a le ż n y c h  o d  s ie b ie .

*
* *

N i e ł a tw o  p r z y c h o d z i  p o g o d z ić  s ię  z t a k im  p o g lą d e m . B u n ­
tu je  s ię  p r z e c i w  n ie m u  n a s z e  p o c z u c ie  o s o b o w o ś c i ,  o s o b i ­
s t e j  m ą d r o ś c i  i w o l i .  W s z a k  r o z w ó j  n a w e t  n a j p r o s t s z y c h  
n a r z ę d z i  d o k o n y w a ł  s ię  z e  ś w i a d o m o ś c i ą  c e l u  o s o b n i ­
k ó w ,  o  i le ż  z a ś  b a r d z i e j  u w y d a t n i a  s ię  o s o b i s t a  t w ó r c z o ś ć  w i d z ie ­
ł a c h  t e c h n ik ó w  w y k s z t a ł c o n y c h ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  s a m  s p o r z ą ­
d z a  s z c z e g ó ł o w o  o b l i c z e n ia ,  m o ż e  c e l o s i ą g n ą ć  r ó ż n e m i  s p o s o ­
b a m i i w y b i e r a  je d e n ,  k t ó r y  m u  s ię  w y d a j e  n a jo d p o w ie d n ie j s z y m .

Z a r a z  p r z e k o n a m y  s ię  c o  m a m y  s ą d z ić  o  te j  s w o b o d z ie  
i o  te j  tw ó r c z o ś c i .

J e ś l i  j e d n y m  r z u t e m  o k a  o g a r n i e m y  w s z y ś t k i e  e t a p y  r o z ­
w o ju  j a k i e g o k o lw ie k  n a r z ę d z i a ,  ł a t w o  s ię  p r z e k o n a m y ,  ż e  p r z e ­
o b r a ż a ł o  s ię  o n o  p r a w i e  n i e d o s t r z e g a ln i e ,  i r o z w ó j  j e g o  d o ­
k o n y w a ł  s i ę t a k  n a t u r a l n i e ,  j a k b y  t o  c z y n i ł a  s a -  
m a p r z y r o d a .

C o  s ię  z n o w u  t y c z y  t w ó r c z o ś c i  w y k s z t a ł c o n y c h  t e ­
c h n ik ó w  i w y n a l a z c ó w ,  w  k tó r e j  o b s e r w u j e m y  s k o k i  w  r o z -

*) W organizmie mamy twórczość komórek organicznych, czyli tw ór­
czość organiczną; w społeczeństwie twórczość l u d z i ,  więc twórczość s p o ­
ł ę  c z n ą. I chociaż obie stanowią ostatecznie twórczość Natury, nie trzeba 
ich stawiać na jednym poziomie, jak to czynili dotychczas ewolucjcmiści.
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w o ju ,  a  c o  z n a c z y ć b y  m o g ło ,  ż e  t u t a j  n a p e w n o  m a m y  d z ie ło  
o s o b n ik a ,  ż e  o w e  s k o k i  p o w s t a j ą  p o d  w p ł y w e m  t e o r j i  
o r a z  i n t u i c j i .  Z o b a c z m y ż  c z e m  je s t  t e o r j a .

T e o r j a  s t a n o w i  d la  j e d n o s t e k  p o tę ż n e  n a r z ę d z i e  p r a c y ,  
a le  ju ż  n  i e  n a r z ę d z i e  o s o b i s t e ,  j a k  k ij , lu b  k a m ie ń  o b t ł u ­
c z o n y .  W ie d z a  t e o r e t y c z n a  p ły n ie  z  c y w i l i z a c j i ,  n ie  z a ś  
z o r g a n iz m u  lu d z k ie g o .

S k o k i  t e d y  w  „ r o z w o j u "  n a r z ę d z i ,  t w o r z o n y c h  p r z e z  
o s o b n ik a ,  p o w s t a j ą  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  p r z e z  o s o b n ik a  w i e d z y ,  
u ł a t w i a j ą c e j  e k o n o m i ę  m y ś le n ia .  M e c h a n ik  p r z e p r o w a d z a  
z p o m o c ą  t e g o  n a r z ę d z i a  r o z l e g ł ą  p r a c ę  t w ó r c z ą  b e z  r e a l n e ­
g o  t w o r z e n i a  w  m a t e r j i .  O p u s z c z a  o n  k i lk a  lu b  n a w e t  
k i l k a n a ś c i e  f o r m  p r z e j ś c i o w y c h  m ię d z y  te rn , c o  f u n k c jo n o w a ło ,  
a  t ą  p o s ta c ią ,  k t ó r ą  r e a l i z u je .  M a m y  t u  w ię c  s k o n c e n t r o w a ­
n y  r  o  z  w  ó  j m a c h i n y  ш  stała nasceruli, w  g ł o w i e  w y n a l a z c y .  
P o z o r n ą  lu k ę  w y p e ł n i a j ą  e t a p y  r e a l n e 1), c h o ć  n ie  z r e a l i z o w a ­
n e , s k o k  w i ę c  j e s t  t y l k o  p o z o r n y .  R o z w ó j  n a r z ę d z i ,  b ę d ą c  n i e r o ­
z e r w a l n i e  s p r z ę g n i ę t y  z  r o z w o je m  j ę z y k a  i m y ś l i ,  j e s t  ty lk o  j e ­
d n y m  z p r z e j a w ó w  o g ó ln e g o  r o z w o ju  r e a ln o ś c i  D , c h o c ia ż  s ię  o n  
d o k o n a ł  p r z e z  o s o b n ik a .

Id e ę  m e c h a n ik a ,  c h o ć b y  n a jg e n ia ln ie j s z e g o ,  s ą  w y p a d k o w ą  
s t a n u  c a ł e j  c y w i l i z a c j i ,  a  u d z ia ł  je g o ,  n a j c z ę ś c i e j  s t o s u n k o w o  
n ik ły .  N ajiw iięcej tu  w a ż y  c a ł a  p r z e s z ł o ś ć  te j  c y w i l i z a c j i ,  k t ó r a  
g o  u f o r m o w a ł a  d u c h o w o ,  a  n a w e t  s to s u n e k  je j d o  in n y c h ,  k t ó r e  
n a  n ią  w p ł y w a ł y .

*
* *

Ż a d n a  m a c h in a ,  a n i  id e o w o  a n i f i z y c z n ie  n ie  b y w a  d z ie łe m  
o s o b n ik a .

P o  n a jw ię k s z e j  c z ę ś c i  n ie  b y w a  r ó w n i e ż  n a r z ę d z i e m  
o s o b n ik a  i to  j e s t  b r a d z o  z n a m ie n n e  o r a z  r o z s t r z y g a j ą c e  o  c h a ­
r a k t e r z e  n a r z ę d z i  s z tu c z n y c h  w  p r z y r o d z i e .  O  ile  n a r z ę d z i a m i  
p i e r w o tn e m i  i r z e m ie ś ln ic z e m i  m ó g ł  w ła ć la ć  o s o b n ik ,  o  t y l e ,  r o z ­
w in ię te  ic h  f o r m y  w  r o z w i n i ę t y c h  c y w i l i z a c j a c h  p r z e s t a ł y  ju ż  
s ł u ż y ć  o s o b n ik o w i .  O d y  p r o s t a  k ło d a ,  a  p o te m  t r a t w a  lu b  łó d ź  
p r z e o b r a z i ł y  s ię  z w o ln a  w  p a r o w i e c ,  - -  g d y  d z id a  i h a r p u n  p r z e ­
o b r a z i ł y  s ię  z  je d n e j  s t r o n y  w  a r m a t y ,  z  d r u g ie j  w  c a ł y  p a n -

*) Pam iętajm y bowiem, że myśli jego są nie mniejszą realnością, ogar. 
niętą procesem  rozwoju, od m aterjalnych dziel. Proces tw órczy osobnika jest 
cząstką ruchu całości D.
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c e r n ik ,  to  w ł a d a  te rn i  r o z w in ię te m i  f o r m a m i  ju ż  n ie  j e d n o s tk a ,  
l e c z  l ic z n a  o r g a n i z a c j a  j e d n o s t e k .  O d y  s k r o m n e  s a n ie  
( w ó z  n a  p ło z a c h )  p r z e o b r a z i ł y  s ię  z w o ln a  w  p o c ią g  d r o g i  ż e la ­
z n e j ,  a  w ł a ś c i w i e  w  c a ł ą  lin ię  d r o g i  ż e la z n e j ,  to  te in  p o t ę ż n e m  n a ­
r z ę d z i e m  k o m u n ik a c j i  w ł a d a ć  ju ż  m o ż e  ty lk o  l ic z n a  i d o b r z e  
z  o  r  g  a  n iz  o  w  a  n a  g r u p a  o s o b n ik ó w , n a j r ó ż n o r o d n ie j  u z d o l ­
n io n y c h ,  k i e r ó w  a  n  a  n ie  t y l e  j e d n ą  w o lą ,  ile  j e d n y m  
p l a n e  m .

A ni to  ju ż  d z ie ło ,  a n i  n a r z ę d z i e  c z ło w ie k a .  T o  j e s t  c o ś  w i ę ­
c e j :  d z i e ł o  c y w i l i z a c j i  i n a r z ę d z i e  c y w i l i z a c j i .
1 t a k  je  o d d a w n a  n a z y w a m y ,  n ie  t r o s z c z ą c  s ię  z g o ła  o  te o r ję .  
P o d s t a w ę  t w ó r c z ą  t y c h  n a r z ę d z i  stano iw li c i ą g ł o ś ć  i r ó ż n i ­
c o w a n i  e ^  i ę  i d e i  w  s p o ł e c z e ń s t w i e .

R e a l n e  i d e e  w i d z i m y  z w i ą z a n e  z  r ć a l n e n i i  
n a r z ę d z i a m i  w  c a ł o ś ć ,  k t ó r a  r o z w i j a  s ię  i f u n k c jo n u je  n a  
p o d o b ie ń s tw o  tw o r ó w ' n a t u r y ,  a  te j  r o z w ó j  p ły n ie  p o  p r z e z  p o ­
k o le n ia  lu d z k ie  t a k .  j a k b y  b y ł a  b e z p o ś r e d n ie m  d z ie łe m  n a t u r y .  
M a m y  tu  n ie  f u n k c ję  i ts w ó rc z o ś ć  o r g a n iz m ó w ,  l e c z  fu n k c ję  
i t w ó r c z o ś ć  f iz jo lo g ic z n ą  r e a ln o ś c i  1).

* *

Id e e ,  k t ó r e  r e a l i z u je  m a c h in a ,  n i e  p ł y n ą  z o s o b n i k a .
T r z e b a  b y ło  d łu g ie g o  c z a s u ,  a b y  id e e  u k s z t a ł t o w a ł y  m a ­

c h in ę  t a k ,  a  n ie  in a c z e j .  K a ż d a  m a c h in a ,  a n i p r z e d  ty s i ą c e m  la t ,  
a n i  p r z e d  s tu le c ie m  n ie  m o g ł a  b y ć  z b u d o w a n a  an i t a k ą  ja k  je s t ,  
a n i  w o g ó ie  p o d o b n ą ,  b o  j e s t  w y t w o r e m  ty lk o  w a r u n k ó w  
i p o t r z e b  c h w i l i  i r y c h ł o  b ę d z ie  z a s t ą p io n a  p r z e z  in n ą , o d ­
p o w ie d n ie j s z ą  d o  w a r u n k ó w  i p o t r z e b  c h w il i  n a s tę p n e j .  L u d z ie  
w c a le  n ie  z m ie n ią  s ię  p r z e z  te n  c z a s ,  t y lk o  m y ś l i  ic h  b ę d ą  ju ż  i n ­
n e , b o  m y ś l i ,  j a k o  s t r u k t u r a  p o d le g ła  p r a w u  r  o  z  w  o  j u . n ie  m o ­
g ą  t r w a ć  w  s t a g n a c j i ,  a n i te ż  w  je d n e m  u s t o s u n k o w a n iu .  O d y  z a ś  
m y ś l  j e s t  s p r a w ą ,  w ię c  lu d z ie  i m a c h in y  s ą  ty lk o  f i z y c z n o ś c ia m i ,  
n a  k t ó r y c h  t le  s p r a w a  s ię  iś c i  i r o z w i ja .

R ó w n o w a g ę  f i lz y c z n o ś c i  z  p s y c h ic z n o ś c ią ,  k tó r e j  n ie  m o ­
g l i ś m y  z n a l e ź ć  w  s a m e j  c i e l e s n o ś c i  lu d z k ie j ,  o d n a jd u je m y  
d o p ie r o  lwi c z y n n o ś c i  lu d z i j e d n e g o  n a r o d u  i n a r z ę d z i ,  k tó r e m i  
lu d z ie  s ię  u z u p e łn ia ją .  T o  j e s t  d o p i e r o  b i o m e c h a n i z  m  
O,  p o l e ,  n a  k t ó r e m  t o  c  z  y  s  i ę  p r o c e s  w i e l k i ,  z ł o ż o ­
n y  z e  z w i ą z a n y c h  z e  s  o  b  ą  p r  o  c  e  s  ó  w  m  a  ł у  c  li 
( p a t r z  r .  X X IV ).
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O  w o li  lu d z k ie j .

P o d o b n ie ,  ja k  n ie  d o s t r z e g a n o ,  ż e  n a r z ę d z i a  s z t u c z n e  n ie  
s ą  d z ie le n i ,  ( a  w ię c  i n a r z ę d z i e m )  c z ł o w i e k a  j a k o  j e d n o s tk i  i z o ­
lo w a n e j ,  j a k  n ie  d o s t r z e g a n o ,  ż e  w  ł a d z e  u m y s ł o w e  o s o b n ik a  lu d z ­
k ie g o  n ie  m o g ą  b y ć  p r o s t e m  r o z w in ię c i e m  s ię  w ł a d z y  u m y s ł o ­
w e j  n i e - c z ł o w i e k a  (Praecursor hominis), t a k  s a m o  n ie  o r i e n t u j e ­
m y  s ię  j e s z c z e  iw: m n ó s tw ie  in n y c h  z j a w i s k  ś w i a t a  l u d z k i e g o  
i w y j a ś n i a m y  je  n a j s p r z e c z n ie j .

П о  t a k ic h  z j a w i s k  r o z m a ic i e  d e t e r m i n o w a n y c h ,  n a l e ż y  
w  o  1 a  1 u  d  z  к  a .

B y ł a  o n a  p r z e d m io te m  n ie z l i c z o n y c h  t r a k t a t ó w ’, p r z e w a ­
ż n ie  f i lo z o f ic z n y c h  i n ie  z d o ła n o  j e s z c z e  w y z n a c z y ć  je j m ie js c a  
w ł a ś c i w e g o  w  s iz e re g u  z j a w i s k  ś w i a t a ,  n ie  r o z p o z n a n o ,  s k ą d  p ł y ­
n ie  i j a k ie  s ą  je j g r a n i c e .  D o ty c h c z a s  s t o j ą  n a p r z e c i w k o  s ie b ie  
d e te r m in iz m  i i n d e te r m in iz m ,  a  c h o ć  o s t a t n i  u t r a c i ł  iw a r to ś ć  n a ­
u k o w ą ,  j e d n a k ż e  naw ^et i d e te r m in iz m  r ó ż n ie  b y w a  p o jm o w a n y ,  
c o  ś w i a d c z y ,  ż e  j e s z c z e  n ie  u d a ło  s ię  o d s ło n ić  p o d s t a w ,  z k t ó ­
r y c h  w o la  l u d z k a  w y p ł y w a .

W o lę  n a z y w a  s ię  b a r d z o  z ło  ż o  n e m  z ja w is k ie m  d u  c h o w e m ,  
b a d a  s ię  je j s k o m p l i k o w a n e  p r z e j a w y ,  a le  n a j l e p s z y  d o w ó d  n i e ­
m o c y  u p o d s ta w ' m a m y  w  o k o l ic z n o ś c i ,  ż e  je d n i  w ł a ś c i w e j  w o li  
u z w i e r z ą t  n ie  u z n a ją ,  in n i s ą d z ą ,  ż e  i z w i e r z ę t a ,  a  p r z y n a jm n ie j  
. .w y ż s z e " ' ,  o b a d r z o n e  s ą  w o lą .

P o  w s z y s t k i e m  je d n a k  c o  b y ł o  p o w ie d z ia n e ,  g e n e z a  w o li  
lu d z k ie j  d a j e  s ię  d o k ła d n ie  o k r e ś l i ć ,  s k u tk ie m  c z e g o  m o ż n a  t a k ż e  
r o z s t r z y g n ą ć  k w e s t j ę  w o li  u z w i e r z ą t .  S p r a w a  t a k  s i ę  p r z e d s t a ­
w ia ,  ż e  je ż e l i  i s tn ie n ie  w o li  s t w i e r d z a m y  u c z ło w ie k a ,  to  m u s i ­
m y  j ą  p r z y z n a ć  z w i e r z ę t o m ,  ty lk o  t r z e b a  p o w ie d z ie ć ,  
ż e  wr o 1 a  z w i e r z ę c a  m a  s i ę  t a k  d o  l u d z k i e j ,  j a k  p o ­
z n a n i e  z w i e r z ę c i a  d o  l u d z k i e g o .  W o la  lu d z k a  j e s t  
z j a w is k ie m  o  t y l e  b a r d z i e j  z ło ż o n e m  o d  z w i e r z ę c e j ,  o  ile  m y ś l e ­
n ie  lu d z k ie  o d  m y ś l e n i a  z w ie r z ę c e g o .

W s z y s t k o  t e ż ,  c o ś m y  m ó w il i  o  s p o łe c z n y m  c h a r a k t e r z e  
m y ś l i  lu d z k ie j  —  m u s i  b y ć  z a s t o s o w a n e  d o  w o li .  J e s t  to  z j a w i ­
s k o  s p o ł e c z n e ,  b y n a jm n ie j  z a ś  n ie  o s o b n ic z e  i o r g a n ic z n e .

W o lę  z w i e r z ą t  p r z y j ę t o  p r z e w a ż n i e  n a z w y a ć  p o p ę d e m ,  
d la  te g o ,  ż e  n ie  u w a ż a n o  je j z a  j a k o ś c io w o  i d e n t y c z n ą  z  lu d z k ą .  
L e c z  p r o s z ę ,  n ie c h  m i k to  n a z w d e  p o p ę d e m  a k t  p o s t a n o w ie n ia
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k o n ia ,  g d y  „ n i e c z u ł y “ n a  s m a g a n i a  w o ź n ic y ,  z a tn ie  s ię  i n ie  c h c e  
r u s z y ć  z  m ie js c a  c i ę ż a r u  n a d  s i ły ,  k t ó r y  c ią g n ą ł  p r z e z  c z a s  p e ­
w ie n  c ie r p l iw ie .  W  p r z e z w y c i ę ż e n i u  d o t k l i w y c h  c ie r p ie ń  d la  d o ­
p ię c ia  c e lu  ( m n ie j s z a  j a k  g o  s f o r m u łu j e m y )  w id n ie je  c o ś  w ię c e j ,  
n iż  p o p ę d ,  w id n ie je  p o s t a n o w i e n i e  ( E n t s c h lu s s ) ,  n i e w ą t p l i ­
w ie  n ie p o z b a w io n e  m o t y w ó w ,  k t ó r e  p ł y n ą  z  r o z w a ż e n i a  
( U e b e r le g u n g ) .

J e ś l i  to  m a  b y ć  p o p ę d ,  w  ta k im  r a z i e  w s z y s t k i e  a k t y  w o li  
c z ł o w i e k a  t r z e b a  n a z w a ć  r ó w n i e ż  p o p ę d a m i ,  g d y ż  j a k o ś c io w e j  
r ó ż n ic y  m ię d z y  te rn i  a k t a m i  n ie  w id z ę .

I w y z n a m ,  ż e  g d y b y ś m y  a k t y  w o li  lu d z k ie j  n a z w a l i  p o p ę ­
d a m i s p o ł e c z n e m i ,  n ie  s t r a c i l i b y ś m y  n ic  n a  te j  z a m ia n ie  w y ­
r a z ó w .  P o p ę d y  s t a ł y b y  s ię  b o d a j  z r o z u m ia l s z e  o d  „ a k t ó w  w o l i " ,  
k tó r y m ,  p r z e z  p r z y z w y c z a j e n i e  d o  d a w n ie j  p r z y p i s y w a n e g o  m  e -  
t a f  i z y c z n e g o  z n a c z e n ia ,  p r z y p i s u j e m y  d o  d z iś  c e c h ę  
„ w  o  1 n  o  ś  c  i“  ') •  T o c z o n o  o d d a w n a  n ie s k o ń c z o n e  ro z p ra iw iy  n a d  
w o lą .  P a l ą c y m  d a w n ie j  t e m a t e m  b y ł a  je j „ w o l n o ś ć “ , n a m ię tn ie  
b r o n io n a  p r z e z  j e d n y c h  i r ó w n ie  n a m ię tn ie  z w a l c z a n a  p r z e z  in ­
n y c h .

I o k a z u je  s ię ,  ż e  d u ż o  w  te rn  w s z y s tk i e m  b y ło  f o r m a ln y c h  
n ie p o r o z u m ie ń .  J e d n i  w o ln o ś ć  w o l i  r o z u m ie l i  w  z n a c z e n iu  m e ta -  
f iz y c z n e m , g d y  in n i p s y c h o lo g ic z n e m .  P s y c h o l o g  w ię c  z w a lc z a !  
s łu s z n ie  w o ln o ś ć  m e t a f i z y c z n ą ,  p r z e c i ę t n y  j e d n a k  la ik  w y k s z t a ł ­
c o n y  a r g u m e n t o w a ł  p r z e c i w  tw ie r d z e n iu  p s y c h o lo g a  t a k ,  j a k b y  
p r z e c z e n ie  m e ta f i z y c z n e j  w o ln o ś c i  b y ło  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e c z e ­
n ie m  w o ln o ś c i  w o l i  w  z n a c z e n iu  p s y c h o lo g ic z m e m  i p r a k t y c z n e m .  
A b y  u n ik n ą ć  c z y s t o  w y r a z o w y c h  n ie p o r o z u m ie ń ,  a  j e d n o c z e ś n ie  
z a d o ś ć u c z y n ić  w z m o ż o n y m  w y m a g a n io m  ś c i s ło ś c i  n a u k o w e j ,  z a ­
c z ę to  w o ln ą  w o lę  w  r o z u m ie n iu  m e ta f i z y c z n e m  n a z y w a ć  w o lą  
n i e w y z n a c z o n ą  p r z e z  p r z y c z y n y .  Ł a t w o  w t e d y  d a ło  s ię  
u z a s a d n ić ,  ż e  t a k ie j  n ie m a ,  a lb o w ie m  c a łe  d o ś w ia d c z e n ie  p o le g a  
n a  u z n a n iu  p r z y c z y n o w o ś c i .  P o z o s t a ł a  w ię c  ty lk o  w o l a  w y ­
z n a c z o n a  p r z e z  p r z y c z y n y ,  i o k a z a ło  s ię ,  ż e  ty lk o  t ę  p o s ia ­
d a m y ,  a  c h o ć  o d p o w ia d a  o n a  m e ta f i z y c z n ie  „ n ie w o ln e j“  p o ję to  ją  
w ła ś n ie ,  j a k o  w o ln ą  i p o ję to  t a k  c a łk ie m  s łu s z n ie .

P o d o b n e  r o z w i ą z a n i e  m o ż e  s ię  w y d a ć  n ie d o p u s z c z a ln e m .  
b o ć  j a k ż e ż  to  m o ż e  b y ć ,  a b y  w o la  n ie  w o lu  a  m o g ła  b y ć  je d n o -  *)

*) W rozumieniu metafizycznem wolności woli, t. j, jako niezależności 
od przyczyn.

74



c z e ś n ie  w o ln ą ,  a le  d o ś ć  w z i ą ć  p o d  u lw a g ę  r ó w n o l e g l e  z  w o lą  z j a ­
w i s k o  m y ś le n i a ,  a  n a t y c h m i a s t  s p r z e c z n o ś ć  s i ę  r o z w i ą z u j e .

P r z y p o m n i j m y  s o b ie  t y lk o ,  ż e  „ m o je “ m y ś l e n i e ,  c h o c a iż  
j e s t  „ m o je m “ , j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  m y ś le n ie m  „ n a s z e m “ . M o je  m y ­
ś le n ie  j e s t  f r a g m e n t e m  m y ś le n i a  r e a ln o ś c i  D , j e s t  p r o d u k te m  s c a ­
lo n y c h  o s o b n ik ó w  z r ó ż n i c o w a n y c h .  M y ś lę  i d z i a ł a m  p o  lu d z k u ,  
t y l k o  p r z e z  t o ,  ż e  n a l e ż ę  d o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  
m n ie  d r u g i  r a z  n ie ja k o  u r o d z i ło ,  n a d a j ą c  m i i n d y w i d u a l ­
n o ś ć  lu d z k ą  i o s o b i s tą ,  k w a l i f i k o w a n ą .

O tó ż ,  g d y  z  t e g o  s a m e g o  p u n k tu  s p o j r z ę  n a  w o lę ,  'w n e t  z r o ­
z u m ie m , ż e  „ m o ja “ w o la ,  c h o c i a ż  j e s t  m o ją ,  j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  
„ n a s z ą “  w o lą  n ie w o ln e g o  o s o b n ik a  s p o łe c z n e g o ,  d z ie łe m  o t o c z e ­
n ia  s p o łe c z n e g o .  M o j a  w o l a  p ł y n i e  z  c y w i l i z a c j i .  
„ C h c ę “ i d z i a ł a m  p o  lu d z k u  ty lk o  p r z e z  to ,  ż e  n a l e ż ę  d o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a .  U r o d z i ł e m  s ię  z  w o lą  t y lk o  z w i e r z ę r z ę c ą ,  ( z  p o p ę d a ­
m i) , w o lę  l u d z k ą  u f o r m o w a ło  in i d o p ie r o  lu d z k ie  o to c z e n ie .  N a ­
p r z ó d  w p ł y w y  lu d z k ie ,  j a k i e  d z i a ł a ł y  n a  m o ic h  p r z o d k ó w  ż y j ą ­
c y c h  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  p o w t ó r e  w s z y s t k i e  w p ł y w y  lu d z k ie ,  j a ­
k ic h  d o z n a w a ł e m  o d  k o le b k i  i d o z n a ję  b e z u s t a n n ie .  N ie  m a m  
p r a w a  t w i e r d z i ć ,  a b y m  s a m  k i e r o w a ł  s o b ą ,  a lb o w ie m  c h ę c i  i p o ­
b u d k i  m o je  s ą  m i n a r z u c o n e  w r a z  z  p o ję c ia m i  lu d z k ie m i .

N ic  to  n ie  z n a c z y ,  ż e  j a  w y o b r a ż a m  s o b ie ,  iż  m ó g łb y m ,  j e -  
ż  e  1 i z e c h c ę ,  p o s t ą p i ć  in a c z e j ,  ja k  p o s tę p u ję ,  a lb o w ie m  o w o  
z łu d z e n ie  w o ln e g o  w y b o r u  w p ł y w a  ty lk o  z  n ie z n a jo m o ś c i  
w s z y s t k i c h  p r z y c z y n  p o s t a n o w i e n i a  o r a z  z  f a k tu ,  
ż e  j e s t e m  ś w i a d o m  w ł a s n y c h  a k t ó w  w o l i .  M u s im y  k a ż d ą  
z  t y c h  o k o l i c z n o ś c i  z  o s o b n a  r o z w a ż y ć .

N ie z n a jo m o ś ć  'w s z y s t k i c h  p r z y c z y n  w ł a s n e g o  p o s t a n o w i e ­
n ia  j e s t  te j  s a m e j  n a t u r y ,  j a k  w s z e l k a  n ie z n a jo m o ś ć  c z y n n ik ó w ,  
k s z t a ł t u j ą c y c h  z d a r z e n i a  c h w i l i  p r z y s z ł e j ,  c z y l i  i n a c z e j ,  z d a r z e ń ,  
k t ó r e  m a ją  n a s t ą p i ć  w  p r z y r o d z i e .  W s z a k  lu d z ie  n a w e t  n a j r o z -  
le g le j s z e j  w i e d z y  n ie  u m ie ją  s o b ie  n a w e t  e x  p o s t  w y t ł u m a c z y ć  
p r z y c z y n  k o n ie c z n y c h  m n ó s t w a  z j a w i s k  w  p r z y r o d z i e ,  k t ó r e  n a ­
s t ą p i ł y  w  ic h  o c z a c h ,  w i ę c  t e m b a r d z i e j  n ie  m o g li  ic h  p r z e w id z i e ć ,  
c h o ć b y  n a  k r ó t k ą  c h w i l ę  p r z e d  ic h  w y s t ą p i e n i e m .  M im o  to  p o ­
w ia d a ją ,  ż e  w in n ą  te m u  je s t  t y lk o  ic h  n i e d o s t a t e c z n a  z n a jo m o ś ć  
p r z y r o d y ,  w c a le  z a ś  n ie  b e z p r z y c z y n o w o ś ć  z ja w is k .

W ie m y  a ż  n a d t o  d o b r z e ,  ż e  n ie  w s z y s t k i e  z j a w i s k a  s ą  je ­
d n a k o w a  ł a t w e  d o  w y t ł u m a c z e n i a .
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J e ż e l i  z a ć m ie n ie  s ło ń c a  m o ż e m y  d o ś ć  d o k ła d n ie  p r z e w i ­
d z ie ć  i wytłumaczyć, to  d z ie je  s ię  to  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  m a m y  tu  
d o  c z y n ie n i a  z w y j ą t k o w o  n i e l i c z n e m i  m o m e n ta m i  r u c h ó w  
c ia ł  n ie b ie s k ic h ,  ł a t w y c h  d o  u ję c ia  o b s e r w a c j ą  i r a c h u n k ie m  z  p o ­
w o d u  ic h  d ł u g o t r w a ł o ś c i ,  w ię c  w z g lę d n e j  p o w o l n o ś c i .  A le 
n a w e t  i tu  n ig d y  n ie  j e s t e ś m y  p e w n i ,  c z y  r a c h u n e k  s ię  s p r a w d z i ,  
b o  z a w s z e  m o ż l iw ą  j e s t  j a k a ś  p e r t u r b a c j a ,  w y w o ł a n a  p r z e z  n ie ­
z n a n ą  p r z y c z y n ę ,  n ie  w z i ę t a  d o  o b r a c h u n k u .  P r z e w i d z i e ć  z a ­
c h o w a n ie  s ię  d w ó c h  c ia ł  c h e m ic z n y c h ,  p r z y  d o b r e j  z n a jo m o ś c i  
c h e m ii ,  m o ż e m y  z e  z n a c z n ą  p e w n o ś c i ą  r ó w n i e ż  z p o w o d u  w ie l ­
k ie j p r o s t o t y  s t o s u n k ó w  c h e m ic z n y c h  i n ie l ic z n o ś c i  w a r u n k ó w ,  
k t ó r e  t r z e b a  Uwzględnić. O  p r o c e s a c h  w  k o m ó r c e  w n io s k u je m y  
ju ż  z  d a le k o  w i ę k s z ą  t r u d n o ś c i ą ,  b o  tu  t r z e b a  u w z g lę d n ić  o g r o ­
m n ą  i lo ś ć  d a n y c h ,  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  m a ło  z n a n y c h .

P r z e w i d z i e ć  c z y n u  c z ło w ie k a ,  ( k tó r e g o  n ie  z n a m y ) ,  p r z e ­
w a ż n ie  n ie p o d o b n a ,  a le  n ie  d la  je g o  b e z p r z y c z y n o w o ś c i ,  l e c z  p o ­
n i e w a ż  n ig d y  n ie  m o ż e m y  d o s z u k a ć  s ię  w s z y s t k i c h  m o m e n ­
tó w ,  k t ó r e  w p ł y w a j ą  n a  c z y n  lu d z k i .  W ię c  te ż  s łu s z n ie  d e te r m i -  
n iś c i  p o d n o s z ą  n i e w y r o z u m i a ł o ś ć  S w y c h  p r z e c i w n i k ó w  w  d z ie ­
d z in ie  p s y c h o lo g i i ,  g d y  w s z y s c y  j e s t e ś m y  b e z p o r ó w n a n i a  w y ­
r o z u m i a ł a ,  s k o r o  c h o d z i  o  z a d a n ia  d a le k o  ł a t w i e j s z e .

Ż a d e n  z  n ic h  n ie  o b w in ia  m a t e m a t y k a  o  n iu c tw o ,  a  m a t e ­
m a ty k i  o  b e z s i ln o ś ć ,  g d y  w  b r a k u  j e d n e j  p o t r z e b n e j  d a n e j  
r a c h m i s t r z  n ie  r o z w d ą z u je  z a d a n ia ,  a  n a w e t  g d y  n ie  c h c e  p r z y ­
s t ą p i ć  d o  je g o  r o z w i ą z y w a n i a .  K a ż d y  r o z u m ie ,  ż e  b r a k  je d n e j  
p o t r z e b n e j  d a n e j  n ie  p o z w a ła  n a w e t  z a c z ą ć  r a c h u n k u .  N ik t 
n ie  o b w in i  a s t r o n o m a  o  n ie u c tw o ,  g d y  z  p o w o d u  n ie z n a n e j  p e r ­
tu r b a c j i  k o m e ta  z a w ie d z i e  p r z e w i d y w a n i a  i s p ó ź n i  s ię ,  lu b  w c a le  
n ie  p o ja w i  ta m ,  g d z ie  je j o c z e k iw a n o .  A  p r z e c i e ż  z j a w i s k a  s p o ­
łe c z n e ,  z j a w i s k a  p s y c h o lo g ic z n e  s ą  n a jb a r d z ie j  z e  w s z y s t k i c h  
z ja w is k  s k o m p l ik o w a n e ,  tu t a j  n a j t r u d n ie j  d o c ie c  c h o ć b y  j a k o  t a ­
k o  w y s t a r c z a j ą c e j  c z ą s tk i  p r z y c z n .  T u ta j  j e s t e ś m y  w  iś c ie  
r o z p a c z l iw e m  p o ło ż e n iu ,  a lb o w ie m  c h o ć b y ś m y  n a w e t  p o z n a l i  99 9  
p r z y c z y n ,  je ś l i  ic h  b y ło  1000 , to  b r a k  je d n e j  u n ie m o ż l iw i  n a m  d o ­
k ła d n e  o b ja ś n ie n ie .  A  w  p r o c e s a c h  p s y c h ic z n y c h  s to s u n e k  w i a ­
d o m y c h  d o  n i e w ia d o m y c h  b y w a  c z ę s to  o d w r o t n y .  T y lk o  w ię c  
W z a w r o t n e j  m n o g o ś c i  p r z y c z y n  ( w p ł y w ó w )  s p o c z y w a ć  m o ż e  
n i e o b l i c z a l n o ś ć  m y ś l i ,  p o s ta n o w ie ń  i c z y n ó w  lu d z k ic h .  
Z b y t  z u c h w a ł y  j e d n a k  w y c i ą g a m y  z  n a s z e j  b e z s i ln o ś c i  w n io s e k ,  
g d y  z a r a z  t w i e r d z i m y ,  ż e  in n y c h  p r z y c z y n  n ie m a ,  ja k  ty lk o  n ie -

76



k r ę p o w a n a  w  o  1 a  lu d z k a .  D o b r z e  j e d n a k ,  ż e  c h o ć  w o lę  l u d z k ą  
w s k a z u j ą  n a m  in d e te rm im iś c i  j a k o  p r z y c z y n ę ,  g d y ż  s k o r o  n a w e t  
o n i u w a ż a j ą  z a  p o t r z e b n e  p d w o ł y w a ć  s ię  n a  j a k i ś  c z y n n ik ,  to  
ju ż  ł a t w o  b ę d z ie  d o jś ć  d o  p o r o z u m ie n ia .  N ie  m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  
ż e  w y z n a c z o n e j  w o l i  lu d z k ie j  n a j c z ę ś c i e j  n ie p o d o b n a  o b r a c h o -  
w a ć ,  s k o r o  p r z e c i e ż  w o l i  z w i e r z ą t ,  c z y l i  ic h  w z g lę d n ie  d a le k o  
m n ie j  s k o m p l ik o w a n y c h  p o p ę d ó w  n ie  m o ż e m y  z c a ł k o w i t ą  ś c i ­
s ło ś c i ą  p r z e w id z i e ć .

G d y b y  to  b y ło  m o ż e b n e ,  w t e d y  z w i e r z ę t a  p r z e d s t a w i a ­
ł y b y  s ię  n a m  c a łk ie m  t a k .  j a k  m e c h a n iz m y ,  a  p r z e c i e ż  j a k ż e  d a ­
le k o  d o  t e g o !

D o ś w i a d c z o n y  m y ś l i w y  w ie  w p r a w d z i e  ja k ie m i  s z l a k a m i  
w i lk  c h o d z i ,  j a k  s ię  z a c h o w u j e  w  k a ż d e j  o k o l ic z n o ś c i ,  a le  r ó w n i e ż  
w ie ,  ż e  m im o  to  s e tk i  p r z y c z y n  s k ł a d a  s ię  n a  to ,  ż e  w i lk  m o ż e  
z a  k a ż d y m  k r o k ie m  z b o c z y ć  z e  s z la k u  s w e g o ,  z a t r z y m a ć  s ię , 
c o f n ą ć  i p ó jś ć  in n y m  -—  a  t e g o  w s z y s t k i e g o  p r z e w i d z i e ć  m y ś l i w y  
n ie  w ł a d n y ,  b o  n ie  z n a  c z y n n ik ó w ,  k t ó r e  n a  d a n e g o  w i lk a  o d ­
d z i a ł y w a ł y  w  c ią g u  j e g o  ż y w o t a ,  n a d a j ą c  m u  o s o b n e  c e c h y  in ­
d y w id u a ln e  i w p ł y w a j ą c  p e r t u r b u j ą c o  n a  p r z e c i ę t n e  j e g o  p o p ę d y .  
M y ś l i w y  m u s i a ł b y  z a w ie l e  w i e d z i e ć  o  w i lk u ,  k t ó r e g o  s p o tk a ,  a b y  
k a ż d y  r u c h  j e g o  o b r a c h o w a ć .  N a w e t  g d y b y  g o , s a m  n i e w i d z i a l ­
n y ,  o b s e r w o w a ł  p r z e z  c a ł e  j e g o  ż y c i e  w  le s ie ,  j e s z c z e b y  j e g o  m e ­
c h a n iz m u  p s y c h ic z n e g o  n ie  u m ia ł  o b r a c h o w a ć ,  b o  d o  t e g o  t r z e -  
b a b y  z n a ć  i o b r a c h o w a ć  w p r z ó d y  c a ł y  m e c h a n iz m  la s u  i w s z y s t ­
k ic h  z lw ie rz ą t ,  k t ó r e  w p ł y w a ć  m o g ą  n a  z a c h o w a n i e  s ię  t e g o  w ł a ­
ś n ie  w i lk a ,  o  k t ó r e g o  c h o d z i .

W  te j  t r u d n o ś c i  —  m a im y  o b r a z  t r u d n o ś c i ,  p o d n i e s i o ­
n y c h  d o  s z e ś c i a n u ,  g d y  c h o d z i  o  z a m i e r z e n i a  i p o s t a n o w i e ­
n ia  lu d z k ie ,  c u d z e  lu b  w ł a s n e .  W ię c  c ó ż  d z iw n e g o ,  ż e  lu d z k ie  
w y d a j ą  s i ę  n a m  w o l n e m i ?  C ó ż  d z iw n e g o ,  ż e  m y ś l ic ie le ,  z r o z p a ­
c z e n i  s t a ł ą  n ie m o ż n o ś c ią  n a w e t  t a k i e g o  p r z y b l i ż o n e g o  p r z e w i ­
d y w a n i a ,  ja k ie  j e s t  m o ż l iw e  w z g l ę d e m  z w i e r z ą t ,  —  o d d a iw n a  w y ­
n a le ź l i  w y ja ś n i e n i e  n ie o b l i c z a ln o ś c i  w  p r z y j ę c iu  p i e r w i a s t k u ,  
w ł a ś c i w e g o  ty lk o  c z ło w ie k o w i ,  k t ó r y  m a  b y ć  p r z y c z y n ą  p o s t ę p ­
k ó w  l u d z k i c h ?  B y ł o b y  r a c z e j  d z i w n e  m,  g d y b y  g c  
b y l i  n i e  w p r o w a d z i l i ,  b o  d o w o d z i ł o b y  t o  z ł e j  o b ­
s e r w a c j i .  K a ż d e  p r z e n ik l iw e  p o s z u k iw a n ie  p r z y c z y n  p o s t ę p ­
k ó w  lu d z k ic h  m u s ia ło  d o p r o w a d z i ć  d o  h i p o t e z y  w o ln e j  w o li ,  
a  z w ł a s z c z a ,  g d y  d z i a ł a ł  tu  z a m ą c a j ą c o  d r u g i  c z n n ik ,  m ia n o w i ­
c ie  n i e w ą t p l i w a  ś w i a d o m o ś ć  s w o b o d y  w y b o r u ,  c z y l i  w  e -
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w n ę t r z n e  p r z e k o n a n i e ,  ż e  m o g l i b y ś m y ,  p o s t a ­
n o w i ć  c o  i n n e g o ,  n i ż  p o s t a n o w i l i ś m y .  O tó ż  j e s te m  
p e w n y ,  ż e  g d y b y  w i lk  m ia ł  ś w ia d o m o ś ć ,  p o d o b n ą  d o  lu d z k ie j ,  
b y ł b y  o n  r ó w n i e ż  p r z e k o n a n y ,  ż e  m ó g łb y  p o s t a n o w ić  c o  in n e g o ,  
n iż  k a ż d o r a z o w o  p o s ta n a iw ia .  B y ł b y  p r z e ś w i a d c z o n y  o  w o ln o ś c i  
s w y c h  p o p ę d ó w ,  a  p r z e c i e ż  w o la  w i lk a ,  o b r a c a j ą c a  s ię  w  n a d e r  
s z c z u p ł y m  z a k r e s i e ,  j e s t  w y z n a c z o n a  p r z e z  p r z y c z y n y  k o n ie c z n e  
i d o s t a t e c z n e .  O c z y w i ś c i e  n ie  w ie m y ,  j a k ą  w i lk  p o s i a d a  ś w i a d o ­
m o ś ć .  J e ś l i  j ą  m a ,  to  d z i a ł a  t a k ,  j a k  d z i a ł a ł b y ,  g d y b y  je j n ie m ia ł .  
O n a  w  n ie z e m  n ie  p r z e s z k a d z a  ś c i ś l e  p r z y c z y n o w e m u  p o r z ą d ­
k o w i  im p u ls ó w  i d z i a ł a ń  w i lk a .  D la te g o  m o ż e m y  b y ć  p e w n i ,  ż e  
i n a s z a  ś w i a d o m o ś ć  n ie  z m ie n ia  o s t a t e c z n e g o  w y n ik u  r o z w a ż a ń  
lu d z k ic h ,  z w a n e g o  p o s t a n o w ie n ie m .  W y z n a c z o n a  w o la  n a s z a  
d z i a ł a  w  r a m a c h  ś w ia d o m o ś c i .  O to  w s z y s t k o .

In n a  j e s t  r z e c z ,  ż e  m y  ś w ia d o m o ś c i  s w o je j  s w o b o d y  w y ­
b o r u  n ie  p o s i a d a ć  n ie  m o ż e m y .  P r z e k o n a m y  s ię  p ó ź n ie j ,  d la  
c z e g o  t a k  j e s t .  ( P a t r z  r o z d z .  X X V  i d a ls z e ) .  T y m c z a s e m ,  a b y  
s k o ń c z y ć  z  w o lą ,  z w r ó ć m y  u w a g ę  n a  f a k t ,  k t ó r y  n a z y w a m y  
o b o w i ą z k o w o ś c i ą ,  m o c n o  o g r a n i c z a j ą c y  s w o b o d ę  n a s z y c h  
p o s t a n o w ie ń .

M ó w im y  u s t a w i c z n i e  o  lu d z ia c h  z  c h a r a k t e r e m  i lu ­
d z ia c h  b e z  c h a r a k t e r u .  C e n im y  p i e r w s z y c h  i p o l e g a m y  n a  n ic h , 
n i e d o w i e r z a m y  z a ś  d r u g im  i m a m y  ic h  z a  c o ś  g o r s z e g o .  D la  
c z e g o  t a k  j e s t ?  D la  te g o ,  ż e  c z ł o w i e k  z  c h a r a k t e r e m ,  d z i a ł a j ą c  
w e d ł u g  z a s a d ,  p o z w a l a  p r z e w i d y w a ć  s w o je  c z y n y  i z a m ia r y .  
J e ż e l i  w ię c  z n a m y  z a s a d y  c z ło w ie k a  z  c h a r a k t e r e m ,  to  p e w n i  
j e s t e ś m y ,  ż e  im  s ię  n ie  s p r z e n i e w i e r z y  i z  d w ó c h  w y j ś ć  w y b i e ­
r z e  z a w s z e  ty lk o  z g o d n e  z  je g o  z a s a d a m i .  O k o l ic z n o ś ć  t a  m o c n o  
u p r a s z c z a  n a s z e  s to s u n k i  i c h r o n i  n a s  o d  m n ó s t w a  o m y łe k  i z a ­
w o d ó w .  T a k  s a m o  o d m ie n n ie  o c e n ia m y  m ą d r e g o  i g łu p ie g o .  
M ą d r e m u  u f a m y  i c h ę tn i e  z  n im  o b c u je m y ,  g łu p ie m u  n ie  d o w i e ­
r z a m y  i s t r o n i m y  o d  n ie g o .  M ą d r y  b o w ie m  p o z w a l a  p r z e w i d y ­
w a ć  s w o je  z a m i a r y  i c z y n y  w  d a n y c h  o k o l i c z n o ś c ia c h ,  —  c z y ­
n ó w  g łu p ie g o  n ig d y  n ie  m o ż e m y  p r z e w id z i e ć .

J a k  w i e ś ć  n ie b ie , T u r e n i u s z  w o la ł  m ie ć  d o  c z y n i e n i a  z  d o ­
b r y m  c z y l i  m ą d r y m  w o d z e m  n ie p r z y j a c i e l s k i m  n a  p o lu  b i t w y ,  n iż  
z e  z ły m , b o  z ł y  m ie s z a ł  m u  s z y k i  n ie s p o d z ie w a n e m i  p o m y łk a m i ,  
d o b r y  z a ś  p o z w a l a ł  p r z e w i d y w a ć  p l a n y  i r u c h y .  
M y  w s z y s c y ,  i n s t y n k t o w n i e  j e s t e ś m y  T u r e n n iu s z a m i ,  o  c z e tn
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ś w i a d c z y  p r z y s ł o w i e :  „ le p ie j  z  m ą d r y m  z g u b ić ,  n iż  z  g łu p im  
z n a l e ź ć “ .

P y t a m  t e r a z  c z y j a ż  w o la  o b r a c a  s i ę  w  w ę ż s z y c h  g r a n i ­
c a c h :  c z ł o w i e k a  z  c h a r a k t e r e m  lu b  m ą d r e g ó ,  c z y  c z ł o w i e k a  b e z  
c h a r a k t e r u ,  lu b  o g r a n i c z o n e g o ?  S k o r o  ł a t w i e j  n a m  p r z e w i d z i e ć  
m y ś l i ,  c h ę c i ,  p o s t a n o w i e n i a  i c z y n y  p i e r w s z y c h ,  w i ę c  s w o b o d a  
ic h  p o s t a n o w ie ń  m u s i  b y ć  m n i e j s z ą ,  s ą  o n i w  w i ę k s z y m  s t o ­
p n iu  n i e w o ln ik a m i  z a s a d  i n o r m , p a n u ją c y c h  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  
lu b  w  d a n e j  g r u p ie  je g o ,  n iż e l i  c i d r u d z y .

W o la  ic h  j e s t  k r ę p o w a n a  n a k a z a m i  s i ln ie j s z e m i  a  i w y ż -  
s z e m i  o d  c h c e ń  ic h  i m p u l s y w n y c h ,  n i ż s z y c h ,  a  j e d n a k  p o w i a d a ­
m y ,  ż e  c i s ą  b  a  r  d  z  i e  j 1 u d  ź  m  i i d u s z e  ic h  c e n im y  w y ż e j .  J e ­
ż e l i  w  j a k ie m  s p o ł e c z e ń s t w i e  m a m y  b a r d z o  w ie lu  lu d z i  z  c h a r a k ­
t e r e m ,  s p o ł e c z e ń s t w o  to  n a z y w a m y  w y ż s z e m  c z y  d o s k o n a l s z e m ,  
i s łu s z n ie ,  b o  g d z ie  n a j w i ę k s z a  i lo ś ć  lu d z i  d z i a ł a  z g o d n ie  z  z a s a ­
d a m i  i to  j e d n a k o w e m i  d la  w s z y s t k i c h ,  t a m  m n ie j  m a m y  t a r c i a ,  
m n ie j  tru d ó w ?  z m a r n o w a n y c h ,  n i e s z c z ę ś ć  i b ó ló w  z b y t e c z n y c h .

C z e g ó ż  to  d o w o d z i ?  O to  te j  p r o s t e j  p r a w d y ,  ż e  w ię k s z e  
s k r ę p o w a n i e  w o l i ,  w i ę k s z a  s z a b l o n o w o ś ć  p o s t a n o w ie ń  j e s t  p o ­
ż ą d a n a  w ' s p o ł e c z e ń s t w i e  i z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  g w a r a n t u j e  p  o -  
r z ą d e k  w i ę k s z y .  I r z e c z  o s o b l iw a ,  ż e  p r z y  te rn  s k r ę p o w a ­
n iu , lu d z ie  z a s a d  i c h a r a k t e r u  n ie  c z u j ą  s i ę  w i ę k s z y m i  n i e w o ln ik a ­
m i, l e c z  o d w r o t n i e  c z u j ą  s ię  w o ln ie j s z y m i ,  c z u j ą  s ię  p a n a m i  
s i e b i e  a  n a w e t  i n n y c h ,  n a w i a s o w o  z a ś  d o d a m  c z u ją  s ię  
s z c z ę ś l i w s z y m i  i in n y m  u ł a t w i a j ą  p o ż y c ie .

C z ł o w i e k  z a s a d  n a j le p ie j  s t w i e r d z a  s w e m  p o s t ę p o w a n ie m ,  
ż e  w o la  j e s t  w y z n a c z o n a ,  b o  o n  m  u s  i c  h  c  i e  ć , j а  к  c  h  c  e , lu ­
b o  c h c e ,  n a  p o z ó r  d o b r o w o ln ie .  W y z n a c z o n a  w o l a  j e s t  t e d y  n ie -  
t y l k o  o b ja w e m  p r a w i d ł o w o ś c i  w  s f e r z e  p s y c h ic z n e j ,  a le  
p o d l e g ł o ś c i  w z g lę d e m  c a ł e g o  s z e r e g u  n o r m , k t ó r e  n ie  m y ­
ś m y  u s t a n o w i l i .  J e s t  o n a  n a d to  m i a r ą  w a r t o ś c i  m o r a ln e j  p o s t a ­
n o w ie ń  i p o s t ę p k ó w .  G d y  z a ś  w  p r z y r o d z i e  n ie n ta s z  n i e p r a w i ­
d ło w o ś c i ,  a n i  d o w o ln o ś c i ,  w ię c  in n e j  w o l i  n a d  w y z n a c z o n ą  n ie  m o ­
ż e  b y ć .  1 o , c o  b y ś m y  c h c ie l i  n a z w a ć  je j  m ia n e m , b ę d z ie  ty lk o  
o b ja w e m  n ie ła d u ,  n i e o s k o o r d y n o w a n i a .  U p ó r ,  p o s t a n o w ie n ie ,  p o ­
w z ię t e  w  g n ie w iie  lu b  s m u tk u ,  n ie  b ę d z ie  o b j a w e m  w o ln ie j s z e j  
w o l i ,  l e c z  o d w r o t n i e ,  b a r d z i e j  s k r ę p o w a n e j  i to  c z y n n ik a m i  p r z e -  
m i ja ją c e m i ,  w i ę c  p e r t u r b u j ą c e m i  l a d  n o r m a ln y  s p o łe c z n y .
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S p o ł e c z e ń s t w o  s t o i  w o l ą  l u d z k ą ,  n i ,e instynk­
tami z w i e r z ę c e  m i ;  i l e k r o ć  o s t a t n i e  b i o r ą  g ó r ę .  
t y l e k r o ć  b i e r z e  g ó r ę  n ie ła d  s p o łe c z n y  n a d  ła d e m , t y l e k r o ć  
p i e r w i a s t e k  n i e s p o ł e c z n y  b i e r z e  g ó r ę  n a d  s p o ­
ł e c z n y m .  S p o ł e c z e ń s t w o  z b u d o w a n e  j e s t  z  p i e r w i a s t k u  n ie -  
s p o łe c z n e g o ,  t a k  ja k  k o m ó r k a  z  p i e r w i a s t k ó w  n ie o r g a n ic z n y c h ,  
a le  ty lk o  z b u d o w a n e .  J e ś l i  w  k o m ó r c e  w y z w a l a j ą  s ię  p i e r w i a s t ­
k i n i e o r g a n ic z n e  z  k a r b ó w  ła d u  k o m ó r k o w e g o ,  n a z y w a m y  to  
p r o c e s e m  d e s t r u k c y j n  y  m , k t ó r y  n ie s ie  c h o r o b ę  i ś m ie r ć  
k o m ó r k i .

P o n i e w a ż  z a ś  w  p r z y r o d z i e  n ic  n ie  d z ie je  s ię  b e z  p r z y ­
c z y n y ,  w ię c  i n ie ła d ,  t a k  w  k o m ó r c e ,  j a k  w  s p o łe c z e ń s tw ie ,  m a  
s w o je  p r z y c z y n y .  N a jc z ę ś c ie j  t k w i ą  o n e  z e w n ą t r z  k o m ó r k i  
i s p o ł e c z e ń s t w a .  P o w o d u j e  g o  z ry lw a n ie  s ię  r ó w n o w a g i  z e  ś  r  o -  
d o w i s k i e m .  w  k tó r e m  t r w a  k o m ó r k a  i s p o ł e c z e ń s t w o .  T y ­
s i ą c z n e  m o g ą  b y ć  r o d z a j e  z r y w a n i a  s ię  r ó w n o w a g i  i t y s i ą c z n e  
je g o  o b j a w y  i s k u tk i .  P o n i e w a ż  z a ś  k o m ó r k a  j e s t  c a ł o ś c i ą  ż y j ą ­
c ą ,  p r z e t o  a n o r m a łn o ś c i  z a c h o d z ą  w  s f e r z e  z j a w i s k  ż y c i o w y c h ;  
p o n i e w a ż  c y w i l i z a c j a  z d a j e  s i ę  b y ć  c a ł o ś c i ą  
p s y c h i c z n ą ,  —  w i ę c  a n o r m a ł n o ś c i  z a c h o d z ą  
w  s f e r z e  z j a w i s k  i n  t e  r  p s  y  c  h i c  z  n  у  c  h . T a m  z a g r a ż a j ą  
ż y c i u  —  t u  c y w i l i z a c j i .  W o la  je s t  c z y n n ik ie m  p s y c h i ­
c z n y m  i z a r a z e m  s p o ł e c z n y m  —  n ie  d z iw  (w ię c . ż e  je j o b j a w y  id ą  
r ó w n o le g l e  z  o g ó ln e m i o b ja w a m i  w  c y w i l i z a c j i ,  a  z a r a z e m ,  ż e  
k ie r u n e k  s w ó j  b i e r z e  w e  w p ł y w a c h  z e w n ę t r z n y c h ,  w a r u n k u j ą ­
c y c h  r ó w n o w a g ę  s i ł  w e w n ę t r z n ą .

X X II .

O uczuciach złożonych i ich inowie.

P o j ę c i a  lu d z k ie  s ą  t y l k o  w y n ik i e m  o g r o m n e g o  k o m p l i ­
k o w a n ia  s ię  p o ję ć  z w i e r z ę c y c h .  S ą  p r o d u k te m  s p o ł e c z n y m .  
W s z e lk i e  o b j a w y  w o l i  lu d z k ie j  s ą  t a k i e m  s a m e m  w y n ik ie m  
k o m p l ik o w a n ia  s ię  z w i e r z ę c y c h  p i e r w i a s t k ó w  w o li  w  r a m a c h  
c a ło ś c i  s p o łe c z n e j .  T o  w ię c ,  c o  b y ł o  tu  p o w ie d z i a n e  o  m y ś l i ,  
z  m a łe m i z m ia n a m i  m u s i  s t o s o w a ć  s ię  r ó w n i e ż  i d o  u c z u ć .  
W r a z  z  k o m p l ik o w a n ie m  s ię  m y ś l i ,  k o m p l ik u ją  s ię  i u c z u c ia .

U p o s z c z e g ó ln y c h  o s o b n ik ó w  s p o łe c z n y c h  m o g ą  o n e  p o ­
z o s t a w a ć  w  p o s t a c i  b l iz k ie j  d o  d a w n e j  p r y m i t y w n o ś c i ,  t a k  w ł a -
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ś n ie ,  j a k  p o ję c ia ,  a l e  w  n i e k t ó r y c h  m o g ą  d o c h o d z ić  d o  b a r d z o  
w y s o k i e j  s k a l i  s k o m b i n o w a n i a  i b o g a c t w a  s p lo tó w .

Z a c h o d z i  p y t a n i e ,  k t ó r e  u c z u c i a  o s o b n ik ó w  lu d z k ic h  m a m y  
u w a ż a ć  z a  z j a w i s k o  w y ł ą c z n i e  s p o łe c z n e .

J e ś l i  c h c e m y  ja s n o  z d a w a ć  s o b ie  s p r a w ę  z  g e n e z y  u c z u ć  
lu d z k ic h ,  j e ś l i  n ie  c h c e m y  z g u b ić  s ię  w  n i e s ł y c h a n i e  z a w i l e j  a n a ­
l iz ie  u c z u ć ,  m u s im y  p o w iró c ić  d o  p r z y k ł a d u ,  u ż y t e g o  tu  w  r o z d z .  
X V -m . U c z u c ia  z w i e r z ę c e ,  k t ó r y c h  n ie  u m ie m y  je s z c z e  r o z ł o ż y ć  
n a  n a j p r o s t s z e  p i e r w i a s t k i ,  m o ż e m y  p r z e d s t a w i ć  s o b ie  j a k o  p r o ­
s t e  l i t e r y  a b e c a d ł a  u c z u c i o w e g o .  L i t e r y  t e  u  z iw ie -  
r z ą t  w c a l e  s i ę  n ie  k o m b in u ją  z e  s o b ą ,  l e c z  w y s t ę p u j ą  k o le jn o  p o  
s o b ie ,  c z ę s t o  z  n i e z m i e r n ą  s z y b k o ś c i ą ,  t a k  p r a w i e  w ł a ś n i e ,  j a k  
to  o b s e r w u j e m y  u m a ł y c h  d z i e c i ;  w y s t ę p u j ą  p r a w i e  z a w s z e  
o d d z ie ln ie ,  c z a s e m  w  u b o g ie m  z e s t a w ie n iu ,  b ę d ą c e m  p r o s t ą  m ie ­
s z a n in ą  d w u  lu b  t r z e c h  u c z u ć ,  c z y l i  c z e m ś  w  r o d z a ju  n a j p r o s t s z e ­
g o  w y r a z u .  J e ż e l i  t a k  u jm ie m y  p r y m i t y w n e  u c z u c i a  z w i e r z ę c e ,  
w t e d y  ł a t w o  z r o z u m ie ć ,  ż e  c z y s t o  lu d z k ie  n i e m o g ą b y ć p r o -  
s t e m  r o z w i n i ę c i e m  s i ę  t e g o  a b e c a d ł a ,  l e c z  t y l ­
k o  k o m b i n o w a n i e m  s i ę  j e g o  w  p r z e r ó ż n e  w y r a ­
z y  ( u c z u c i o w e ) .  D o p ie r o  t e  w y r a z y  b ę d ą  w y ł ą c z n i e  u c z u ­
c ia m i  1 u d  z  к  i e  m  i, to  w s z y s t k o  z a ś ,  c o  j e s t  o d  n ic h  p r o s t s z e ,  
b ę d z ie  u c z u c ie m  n i ż s z e g o  r z ę d u .  U c z u c ia  c z y s t o  lu d z k ie  n ie  s ą  
ju ż  a n i  w ł a s n o ś c i ą  a n i  w y t w o r e m  ż a d n e g o  o s o b n ik a ,  l e c z  s a m e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a .  M o ż e  ic h  b y ć  n i e z m ie r n a  i lo ś ć , l e c z  t w o r z e n i e  
s ię  ic h  i t r w a n i e  n ie  b ę d z ie  r o z w o j e m  u c z u ć  z w i e r z ę c y c h  
w  c z ło w ie k u ,  ty lk o  r o z w o j e m  u c z u ć  s p o ł e c z n y c h .  
W  u c z u c i a c h  t e d y  l u d z k i c h  m a m y  z j a w i s k o  
c z y s t o  s p o ł e c z n e .

Z a c h o d z ü  t e r a z  p y t a n i e :  j a k  s o b ie  s p o ł e c z e ń s t w o  k o m u n i ­
k u je  u c z u c ia ,  a b y  m o g ły  p r z e n ik a ć  o d  o s o b n ik a  d o  o s o b n ik a ,  
t r w a ć  i p o d le g a ć  r o z w o j o w i ?  S k o r o  k o m u n ik o w a n ie  i r o z w ó j  
p o ję ć  —  z a c h o d z i  p r z y  p o m o c y  m o w y ,  w ię c  i u c z u c i a  l u d z ­
k i e  p o t r z e b u j ą  r ó w n i e ż  s w e g o  j ę z y k a .

I o ,  c o ś m y  p r z e d  c h w i l ą  n a z w a l i  „ w y r a z a m i  u c z u c i o w e m u  
j e s t  w ł a ś c i w i e  ty lk o  s t a n e m  w e w n ę t r z n y m ,  j e s t  s t a n e m ,  k t ó r y  o d ­
p o w ia d a  s a m e m u  m y ś le n iu .  D o  u z e w n ę t r z n i e n i a  s ię  ic h , a  t a k ż e  
i d o  p o w s t a n i a  p o t r z e b n e  s ą  s  y  g  n a  ł у  d la  j a k o ś c i  u c z u c io w y c h ,  
m o w a  u c z u ć .

M o w a  t a k a  i s tn ie je  i j e s t  n ie z m ie r n ie  u r o z m a ic o n a ,  o  w ie le  
b a r d z ie j ,  n iż  m o w a  d la  p o ję ć .  S k ł a d a j ą  s ię  n a  n ią  w s z y s t k i e
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r o d z a j e  s z t u k i ,  p o c z y n a j ą c  o d  m im ik i  w  n a j s z e r s z y m  r o ­
z u m ie n iu  t e g o  w y r a z u  a ż  d o  m o w y  p o ję c io w e j ,  k t ó r a  j e s t  r ó ­
w n o c z e ś n i e  m o w ą  d la  u c z u ć .  N a p r z ó d  m a m y  ś p ie w  i m im ik ę  
z  t a ń c e m ,  p o te m  m u z y k ę ,  t ę  n a j c z y s t s z ą  i n a j b o g a t s z ą  m o w ę  d la  
p e w n e j  k a t e g o r i i  u c z u ć .  C o  s i ę - w  n ie j w y r a ż a  t e g o  m o w a  s ł o w n a  
n ig d y  n a w e t  w  s ł a b e j  c z ą s t c e  n ie  je s t  z d o ln a  o d d a ć .  K a ż d y  r o ­
d z a j  in s t r u m e n tu  w z b o g a c a  t ę  m o w ę  i u r o z m a ic a ,  a  p o łą c z e n ie  
ic h  w  o r k i e s t r ę  d a je  u c z u c io m  m u z y c z n y m  n o w ą  s z e r o k o ś ć  i g ł ę ­
b ię ,  p r z e t w a r z a j ą c  je  w  „ m y ś l “ m u z y c z n ą .

Lecz i /w! m u z y c e  w y r a ż a  s i ę  n ie  w s z y s t k o .  M a m y  te ż  r y ­
s u n e k  i m a lo w id ło ,  a  t a k ż e  r z e ź b ę ,  j a k o  o d r ę b n y  j ę z y k  d o  w y r a ­
ż a n ia  in n y c h  s k o m p l i k o w a n y c h  u c z u ć ,  p o m ie s z a n y c h  j e d n a k  ju ż  
ś c i ś l e  z  p o ję c ia m i .  S z tu k i  p l a s t y c z n e  ( m a l a r s t w o  i r z e ź b a )  p r z e ­
m a w i a j ą  t e ż  z a r ó w n o  d o  u c z u ć  j a k  d o  m y ś l i ,  j e s t  to  j ę z y k  m i e s z a ­
n y .  B l iz k o  m u z y k i ,  b l iż e j  o d  s z tu k  p l a s t y c z n y c h ,  s to i  s z t u k a  
a r c h i t e k t o n i c z n a ,  p r a w i e  n ie  m a j ą c a  r ó w n o z n a c z n i ik ó w  p o ję c io ­
w y c h .  L e c z  n a j w y ż e j  w z n o s i  s i ę  p o e z j a ,  k t ó r a  o g a r ­
n ia  i z l e w a  r ó w n o c z e ś n i e  o b a  ś w i a t y :  u c z u ć  i m y ś l i ,  s t a n o w i ą c  
n a j w y ż s z y  w y r a z ,  n a j l e p s z ą  m o w ę  d la  p e łn e j  d u s z y  lu d z k ie j .

W  ty m  j ę z y k u ,  w  j ę z y k u  p o e z j i  w y r a ż a  s i ę  cały 
c z ł o w i e k ,  p o d o b n ie  j a k  w  m u z y c e  n a jp e łn ie j  w y r a ż a  s ię  c a ł a  
c z y s t o  u c z u c io w a  p o ł o w a  je g o .  P o n i e w a ż  z a ś  c z ło w ie k  j e s t  p io n ­
k ie m , k t ó r y m  c y w i l i z a c j a  p o r u s z a ,  w ię c  m a m y  p r a w o  o r z e c ,  iż  
w  j ę z y k u  p o e z j i  w y r a ż a  s ię  n a jp e łn ie j ,  c h o c ia ż  t y lk o  c z ą s t k o w o  
c y w i l i z a c j a ,  c z y l i  n ie ja k o  d u s z a  n a r o d u .  J ę z y k  p o ­
t o c z n y ,  k t ó r y ś m y  d o t y c h c z a s  t r a k t o w a l i  j e d n o s t r o n n ie ,  ja k  g d y ­
b y  b y ł  j ę z y k ie m  s t w o r z o n y m  d la  w y r a ż a n i a  ty lk o  s a m y c h  m y ś l i  
—  w ł a ś c i w i e  w y t w a r z a ł  s ię  d la  w y r a ż a n i a  t a k ż e  i u c z u ć .  J e s t  
o n  w ię c  r ó w n ie ż  j ę z y k ie m  d la  u c z u ć  d o  ty c h  g r a n i c ,  d o  ja k ic h  
to  j e s t  m o ż e b n e .  W s p o m n i jm y ,  ile  w  n im  is tn ie je  w y r a z ó w  z d r o ­
b n ia ły c h ,  p i e s z c z o t l iw y c h ,  p o g a r d l iw y c h  i t. p „  t a k ic h ,  k tó r e  
p r z e m a w i a j ą  w p r o s t  i w y ł ą c z n i e  d o  u c z u c ia ,  n ie g o r z e j  n iż  t o n y  
ś p i e w u  i m u z y k i ,  a  p a m ię t a jm y ,  ż e  m o d u la c je  g ło s u  i m im ik a  
u z u p e łn i a j ą  p o tę ż n ie  t e n  j ę z y k ,  c z y n i ą c  g o  n a p r a w d ę  m u z y k ą  
s łó w ,  z d o ln ą  p o r u s z a ć  d o  g łę b i  s ł u c h a c z a .  P o n i e w a ż  p s y c h e  c z ł o ­
w i e k a  j e s t  z a w s z e  z le p k ie m  u c z u ć  i p o j ę ć ,  w ię c  u c z u c ia  
l u d z k i e  n ie  z j a w i a j ą  s ię  n i g d y  o d r ę b n ie  o d  m y ś l i .  Z  t e g o  p o ­
w o d u  k a ż d y  j ę z y k  j e s t  p o d a t n y  d o  p r z e l e w a n i a  z a r ó w n o  p o ję ć ,  
ja k  u c z u ć  n a jb a r d z i e j  z ło ż o n y c h ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  to  s ię  d o k o n y w a  
n ie  m o w ą  p is a n ą ,  le c z  s ło w n ą ,  g d z ie  m ó w i ą c y  z n a  s e tn e  s p o s o b y
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d o  w z m o c n ie n i a  e f e k tu  u c z u c io w e g o ,  o  k t ó r y  w y ł ą c z n i e  c h o d z i .  
W y r a z i s t o ś ć  m o w y ,  o b r a z o w o ś ć  je j, „ p i ę k n e  m ó w ie n ie “ , d e ­
k la m a c ja ,  w s z y s t k o  to  s ą  s p o s o b y  p r z e m a w i a n i a  d o  
u c z u ć ,  z a  p o m o c ą  ś r o d k a  s ł u ż ą c e g o  t a k ż e  i g łó w n ie  d o  k o m u ­
n ik o w a n ia  m y ś l i .

A b y  p o d o b n e  e f e k t y  w y w o ł a ć  w  m o w ie  p i s a n e j ,  t r z e b a  
ju ż  b y ć  a r t y s t ą ,  a  n a w e t  p o e tą ,  b o  tu  o d p a d a j ą  w s z y s t k i e  ś r o d k i  
p o m o c n ic z e ,  o  k t ó r y c h  b y ł a  m o w a  —  i u c z u c i a ,  d o  k t ó r y c h  w y ­
w o ł a n i a  p o m a g a ł y  p o tę ż n ie  m o d u la c je  g ło s u ,  m im ik a  o r a z  z  e -  
s t r ó j  s ł u c h a j ą c e g o  z  m ó w ią c y m ,  —  t r z e b a  w y w o ł y w a ć  u m ie ­
j ę tn y m  a ż  d o  m i s t r z o s t w a  u k ła d e m  s łó w .

Z  w y ż e j  w y ł o ż o n e g o  w y n i k a ,  ż e  p o e z ja ,  k t ó r a  twi n a s  tk w i  
i k r z e w i  s ię  p r z e z  s z t u k ę  —  n ie  j e s t  d o r o b k ie m  o s o b n ik a ,  a n i 
d z ie łe m  r o z w o ju  f i l o g e n e ty c z n e g o  r o d u  H o m o . P o d o b n ie  ja k  
w i e l k a  m y ś l  D , i s tn ie je  w ie lk ie  u c z u c i e  D  p o n a d  n a m i, 
t r w a l s z e  o d  ż y w o t a  o s o b n ik ó w  i t a k  r o z l e g ł e ,  ż e  n ie  z m ie ś c i ło b y  
s i ę  w  ż a d n e j  p i e r s i  lu d z k ie j .  O n o  k r z e w i  s ię  i r o z r a s t a  w  « w y ją tk o ­
w o  b o g a t y c h  p s y c h ic z n ie  o s o b n ik a c h  z  p o k o le n ia  n a  p o k o le n ie  
w  m i a r ę  j a k  z d o b y w a  n o w e  « s p o s o b y  u z e w n ę t r z ­
n i a n i a  s i ę .  Лrs longa —  vita brevis, p o w t a r z a j ą  a r t y ś c i  i m a ją  
s łu s z n o ś ć .  O n i w  w ie lu  in n y c h  o r z e c z e n i a c h  d o w o d z ą ,  ż e  w  o  d -  
c z u c i u  i s t o t y  ś w i a t a  u c z u ć  w z n ie ś l i  s ię  w y ż e j ,  n iż  m y ś l i c ie le  
w  z r o z u m i e n i u  ś w i a t a  m y ś l i .

O b o k  t a k i c h  u c z u ć  s p o łe c z n y c h ,  k t ó r e  z n a jd u ją  s w ó j  j ę -  
z  у  к  b ą d ź  w  s z tu c e ,  b ą d ź  w  m o w ie  z w y k łe j ,  i s tn ie ją  j e s z c z e  in n e , 
k t ó r e  s ą  t y l k o  ja k  g d y b y  i n s t y n k t a m i  s p o łe c z n e m u  i z n a jd u ją  s w ó j  
w y r a z  g łó w n y ,  je ż e l i  n ie  j e d y n y ,  w  c z y n a c h  i to  w  k a ż d e j  
d z ie d z in ie  d z i a ła ln o ś c i  lu d z k ie j .  M a m  tu  n a  m y ś l i  t. z w .  u c z u ­
c i a  m o r a l n e ,  n ie z m ie r n ie  z a g a d k o lw ie  j e s z c z e  z j a w i s k o  i r o z ­
m a ic ie  i n t e r p r e t o w a n e  tu c z u c i a  e t y c z n e  i r e l ig i jn e ) .  N ie m a  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  c h o ć b y  n a jn i ż s z e g o ,  k t ó r e b y  ic h  b y ł o  p o z b a w io n e .  
U c z u c ie  s y m p a t j i  d la  in n y c h  lu d z i ,  w s p ó ł c z u c i e  ( m i ło ś ć  
b l iź n ic h )  s ą  to  j e s z c z e  n a jm n ie j  s k o m p l ik o w a n e  p o s t a c i  u c z u ć  m o ­
r a ln y c h ,  m o g ą c e  s ię  j e d n a k  k o m p l ik o w a ć  i p o t ę g o w a ć  w  s p o s ó b  
n i e z n a n y  w  ś w ię c i e  z w i e r z ą t .  T u  n a l e ż ą  n a j r o z m a i t s z e  f o r m y  
a l t r u i z m u ,  s u m i e n i e  ( h o n o r ,  o b o w i ą z e k )  i t. p .

N a jz n a m ie n n ie j s z e m  j e d n a k  u c z u c ie m  c z ł o w i e k a ,  n a jw iy ż -  
s z e m  p r z e o b r a ż e n i e m  s ię  p r o s t e g o  e g o i z m u  z w i e r z ę c e g o
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w  e g o i z m  s p o ł e c z n y ,  b ę d ą c y  z a r a z e m  n a jp o tę ż n ie j s z y m  
w y r a z e m  a l t r u i z m u  je d n o s tk i  j e s t  m i ł o ś ć  B o g a  i m i ł o ś ć  
o j c z y z n y .

U c z u c ie ,  d la  k t ó r e g o  o s o b n ik  w s z y s t k o  p o ś w ię c i ć  g o tó w ,  
d la  k tó r e g o  o c h o tn ie  w y l e w a  k r e w ,  p o ś w ię c a  n a j d r o ż s z y c h ,  z n o s i  
p r z e ś l a d o w a n i e  i f i z y c z n e  a lb o  m o r a ln e  k a tu s iz e , d la  k t ó r e g o  p o ­
ś w i ę c a  ż y c i e  b e z  w a h a n i a ,  a  n a w e t  z  p e w n ą  r o z k o s z ą ,  j e s t  n  a  j- 
w y ż s z e m  u c z u c i e m  s p o ł e c z n e m .  M i ło ś ć  o jc z y z n y  
s a m e m  is tn ie n ie m  s t w i e r d z a  m o ż e  n a jd o s a d n ie j ,  ż e  j e s t e ś m y  
c z ą s tk a m i  c a ł o ś c i  lu b o  b e z c ie le s n e j  j n i e u c h w y tn e j  d la  n a s z y c h  
z m y s ł ó w ,  a le  j e d n a k  r e a ln e j .  P r z e j a w i a  s ię  w  n ie m  n a j c z y ś c i e j  
i n s t y n k t  s a m o z a c h o w a w c z y  o w e j  r e a l n o ś c i  D , 
r o z l a n y  iwi je j  c z ą s t k a c h  s k ł a d o w y c h .

W i e m y  j a k  z a c i ę c i e  o r g a n iz m  w a l c z y  o  ż y c ie .  Z w ie r z  g o  
b r o n i  k ła m i  i p a z u r a m i .  J a s z c z u r k a  b e z b r o n n a ,  s c h w y t a n a  z a  
o g o n , o d k r u s z a  g o  s o b ie  d o b r o w o ln i e ,  b y l e  u c i e c ;  lis  s c h w y t a n y  
w  ż e l a z a  o d g r y z a  s o b ie  w  t y m  c e lu  n o g ę  u w ię z io n ą .  R e a ln o ś ć  D  
n ie m a  k ł ó w  a n i  p a z u r ó w ,  le c z  ic h  n ie  p o t r z e b u je .  B r o n ią  je j s ą  
o r g a n y  w s z y s t k i c h  je j s y n ó w  i s o l id a r n o ś ć ,  o b o k  z g o d n o ś c i  i d e ­
a łó w .  W s z y s t k i e  k o m ó r k i  s p o łe c z n e  u m ie ją  ,w p o t r z e b ie  b r o n ić  
c a ł o ś c i  i b r o n ią  je j j a k  u m ie ją .  M i ł o ś ć  o j c z y z n y  
t k w i ą c a  w  l e p i e j  u s p o ł e c z n i o n y c h  j e d n o s t k a c h  
—  j e s t  i n s t y n k t e m  ż y c i o w y m  n a r o d u .  O n a  t e ż  s t a ­
n o w i  p r o b i e r z  s i ł y  ż y c i o w e j  i p r o b ie r z  z d r o w i a  n a r o d u .

W y p r o w a d z a j ą c  o g ó ln y  w n io s e k  z  t r e ś c i  o s t a t n i c h  d w u  
r o z d z i a ł ó w ,  w y p a d a  z a z n a c z y ć ,  ż e  g d y  u c z u c io w e  s t a n y  n ie  z j a ­
w i a j ą  s ię  b e z  i n t e l e k tu a ln y c h ,  g d y  j e d n e  i d r u g ie  k i e r u j ą  c z y n a m i ,  
p r z e t o  w s z y s t k o  to  r a z e m  i t y l k o  r a z e m  s k ł a d a  s i ę  n a  p s y ­
c h ik ę .  M y ś le n ie ,  u c z u c ia  i c h c e n ie  w  ż y c iu  p ł y n ą  r a z e m  i r a z e m ,  
c h o ć  r ó ż n e m i  ś r o d k a m i  s ą  k o m u n ik o w a n e  o d  c z ł o w i e k a  d o  c z ł o ­
w i e k a .  J ę z y k a  n ie  m o ż n a  w ię c  ju ż  u w a ż a ć  z a  ł ą c z n ik  d la  s a m y c h  
m y ś l i ,  b o  to  j e s t  ł ą c z n i k  d l a  c a ł y c h  d u s z .  W s z y s t k i e  in ­
n e  f o r m y  łą c z n o ś c i  p s y c h ic z n e j  m ię d z y  lu d ź m i s ą  t y l k o  u z u p e ł ­
n ie n ie m , r o z s z e r z e n i e m  m o w y  i o d t ą d  p o d  o g ó l n y m  w  y  r  a -  
z e m  m o w y  b ę d z i e m y  j e  ł ą c z n i e  u j m o w a l i .

( o p u s z c z o n y .)

X X III .



Problemat życia. Wzór ogólny trzech systemów żywych.

Z b l iż a m y  s ię  d o  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n ie n i a ,  k t ó r e  n a s  z a j ­
m u je .

C z ł o w i e k ,  j a k o  d u s z a ,  o k a z u je  s i ę  d z i e ł e m  i b u d o ­
w n ic z y m ,  c z ą s t k ą  s p r a w y ,  p s y c h ic z n e j  s t r o n y  c y w i l i z a c j i ,  d o  
k tó r e j  n a le ż y .

M a c h in a  z b u d o w a n a  p r z e z  lu d z i  j e s t  r ó w n i e ż  d z i e ł e m  m y ­
śli s p o łe c z n e j .

P s y c h i c z n e j  s t r o n i e  c y w i l i z a c j i  m u s i  o d p o w i a d a ć  r e a l n a  
s p r a w a  w  p r z y r o d z i e .  N a jp r o ś c ie j  t e  s t o s u n k i  u jm ie m y ,  
p o w i a d a j ą c ,  ż e  w  c z ło w ie k u  d z i a ł a  i is tn o ść  r e a ln a ,  z n a c z n ie  
o b s z e r n i e j s z a  o d  c z ł o w i e k a  i d z i e ł  j e g o .  L e c z  „ i s t n o ś ć “  t ę  p r a -  
w i d ło w ie j  o k r e ś l im y ,  n a z y w a j ą c  j ą  „ s p r a w ą  p s y c h o f i z y ­
c z n ą “  D . S p r a w a  t a  iś c i  s ię  n a  g r u n c ie ,  k t ó r y  s t a n o w i ą  w s z y ­
s c y  l u d z i e  j e d n e g o  j ę z y k a  ! w s z y s t k i e  ic h  d z ie ła .  Z a ­
c h o d z i  p y t a n i e :  c z e m ż e  o n a  m o ż e  b y ć ?  O k r e ś l i l i ś m y  to  ju ż  
c z ę ś c io w o ,  g d y  b y ł o  p o w ie d z ia n e ,  ż e  om a j e s t  ż y c i e m  s p o -  
ł e c z e ń s t w a - c y w i l i z a c j i .

N a z w a n ie  t e g o  p r o c e s u  ż y c i e m ,  u d e r z a  t a k  s i ln ie ,  ż e ,  
c h o ć  ju ż  w y p ł y n ę ł o  z  lo g ic z n e g o  r o z u m o w a n ia ,  d o m a g a  s i ę  g w a ł ­
to w n ie  r e w iz j i .  N ie  b y ł a  to  p r z e c i e ż  d e f in ic ja ,  l e c z  r a c z e j  w y p a ­
d e k  r o z u m o w a n i a ,  o p a r t e g o  n a  s z c z u p ł e j  i lo ś c i  d a n y c h .  N ie  m o ­
ż n a  je j  j e s z c z e  b e z w a r u n k o w o  a k c e p t o w a ć .  W y p a d a  s p r a w d z i ć  
i o ś w ie t l i ć  p r z e z  n o w e  r o z w a ż a n i a .

C z y  t o  m o ż e  b y ć ,  a b y  h y p e r p s y c h e ,  k tó r e j  f o r m ą  j e s t  m ó ­
w io n e  0 ,  b y ł a  ż y c i e m  s a m e m ?

W ą t p l i w o ś ć  n a jz u p e łn ie j  u s p r a w ie d l iw io n a ,  a lb o w ie m  n ie  
w i e m y  w o g ó le  n ic  o  s a m e m  ż y c iu .

M y  z n a m y  ty lk o  j e d y n ie  s y s t e m y  ż y w e ,  z n a m y  to, co 
żyje, ale nie umielibyśmy określić, co jest w organiźmie lub w ko­
mórce życiem.

N a tk n ę l i ś m y  s ię  t e d y  n a  j e d n ą  z  n a j w i ę k s z y c h  t a je m n ic  
N a tu r y ,  a  n a t k n ę l i ś m y  s ię  d la  t e g o ,  ż e  c o  j e s t  p r a w d z i ­
w e  m  d la  ż y c i a  3 -g o  r z ę d u ,  p o w in n o b y ,  mutatis mutandis, b  y  ć  
p r a w d z i w e m  w o g ó l e  d l a  ż y c i a .  *)

*) Patrz rozdział XVI.

XXIV.

85



N ie  z a w a d z i  w s p o m n ie ć ,  ż e  z e s t a w ie n ie ,  k t ó r e  n a s  p o b u ­
d z a  d o  o t r o ż n o ś c i ,  o d d a w n a  ju ż  „ w is i  w  p o w i e t r z u “ . J e s z c z e  
C o m te  u w a ż a ł  z j a w i s k a  d u c h o w e  z a  r o d z a jo w o  p o d o b n e  d o  z j a ­
w i s k  ż y c i a  ' )  p o m im o , ż e  n ie  z d a w a ł  s o b ie  d o b r z e  s p r a w y  z  p r a w  
r o z w o ju ,  k t ó r e  je d n e  m o g ł y b y  g o  d o p r o w a d z i ć  d o  p o d o b n ie  g ł ę ­
b o k ie j  i t r a f n e j  k o n c e p c j i .

I p s y c h o l o g o w i e  p r a w i ą  n a m  c z ę s to ,  ż e  z a g a d k a  m y ś l i  
ś c i ś le  z w i ą z a n a  j e s t  z  z a g a d k ą  ż y c ia ,  a le  r ó w n i e ż  n ie  z d o ła l i  w y ­
r a z i ć  te g o  s t o s u n k u ,  c h o ć b y  j a k o  t a k o  d o k ła d n ie .

A b y  t e d y  r o z p a t r z e ć  z a g a d k o w y  s to s u n e k  m y ś l i ,  a  w y r a ­
ż a j ą c  s ię  d o k ła d n ie j ,  h y p e r p s y c h e  d o  ż y c ia ,  p o w r ó ć m y  d o  o r z e ­
c z e n ia  w y ż e j  s f o r m u ł o w a n e g o  i z a s to s u j e m y  je , c e le m  s p r a w d z e ­
n ia ,  —  d o  o r g a n i z m u .

J e ż e l i  d u s z a  lu d z k a ,  b ę d ą c  d z i e ł e m  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j e s t  
d z ie łe m  s p r a w y  p s y c h ic z n e j  s p o ł e c z n e j  a  p o ś r e d n io  ł ą c z n ik a  
s p o łe c z n e g o ,  „ m ó w io n e g o “ , b r z m ią c e g o  w  n a r o d z i e  a  s a m a  s p r a ­
w a  ż y c i e m  sui generis, t o :  K o m ó r k a  o r g a n i c z n a  i je j p r o d u k t y  
m u s z ą  b y ć  d z ie łe m  i c z ą s t k ą  p o d o b n e j  s p r a w y  ( p s y c h o f i z y ­
c z n e j)  o r g a n i c z n e j .

C z e m ż e  b ę d z ie  w  t y m  r a z i e  s a m  organizm? B ę d z ie  d z ie ­
łe m  s p r a w  p s y c h o f i z y c z n y c h ,  t o c z ą c y c h  isię w  k o m ó r k a c h ,  k t ó r y  
to  o g ó ł  m a  c i ą g ło ś ć  w i ę k s z ą  o d  c ią g ło ś c i  o d d z i e ln y c h  k o m ó r e k ,  
o r a z  ic h  p r o d u k t ó w .  O d r ó ż n ia  s ię  tu  w y r a ź n i e  s p r a w a  o g ó l n a  
c a ł e g o  o r g a n iz m u ,  o d  n i e z b ę d n y c h  s p r a w  ż y c i o w y c h ,  t o c z ą ­
c y c h  s ię  n ie z a le ż n ie  o d  n ie j w  k a ż d e j  k o m ó r c e ,  to  z n a c z y  o d  s p r a w  
ż y c i o w y c h  s a m e j  k o m ó r k i  j a k o  k o m ó r k i ,  k t ó r e  s ą  o b ję te ,  
a le  i m o d y f ik o w a n e  p r z e z  t ę  o g ó ln ą  s ip r a w ę  z g o d n ie  z  p o t r z e b a m i  
c a ł e g o  o r g a n i z m u .

T y l k o  s p r a w a  o g ó l n a  b ę d z ie  s a m e m  ż y c i e m  o r g a n iz m u ,  
p o z o s t a ł e ,  p o s z c z e g ó ln e   ̂b ę d ą  t e r n ,  c o  p r z e z  ż y c i e  o r g a n iz m u  
k s z t a ł t u j e  s ię ,  c z y l i  —  b ę d ą  k o n ie c z n e m  p o d ł o ż e m  ż y c i a  C  
i d o p ie r o  lwi z w i ą z k u  z  s a m e m  ż y c ie m  b ę d ą  o r g a n i z m e m .

W  k o m ó r c e  t e d y  o r g a n i c z n e j  d z i a ł a  n a ­
p r z ó d  ż y c i e  k o m ó r k i ,  ( ja k o  ż y c ie ,  b ę d ą c e  p o d s t a w ą  
ż y c i a  w y ż s z e g o  r z ę d u ) ,  a  n a s t ę p n i e  ż y c i e  o r g a n i c z n e  
( =  s u b p s y c  1 î e - s y g n a ł i z a c j a  o r g a n ic z n a ) .

Z e jd ź m y  o  s to p i e ń  n iż e j ,  d o  k o m ó r k i  w o l n e j  i u c z y ń ­
m y  t a k i e  s a m e  p o d s t a w ie n ie ,  a b y  o k r e ś l i ć  s o b ie  ż y c i e  t a k ie j  k o ­
m ó r k i .  *)

*) Philosophie positive, t, IV, s. 342.
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K o m ó r k a  w o l n a  b ę d z ie  d z ie łe m  a le  i b u d o w n ic z y m  
s p r a w  p o s z c z e g ó ln y c h ,  t o c z ą c y c h  s ię  w  b io g e n a c h ,  p o ł ą c z o ­
n y c h  w  s p r a w ę  o g ó ln ą  ( ż y c i o w ą )  k o m ó r k i ,  k t ó r a  m a  c i ą ­
g ło ś ć  iw iię k sz ą  o d  d ł u g o t r w a ł o ś c i  s a m y c h  b io g e n ,  j a k o  t e ż  ic h  
p r o d u k t ó w .

O d r ó ż n ić  tu  m u s im y  r ó w n i e ż  s p r a w ę  o g ó ln ą ,  ( s p r a w ę  c a ­
łe j k o m ó r k i ,  c z y l i  s p r a w ę  b io g e n  z w i ą z k o w y c h ) ,  o d  p o s z c z e ­
g ó ln y c h ,  o b j ę t y c h  o w ą  o g ó ln ą .  T y l k o  p i e r w s z a  b ę d z ie  s a m e m  
ż y c ie m  k o m ó r k i ,  s p r a w ą  k o m ó r k o w ą ,  p o z o s t a ł e  d r o b n ie j s z e  —  
b ę d ą  te rn ,  c o  i s tn ie je  ż y c i e m  k o m ó r k i ,  c o  p r z e z  ż y c i e  k o m ó r k i  
k s z t a ł t u j e  s i ę  t a k  a  n ie  in a c z e j ,  c z y l i  b ę d ą  p o d ł o ż e m  ż y c i a  В  
i d o p ie r o  w  z w i ą z k u  z  s a m e m  ż y c i e m  b ę d ą  k o m ó r k ą .

W  t a k im  r a z i e  b io g e n a  k a ż d a  b ę d z ie ,  j a k o  b io g e n a ,  d z i e ­
łe m  i c z ą s t k ą  o g ó ln e j  sp ra lw ly  k o m ó r k o w e j  ( =  ż y c i a  k o m ó r k i ) .

W  b i o g e n i t e  t e d y ,  j a k o  w  e l e m e n c i e  k o m ó r ­
k i  d z i a ł a  n a p r z ó d  n i e z n a n a  s p r a w a ,  z a p e w n e  m o ż e  n ie ­
ż y c i o w a ,  b ę d ą c a  p o d s t a w ą  ż y c i a  k o m ó r k o w e g o ,  a  n a s t ę p n ie  ż  y -  
c i e  k o m ó r k i  ( =  s u b - p s y c h e  s y g n a l i z a c j a  k o m ó r k o w a ) .

G d y  r z e c z  i s to s u n k i  u jm ie m y  'w  t a k i  s c h e m a t ,  w t e d y  o k a ­
ż e  s ię ,  ż e :

1) B io g e n a ,  j a k o  e  1 e  m  e  n  t  k o m ó r k i ,  j e s t  d z ie łe m  
i b u d o w n i c z y m  s z e r s z e j  s p r a w y  o g ó ln e j  ( =  h y p e r p s y c h e  s y g n a ­

l iz a c j i  k o m ó r k o w e j  (B ) .
2 ) K o m ó r k a  o r g a n i c z n a ,  j a k o  e le m e n t  o r g a n iz m u ,  j e s t  

d z ie łe m  i b u d o w n ic z y m  s z e r s z e j  s p r a w y  o g ó ln e j  ( =  m e n s - s y g n a -

l iz a c j i  o r g a n ic z n e j  (C ) .
3 )  C z ł o w i e k ,  j a k o  e le m e n t  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j e s t  d z ie łe m  

i b u d o w n i c z y m  s z e r s z e j  s p r a w y  o g ó ln e j  (= =  m e n s - m o w y  s p o łe ­
c z n e j  (D ).

Człowieka c z y n i  c z ło w ie k ie m  ż y c i e  w y ż s z e  o d  z w i e r z ę ­
c e g o ,  ż y c i e  s p o łe c z n e  D .

Komórkę organiczną c z y n i  c z ą s t k ą  o r g a n iz m u  ż y c i e  w y ż s z e  
o d  k o m ó r k o w e g o ,  ż y c i e  o r g a n i c z n e  C .

Biogenę c z y n i  c z ą s t k ą  k o m ó r k i  ( w y ż s z y  p r o c e s  o d  n i e ­
z n a n e j  n a m  s p r a w y  b i o g e n o w e j )  ż y c i e  k o ­
m ó r k o w e  B .
Z g o d n ie  z  te r n :

R e a l n o ś ć  D , c z y l i  c y w i l i z a c j a  w r a z  z e  s p o ł e c z e ń s t w e m  b ę ­
d z ie  p e łn ą  r e a l i z a c j ą  ż y c i a  D  ( ż y c i a  s p o łe c z n e g o ) .  

Z w i e r z ę  b ę d z ie  p e ł n ą  r e a l i z a c j ą  ż y c i a  C  ( ż y c i a  o r g a n ic z n e g o ) .
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K o m ó r k a  w o l n a  b ę d z ie  p e łn ą  r e a l i z a c j ą  ż y c i a  В  ( ż y c i a  k o ­
m ó r k o w e g o ) .

B i o g e n a  w o l n a  j e s t  n a m  z g o ł a  n i e z n a n a ,  a  g d y b y  
i s t n i a ł a  —  n ie  j e s t  ż y w ą  r e a ln o ś c i ą  ż y c ia .  J e s t  n  i e  ż  y -  
j ą c e m  p o d ł o ż e m  ż y c i a .

A  w i ę c  ż y c i e  z j a w i a  s i ę  d o p i e r o  z  k o m ó r k ą .  
W  o r g a n iz m ie  w y s t ę p u j e  w  z ło ż o n e j  p o s t a c i  ż y c i a  p o d w ó j -  
n i e  s k o m p l i k o w a n e g o .  W  je s z c z e  b a r d z ie j  z ło ż o n e j  p o ­
s t a c i  ż y c i a  p o t r ó j n i e  s k o m p l i k o w a n e g c  w y s t ę p u j e  
w  r e a ln o ś c i  D  ’).

J e ś l i  p r z y p o m n im y  s o b ie  t e r a z ,  ż e  w e d ł u g  C o m t e 'a  z j a w i ­
s k a  d u c h o w e  s ą  r o d z a j o w o  p o d o b n e  d o  z j a w i s k  ż y c i a ,  t o  n ie  
p o p e łn im y  n ie d o r z e c z n o ś ć ,  g d y  u ło ż y m y  n a s z e  r ó w n a n i a  z g o d n ie  
i  t ą  id e ą .

W t e d y :  Ż y c ie  D  =  ( m e n s  D ) p s y c h e  D  
„ C  =  (m e n s . C )  p s y c h e  C  
„ B  = ( m e n s  B )  p s y c h e  В  

c z y l i  o k a z u je  s i ę  ż e :

P o n i e w a ż  s p o ł e c z e ń s t w o  s k ł a d a  s ię  z  o r g a n iz m ó w ,  a  o r g a ­
n iz m y  z  k o m ó r e k ,  t e  z a ś  z  b io g e n ,  p r z e t o  je ś li  z e c h c e m y  r o z p a ­

t r z e ć  t e  c a ło ś c i  o d  ic h  s k ł a d n i k ó w  —  o k a ż e  s ię ,  ż e :

P s y c h e  s p o łe c z n a  B  m a  z a  O d p o w ie d n ik  w  o s o b n ik u  (w  c z ł o w i e ­
k u ) ,  i n t e r p s y c h e  l u d z k ą  ( C ‘)

P s y c h e  o r g a n i c z n a  C  m a  z a  o d p o w ie d n ik  w  o s o b n ik u  (w  k o m ó r ­
c e )  i n t e r p s y c h e  k o m ó r k o w ą  ( B ‘)

P s y c h e  k o m ó r k o w a  B  m a  z a  o d p o w ie d n ik  w  o s o b n ik u  ( w  b io g e -  
n ie )  p s y c h e  b io g e n d w ą  (A ‘).

P s y c h e  s p o łe c z n e j  o d p o w i a d a  w ię c  w  s k ł a d n ik u  s p o łe c z n y m  
l u d z k a  d u s z a .

P s y c h e  o r g a n ic z n e j  o d p o w ia d a  w  s k ła d n ik u  o r g a n ic z n y m  s u b -  
p s y c h e  k o m ó r k o w a .

1) To, co stanowi życie społeczeństwa jest hyperpsyche mens spo­
łeczna

„ „ ,, ,, zwierzęcia i rośliny jest psyche organiczna.
,, „ ,, ,, komórki jest subpsyche komórkową.

Gdy o życiu biogeny nic nie wiemy, bo ożywia ją tylko na pewno 
życie komórkowe, możemy przypuszczać, że jest ona pozbawiona wszelkiej 
psyche. W niej działa ą jako podstawowe sprawy życia, energie chemiczne 
i fizyczne.
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S u b p s y c h e  k o m ó r k o w e j  n ie  o d p o w i a d a  ju ż  w  s k ł a d n ik u  k o m ó r ­
k o w y m  ż a d n a  s p r a w a  p s y c h i c z n a  w  b io g e n ie .

J a k k o l w i e k  m o ż e  s i ę  n a m  c a ł e  to  n o lw e  w  n a u c e  r ó w n a n i e  
w y d a ć  d z iw n e m ,  p o p r z e s t a ń m y  w  te j  c h w i l i  n a  n ie m , i n ie  r o z ­
b i e r a j ą c  j e g o  t r a f n o ś c i ,  z w r ó ć m y  u w a g ę  n a  in n e  u jm o w a n ie  ż y ­
c ia ,  z  k t ó r e m  s p o t y k a m y  s ię  c z ę s to  u b io lo g ó w , a  z w ł a s z c z a  u m e -  
c h a n i s t ó w  i n e o w i t a l i s t ó w .

X X V .

O podmiotowej stronie ruchu składającego się na wszelkie życie.

M ó w ią  b io lo g o w ie ,  ż e  ż y c i e ,  t a k  w  o r g a n iz m ie ,  j a k  k o m ó r ­
c e , j e s t  o s t a t e c z n i e  s y s t e m e m  o s o b l iw e g o  r o d z a ju  r u c h ó w .  
M n ie j s z a  w  te j  c h w il i  o  b l i ż s z e  o k r e ś l e n i e  o w e g o  r u c h u ,  o w e j  w y ­
m ia n y  e n e r g j i  z  o to c z e n ie m ,  k t ó r a  d a je  w  r e z u l t a c i e  ż y c i e ,  a l b o ­
w ie m  p r z y p o m i n a m y  s o b ie ,  ż e  s u m a  m y ś la n e g o - m ó w io n e g o  w- c y ­
w i l iz a c j i  j e s t  s p r a w ą  r ó w n o l e g ł ą  d o  r u c h u  f i z y c z n e g o ,  k t ó r y  z a ­
c h o d z i  w  lu d z k ic h  s y s t e m a c h  n e r w o w y c h ,  p o ł ą c z o n y c h  
m  o  w  ą  w  n a r ó d .

L e c z  lu d z k ą  d u s z ę  m a m y  o b o w i ą z e k  u w a ż a ć  ty lk o  z a  p o d ­
m i o t o w ą  s t r o n ę  r u c h u  n e r w o w e g o ,  p o ł ą c z o n e g o  w  j e d e n  s y ­
s t e m  w i b r a c j ą  —  m o w ą .  C z y  b ę d z i e m y  p y t a ć  o  t a k ą ż  p o d m io to ­
w ą  s t r o n ę  r u c h u ,  k t ó r y  w  o r g a n iz m ie  z w i e r z ę c y m  lu b  r o ś l in n y m  
d a je  w  r e z u l t a c i e  z j a w i s k o  ż y c i o w e  C ?  O  te j  s t r o n i e  n i e ty lk o  
n i c  n  i e  w i e m y ,  a le  n a w e t  n ie  m o ż e m y  w ie d z ie ć .  J e d n a k  n ie  
s ą d z ę ,  a b y  z  t e g o  p o w o d u  p o z o s t a w a ł o  u t r z y m y w a ć ,  ż e  a n a l o ­
g ic z n e g o  d o  d u s z y  lu d z k ie j  z j a w i s k a  p s y c h i c z n e g o  ty l k o  o c z y ­
w iś c ie  o d p o w ie d n io  p r o s t s z e g o ,  n ie  m o ż e  b y ć  p o z a  nam i- n iż e j .  
C o  d o  o r g a n iz m u  z w i e r z ę c e g o  n ik t  n ie  z a p r z e c z a  w  n im  p s y c h e  
o d p o w ie d n io  u b o ż s z e j .  I n a c z e j  s t o i  s p r a w a  z  o r g a n i z m e m  r  o - 
ś  1 i n  n y  m . P r o s t a  lo g ik a  n a k a z u j e  n a m  j e d n a k  p r z y z n a ć  r o ś l i ­
n ie  t e  s a m e  z a s a d n i c z e  s k ł a d n ik i  ż y c io w e ,  c o  i z w i e r z ę t o m .  N ic  
t o  n ie  z n a c z y ,  ż e  r o ś l i n a  j e s t  d l a  n a s  ś w i a t e m  z a m k n ię ty m  
w  s o b ie  t a j e m n ic z o .  M u s im y  je j  p r z y z n a ć  p s y c h e ,  m im o , ż e  n ic  
z g o ła  n ie  d o c h o d z i  d o  n a s  z  te g o ,  c o  n a l e ż a ł o b y  n a z w a ć  s t r o n ą  
p s y c h i c z n ą  r o ś l in y ,  k t ó r ą  z n a m y  je d y n ie  ty lk o  w  s a m y c h  o b ja ­
w a c h  ż y c i o w y c h  r o ś l i n y .  P s y c h e  r o ś l i n y ,  c h o ć b y  n i e ­
p o d o b n a  d o  z w i e r z ę c e j  m u s i  i s t n i e ć ,  i p r z e c z y ć  t e ­
m u  b y ł o b y  j e d n ą  z  n a j w i ę k s z y c h  m o ż e  n i e k o n s e k w e n c j i  w  n a u c e .
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G o r z e j  s to i  s p r a w a  z  k o m ó r k ą  w o l n ą ,  c h o ć  w  n ie j j u ż  
c z ę s lto  z a c i e r a  s ię  r ó ż n i c a  m ię d z y  k o m ó r k ą ,  n a l e ż ą c ą  d o  ś w i a t a  
r o ś l in n e g o ,  a  z w i e r z ę c e g o .  S k o r o  j e d n a k  d la  n a s  i s tn ie je  n i e z a ­
p r z e c z a l n i e  p o d m io t  lu d z k i ,  b ę d ą c y  p r o d u k te m  c a ł o ś c i  D , 
s k o r o  p s y c h o lo g ia  p r z y jm u je  r ó w n i e ż  d la  z w i e r z ę c i a  i s t n i e ­
n ie  p o d m ió tu  C , t o  i d la  n iż s z y c h ,  d r o b n ie j s z y c h  s y s t e m ó w  m o ż e  
i s tn i e ć  t a k ż e  p o d m io t  n i e ty lk o  k o m ó r k i  z iw lią z k o w e j B ‘ w  C , le c z  
r ó w n i e ż  p o d m io t  k o m ó r k i  w o ln e j  ( B ) ł ).

N ie c h ż e  w ię c  b ę d z ie  o d p o w ie d n ik ie m  h y p e r - p s y c h e  lu d z ­
k ie j , w  o r g a n iz m ie  p s y c h e  z w i e r z ę c a  lu b  r o ś l in n a ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  
z  l i c z n y c h  „ s u b p s y c h e 1- k o m ó r k o w y c h .  C o ś  p o d o b n e g o  z a s t o s u j m y  
d o  s a m e j  n a w e t  k o m ó r k i ,  o  k tó r e j  ju ż  w ie m y ,  ż e  t k w i 1 w  n ie j  t y l k o  
p r o s t a  p o b u d l iw o ś ć  w e w n ą t r z  k o m ó r k o w a ,  o p i e r a j ą c a  s ię  ju ż  
o p r o c e s y  f i z y c z n e  w  b io g e n a c h .

Ż y c ie  c a łe j  k o m ó r k i  u j a w n ia  s ię  n a m  ty lk o  w  je j w r a ż l i ­
w o ś c i  n a  b o d ź c e  z e w n ę t r z n e .  W r a ż l i w o ś ć  t a ,  c z y  p o b u d l iw o ś ć ,  
j a k  k a ż d a  r e a k c j a ,  m o ż e  b y ć  g r u b y m  z a l e d w i e  w y r a ­
z e m  a k c j i  w e w n ę t r z n e j  p o d m io to w e j ,  p r o c e s u  p o d m io ­
to w e g o .  N ie  m a m y  ś r o d k ó w  d o  is p r a w d z e n ia ,  c o  z a c h o d z i  w  w y ­
m o c z k u  p r z y  o b j a w a c h  p o b u d l iw o ś c i  —  i t o  je s t  p o w o d e m ,  ż e  
u t r z y m u j ą  s ię  w  t y m  w z g lę d z i e  k r a ń c o w e  p o g lą d y .  G d y  jed n i,, 
j a k  L o e b ,  u z n a j ą  t a m  ty lk o  c z y s t o  m e c h a n ic z n e  i c h e m ic z n e  r e ­
a k c je ,  in n i p r z y p i s u j ą  p r o to p la z m ie  c o ś ,  o d p o w ia d a j ą c e g o  
c z u c i o m .

W  k a ż d y m  r a z i e  u lu b io n y  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  t e r m in  
t r  o  p  i z  m  n ie  w y j a ś n i a  n ic  i p o z o s t a j e  n o w ą  p o k r y w k ą  d a w n e j  
n iie w lia d o m o śc i, z m n ie js z o n e j  t y lk o  n i e c o  o d  s t r o n y  f i z y c z n e j .  Ż e  
tu  j e d n a k  m a m y  c o ś  z n a c z n ie  w ię c e j  n iż  r e a k c j e  c z y s t o  m e c h a ­
n ic z n e ,  o  te rn  ł a t w o  s ię  p r z e k o n a m y ,  g d y  w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę  
n ie  w y m o c z k a  lu b  a m e b ę ,  a le  k o m ó r k ę  r o z r o d c z ą ,  k t ó r a  t a k ­
ż e  j e s t  t y lk o  b r y ł k ą  p ro to p la iz m y . Z w a ż m y ż ,  iż  o w a  b r y ł k a ,  ( p o  
z ł ą c z e n iu  s ię  z  d r u g ą ) ,  r o z r a s t a  s ię  n ie  w  ja k i ś  k o m p le k s  c a ł ­
k ie m  f a n t a s t y c z n y  i p r z y p a d k o w y ,  t . z n . z a l e ż n y  j e d y n ie  o d  z e ­
w n ę t r z n y c h  w p ł y w ó w ,  le c z  r o z r a s t a  s ię  w  c a ł y ,  r o z l e g ły  o r g a -  *)

*) Gdyby to przypuszczenie chciał ktoś uważać za zuchwałe wkra­
czanie w dziedzinę metafizyki, byłoby to tylko przesądzaniem o kwestji, 
w której nie należy unikać żadnej drogi, mogącej przyczynić się do jej wy­
świetlenia. Moglibyśmy przytem z równem prawem poczytać za opieranie 
się na metafizyce operowanie pojęciem „ruchu", „energji" w nauce, bo czy- 
liż cała fizyka i mechanika nie jest oparta na całkiem niezrozumiałem po­
jęciu „ruchu", „energji"?

90



n iz in  ś c i ś l e  p o d o b n y  d o  o r g a n i z m u ,  z  k t ó r e g o  
b r y ł k a  p o c h o d z i .  W  t y m  b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n y m  w y ­
p a d k u  ł a t w o  o c e n ić  n a p r z ó d ,  j a k  n ie p o ję c i®  u p o r z ą d k o w a n y  
m u s i  b y ć  s k ł a d  m e c h a n i c z n y  ( ju ż  n ie  t y l k o  c h e m ic z n y )  te j  
b r y ł k i ,  j a k  n ie p o ję c ie  z a w i ł y  s y s t e m  r u c h ó w  w  n ie j  p a n u je ,  s k o r o  
m ie ś c i  s ię  w  n ie j in  p o t e n t i a  c a ł a  f o r m a  p r z y s z ł a ,  a  i d a w n a  o  r -  
g  a  n  i c  z  n  a .

N i e w i a d o m o  w i ę c ,  c z y  r u c h a m i  p o r z ą d k u  
m  e  c  h  a  n  i o  z n l e  g  o  'i ic h  e i m i  c z m e g  o  t a k  ( n i e p o j ę c i e  
u p o r z ą d k o w a n e m i  w e d ł u g  s t a ł e g o  p l a n u ,  n i e  
k i e r u j e  n a w e t  i w  z w y k ł e j  k o m ó r c e  j a k i ś  o s o ­
b n y  a  s z c z e g ó l n y  i s y s t e m a t  „ r u c h ó w “ , m a j ą c y  
s w ą  p o d m i o t o w ą  s t r o n ę .  W ia d o m o  z a to ,  iż  m ie j s c a  
i „ m a t e r j i “  j e s t  w  k a ż d e j  k o m ó r c e  a ż  n a d t o  d o ś ć  n a  p o m ie s z c z e ­
n ie  s t r u k t u r  n a d - c h e m i e z n y c h  i n a  n ie p o ję c ie  z a w i ł e  ic h  u s t o s u n ­
k o w a n ie .  C h o c ia ż  n ie p o d o b n a  s i l ić  s i ę  n a  o k r e ś l e n i e  j a k o ś c i  o w y c h  
s u b - p s y c h e  В  i B ‘, to  j e d n a k  je ś l i  p r z y j m i e m y ,  ż e  t o ,  c o  n a z y ­
w a m y  c z y s t e m  ż y c i e m  w  k o m ó r c e  m u s i  b y ć  pod­
stawą wszelkiej wyższej psychiki, w t e d y  z d o b y w a m y  g r u n t  s t a ł y  
d o  n i e p o c z y t y w a n i a  j a k i c h ś  s u b - p s y c h e  z a  p r o s t ą  n i e d o r z e c z n o ś ć .

X X V I.

Tajemnica jajka.

J e ż e l i  s a m e m  ż y c i e m  s p o ł e c z e ń s t w a  j e s t  s u m a  m y ś l i ,  u c z u ć  
i d ą ż e ń  i c a ł a  t r a d y c j a  n a r o d u  o p a r t a  n a  w y r a z i e  „ m ó w io n e “ , 
p o jm o w a n y m  n a j s z e r z e j ,  —  w t e d y  to  s a m o ,  jw  o d p o w ie d n io  p r o ­
s t s z y c h  p r z e j a w a c h ,  m u s i  b y ć  ż y c i e m  w  o r g a n iz m ie  i k o m ó r c e .  
O  te rn  z a ś ,  ż e  n a w e t  i w  k o m ó r c e  s t r o n a  p s y c h i c z n a  n ie  m o ż e  
b y ć  b a r d z o  p r o s t a ,  —  p r z e k o n y w a  n a s  j a jk o  i n a s ie n ie .  M ie ś c i  
s ię  w  n ic h  p r z e c i e ż  c a ł y  p o r z ą d e k ,  c a ł a  „ f o r m a “ p r z y s z ł e g o  r o z ­
l e g łe g o  o r g a n iz m u ,  a  m ie ś c i ć  s ię  m u s i ,  b o  z  r o z r o s t u  i d z ie le n ia  
s ię  o w e j  k o m ó r k i  r o z r o d c z e j  p o w s t a j e  d o k ła d n e  p o w t ó r z e ­
n i e  s ię  c a ł e g o  o r g a n iz m u ,  o d  k t ó r e g o  k o m ó r k a  s ię  o d d z i e l i ł a .  
J e ś l i  p o m y ś l im y ,  ż e  m a t e r i a ł ,  k t ó r y  r o z r a s t a j ą c e  s i ę  ja jk o  p r z y ­
b i e r a  z  z e w n ą t r z  j e s t  o  b  с  у  i  o g a r n i ę t y  r u c h a m i  w ła s n e m i ,  z u ­
p e łn ie  e le m e n ta r n e m i ,  t o  p o r z ą d k u  no iw iego  r o z w i j a j ą c e g o  s ię  
r u c h u ,  ( ż y c i a  n o w e g o  o r g a n iz m u ) ,  n a l e ż y  s z u k a ć  n i e  z e ­
w n ą t r z  ja jk a ,  l e c z  k o n ie c z n ie  w  j a j k u  i n a s i e n i u .  Ó w
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r u c h ,  k i e r u j ą c y  r o z w o j e m  w y w i e r a  d z i a ł a n i e  f i z y ­
c z n e ,  s k o r o  p r z e m ie n ia  o b c e  o k r e ś lo n e  f o r m y  e n e r g j i ,  p r z y b i e ­
r a n e j  z  z e w n ą t r z  n a  f o r m y  ś c iś le  z g o d n e  z  f o r m a m i ,  k t ó r e  
b y ł y  ju ż  u r z e c z y w i s t n i o n e  w  o r g a n iz m a c h  r o d z ic ie l s k ic h .

W  r o z r a s t a j ą c e m  s i ę  j a j k u  d o k o n y w a  s i ę  
u s t a w i c z n i e  t r a n s f o r m a c j a  r u c h ó w  m a t e r j i  
o t a c z a j ą c e j ,  n a  o b s z e r n y  r u c h  z h a r m o n i z o w a n y  
i w ł a ś n i e  t a k i ,  k t ó r y  s i ę  j u ż  o d b y w a ł  b a r d z o  w i e l e  
r a z y ,  z a w s z e  w  t y m  s a m y m  p o r z ą d k u ,  l u b o  z a ­
w s z e  w  i n n y m  m a t e r i a l e ,  a  z a w s z e  j e d y n i e  z a  
sprawą drobnej cząstki materji, która wynosi porządek tego ru­
chu z wielkiego systemu, od którego się oddziela, aby go na nowo 
budować.

C h o ć b y ś m y  z g o d z i l i  s ię ,  ż e  w  ja jk u  n ie  m a  ( c a łe j )  s t r o n y  
p o d m io to w e j  p r o c e s u ,  t o c z ą c e g o  s ię  w  o r g a n iz m ie ,  b o  i r z e c z y ­
w i ś c i e  je j  t a m  b y ć  n ie  m o ż e  ’) s k o r o  je s t  d z ia n ie m  s ię ,  s p r a w ą  
b i e ż ą c ą ,  m u s im y  z g o d z ić  s ię ,  ż e  j a k a ś  b i e ż ą c a  s p r a w a  t o c z ą c a  s ię  
w  k o m ó r k a c h ,  r o z w i j a  s ię ,  r o z g a ł ę z i a  s ię  i k ie r u je  p r o c e s e m  ż y ­
c io w y m  c a ło ś c i ,  —  b o  t a k  w ł a ś n i e  m y ś l i  i w o la  p o k o le ń  lu d z k ic h  
o p a n o w y w a  ( k ie r u je )  r ó ż n e  m a t e r j e  i' e n e r g je  s w e g o  o to c z e n ia  
i w c i ą g a  z  z e w n ą t r z  r ó ż n e  je j  p o s t a c i  d o  s y s t e m u  D , p r z e r a b i a j ą c  
j ą  n a  f o r m y  w ł a ś c i w e  t e m u  s y s t e m o w i .  W  b io lo g ji  n ie  z g łę b io n o  
p y t a n i a :  c o  w  o r g a n iz m ie  u t r z y m u j e  p r z e d z i w n y  p o r z ą d e k  
w s z y s t k i c h  p r o c e s ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  s ię  n a  t r w a n i e  o r g a n iz m u ,  a le  
w i e m y  ju ż ,  ż e  w  c y w i l i z a c j i  nile g in ą c ą  z  o s o b n ik a m i  m y ś l  s p o łe ­
c z n ą  c z y l i  m y ś l i ,  u c z u c i a  i w o le  lu d z k ie  u t r z y m u j e  „ m ó w i o ­
n e “ . C z e m u ż b y  t e d y  o r g a n iz m  m ia ł  b y ć  p o z b a w i o n y  o d p o w i e ­
d n ie j  s y g n a l i z a c j i  ( m i ę d z y k o m ó r k o w e j )  t r w a l s z e j  i r o z le g le j s z e j  
o d  k o m ó r e k ,  s k ł a d a j ą c y c h  s ię  n a  o r g a n iz m  a  m o g ą c e j  s ię  za lw irzeć  
w  je d n e j  k o m ó r c e  lu b  o b o k  je d n e j  k o m ó r k i ?  I c z e m u ż b y  o w a  
„ s y g n a l i z a c j a “ n ie  m i a ł a  b y ć  r u s z t o w a n i e m ,  n a  k t ó r e m  r o z p in a  
s i ę  w  o r g a n iz m ie  j a k a ś  m n e m e  ( p a m ię ć )  m i ę d z y k o m ó r k o w a  
i o r g a n i c z n a ?

O w a  f o r m a  —  m o w a  g a t u n k o w a  o r g a n iz m u  2) o d z n a c z a  s ię  
n i e p o ję t ą  d la  n a s  t r w a ł o ś c i ą  i k o n ie c z n o ś c i ą  a lb o w ie m  in a ­
c z e j  o r g a n iz m ,  ja k o  f o r m a  p o w t a r z a j ą c a  s ię  f i lo g e n e ty c z n ie ,  n ie  
m ó g łb y  s ię  u r z e c z y w i s t n i ć  3).

ł) Sprawę tę podniesiemy później na właściwem mieiscu.
-’) Porów, rozdz. IX i XI.
3) Jeśli pominiemy drobne zmiany wywołane perturbacyjnym wpły­

wem środowiska.
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P r a w d z i w ą  t e d y  k o m ó r k ę  r o z r o d c z ą ,  r e a l n ą  c a ło ś ć ,  s t a ­
n o w i  w c a l e  n ie  m a t e r i a ,  k t ó r a  p r z e z  k o m ó r k ę  p r z e p ł y w a ,  a le  je j 
„ p s y c h e - m n e m e “ , k t ó r ą  u t r z y m u j e  j a k i ś  n i e p o j ę t y  d la  n a s  d z is ia j  
a n a lo g o n  „ m ó w io n e g o “ (p . r .  X X IV ) . M a t e r i a  j e s t  t y l k o  t w o r z y ­
w e m ,  a le  to ,  c o  k i e r u j e  b u d o w ą ,  c o  b u d u je  n ie  p ły n ie  o d  z e w n ą t r z .

N a z y w a j m y  z r e s z t ą  j a k  s ię  k o m u  p o d o b a  s t r o n ę  p o d m io ­
t o w ą  r u c h u ,  s t a n o w i ą c e g o  p o tę g ę  ż y c i o  w ą  w  ż y j ą c e m ,  a le  m u ­
s im y  je j  i s tn ie n ie  p r z y z n a ć  i p o n iż e j  c z ł o w i e k a ,  —  b o  j ą  c z u j e m y  
w  s o b ie  a  r o z u m ie m y  z e w n ą t r z  s ie b ie ,  j a k o  m y ś l  c e l o w ą ,  
j a k o  p a m i ę ć ,  w o l ę  l ub  d ą ż e n i e ,  j a k o  p o r y w y ,  p r a g n ie n i a  
i u c z u c ia .

Х Х Ѵ П .

( o p u s z c z o n y . )

X X V III .

Nowe ujęcie zagadki życia. Tertium quid.

D z iw n ie  w a ż n a  r o l a  „ m ó w io n e g o “ p o le g a  n a  f a k c ie ,  ż e  
d z ię k i  m o w i e  m o g ę  d o w i e d z i e ć  s ię  o  c z e m ś ,  m o g ę  b y ć  
ś w i a d o m  c z e g o ś ,  c z e g o  n ie  d o ś w i a d c z y ł e m  w ła s n e m i  z m y s ł a ­
m i. N ig d y  n ie  z d o ł a m y  p o ło ż y ć  z b y t n i e g o  n a c i s k u  n a  t e n  z a d z i ­
w i a j ą c y  t a k t ,  n a jc z ę ś c i e j  n ie d o c e n ia n y ,  a  n a w e t  p r z e o c z a n y  p r z e z  
m y ś l ic ie l i .

P r z e c i e ż  to  j e s t  w  n a j w y ż s z y m  s to p n iu  c u d o w n e ,  ż e  k a ż d y  
z  n a s  m a  p r a w o  c o  c h w i l a  p o w t a r z a ć :  „ w i e m  o  t e r n ,  b o  t o  
w i d z i a ł  M i e c z y s ł a w l u b  L e s z e k ;  „ j a “  w i e m ,  b o  t o  
w i d z i a ł o  i n n e  „ja“!

T e n  p r o s t y  s to s u n e k  b y ł b y  z g o ła  n i e p r a w d o p o d o b n y ,  g d y ­
b y  „ o b c e “  „ j a “ b y ł o  m i n a p ra iw id ę  o b e e m !  A le  w ł a ś n i e  ó w  n ie -  
u l e g a j ą c y  w ą tp l iw o ś c i  s t o s u n e k  p r z e k o n y w a ,  ż e  m o je  „ j a “  i c u d z e  
„ j a “ u z u p e ł n i a j ą  s i ę  w z a j e m .

W r a ż e n i e  c u d z e  m o ż e  s t a ć  s i ę  m o je m , m y ś l  c u d z a  m o ją  
i vice versa (г . V I)  j e d y n ie  z a  s p r a w ą  m o w y ,  k t ó r a  j e s t  k o n ie c z n ą  
f o r m ą  n a s z e j  ś w ia d o m o ś c i  (г . V I ) ] ). D z iw n y  te n  f a k t  s t a j e  s ię  
n a t u r a l n y m ,  g d y  p r z y jm ie m y ,  ż e  m o je  i o b c e  „ j a “ s ą  ty lk o  p o -

1) Przyszliśmy tam do przekonania, że bez mowy nie byłoby ludzkiej 
świadomości.
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.zornie s o b ie  o b c e ,  n a p r a w d ę  z a ś  n a l e ż ą  d o  j e d n e j  
c a ł o ś c i .

W  t y c h  w a r u n k a c h  c u d z e  m ó w ie n ie  p r z e s t a j e  ju ż  b y ć  d la  
m n ie  t y l k o  s a m ą  „ p o d n i e t ą  z m y s ł o w ą “ ( r .  X I) ,  b o  j e s t  c z e r n ś  
w ię c e j .  P o d n i e t y  z m y s ł o w e  o t r z y m u j ę  o d  r ó ż n o r o d n y c h  fa l , d z i a ­
ł a j ą c y c h  n a  m o je  z m y s ł y  p r a w i e  t a k  s a m o ,  ja k  n a  z m y s ł y  
w s z y s t k i c h  z w i e r z ą t ,  o b d a r z o n y c h  m n ie j  w ię c e j  p o d o b n e m i  z m y ­
s ła m i ,  t e  z a ś  d z i a ł a j ą  t y lk o  n a  m  o  j e  z m y s ł y  n ie  d z i a ł a j ą  z a ś  t a k  
s a m o  n a  z m y s ł y  z w i e r z ą t ,  a lb o w ie m  m ó w ie n ie  d o  m n ie  n ie  
o d d z i a ł y w a  n a  p s a ,  k t ó r y  s to i  p r z y  m n ie  i s ł y s z y  w s z y s t k o .  
A  w i ę c  z a r ó w n o  m ó w ie n ie ,  j a k  r o z u m ie n ie  m o w io n e g o  j e s t  
s y m p to m e m  n a l e ż e n i a  n a s z e g o  „ j a “  d o  c z e g o ś  
w s p ó l n e g o  w s z y s t k i m  l u d z i o m ,  r o z u m i e j ą c y m  
o w o  m ó w i e ń  i  e,  d o  c z e g o ś ,  c o  j e s t  r e a l n o ś c i ą  p o ­
n a d  c i a ł a m i 1 n a s z e m i ,  a  z a r a z e m  r e a ln o ś c i ą ,  n i e d o s t ę ­
p n ą  d l a  z m y s ł ó w  z w i e r z ą t .  M ó w ie n ie  j e s t  n i b y  k a ­
n a ł e m  k o m u n i k a c y j n y m  d la  o d d z ie ln y c h  ja ź n i .  P r z e k o ­
n a l i ś m y  s ię  ju ż  d o s t a t e c z n ie ,  ż e  n a  p o z n a n ie  k a ż d e g o  z w i e r z ę c i a  
s k ł a d a  s ię  ź r ó d ł o  o s o b i s t e  i b e z p o ś r e d n ie ,  z m y s ł o w a  w r a ż l i w o ś ć  
o s o b i s t a ,  — : n a  p o z n a n ie  z a ś  c z ł o w i e k a  d w a  ź r ó d ł a :  o s o ­
b i s t a  w r a ż l i w o ś ć  n a  ś w i a t  z e w n ę t r z n y  i w r a ż l i w o ś ć  s p o łe c z n a  
n a  s p e c j a ln e  f a le ,  w y s y ł a n e  p r z e z  lu d z i  d o  lu d z i ,  a  p r z e n o s z ą c e  
p o z n a n i e  s p o ł e c z n e .

T y lk o  j e s t e s t w a  o b d a r z o n e  w r a ż l i w o ś c i ą  n a  t e  d r u g ie  f a le  
p r z e s t a j ą  b y ć  z w i e r z ę t a m i ,  i s t a j ą  s ię  c z e rn ś  iu n e m , mianowicie 
j e s t e s t w a m i  s p o ł e c z n e m i .

O b r a z  ś w i a t a  p i e r w s z y c h  j e s t  w y ł ą c z n i e  z m y s ł o w y ,  —  
j e s t e s t w  s p o ł e c z n y c h  z m y s ł o w y  i u m y s ł o w y  z a r a z e m ,  b o  
o p a r t y  j e s z c z e  i n a  w r a ż l i w o ś c i  n a  f a le  m ó w i o n e g o ,  w y c h o ­
d z ą c e  n ie  o d  ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o  c a łk ie m  o b c e g o ,  l e c z  o d  b l i ż ­
s z e g o  ś w i a t a ,  z a m k n i ę t e g o  w  g r a n i c a c h  s p o ł e c z e ń ­
s t w a .

C ó ż  to  z a  ś w i a t  o s o b n y ?  J e s t  to  ś w i a t  I n t e r p s y -  
c h  i c  z  n  y .  U t r z y m u j e  s i ę  o n  p r z e z  t r i w i a n i e  i p r a w i d ł o w e  
k o m p l ik o w a n ie  s i ę  f a l  m ó w io n e g o  w  g r u p ie  o s o b n ik ó w ,  z w i ą z a ­
n y c h  w s p ó ln ą  w r a ż l i w o ś c i ą  n a  o w e  fa le .

P s y c h e  z w i e r z ę c a  j e s t  f i z j o l o g i c z n ą  w r a ż l i ­
w o ś c i ą  k o m ó r e k  o r g a n iz m u  n a  b o d ź c e  t a k  z e w n ę t r z n e  w z g lę d e m  
o r g a n iz m u ,  ja k  n a  w e w n ę t r z n e ,  m ia n o w ic ie  n a  b o d ź c e  m i ę ­
d z y k o m ó r k o w e  ( k t ó r y c h  b io lo g ia  j e s z c z e  n ie  z n a ) .
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H y p e r p s y c h e  l u d z k a  j e s t  i n t e r f i z jo lo g ic z n ą  w r a ż l i ­
w o ś c i ą  ż y w y c h  e l e m e n tó w  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  b o d ź c e  z a r ó w n o  
z e w n ę t r z n e  (w lz g lę d e m  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j a k  i n a  w e w n ę t r z n e ,  
m i ę d z y - l u d z k i e ,  m ia n o w ic i e  n a  j ę z y k ,  n a  m o w ę ,  c z y  
s ł o w o .

P o w i a d a m y ,  ż e  d u s z a  luidizlka j e s t  t o  s p r a w a  r e a l n a  
w  p r z y r o d z i e .  N ie  z a w a d z i  z o r i e n t o w a ć  s i ę  c o  z a  k o n s e k w e n c je  
p o c i ą g a  z a  s o b ą  u z n a n ie  r e a ln o ś c i  te j  s p r a w y .

C h o c ia ż  w y m o c z e k  lu b  r o ś l i n a  j e s t  n a p ra lw ld ę  p r o c e s e m  
b ie ż ą c y m  (p o r .  r .  X V II ) , to  j e d n a k  d l a  w ł a s n e j  d o g o d n o ś c i  u w a ­
ż a m y  je  z w y k l e  z a  p r z e d m i o t y .  D la  t e g o  m a m y  p r a w o  t a k ­
ż e  i r e a ln o ś ć  D , u w a ż a ć  z a  p r z e d m i o t ,  r ó w n y  w y m o c z k o w i  
i r o ś l in ie .

W  ta k im  r a z i e  w y o d r ę b n i a  s ię  n a m  w  te j  c a ło ś c i  m  ó -  
w i o n ę ,  j a k o  o s o b n y  p r o c e s  r e a l n y  i to  t a k i  w ffaśm ie, 
p r z e z  k t ó r y  lu d z ie  i ic h  d z i e ł a  s t a j ą  s ię  c z ę ś c i a m i  c a ło ś c i  ( p o r .  
r o z .  X II I ) .

G d y b y ś m y  w  m ó w io n e m  n ie  c h c ie l i  w id z ie ć  s p r a w y  n i e ­
z b ę d n e j  d la  c a ł o ś c i  D , w t e d y  w y p a d ł o b y  c y w i l i z a c j ę  u w a ż a ć  z a  
f ik c ję ,  b o  z a  p r o s t ą  w y p a d k o w ą  p o s z c z e g ó ln y c h  fu n k c j i ,  t o c z ą ­
c y c h  s ię  w  o r g a n iz m a c h  n i e z a l e ż n y c h  o d  s i e b i e .

P rz e c iiw i f ik c y jn o ś c i  te j  s p r a w y  ś w i a d c z y  j e d n a k  z  je d n e j  
s t r o n y  is tn ie n ie  p r a w  j ę z y k o w y c h ,  z  d r u g ie j  lo g ik i ,  z  t r z e c i e j ,  i to  
n a jb a r d z i e j  p r z e k o n y w a j ą c e ,  i s tn ie n ie  m a t e r i a l n y c h  w y t w o r ó w  
c y w i l i z a c j i .

S k o r o  t e d y  c y w i l i z a c j a  n ie  j e s t  f ik c ją ,  to  n ie  m o ż e  b y ć  
p r o s t ą  w y p a d k o w ą  p r o c e s ó w  ( o r g a n i c z n y c h )  n i e z a ­
l e ż n y c h  o  d s i e b i e ,  n a s t ę p n i e  m us-i b y ć  w y n ik i e m  c z y n n ik a ,  
k t ó r y  t a m t e  p r o c e s y  z ł ą c z y ł  w  j e d e n  w ie lk i ,  m a j ą c y  s w ó j  p o ­
r z ą d e k  i t r w a n i e ,  s w o j ą  c i ą g ło ś ć  i s  w ó  j r o z w ó j .  O n  t o  s p r a ­
w ił ,  ż e  p r z e b ie g  s p r a w  o s o b n ic z y c h  p o ł ą c z o n y c h  j e s t  in n y ,  
n iż  b y ł b y ,  g d y b y  z a c h o d z i ł y  o n e  b e z  w z a je m n e j  z a l e ż n o ś c i .  T e n  
c z y n n ik ,  a  j e s t  n im  „ m ó w io n e “ , n a r z u c a  p o s z c z e g ó ln y m  s p r a w o m  
ta k i  a  n ie  i n n y  c h a r a k t e r .  M ó w io n e  i n ic  in n e g o  u t r z y m u j e  c y w i -  
l i z a c j ę - p r z e d m io t  D . O b ja ś n im y  to  s o b ie  le p ie j  n a  p r z y k ł a d z i e  
c a ło ś c i  r z ę d u  n iż s z e g o .

R o ś l in a  n ie  m o ż e  b y ć  p r o s t ą  s u m ą  z w y k ł y c h  d z ia ła ń  
k o m ó r k o w y c h ,  b o  w t e d y  n ie  c z y n i ł a b y  z  o d d z ie ln y c h  s p r a w  ż a -
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d n e j  c a ło ś c i .  R o ś l in a  m u s i  b y ć  w i e l k ą  s p r a w ą  C , n ie  z a ś  
p r o s t ą  s u m ą  o d d z ie ln y c h ,  n i e s k o o r d y n o w a n y c h  s p r a w  k o m ó r k o ­
w y c h .

L e c z  o w a  w i e l k a  s p r a w a  C  j e s t  s p r a w i ą  ż y c i o w ą  
r o ś l in y ,  n ie  z a ś  z b io r e m  o d d z ie ln y c h  ż y c i o w y c h  . s p r a w  k o m ó r e k .

T r z e b a  w i ę c  c y lw il iz a c ję  u z n a ć  r ó w n i e ż  z a  w i e l k ą  
s p r a w ę  ż y c i o w ą  n ie  z a ś  z a  z b ió r  o d d z ie ln y c h ,  n i e s k o o r d y n o ­
w a n y c h  s p r a w  o s o b n ik ó w  H o m o ,  b o  k o o r d y n a c j a  n a r z u c a j ą c a  
t a k i  a  n ie  in n y  c h a r a k t e r  c a ło ś c i ,  to  ju ż  s c a le n ie .

K o n s ta tu ję  t e d y ,  ż e  m ie l i ś m y  s łu s z n o ś ć  w y o d r ę b n i ć  o s o ­
b n ą  s p r a w ę  m ó w i o n e g o - m y ś la n e g o ,  a  n a w e t  p r z y r ó w n a ć  j ą  d o  
j a k ie j ś  s p r a w y  ż y c io w e j .

M ie l i ś m y  s łu s z n o ś ć ,  a le  o r z e c z e n ie  o s t a t n i e  m a  d o  te j  p o r y  
dlwiie w ie lk ie  w a d y .  N a p r z ó d  p o z o s t a j e  c ie m n e m  i p o w ie m  o b o -  
j ę tn e m  p o d  w z g l ę d e m  n a u k o w y m .  N ic  z  n ie g o  n ie  p ły n ie ,  a  p r z y ­
n a jm n ie j  t a k  s ię  w y d a j e ,  p o w t ó r e ,  n ie  u m ie m y  z d a ć  s o b ie  s p r a w y :  
c o  tu  m i a ł o b y  b y ć  ż y c i e m  ja k o  p r z y c z y n ą ,  c z y  m ó w io n e ,  c z y  
h y p e r p s y  c h e ?

N ie ja s n o ś ć  i n i e p e w n o ś ć  p ły n ie  z  p o w o d u  d o t y c h ­
c z a s o w e j  n  i e  z  r  o z  u  m  i a  ! o  ś  c  i s a m e g o  ż y c i a .  M y  
ż y c i a  o d  j e s t e s t w a  ż y j ą c e g o  n i e  o d d z i e l a m y ;  
ż a d e n  p r z y r o d n i k  n i e  u m i a ł b y  g o  o d d z i e l i ć  i n ie  
w i d z i a ł b y  n a w e t  p o ż y t k u  w  u s i ł o w a n ia c h  d o k o n a n ia  te g o .  S  a -  
m o  „ ż y c i e “  —  m a  d o t y c h c z a s  d l a  p r z y r o d n i k a  
t r e ś ć  j e d y n i e  w t e d y ,  g d y  p o d s t a w i a m y  p o d  n i e  
„ ż y j ą c  e “ . O d z ie  n ie  m o ż e m y  p o d s t a w i ć  in d y w id u u m  ż y ją c e g o ,  
t a m  n ie  w id z im y  ż y c i a .  O tó ż  tu  p o p e łn i a m y  b łą d ,  w p r a w d z i e  z u ­
p e łn ie  z r o z u m i a ł y  i w y b a c z a l n y ,  a le  r a ż ą c y .  C h o c ia ż  p r z y r o d n i k  
n ie  o d d z ie la  ż y c i a  i s t o t y  ż y ją c e j  o d  je j c i a ł a  i n ie  w id z i  p o t r z e b y  
o d r ó ż n ia n i a  t y c h  d w u  z ja w is k ,  j e d n a k  s a m a  p r z y r o d a  
u s t a w i c z n i e  t o  c z y n i ,  n a p r o w a d z a j ą c  b io lo g ó w  n a  d r o g ę  
w ł a ś c i w ą  w  p o jm o w a n iu  ż y c i a ,  a le  d o t y c h c z a s  b e z o w o c n ie .

D o p ie r o  je ś l i  s iam o  ż y c i e  u jm ie m y  ja k o  c o ś  o d p o w i a d a j ą ­
c e g o  w  ś w ie c i e  r z e c z y  p o  d  m, i o  t  o  w  i p s y c h e ,  i z w i ą ż e m y  
z  m ó w i o n e m ,  w t e d y  j e d n a  z  n a j c ie m n ie j s z y c h  s p r a w  b io lo ­
g i c z n y c h  z y s k a  n i e s p o d z ie w a n e  o ś w ie t l e n ie .

P r z y r o d a  s a m a  u s t a w ic z n ie  o d d z ie la  p s y c h e - ż y c i e  o d  te g o ,  
c o  ż y je .  O  o d d z ie ln o ś c i  t y c h  d w u  s p r a w  ( a lb o  p r z e d m io tó w )  
ś w i a d c z y  b a r d z o  w ie lk a  n ie z m ie n n o ś ć  (a lb o  b a r d z o  n i e z n a c z n a  
z m ie n n o ś ć )  „formy“ o r g a n i z m u  w  s z e r e g u  f i lo g e n e ty c z n y m ,
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m i m o  p r z e r y w a n e j  e  g  z  y  s  t e  n  c  j i  j e  g  o,  j a k o  o r g a ­
n i z m u .  P r z e c i e ż  o r g a n iz m  b y t u j e  c y k l i c z n ie  c z y  r y tm ic z n ie ,  
b y t u j e  j a  к  g  d  y  b  y  z p r z e r w a m i .  O n  t r w a  j e d n a k  j a k o  
r e a l n o ś ć  p o d  d w o m a  p o s t a c i a m i ,  k t ó r e  k o l e j n o  
l e c z  b e z  p r z e r w y  s i ę  z a s t ę p u j ą .  R a z  b y w a  c a ł y m  o r ­
g a n iz m e m , to  z n o w u  ty l k o  s z c z e g ó l n ą  k o m ó r k ą  „ r o z r o d c z ą “ .

A p r z e c i e ż  n i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  a b y  w  k o ­
m ó r c e  r o z r o d c z e j ,  t k w i ł  o r g a n i z m -  przedmiot, b  o 
t a k  n i e  j e s t ,  a  t e r n  m n i e j  p o d m i o t ,  j a k o  n i b y  i d e a  
o r g a n i z m u .  P o s t a ć  k o m ó r k i  w  n ic z e m  n ie  p r z y p o m i n a  o r ­
g a n iz m u .  T o  s ą  p r z e d m i o t y  d o  s i e b i e  n i e p o d o b n e .  
P o m im o  to  coś z  o r g a n i z m u  t к  iwi i w  o w e j  k o m ó r c e  
i to  t a k  z u p e łn e ,  t a k  i s to tn e ,  j a k b y  t k w i ł  n a p r a w d ę  s a m  o r g a ­
n i z m ,  b o  w s z a k  z te j  je d n e j  k o m ó r k i  „ o d r a d z a  s i ę “ n o w y  o r g a ­
n iz m  p r a w i e  t a k i  s a m ,  j a k im  b y ł  ó w ,  o d  k t ó r e g o  k o m ó r k a  
s ię  o d d z ie l i ł a .  W s z a k  m r ó w k a ,  m u c h a  d o m o w a  i l ip a  w  s e t n y c h  
i w  t y s i ą c z n y c h  p o k o le n ia c h  w c ią ż  o d b u d o w u ją  s ię  n ie m a l  w  id e n ­
t y c z n y c h  k s z t a ł t a c h ,  p o m im o , ż e  s ię  p o  t y s i ą c e  r a z .y  o d t w a r z a j ą  
n a  n o w o  z a  s p r a w ą  j e d y n ie  n a s ie n ia .

O d  ż y j ą c e g o  t e d y  p r z e d m i o t u  o d d z i e l i ł o  
s i ę  „ c o ś “  d o  k o m ó r k i ,  d e c y d u j ą c e g o  o  f o r m ie  je g o  i p r o ­
c e s a c h ,  coś,- j a k g d y b y  s a m o  c z y s t e  ż y c i e  o r g a n i z m  u, 
b ę d ą c e  w a r u n k i e m  k o n ie c z n y m  „ ż y j ą c e g o “ . O w o  c o ś  m u s i  b y ć  
te rn  s a m e m  w  k o m ó r c e  r o z r o d c z e j ,  c o  i w  c a ł y m  o r g a n iz m ie  ’ ).

C ią g ło ś ć  o r g a n iz m u ,  o  k t ó t e j  tu  m o w a ,  n a p r z y k t a d  m a k u  
( P a p a v e r )  c z y  m r ó w k i ,  c i ą g ło ś ć  w  c z a s i e  w  s z e r e g u  p o k o le ń ,  n ie  
s p o c z y w a  w  s u m ie  i u g r u p o w a n iu  m a t e r i a ł u ,  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  n a  
o r g a n iz m ,  n i e  z a l e ż y  o d  i l o ś c i  i s t o s u n k ó  t w1 w z a j e ­
m n y c h  t e g o  c a ł e g o  m a t e r i a ł u ,  n i e  z a l e ż y  n a w e t  
o d  r e a l n e j ,  a l e  r  o  z  p  r  z  ę  g  a  j ą  c  e  j s i ę  z a w s z e  i z u ­
p e ł n i e  p o s t a c i  r o z w i n i ę t e j ,  p o d  k t ó r ą  z n a m y  n a ­
s z ą  r e a l n o ś ć  ż y j ą c ą ,  m a k  l u b  m r ó w k ę .  O w a  c i ą ­
g ło ś ć  s p o c z y w a ć  m u s i  w  in n e j  s p r a w i e ,  k t ó r a  j e s t  r ó w n i e  r e a l n ą  
w  o r g a n iz m ie ,  j a k  i w  z i a r n k u  m a k u ,  p o m im o , ż e  n a s ie n ie  m a k u

, . Ó Wiem, ze wypowiadam tu herezję w mniemaniu ogromnej większo­
ści biologow i cytologów, nie moja jednak w tem wina, że życie, ujmowane 
z s z e r s z e g o  s t a n o w i s k a  naukowego przedstawia się inaczej, niż do­
tychczas.

N a s z a  t e o r j a  c y w i l i z a c j i  p r o w a d z i  t e ż  d o  u z n a n i a  
j a s k r a w e j  r ó ż n i c y  m i ę d z y  k o m ó r k ą  z w y k ł ą ,  a r o z r o d ­
c z ą ,  m i ę d z y  j e d n o k o m ó r k o w c e m  a k o m ó r k ą  r o z r o d c z a  
o r g a n i z m u .
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p r z e d s t a w i a  z g o ł a  in n ą  p o s t a ć  i n ic  w  n ie j ju ż  n ie  u m ie m y  d o - 
s t r z e d z  z  r e a l n o ś c i  o r g a n iz m u ,  u iw ia ż a n e g o  ju ż  n ie  ty lk o  j a k o  
p r z e d m io t ,  a le  n a w e t  j a k o  p o s t a ć  c z y  p r o p o r c je .

N a w e t  z a t e m  c z y s t a  f o r m a  o r g a n iz m u ,  k t ó r a b y  z o s t a w a ­
ł a  p o  m y ś lo w e m  o d r z u c e n iu  z  n ie j  m a te r j i ,  n ie  j e s t  j e s z c z e  w ł a ś c i ­
w i e  t ą  „ f o r m ą “ , o  k t ó r e j  tu  m o w a ,  b o  i n a s ie n ie  m a k o w e  m a  s w o ­
j ą  „ f o r m ę “ , o d m ie n n ą  o d  f o r m y  r o ś l i n y ,  a  p r z e c i e ż  t k w i  w  n ie m  
t o  s a m o  ż y c i e ,  c h o ć  n ie  te n  s a m  p o r z ą d e k  c ia ła .  O w o  „ c o ś “ 
k r y j e  s i ę  p o  z a  o w ą  i n a t e r j ą ,  w c ią ż  z r e s z t ą  p r z y p ł y w a ­
j ą c ą  i o d p ł y w a j ą c ą ,  i p o  z a  p o s t a c i ą  w c i ą ż  z m i e n i a ­
j ą c ą  s i ę  b ą d ź  o r g a n i z m u ,  b ą d ź  j e g o  n a s i e n i a  l u b  
k o m ó r k i  r o z r o d c z e j .  J e s t  t o  c o ś  t r z e c i e g o ,  c o  
t k w i  z a r ó w n o  w  i o r m ie  o r g a n iz m u ,  ja k  w  f o r m ie  je g o  j a jk a ,  lu b  
z a r o d k a  i c o  s t a n o w i  b e z u s t a n n ie  c a ł ą  i c h  t r e ś ć  i r a c j ę  
b y t u .

N a t k n ę l i ś m y  s i ę  t u  n a  p r o b l e m a t  f o r m y ,  n a  
w i e l k ą  t a j e m n i c ę  p r z y r o d y  i s p o s t r z e g a m y ,  ż e  te n  
p r o b le m a t  z w i k ł a n y  j e s t  z  d r u g im , r ó w n i e  z a g a d k o w y m ,  b o  
z  p r o b l e m a t e m  ż y c i a .

Ż y c ie  t e d y  to  m u s i  b y ć  c o  in n e g o  n iż  c z y n n e  c ia ło  o r g a ­
n iz m u , n a s ie n ia  lu b  k o m ó r k i  r o z r o d c z e j  i c o  in n e g o  n iż  s a m a  
f o r m a  ( ja k o  p o s t a ć )  j e d n e g o  lu b  d r u g ie j .  N ie  j e s t  o n o . s u m ą  p r o ­
c e s ó w  f i z y c z n y c h  i c h e m ic z n y c h ,  o d b y w a j ą c y c h  s ię  b ą d ź  w  m a k u  
b ą d ź  w  n a s ie n iu  je g o .  M im o  w o li  p r z y c h o d z i  tu  n a  m y ś l  o k r e ś l e ­
n ie  g e n ia ln e g o  f i lo z o fa ,  K la u d iu s z a  B e r n a r d a  Ł), k t ó r y  t r e ś ć  w e ­
w n ę t r z n ą  ż y w e g o  s y s t e m u  ( o r g a n iz m u )  n a z w a ł  i d e ą  k i e r o ­
w n i c z ą  ( r i d é e  d i r e c t r i c e  d u  d é v e lo p p e m e n t ) ,  a lb o  i d e ę  r o ­
z w i j a j ą c ą  ( r i d é e  é v o lu t iv e ) ,  k t ó r a  d z i a ł a  z a r ó w n o  w  ja jk u , 
j a k  w  o r g a n iz m ie .  I s to tn i e  n a s z a  „ p s y c h e - ż y c i e “ i d la  te j  fo rm y !  
k t ó r ą  n a z y w a m y  o r g a n i z m e m  s c h o d z i  s ię  u d e r z a j ą c o  z  „ id e ą  k i e ­
r o w n i c z ą “  K la u d iu s z a  B e r n a r d a ,  lu b o  t y l k o  w  d ą ż e n iu .  N a s z a  b o ­
w ie m  p s y c h e  o r g a n iz m u ,  j a k o  z w i ą z a n a  n ie z b ę d n ie  z  „ m ó w io n e m “ 
m u s i  b y ć  c z e m ś  in n e m , i n a c z e j  r o z w i ą z a n i e  w i e l k i e j  
z a g a d k i  j u ż b y ś m y  z a w d z i ę c z a l i  B e r n a r d o w i .  
M ie l i ś m y  w ię c  s ł u s z n o ś ć  w y o d r ę b n i a j ą c  ż y c i e  m a k u  j a k o  o s o b n ą  
s p ra lw ę ,  p r z e z  k t ó r ą  o d d z ie ln e  k o m ó r k i  r o ś l in y  m a k u  s t a j ą  s ię  n ie -  
r o z ł ą c z n e m i  c z ę ś c i a m i  r o ś l i n y  i p r z e z  k t ó r ą  z i a r n k o  m a k u  m o ż e  
w  p e w n y c h  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k a c h  o d b u d o w a ć  n a  n o w o  c a ł y  
o r g a n iz m .  S p o s t r z e g a m y  w y r a ź n i e ,  j a k  s t a j e  p r z e d  n a m i p r ó b i e - 1

1) La science experimentale, 1878.
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m a t  ż y c i a  w  c a łe j  j a s k r a w o ś c i  i d z iw n e j  p r o s t o c i e ,  m im o  c a łe j  
j e g o  g ł ę b o k o ś c i .

I to  n a jb a r d z i e j  n ie p o k o i ,  ż e  o k a z a ł o  s ię ,  iż  ż y c i e  m a k u  n ie  
p o le g a  a n i  n a  m  a  t  e  r  j i m a k u  lu b  j e g o  n a s i e n i a ,  a n i  n a  s a m e j  p o ­
s t a c i  je d n e g o  lu b  d r u g ie g o ,  b o  t y c h  p o s t a c i  j e s t  d w i e .

* *

A b y  o d r a z u  z a z n a c z y ć  r ó ż n ic ę  o b u  p o m y s łó w ,  w y s t a r c z y  
p o d k r e ś l i ć ,  ż e  n a s z a  „ o g ó ln a  s p r a w a  p s y c h i c z n a “ , lu b o  w i ą ż e  
s  i ę  n i e r o z d z ie ln ie  z  „ m ó w io n e m “ , w c a l e  n ie  z o s t a j e  iwl t a k  p r o ­
s t y m  d o  m ó w io n e g o  s to s u n k u ,  j a k  p o d m io t  d o  p r z e d m io tu .  S t o s u ­
n e k  j e s t  c a łk i e m  i n n y  *). B e z  s ł o w a  n ie  b y ł o b y  p s y c h e  lu d z ­
k ie j ,  a n i  je j  u r z e c z y w i s t n i e n i a  w  d z i e ł a c h  lu d z k ic h .  P s y c h e -  
s t r u k t u r a ,  p s y c h e - i d e a  i s t n i e j e  p r z e z  i n n ą  
s t r u k t u r ę  r e a l n ą ,  p r z e z  s ł o w o .  C a ł a  s u m a  m ó ­
w i o n e g o  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p r z e d s t a w i a  s ię  o d  s t r o n y  
f i z y c z n e j  j a k o  s y s t e m  r u c h ó w ,  w p r a w d z i e  z n i k o m y c h ,  
a  j e d n a k  t r w a ł y c h ,  b o  d ź w i ę k  z a b r z m i  i r o z p ł y n i e  s ię  
w  p r z e s t r z e n i ,  a le  o n  n a  n o w o  z a b r z m i ,  t a k i  j a k  p r z e d t e m  i b r z m i  
p r z e z  p o k o le n ia ,  t r w a l s z y  o d  i s tn ie ń ,  k t ó r e  g o  w y d a j ą .  S ł o w o  
ł ą c z y  u m a r ł y c h  z  ż y w y m i  i z  ty m i ,  k t ó r z y  s i ę  d o p ie r o  n a r o d z ą .  
C o  w y p o w i e d z i a ł  A r y s t o t e l e s ,  t r w a  j e s z c z e  d z iś  m i ę d z y  n a m i, 
r ó w n i e  p e łn e  i ż y w e ,  j a k  w ó w c z a s  g d y  z o s t a ł o  w y p o w i e d z i a n e .  
L e c z  b e z  s ł o w a  m y ś l  n i e  i s t n i a ł a b y  a n i  c h w i l i ,  
c h o ć b y  ty l k o  w  g ł o w i e  A r y s t o t e l e s a ,  b o  b e z  s ł o w a  n ie  b y ł o b y  
z g o ł a  a n i  A r y s t o t e l e s a ,  a n i  G r e k ó w .  P o  G r e c j i  c h o d z i l ib y  ty lk o  
Homines insipientes, j a k  c h o d z ą  d o  d z iś  w s z y s t k i e  in n e  i s t o t y  n ie -  
s p o łe c z n e .  S ł o w o  w a r u n k u j e  c y w i l i z a c j ę ,  a  i s t o t ę  je j  s t a n o w i  n ie  
p s y c h e  r o z w i n i ę t a  w  o s o b n ik u  s p o łe c z n y m ,  l e c z  c z ą s t k a  je j u d z i e ­
l a j ą c a  s ię  n a  z e w n ą t r z  p r z e z  s ło w o .

N a j ła tw ie j  w y s t a w i m y  p o w y ż e j  z a r y s o w a n y  p o m y s ł  n a  
p r ó b ę  k r y t y c z n ą ,  g d y  z a s t o s u j e m y  g o  d o  in n e g o  p r z e d m io tu  ż y ­
w e g o ,  n p . d o  m a k u .

I s t o t ę  m a k u  s t a n o w i  je g o  p s y c h e ,  k t ó r e j  w a r u n k i e m  j e s t  
n i e z n a n e  n a m  o r g a n i z m o w e  „ s ł o w o “ m a k u .  P s y c h e  m a k u  j e s t

ł) O tern będziemy musieli jeszcze w osobnym rozdziale pomówić, 
bo wypadnie rozjaśnić jedną ważną kwestję, dla której poruszenia wypadło­
by przerwać bieg rozumowania w sprawie w tej chwili głównej.
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j e g o  ż y c ie m ,  a le  c h o ć  tk lw i c a l a  w  c a ł e j  r o ś l in ie  n ie m a  je j 
XV z i a r n k u  m a k u .  N ie  m ie ś c i  s ię  r ó w n i e ż  c a l a  w  ż a d n e j  k o m ó r c e  
s o m a ty c z n e j ,  b o  o n e  d o p ie r o  w s z y s t k i e  r a z e m  z a w i e r a j ą  
p e ł n ą  p s y c h e  m a k u .

Z t e g o  s t o s u n k u  w y n i k a  ja s n o ,  ż e  ż y c ie  m a k u  m u s i  b y ć  
c z e m ś  in n e m , n iż  c ia ło  ( s o m a )  b ą d ź  r o ś l in y  (m a k u )  b ą d ź  je j n a ­
s ie n ia .  Ż y c ie  m a k u  to  n ie  m a t e r j a  lu b  s t r u k t u r a  b ą d ź  r o ś l i n y  c a ­
łe j  b ą d ź  n a s i e n i a ,  ( d a j ą c a  s ię  o b s e r w o w a ć  z m y s ła m i )  to  t a k ż e  
n ie  c z y s t a  p s y c h e  m a k u ,  le c z  s t r u k t u r a  i n n a ,  b ę d ą c a  w ł a ś n i e  
w a r u n k i e m  o b u  s t r u k t u r ,  z a r ó w n o  m a k u ,  j a k  j e ­
g o  n a s i e n i a ,  o b u  d a j ą c y c h  s ię  o b s e r w o w a ć .  Ż e  to  z a ś  je s t  
t a k ż e  s t r u k t u r ą ,  c o  d o  t e g o  n ie m a  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i ,  b o  p r z e ­
c ie ż  t y  1 к  o  ( S t r u k t u r a  m o ż e  s i ę  r ó ż n i ć  o d  i n n y c h  
s  t r  u  к  t u r ,  a  z i a r n o  m a k u  r ó ż n i  s ię  o d  z i a r n a  k a ż d e j  i n n e j  
r o ś l i n y ,  c h o ć  w s z y s t k i e  o n e  b u d u ją  z j e d n a k o w y c h  p r a w i e  
m a t e r j a ł ó w  i l ic z n e  r o ś l i n y ,  n ie p o d o b n e  d o  s ie b ie ,  m o g ą  r a z e m  
w y r a s t a ć  z  je d n e j  g le b y .

S t r u k t u r a  j e d n a k ,  s t a n o w i ą c a  ż y c ie  m a k u ,  n ie  m o ż e  m ie ć  
n ic  w s p ó ln e g o  z  w id o m ą  s t r u k t u r ą  r o ś l i n y  m a k u ,  z je j p o s t  a -  
c  i ą , b o  g d y b y  t a k  b y ć  m ia ło ,  w t e d y  r e p r o d u k c j a  m a k u  
p r z e z  n a s ie n ie  —  j a k  te ż  w o g ó le  r e p r o d u k c j a  je g o  b y ł a b y  
z g o ł a  n i e m o ż l i w ą .  M a k  m ó g łb y  t r w a ć  ty lk o  r a z  w  j e ­
d n e j ,  c i ą g ł e j  s t r u k t u r z e  r o ś l i n y ,  —  i z n ik łb y  n a  z a w s z e  
z  c h w i lą ,  g d y  to  i n d y w id u u m  ż y ć  p r z e s t a j e  i r o z k ł a d a  s ię .

M y ś la n o  ju ż  d o s y ć  n a d  z a g a d k ą  c i ą g ł o ś c i  ż y c i a  
i f o r m y  i u t r z y m y w a ł a  s ię  p r z e z  c z a s  d łu g i  d z i w a c z n a  i n a ­
iw n a  id e a ,  ż e  w  n a s ie n iu  m u s i  t k w i ć  j a k a ś  m i n i a t u r k a  r o ś l in y ,  
r o z r a s t a j ą c a  s ię  n a s t ę p n ie  w  now ^ą r o ś l in ę .  J e d n a k  p o r z u c o n o  jy ż  
tę  m y ś l  j a k o  z g o ł a  b ł ę d n ą ,  b o  n ic  n ie  w y ja ś n i a .

N ie  t a k  b ę d z ie ,  g d y  u z n a m y  m ó w io n e - s y g n a l i z a c ję ,  m ó w io ­
n e  s z a b lo n ,  z a  o s o b n ą  s t r u k t u r ę  s u b t e l n ą ,  a l e  r e a l n ą ,  k t ó ­
r a  n i e m a  wr c a l e  w i s  p o l n e g o  k s z t a ł t u  z e  s t r u k t u ­
r ą  r o ś l . i n y  ( a  w ię c  i z  je j  p s y c h e ) ,  l u b  z i a r n a  m a k u .  
W t e d y  p o w ie m y ,  ż e  w  z i a r n k u  m a k o w e m  m a m y  n ie  j a k ą ś  m in ia ­
t u r o w ą  s t r u k t u r ę  m a k u  z  k o r z e n ia m i ,  l iś ć m i i t o r e b k ą  o w o c o w ą ,  
—  n ie  s t r u k t u r ę ,  p o z b a w i o n ą  ty lk o  m a te r j i ,  w  k t ó r ą  s ię  o n a  p ó ­
ź n ie j  o b le c z e ,  l e c z  p e ł n ą  i d e ę  m a k u ,  k t ó r a  m o ż e  b y ć  p r z e ­
c h o w a n a  i b e z  te j  m a s y  m a te r j i ,  w  k tó r e j  s ię  - r e a l iz u je  i b e z  te j 
f o r m y ,  k t ó r ą  p r z y b i e r a  k o m ó r k a  r o z r a s t a j ą c a  s ię ,  a  k t ó r a  j e s t
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w  k a ż d y m  m o m e n c i e  ż y c i a  m a k u  i n n a .  J a k s i ę  t o  d z i e j e ?  
t o j e s t  n a j w i ę k s z ą  t a j e m n i c ą  p r z y r o d y ,  a l e  
d o ś ć  d l a  n  a  §,  ż e  j e s t  f a k t e m  n i e z a p r z e c z o n y m .

X X I X .

C u d o w n e  w ł a s n o ś c i  k s i ą ż k i .

R o z s z e r z e n i e  p o j ę c i a  i g r a n i c  ż y c i a  w  p r z y r o d z i e ,  k t ó r e g o  
d o k o n a l i ś m y  —  r z u c a  p r o m i e ń  ś w i a t ł a  n a  c i e m n ą  z a g a d k ę  ż y c i a  
w  o g ó l n o ś c i .  M o ż e m y  b o w i e m  w s k a z a ć  n a  r e a l n e  z j a w i s k o ,  
p r z e d s t a w i a j ą c e  w i e l e  a n a l o g j i  z  t a j e m n i c  z e  m  z j a w i s k i e m  k o n ­
c e n t r o w a n i a  s i ę  i d e i  r o ś l i n y  iw, j e j  z i a r n i e .

W  s y s t e m i e  s p o ł e c z n y m  k r ą ż ą  m y ś l i  w  p o s t a c i  w  у  - 
r  a  z  ó  w ,  u ł o ż o n y c h  w  s ą d y  i o n e  to  u t r z y m u j ą  ó w  s y s t e m ,  o n e  
s t a n o w i ą  t r e ś ć  r e a l n o ś c i  I) . W ć b e c  c i ą g ł o ś c i  m ó w i o n e g o  —  u p a ­
d a j ą  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  f i z y c z n o ś e i  s u b t e l n e g o  r u e h u - s t r u k t u r y -  
m y ś l a n e g o .

1 e r a z  c z a s  p o d n i e ś ć  f a k t ,  ż e  s a m o  „ m ó w i o n e “ w  p e w n y c h  
л\ a r u n k a c l i  m o ż e  b y ć  p r z y c z e p i o n e  d o  m a t e r j i  o b c e j  i n i e ż y j ą c e j ,  
s k u t k i e m  c z e g o  s a m  p r o  e  e  s  p  s  y  c  h  i c  z  n  y ,  z w i ą z a n y  z  p r o ­
c e s e m  f i z j o l o g i c z n y m  w  m ó z g u  i z n i k o m y  w  c z a s i e  i p r z e s t r z e n i .  
—  m o ż e  b j  ć  u t r  w  a  1 o  n  у  i p r z e c h o w a n y  w  c z a s i e  i p r z e -  
s t i ż e n i  b e z  c a ł e g o  a p a r a t u ,  n a  k t ó r y m  p o w s t a ł ;  
m o ż e  b y ć .  ż e  t a k  p o w i e m ,  u n i e r u c h o m i o n y  i u  w  i e  - 
c  z  n  i o  n  y .  Z w r ó ć m y  t y l k o  u w a g ę  n a  p i s m o ,  a  w ł a ś c i w i e  n a  
p i s a n e .

S łow y» j e s t  r u c h e m  n e r w o w y m ,  p r z e t ł u m a c z o n y  m  
n a  r u c h  e l e m e n t a r n i e j s z y .  W  te j  f o r m i e  n i e m a  o n o  j e d n a k  t r w a ­
ło ś c i ,  z n i k a  z  u m i l k n i ę c i e m  g ł o s u ,  m e  m o ż e  o d d z i a ł y w a ć  n a  o s o ­
b n ik i .  o d d a l o n e  p o z a  s f e r ę  n o ś n o ś c i  g ł o s u .  D l a  t e g o  d o p ó k i  m y ś l i  
i d ą ż e n i a  p o d t r z y m u j ą  s i ę  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  t y l k o  p r z e z  s t y ­
c z n o ś ć  o s o b n i k ó w  n a  o  d  1 e  g  ł o  ś  ć  g  ł o  s  u, p o t y  s p o ł e c z e ń s t w o  
n ie  m o ż e  p r z y b r a ć  r o z m i a r ó w  z b y t  z n a c z n y c h ,  a n i  d o j ś ć  d o  w y ­
s o k i e g o  s t o p n i a  r o z w o j u .

D o p i e r o  p r z e z  p i s m o  w c h o d z i  c y w i l i z a c j a  w  s t a d j u m  n i e ­
z m i e r n i e  u ł a t w i o n e g o  r o z w o j u .  Z a s t a n a w i a l i ś m y  s i ę  j u ż  n a d  t e m  
w  P r o l e g o m e n a c h ,  w i ę c  n i e  b ę d z i e m y  s i ę  p o w t a r z a ć .  W y p a d a  
t y l k o  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  z n a k i  o p t y c z n e ,  u t r w a l o n e  w  p i ś m i e  c z y  
d r u k u  s ą  z a s o b e m  i n t e rp s iy  c h i c  z n y  m  u t r w a l o n y  m.  b o  g d y

101



w  m ó z g a c h  i m ó w io n e m  ó w  z a s ó b  p r z e p ł y w a  ty l k o  i k łę b i  s ię ,  —  
t u  z d o b y w a  t r w a ł o ś ć .

C z e m ż e  j e s t  b ib l io te k a ,  je ż e li  n ie  c u d o  w in e m  p r z e c h o w a ­
n ie m  m y ś l i  lu d z k ic h ,  t a k  u t r w a l o n y c h  i u p r z e d m i o t o ­
w i o n y c h ,  ż e  k a ż d a  g o t o w a  j e s t  t y l e  r a z y  w e j ś ć  w  s to s u n e k  
b e z p o ś r e d n i  z  ż y w ą  ś w i a d o m o ś c i ą  lu d z k ą ,  i le  r a z y  z a jd z ie  z e t k n i ę ­
c ie .  W  b ib l io te c e  p o z n a j e m y  c z e m  j e s t  p s y c h e ,  g d y  z o s t a n i e  
u t r w a l o n a  w  s z a b lo n ie  w  p o s t a c i  n a p i s a n e g o .  Ł ą c z y  o n a  ż y ­
w y c h  z  u m a r ł y m i  i p o z w a l a  ż y w y m  ( ic h  m y ś l i )  o b c o w la ć  z  n i e n a ­
r o d z o n y m i  j e s z c z e .  J e ż e l i  m y ś l  n a z w i e m y  f o r m ą  k i n e t y ­
c z n ą  o w e g o  ż y c i a ,  to  b i b l i o t e k a  b ę d z ie  z a w i e r a ć  o s o ­
b n ą  j e g o  f o r m ę  p o t e n c j a l n ą ,  b o  z d o ln a  o n a  w  k a ż d e j  
c h w i l i  d o  w y w o ł a n i a  f o r m y  c z y n n e j  p r z e z  z e tk n ię c ie  s ię  z  o s o -  

, b n ik ie m  ż y j ą c y m .  C z e g o ś  p o d o b n e g o  z d a w a ł o b y  s ię  n ie  d a je  
p r z y k ł a d u  a n i  ś w i a t  k o m ó r e k ,  a n i  o r g a n iz m ó w ,  a  j e d n a k  m a m y  
c o ś  p o d o b n e g o  iw  k o m ó r k a c h  r o z r o d c z y c h ,  lu b o  w  s p o ­
s ó b  d la  n a s  n ie p o ję ty .  I d la  t e g o  c z ę ś c i o w a  a n a lo g ia  k s ią ż k i  
d o  t a j e m n ic z e j  s t r u k t u r y ,  t k w i ą c e j  w  k o m ó r c e  r o z r o d c z e j ,  n a ­
r z u c a  s ię  z  w i e l k ą  s i ł ą  i w y d a j e  s ię  b y ć  p o u c z a j ą c ą .  K s ią ż k a ,  
mutatis mutandis, j e s t  j a k g d y b y  n a j w a ż n i e j s z ą  c z ę ś c i ą  z a r o d k a ,  
b o  w  z e tk n ię c iu  z  c z ło w ie k ie m  b u d z i  w  n im  m y ś l i ,  k t ó r e  j u  ż 
b y ł y  w  t e j  g ł o w i e ,  z  k tó r e j  s p ł y n ę ł y  w  tę  f o r m ę  u ta jo n ą .  
J a k  z  k s i ą ż k i  p r z e p ł y w a  m ą d r o ś ć  m  c z ł o w i e k a  n ie u c z o n e g o ,  c z y ­
n i ą c  g o  m ą d r y m ,  t a k  z  n a s ie n ia  r z u c o n e g o  w  g le b ę ,  w y r a s t a  r o ­
ś l in a ,  p o d o b n a  d o  m a c i e r z y s t e j ,  c h o ć  je j r o z w i j a j ą c a  s ię  r o ś l in k a  
n ig d y  n ie  z n a ł a .  O  r o ś l i n i e  m ó w im y ,  ż e  ż y c i e  s w e  o t r z y ­
m a ł a  z  o r g a n i z m u  m a c i e r z y s t e g o  p r z e z  n a s i ę -  
n  i 'e . S k o r o  c z ł o w i e k  c z e r p i e  m y ś l  z  k s ią ż e k ,  r ó w n ie  d o b r z e  ja k  
o d  ż y w y c h  lu d z i ,  to  m u s im y  p r z y z n a ć ,  ż e  s n u je  s ię  te n  s a m  w ą ­
t e k  i z  k s i ą ż e k .  A  t y m c z a s e m  c ó ż  m a m y  w  k s i ą ż c e ?  M a m y  
s t r u k t u r ę ,  w c a l e  n i e  o d p o w i a d a j ą c ą  a n i  s  t  r  u k -  
t u r z e  r u c h u  n e r w  o i w  e g o ,  a n i s t r u k t u r z e  m ó w io n e g o .  M a ­
m y  tu  t o  w s z y s t k o  „ p r z e t ł u m a c z o n e "  n a  c a łk ie m  in n ą  f o r m ę  x).

L e c z  n ie  o  t e  o d l e g ł e  a n a lo g ie  w  te j  c h w i l i  c h o d z i .  C z ło ­
w i e k a  c z e r p i ą c e g o  m y ś l i  z  k s ią ż e k  n ie  m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  
z  z i a r n e m  m a k u ,  ( k t ó r e  c z e r p i e  s t r u k t u r ę  m a k u  z  s i e b i e ) ,  b o  
w  p i e r w s z y m  p r z y k ł a d z i e  m a m y  ty lk o  k o m ó r k ę  s p o ł e c z n ą  w  o -  *)

*) Tak samo, jak mamy życie-formę maku, ż y w y  ma k ,  ukryte 
w zgoła innej strukturze z i a r n a  maku, niejako „przetłumaczone" na inną 
formę.
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b lic z u  b o d ź c ó w ,  w y w o ł u j ą c y c h  c z ą s t k ę  m y ś l i  s p o ł e c z n e j  —  
i t k w i ą c ą  iw  ł o n i e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  •—  w  d r u g im  z a ś  m a ­
m y  k o m ó r k ę  o r g a n i c z n ą  w  o b l ic z u  b o d ź c ó w ,  w y w o ł u j ą c y c h  p e ł ­
n y  p r o c e s  o r g a n i c z n y ,  p e ł n ą  p s y c h e  o r g a n i c z n ą  —  a  1 e  j u  ż  p  o  
z a  o r g a n i z m e m .  P i e r w s z y  p r o c e s  j e s t  c z e r p a n i e m  
p r z e z  j e d n o s t k ę  l u d z k ą  c y w i l i z a c j i  w  ł o n i e  c y w i l i z a c j i ,  
d r u g i  o d n a w i a n i e m  s i ę  o r g a n iz m u  c a ł e g o  w  c a ł y  n o w y  
o r g a n iz m  p r z e z  j e d n o s t k ę  ( k o m ó r k ę ) ,  p o s t a w i o n ą  w  o b l i ­
c z u  c a ł e j  m e n s  o r g a n i c z n e j ,  u k r y t e j  r a z e m  z  t ą  j e ­
d n o s t k ą  w  z i a r n i e .  R ó ż n ic a  t o  w ie lk a ,  b o  z i a r n o  o k a z u je  
s ię  s t o k r o ć  b a r d z i e j  p o d z iw u  g o d n e m  o d  c z ł o w i e k a ,  u j ę te g o  w r a z  
z  b ib l io te k ą ,  j a k o  a n a lo g o n  z i a r n a .

M i s t o r  j a  n i e  u k a z u j e  n a m  p o w t a r z a n i a  s i ę  
c y w i l i z a c j i  p r z e z  s z e r e g  c y k ló w ,  c z y  s e r j i ,  j a k ie  o b s e r w u ­
j e m y  w  p o w t a r z a n i u  s ię  c a ł e g o  o r g a n iz m u  l). N ie  w  te j w ię c  
s t r o n i e  s p r a w y  s p o c z y w a  a n a lo g ia .

W a g a  je j  l e ż y  w  s tw i e r d z e n i u ,  ż e  f o r m a - ż y c i e  m o ­
ż e  i s t n i e ć  o d d z i e l n i e  o d  t e g o ,  c o  ż y j e ,  j a k o  pełne 
j e  j u r z e c z y w i s t n i e n i e .

J e ż e l i  m ó w i o n e  n a z w i e m y  ż y c i e m  c y w i l i z a c j i ,  to  n a ­
p i s a n e  j e s t  te rn  s a m e m .  Ż y c ie  w ię c  —  to  n ie  o w a  s t r u k t u r a  
r o z l e g ł a ,  k t ó r ą  m o ż e m y  w id z ie ć  w  r e a ln o ś c i  ż y j ą c e j ,  a n i  je j  p s y ­
c h e , l e c z  w ł a ś n i e  to ,  c o  t r w a  z e w n ą t r z  e l e m e n tó w  te j  r e a ln o ś c i  
w o b r ę b i e  je j  g r a n i c  i ł ą c z y  e l e m e n t y  w  c a ł o ś ć ;  to  s a m a  m o w a  
i b o d ź c e  p is a n e .

D a le k i  j e s t e m  o d  w y o b r a ż a n i a  s o b ie ,  ż e  p r z e z  t a k ą  k o n ­
c e p c ję  n a s t ą p i ł o  ju ż  w y t ł u m a c z e n i e  ż y c i a  o r g a n iz m u .  N ic  p o d o ­
b n e g o  n ie  z a s z ł o .  M y ś m y  ty l k o  s k i e r o w a l i  u m y s ł y  d o  p  o  s  z  u- 
k i w a  n i a  o p i s u  ( d e s c r ip t io n )  ż y c i a  n a  n o w e j  d r o d z e .

J e ś l i b y  s ię  t a  d r o g a  m ia ł a  o k a z a ć  w  p r z y s z ł o ś c i  i s to tn ie  
p ło d n ą ,  ju ż  m o ż e m y  b y ć  s z c z ę ś l iw a ,  ż e ś m y  ją  d o s t r z e g l i  i o ś m ie ­
lili s ię  u k a z a ć  in n y m .

X X X .

Rzut oka wstecz.

D la  u p o r z ą d k o w a n i a  w y n i k ó w ,  o s i ą g n i ę t y c h  w  o s t a tn i c h  
r o z d z i a ł a c h  w y p a d a  z n o w u  o b e j r z e ć  s i ę  p o z a  s ie b ie .  P r z e d m i o t

b O przyczynie tej sóżnicy będziemy mówić niżej, w XXXV-m rozdz.
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n a s z  b o w ie m  o t w i e r a  d o p ie r o  w  m i a r ę  b a d a n i a  c o r a z  n o w e  s t r o n y  
n ie d o tk n ię te .

J e d n ą  z w a ż n i e j s z y c h  z d o b y c z y  n a s z y c h  j e s t  u d o w o d n ie ­
n ie  ( r o z d z .  X X ) , ż e  w y c h o d z e n i e  o d  j e d n o s t k i  lu d z k ie j  
w  r o z p a t r y w a n i u  z j a w i s k  s p o łe c z n y c h ,  je s t  b łę d n e .

Z j ą iw l i f s  к  a  t e  m o ż n a  o b j a ś n i ć  t y l k o  r o z w o -  
j e  m  с у  w  i 1 i z  a  c  j i, n ie  z a ś  b ą d ź  i n d y w id u ó w  H g m  o , b ą d ź  
g a tu n k u  H o m  o . N a jb a r d z ie j  n a w e t  c h a r a k t e r y s t y c z n e  z j a w i s k a  
c y w i l i z a c j i ,  g d y  b y ł y  u jm o w a n e  o d  in d y w id u ó w  lu d z k ic h ,  p r z e d ­
s t a w i a ł y  s ię  b io lo g o m  z g o ła  n i e z r o z u m i a l e .

S t r u k t u r a  1) o k a z a ł a  s ię  r e a l n ą  s p r a w ą  p s y c h o ­
f i z y c z n ą  (г . X IX  i X X IV ) , k tó r e j  g r a n i c e  z a k r e ś l a  j ę z y k  
( r o z d z .  X IX ) , s t a n o w i ą c y  n ie ja k o  je j f o r m ę .  C ia ł a  w ię c  lu d z k ie  
o k a z a ł y  s ię  ty lk o  n i e z b ę d n ą  p o  d ś  t a  w  ą  i s k ła d n ik ie m  te j  s t r u k ­
t u r y .

Z ja w is k o  s p o łe c z n e  o k a z a ł o  s ię  n a m  r z e c z y w i ś c i e  z j a w i ­
s k ie m , p o d o b n e m  d o  b i o l o g i c z n e g o ,  m ia n o w ic ie  n a j r o z l e -  
g le j s z ą  f o r m ą  ż y w ą ,  a lb o  f o r m ą  ż y c i a  n a  z ie m i (г . X X IX ) .

D o w o d e m  n a le ż e n ia  n a s z y c h  „ ja "  d o  o w e j  r e a ln o ś c i  1) je s t  
n a s z e  m y ś l e n i e ,  n a s z e  „ r o z u m ie n ie “ m ó w io n e g o ,  (г . X X V 11I), 
w o l a  l u d z k a  (г . X X I)  i n a s z e  u c z u c i a  lu d z k ie  (г . X X II ) .

P r z e d m i o t e m  c z y l i  s p r a w ą  D  je s t  l u d  j e d n o j ę z y c z -  
n  y ,  c z y l i  n a r ó d .  U d o w o d n ie n ie ,  ż e  to  w ł a ś n i e  n a r ó d  je s t  c i ą ­
g ł o ś c i ą  p s y c h o f i z y c z n ą ,  r e a ln o ś c i ą  s p o łe c z n ą ,  s c a lo n y m  p r z e d ­
m io te m  w  p r z y r o d z i e  i p o n ie k ą d  c a ł o ś c i ą  b io lo g ic z n ą ,  b y ło  t r u d n e ,  
b o  t r z e b a  b y ło  d o p ie r o  w y k a z a ć ,  ż e  i s t o t a  r e a l n o ś c i  I) j e s t  
d l a  n a s  p  o  z  n  a  w  a  1 n ą  t y  1 к  o  o d  w  e w n ą t r  z, o d  s t r o n y  
s u b i e k t y w n e j ,  i t y l k o  w  c z ą s t c e .

P o s z u k u ją c  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i e  : c o  t o  je s t  r e a l n o ś ć  
s p o ł e c z n a ,  c o  t o  j e s t  c y w i l i z a c j a ,  p o t r ą c i l i ś m y  o  n a j ­
w y ż s z e  z a g a d k i ,  a  n a w e t  t a j e m r ;" °  ś w i a t a :  o  t a j e m n ic ę  ż y c i a  
w  o g ó l n o ś c i ,  o  t a j e m n ic ę  r o z w o j u ,  r  o  ś  n i ę  c  i a,  m a ­
t e  r  j i i f o r m y ,  a  t a k ż e  o  t a j e m n ic ę  p o z n a n i a ,  n i e r o z e r w a l ­
n ie  z e  s o b ą  s p le c io n e .  Z a r y s o w a ł  s ię  n a m  d o ś ć  w y r a ź n i e  n a j ­
w y ż s z y  u t w ó r  p r z y r o d y  z ie m s k ie j ,  „ r e a ln o ś ć  s p o ł e c z n a “ . Z  p o ­
ję c ia m i  tu  o s ią g n ię t e m i  b ę d z ie  m u s ia ł  r a c h o w a ć  s ię  i b io lo g . W i ­
d z im y ,  ż e  k o m ó r k ą  j e s t  n ie  s a m  m a t e r j a ł ,  k t ó r y  p r z e z  t e n  „ ż y w y  
p ł o m y k “  p r z e p ł y w a '!  w r a c a  d o  w s z e c h ś w i a t a ,  l e c z  t y lk o  o r g a ­
n iz a c j a  t e g o  m a t e r i a ł u ,  ła d  k o m ó r k o w y ,  n i e u s t a n n y  p r o c e s  lo k a l -
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n y ,  k t ó r y  w c i ą ż  p r z y b i e r a  i o d r z u c a  o d p o w ie d n i  m a t e r i a ł  i p r z e z  
to  t r w a ,  j a k o  f o r m  a .

B io lo g  b ę d z ie  m u s ia ł  o d r ó ż n ia ć  w  k a ż d e j  c a ło ś c i  ż y w e j ,  
z w a n e j  o r g a n iz m e m  to , c o ś m y  n a z w a l i ,  m o ż e  n i e z b y t  s z c z ę ś l i ­
w ie ,  f o r m ą ,  o d p o s t a c i  k o m p le k s u  ż y w e g o ,  b o  w y k a z a l i ś m y  
is tn ie n ie  te j  s a m e j  „ f o r m y “ p o d  d w o m a  n ie p o d o b n e m i  p o- 
s  t  a  c  i a  m  i o r g a n iz m u  i j e g o  k o m ó r k i  r o z r o d c z e j .

D o s t r z e g l i ś m y  n ie p o ję t ą  t r w a ł o ś ć  t a k ie j  f o r m y  p o p r z e z  
s z e r e g  p o k o le ń  i p o s t a w i l i ś m y  d o m y s ł ,  ż e  o p i e r a  s i ę  o n a  n a  w i ę k ­
s z e j  j e s z c z e  t r w a ł o ś c i  d r o b n ie j s z y c h  f o r m  „ s u b s t a n c j i “ , s k ł a d a j ą ­
c y c h  s ię  n a  ś w i a t  n i e o ż y w i o n y .  Ż y c ie  t e d y ,  u ję te  o d d z i e l n i e ,  
j e s t  to  c o  in n e g o ,  n iż  c i a ł o  o r g a n iz m u  lu b  n a s ie n ia  i n a w e t  c o  
in n e g o  n iż  s a m a  p o s t a ć  ( p r o p o r c j e )  je d n e g o  lu b  d r u g ie g o ,  b o  
ty c h  p o s ta c i  j e s t  d w ie .  J e s t  t o  c o ś  t r z e c i e g o  (г . X X V III). 
C h o ć  „ m a t e r j a ł “ w  k o m ó r c e  c ią g le  j e s t  z a s t ę p o w a n y  p r z e z  n o w y ,  
c h o ć  i p o s t a ć  k o m ó r k i  s ię  z m ie n ia ,  k o m ó r k a  w c i ą ż  j e s t  p r a w i e  
te rn  s a m e m ,  c z e rń  b y ła .

T o  s a m o  z c a ł o ś c i ą  s p o łe c z n ą .  J e s t  o n a  p o r z ą d k i e m ,  
je j ty lk o  w ł a ś c i w y m .

G d y  z a ś  t r e ś c i  i n t e r p s y c h i c z n e j  i l o ś ć  i j a ­
k o ś ć ,  jest zależna od stanowiska w społeczeństwie i od stosun­
ków społecznych, w i ę c  t am,  g d z i e  o g ó l n y  p o z i o m  
e l e m e n t u  i n t e r p s y c h i c z n e g o  w z n o s i  s i ę ,  m a m y  
r o z w ó j  c a ł o ś c i ,  g d z i e  o p a d a ,  —  m a m y  j e j  d e k a ­
d e n c j ę .  G d z ie  w i e l k a  i lo ś ć  o s o b n ik ó w  b o g a t a  j e s t  w  p i e r w i a ­
s t e k  i n t e r p s y c h i c z n y  —  ta m  m a m y  w y s o k i  s t a n  r o z w o j u  c a ło ś c i  
D  i o d w r o tn i e .  I

I у  1 к  o  p r z e z  „ d  u c h  a “ , p r z e z  i n  t  e  r  p  s  у  e h e ­
rn ó  w  i o  n e,  b i e r z e m y  u d z i a ł  w\ ż y c i u  c y w i l i z a c j i .  
J e ś l i  t e r a z  z a p y t a m y  o  ile  r e a l n o ś ć  D  j e s t  d la  j e d n o s tk i  lu d z k ie j  
p o z n a w a l n a ,  to  ł a t w o  z r o z u m ie ć ,  ż e  „cywilizacja“ jest dla 
każdego z nas dostępną na tyle, ile jej mamy w sobie. R  o z  u m  i e -  
n i e  ś w i a t a ,  n a s z e  c z ł o w i e c z e ń s t w o ,  n a s z e  w ł a ­
d z e ,  к  t  ó  r  e  m  i b i e r z e m y  u d z i a ł  w  ż y c i u  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  c z y  c h c e m y  c z y  n i e  c h c e m y  —  o t o  n a ­
s z a  z n a j o m o ś ć  p r a k t y c z n a  r e a l n o ś c i  D,  l e c z ,  
r z e c z  p r o s t a ,  z n a j o m o ś ć  c z ą s t k o w a .  Granice tedy 
psychiki człowieka są jednocześnie granicami jego znajomości 
świata D, w którym żyje i przez który jest człowiekiem.
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O d y  w ie r n y ,  ja k  t e  g r a n i c e  ( p s y c h ik i )  b y w a j ą  r ó ż n e  u r ó ż ­
n y c h  lu d z i ,  g d y  w i e m y  w  ja k  c i a s n y c h  h o r y z o n t a c h  o b r a c a  s ię  
m y ś l  j e d n y c h ,  ja k  r o z le g le  o b e jm u je  m y ś l  in n y c h ,  w t e d y  ł a t w o  
z r o z u m ie ć ,  ż e  w y r a z  „ c z ł o w i e k “ m ó w i  n ie w ie le .  W t e d y  z r o z u ­
m ie m y ,  d la c z e g o  p o ję c ie  „ c z ł o w i e k “ j e s t  p o ję c ie m  n ie z m ie r n ie  
e l a s ty c z n e m .  M i ę d z y  c z ł o w i e k i e m  a  c z ł o w i e k i e m  
z a c h o d z ą  r ó ż n i c e ,  b e z  p o r ó w n a n i a  w i ę k s z e  n i ­
ż e l i  m i ę d z y  z w i e r z ę t a m i  o d m i e n n e g o  r o d z a j u ,  
j e d e n  b o w i e m  c z ł o w i e k  s p a d a  m y ś l ą  o g r a n i c z o ­
n ą  i t ę p ą  n i e m a l  d o  p o z i o m u  z w i e r z ę c e g o ,  g d y  
i n n y  m ó g ł b y  b y ć  ś m i a ł o  n a z y w a n y  n a d - c z ł o -  
w i e k i e m ,  g d y b y  n i e  s p r z e c i w i a ł a  s i ę  t e m u  p o ­
t r z e b a  n a z y w a n i a  r z e c z y  z g o d n i e  z i c h  i s t o t ą .  
Wpajane nam od dzieciństwa „humanitarne“ hasło o równości 
wszystkich ludzi jest niezgodne z rzeczywistością i bywa źródłem 
mnóstwa ciężkich nieporozumień. R ó w n o ś ć  l u d z i  w  k o ­
l e b c e  j e s t  n i e m a l  p r a w d ą 1),  a l e  d o j r z a ł y c h  a b ­
s u r d e m !

O d y  o  „ j a k o ś c i “ c z ł o w i e k a  d e c y d u je  j a k o ś ć  i r o z l e g ło ś ć  
j e g o  d u s z y ,  a  d u s z e  lu d z k ie  r ó ż n i ą  s ię  m ię d z y  s o b ą  n ie z m ie r n ie ,  
g d y  w ś r ó d  lu d z i ,  c ie le ś n ie  n ie m a l  r ó w n y c h ,  m a m y  z b ió r  ja k o ś c i  
d u c h o w y c h  n i e w y p o w ie d z i a n i e  u r o z m a ic o n y ,  p r z e t o  n ie m a  i n ie  
m o ż e  b y ć  a n i  r ó w n o ś c i ,  a n i  r ó w n o w a r t o ś c i  lu d z i .  C z ł o w i e k  —  
t o  d u s z a  j e g o ,  n i e  c i a ł o ,  a  d u s z a  j e d n e g o  m o ż e  
b y ć  t y s i ą c k r o ć  w i ę k s z ą  o d  d u s z y  i n n e g o .  R ó w ­
n o ś ć ,  o  k tó r e j  c ią g le  s ł y s z y m y ,  k t ó r ą  s ię  n ie u s ta n n ie  p o d n o s i  d o  
z a s a d y  s p o łe c z n e j ,  w i ę k s z o ś ć  lu d z i p o jm u je  c a łk ie m  n i e w ł a ś c i ­
w ie .  N a le ż y  j ą  r o z u m ie ć  j e d y n ie  j a k o  p r z y z n a n i e  k a ż d e j  j e d n o s t c e  
lu d z k ie j  r ó w n e g o  p r a w a  d o  w s p ó ł ż y c i a  w  s p o łe c z e ń s tw ie ,  —  
le c z  i to  p r a w o  o b s t a w i o n e  j e s t  w a r u n k a m i ,  k t ó r e  p r z e z  s a m ą  
t r e ś ć  s w o j ą  s t a n o w i ą  ju ż  z a p r z e c z e n ie  z a r ó w n o  r ó w n o ś c i ,  ja k  
r ó w n e j  w a r t o ś c i  o s o b n ik ó w  s p o łe c z n y c h .

L e c z  o d łó ż m y  te  k w e s t j e ,  k t ó r y c h  d o tk n ę l i ś m y  m im o w o li ,  
a  k t ó r y c h  r o z w a ż a n i e  b y ł o b y  tu  p r z e d w c z e s n e .

0  Oczywiście pomijamy tu dziedziczne „obarczenie" bądź dodatnie 
bądź ujemne.
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Wielki problemat iormy.

C z e m  j e s t  ś w i a t  w  s o b ie ,  c o  j e s t  m a t e r i a ł e m  ś w i a t a ,  
to  r z e c z  d la  n a u k i  c a ł k i e m  o b o ję tn a .  P y t a n i e  to  m u s im y  w y r u g o ­
w a ć  z  n a s z y c h  r o z w a ż a ń ,  je ś l i  c h c e m y  b u d o w a ć  t e o r j ę  p r a w d z i ­
w ie  p r z y r o d n i c z ą ,  n ie  z a ś  m e t a f i z y c z n ą .  W y r a z  „ m a t e r j a “ , z a ­
r ó w n o  j a k  „ e n e r g j a “ j e s t  w  g r u n c i e  r z e c z y  p r o s t y m  s y m b o le m  
r z e c z y  n ie w ia d o m e j ,  k tó r e j  p r z y p i s u j e m y  n ie z m ie n n o ś ć  i n ie z n i -  
s z c z a ln o ś ć .  „ D u c h “ r ó w n i e ż  j e s t  t a k im  s a m y m  s y m b o le m .

U  p o d s t a w y  n a s z e g o  b a d a n ia  m a m y  w i e l k ą  n i e w i a ­
d o m ą .

W  ty c h  w a r u n k a c h  n o m e n k l a t u r a  m a te r i i ,  e n e r g j i ,  d u c h a  
s c h o d z i  n a  p la n  o s t a tn i ,  j a k o  w  g r u n c i e  o b o ję tn a ,  w a ż n e  s ą  ty lk o  
postaci, j a k ie  t e n  p i e r w i a s t e k  ś w i a t a ,  n i e z n a n y  i n i e p o z n a w a l n y  
p r z y b i e r a .  J e d y n e m  z a d a n ie m  n a s z e m  m o ż e  b y ć  u s i ł o w a n ie  z r o ­
z u m ie n ia  w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  p o s t a c i .  , W  a ż n e m i  
d l a  n a s  s t a j ą  s i ę  t y l k o  s t o s u n k i  m i ę d z y  f o r m a m i  
r z e c z y w i s t o ś c i .  W s z y s t k o  s p r o w a d z a  s i ę  d o  
p r o b l e m a t u  f o r m y .

P r o b l e m a t  f o r m y  o k a z u je  s ię  n a j j ż y w o tn ie j s z e m  z a g a d n i e ­
n ie m  w i e d z y .  J e ż e l i  N a u k a  z d o ł a  z a g a d n ie n i a  p o s z c z e g ó ln e  n a u k  
p r z y r o d n i c z y c h  s p r o w a d z i ć  d o  p r o b l e m a t u  f o r m y ,  b ę d z ie  n a  n a j ­
p r o s t s z e j  d r o d z e ,  p r o w a d z ą c e j  d o  ic h  r o z w i ą z a n i a .

XXXI.

W s z e lk i e  ż y c i e  i w s z e lk i e  n ie - ż y c ie ,  a  w ł a ś c i w i e  w s z e lk i  
u k ł a d  „ ż y j ą c y “ i „ n i e o ż y w i o n y “  u z n a j e m y  z a  u k ł a d y  r ó ż n e  m ię ­
d z y  s o b ą  t y l k o  p o d  w z g lę d e m  s k o m p l ik o w a n ia  i r o z m i a r ó w .

S t r u k t u r ę  ż y w ą  n a j ł a t w i e j  p r z e d s t a w i m y  s o b ie  j a k o  p ł o ­
m y k  j a s n y ,  r z u c o n y  n a  t ł o  z e w s z ą d  o t a c z a j ą c e j  g o  n o c y  - n ie ż y c ia .  
W  k a ż d e j  p a n u je  n i e s t a ł a  r ó w n o w a g a ,  p o w o d u j ą c a  c i ą g ł y  r u c h  
i z m ia n y .  K a ż d a  j e s t  t y l k o  r o d z a j e m  w i r u ;  u s t a w i c z n i e  w c i ą g a  
o n a  z e  ś r o d o w i s k a  p r o s t s z e  o d  s w o je j  s t r u k t u r y ,  u k ł a d a  z  n ic h  
w z o r y  b a r d z i e j  z ło ż o n e  i w y r z u c a  z  s i e b i e  p o z o s t a ł ą  r e s z t ę  p r o ­
s t y c h  s t r u k t u r  z b y t e c z n y c h ,  n a  z e w n ą t r z .

N a jp i e r w o tn i e j s z y m  o b r a z e m  ( a le  ty lk o  o b r a z e m )  ż y w e j  
s t r u k t u r y  m o ż e  b y ć  o g n i k  b ł ę d n y ,  p o j a w i a j ą c y  .się s a m o ­
r z u tn i e  n a d  b ło ta m i .  J e s t  to  w ł a ś c i w i e  t y l k o  m i e j s c e ,  n a  k tó -
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r e m  t o c z y  s ię  p r o c e s  p a le n ia ,  p r o c e s  n a j p r o s t s z e j  a s y m i ­
l a c j i  i d  y  s  y  m  i 1 a  c  j i, to  z a ś ,  c o  s t a n o w i  i s t o t n ą  r ó ż n ic ę  
p ło m y k a  o d  ś r o d o w i s k a ,  to  t y lk o  f o r m a  r u c h u ,  k t ó r a  iw n im  

p a n u je .
G d y  m a t e r j a ł u  z a b r a k n ie ,  w t e d y  o b s z e r n a  s t r u k t u r a  b ę ­

d ą c a  w e  w s z y s t k i c h  s w o ic h  c z ę ś c i a c h  w  r u c h u  u p o r z ą d k o w a n y m  
r o z p a d a  s ię  n a  z a w s z e ,  a le  g d z ie  w a r u n k i  s ą  d la  o w e j  s t r u k ­
t u r y  s p r z y j a j ą c e ,  t a m  t r w a ,  c h o ć b y  p r z e z  n ie z l ic z o n e  ty s i ą c o l e c i a .

S k ą d  n ie p o ję ta  s t a ł o ś ć  ( t r w a ł o ś ć )  f o r m y  ż y w e j ,  c z y n i ą c a  
w r a ż e n i e  n ie z m ie n n o ś c i  w  ż y w e j  b r y ł c e ,  w  k tó r e j  w s z y s t k o  s ię  
p r z e m i e s z c z a ?  Z a p e w n ia  ją  w ie lk a  s t a ł o ś ć ,  t a k  w ie lk a ,  ż e  a ż  
n ie p o ję ta  s t a ł o ś ć  n a j e l e m e n t a r n i e j s z y c h  f o r m  r u c h u ,  
w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  s y s t e m ó w  r u c h u  b a r d z i e j  z ło ż o n y c h .  N a ­
l e ż y  p r z y  te rn  z a z n a c z y ć ,  ż e  f o r m a  p r o s t s z a ,  s t a n o w i ą c a  i n d y w i ­
d u u m  je s t  z a w s z e  t r w a l s z a  o d  f o r m y  w ię c e j  z ło ż o n e j ,  a l ­
b o w ie m  te  p r o s t s z e  s ą  w ła ś n i e  w a r u n k ie m  b a r d z i e j  z ło ż o n y c h .  
D z ię k i  te j  w  g r u n c i e  r z e c z y  n ie z r o z u m ia łe j  d la  n a s  s t a ło ś c i  f o rm  
r u c h u ,  k a ż d a  „ f o r m a " ,  k t ó r a  p o w s t a ł a  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h ,  m a  
w  t y c h  s a  m  y  c  h  w a r u n k a c h  t r w a ł o ś ć  n ie o g r a n ic z o n ą .

W  te j  w ł a ś n i e  z a s a d n ic z e j  t r w a ł o ś c i  w s z e lk ie j  f o  r m  y  r u ­
d n i  b ie r z e  p o c z ą t e k  p r a k t y c z n e  i f i lo z o f ic z n e  p o ję c ie  e n e r g j i  ( w ię c  
ś w i a t ł a ,  c i e p ła  i t. d .) , m a te r i i ,  e l e k t r o n ó w ,  p i e r w i a s t k ó w ,  z w i ą ­
z k ó w  c h e m ic z n y c h ,  p o s t a c i  r o ś l in  i z w i e r z ą t ,  k t ó r y c h  r o z r ó ż n i a m y  
ju ż  n ie z l i c z o n ą  i lo ś ć  r o d z a j ó w ,  g a t u n k ó w  i o d m ia n .  W s z y s t k i e  
j a k  w ia d o m o  o d z n a c z a j ą  s ię  z d u m i e w a j ą c ą  t r w a ł o ś c i ą ,  b o  p o w t a ­
r z a l n o ś c i ą  ty c h  s a m y c h  fo rm  —  ja k ie m i  b y ł y  p o p r z e d n io .

T r w a ł o ś ć  s t r u k t u r y  ż y w e j  n a  j e d n y m  w a ż n y m  p u n k c ie  j e s t  
in n a  o d  t r w a ł o ś c i  z w ią z k ó w ' c h e m ic z n y c h  i k r y s z t a ł ó w .  T a m te  
ro z w  ią z u ją  s ię  p o  w i e le k r o ć  i z n ó w  s ię  s k ł a d a j ą ,  te ,  je ś l i  r a z  s ię  
r o z w i ą ż ą  d o s z c z ę tn i e ,  j u ż  s i ę  d r u g i  r a z  n i e  z ł o ż ą .

F o r m a  ż y w a ,  k t ó r a  s i ę  r a z  z a w i ą z a ł a ,  o d n a ­
w i a  s i ę  j e d n a k  d o t y c h c z a s ,  c z y l i  „ ż y je " ,  a  o d n a w ia ć  n ie  p r z e s t a ­
n ie  d o p ó ty ,  p ó k i  n ie  z n ik n ą  w a r u n k i  d o s t a t e c z n e  d o  ie j d a ls z e g o  
t r w a n i a .

D o  z a s a d n i c z y c h  c e c h  m a te r j i  ż y w e j  n a l e ż y  r o z r a s t a -  
n  i e  s ię .  P r z y b i e r a  o n a  u s t a w ic z n ie  w ię c e j  m a t e r i a ł u  z e  ś r o d o ­
w i s k a ,  n iż e l i  w y d a l a .  R o z m ia r y  j e d n a k  te j  f o r m y  z a k r e ś l a j ą  f o r ­
m y  m a t e r i a ł u  i d o n io s ło ś ć  s i ł  w e w n ę t r z n y c h ,  u t r z y m u j ą c y c h  s y ­
s t e m  wr s k u p ie n iu .  G d y  d ą ż n o ś ć  d o  r o z r a s t a n i a  s ię  p o w i ę k s z y  
n a d m ie r n i e  m a s ę  o g ó ln ą ,  s y s t e m  p r z e b u d o w y  w a  s ię  t a k .  a  b  y
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p o z b y ć  s i ę  n a d m i a r u  m a t e r i i  i t r w a ć  d a l e j ,  p o d ­
le g a  w ię c  o s o b l iw e m u  z j a w i s k u  d z i e l e n i a  s i ę .

S k u tk i e m  te j  w ła ś c i w o ś c i  f o r m a  ż y w a  s t a j e  s ię  n ie ja k o  
c z y n n ą  w  p o r ó w n a n iu  d o  b ie r n o ś c i  f o r m  n i ż s z y c h ,  z k t ó r y c h  s ię  
w y t w o r z y ł a ,  g d y ż  o g a r n i a  orna c o r a z  w i ę k s z ą  i lo ś ć  m a t e r j a l u ,  
p o d a t n e g o  d o  u k ła d a n i a  s ię  iwi je j  k s z t a ł t y .  P r a w d o p o d o b n i e  t e ż  
o d  j e d n e j  t y lk o  p r a - k o m ó r k i ,  k t ó r a  wr o k r e ś lo n y c h  w m r u n k a e h  
z ł o ż y ł a  s ię  r a z  w  p r z y r o d z i e  w  s p o s ó b  t a k  s a m o  k o n ie c z n y ,  ja k  
p ł a t e k  ś n ie g u ,  p o c h o d z ą  w s z y s t k i e  k o m ó r k i  j a k ie  z n a m y .

L e c z  m im o  z a s a d n ic z e j  n ie z m ie n n o ś c i ,  k o m ó r k a - p r o t o p l a -  
z m a  m o g ła ,  a  n a w e t  m u s i a ł a  p o d le g a ć  z m ia n o m  d r o b n y m  w s k u ­
te k  c z ę ś c i o w y c h  n ie id e n ty c z n o ś c i  ś r o d o w i s k a .  W  ś r o d o w i s k u  k o ­
m ó r e k  z a c h o d z i ł y  o d  c z a s u  d o  c z a s u  i t a k i e  z m ia n y ,  k t ó r e  u n ie -  
m o ż e b n i a ł y  d a l s z e  i c h  t r w a n i e .  K o m ó rk i ,  k t ó r e  z n a l a z ł y  s ię  w  t a ­
k ic h  w a r u n k a c h ,  r o z k ł a d a ł y  s ię  n a  z a w s z e .  1 t y l k o  d la  te g o ,  ż e  
d o ty c h c z a s  c ią g le  j e s z c z e  t r w a j ą  g d z ie ś  w a r u n k i  k o n ie c z n e  i d o ­
s t a t e c z n e ,  n ie  p o w o d u ją c e  r o z w i ą z a n i a  s ię  t e j  f o r m y  —  t r w a j ą  
t a m  w s z ę d z i e  r ó w n i e ż  i k o m ó r k i .

C h o c ia ż  w ię c  w  t r y l j o n o w e j  z  r z ę d u  k o m ó r c e  t k w i  t a  s a ­
m a  s t r u k t u r a  p o d s t a w o w a ,  c o  i w  p r a - k o m ó r c e ,  to  j e d n a k  z d o ł a ł a  
o n a  u le d z  l i c z n y m  s to p n io w y m  p r z e o b r a ż e n io m .  P o n i e w a ż  z a ś  
z m ia n y  id ą  r o z b ie ż n ie  w ś r ó d  w s p ó ł c z e s n y c h  s o b ie  k o m ó r e k ,  w ię c  
p o w o li  w  r o z m a i t y c h  ś r o d o w i s k a c h  p o w s t a w a ł o  c o r a z  w ię c e j  
o  d m  i a  n  k o m ó r k i  p ie r w o tn e j .

X X X II .

Forma organizmu w komórce.

O r g a n iz m  t e d y  m o ż e m y  u w a ż a ć  z a  s t r u k t u r ę  ż y w ą ,  ty lk o  
d  w  а  к  r  o  ć  z ł o ż o n ą .  P r z e o b r a ż a n i e  s ię  o r g a n iz m u  w  c o ­
r a z  b a r d z i e j  z ło ż o n e  i r o z m a i t s z e  f o r m y ,  m ie l i ś m y  ju ż  s p o s o b n o ś ć  
o ś w ie t l i ć  d o s t a t e c z n ie  w  p r a c y  p o p r z e d n ie j .  N ie  b ę d z i e m y  s ię  t e ż  
p o w t a r z a ć ,  b o  m a m y  d o  p o d n ie s ie n ia  t a k ą  w ł a ś c i w o ś ć  k o m o  r -  
k  i, k tó r e j  n ie  b y l i b y ś m y  w  s t a n i e  d o m y ś l a ć  s ię  a n i  w y k r y ć ,  g d y ­
b y  n ie  i s t n i a ł y  o r g a n i z m y .  M a m  tu  n a  m y ś l i  f a k t ,  ż e  c h o c i a ż  o r ­
g a n iz m  m a  z w y k l e  t r w a ł o ś ć  i n d y w i d u a l n ą  b a r d z o  k r ó t k ą ,  p o m i­
m o  to  —  j a k o  „ f o r m a “ —  m o ż e  i s tn i e ć  n ie z m ie r n i e  d łu g o  i d z i e ­
j e  s i ę  t o  t y l k o  p r z e z  k o m ó r k ę .  M a m  n a  m y ś l i  t e n  
z d u m i e w a j ą c y  i t a j e m n i c z y  f a k t ,  ż e  c a ł y  s y s t e m  C  m o ż e  s i ę
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k r y ć  w  j e d n y m  s y s t e m i e  k o m ó r k o w y m  B ‘, c z y l i  
k o m ó r k a  o r g a n i c z n a  m o ż e  o d b u d o w y w a ć  c a ł y  o r g a n iz m ,  d o  k t ó ­
r e g o  n a l e ż a ł a .  N ie  to  j e s t  n a jb a r d z i e j  z d u m ie w a ją c e ,  ż e  o r g a n iz m  
n ie  m o ż e  a n i  r o z r a s t a ć  s ię  p o z a  p e w n e  g r a n i c e  p r z e s t r z e n n e ,  a n i  
t r w a ć  n i e o g r a n ic z e n ie  d łu g o ,  ż e  n ie  m o ż e  w ie c z n ie  a s y m i lo w a ć  
i d y s y m i lo w a ć ,  ( c z y l i ,  ż e  p o  p e w n y m  c z a s ie  p s u je  s ię ) ,  —  le c z  to ,  
ż e  m im o  tę  z to ilk o m o ść  i n d y w i d u a l n ą  m o ż e  t r w a ć  n ie z m ie r n ie  d ł u ­
g o  j a k o  p r a w i e  t a  s a m a  f o r m a ,  i t o p r z e z k o m ó r k ę .  M o ż n a  
t e ż  p o w ie d z i e ć ,  ż e  o r g a n i z m  t a k ż e  s i ę  d z i e l i ,  l e c z  
w  t e n  o s o b l i w y  s p o s ó b ,  ż e  o d d z i e l a  s i  ę  o d e ń  t y l ­
k o  k o m ó r k a  i t a  r o z r a s t a  s i ę  w  n o w y  o r g a n i z m ,  
a lb o  t e ż  o d d z ie l a j ą  s ię  o d e ń  l ic z n e  k o m ó r k i ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  z d o l ­
n a  j e s t  o d b u d o w a ć  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  t a k i  s a m  o r g a n iz m .  
N a u k a  n i e d o c e n i a  n i e p o j ę t e g o  s k o m p l i k o w a -  
n  i a  t a k i e j  k o m ó r k i ,  k t ó r a  ( w  p e w n y c h  w a r u n k a c h )  o d t w a r z a  
o r g a n iz m .  J e j  s k ł a d  m o r f o lo g ic z n y  n ie  m o ż e  b y ć  r ó w n ie  p r o s ty m ,  
j a k  s k ł a d  j e d n o k o m ó r k o w c a ,  a  t y m c z a s e m  b io lo g o w ie  
s z k o ł y  e p ig e n e ty c z n e j  w y o b r a ż a j ą  s o b ie ,  ż e  w  k o m ó r c e  d z i a ł a  
n i e w ie le  c o  w ię c e j  n a d  „ s i ł y “  c z y s t o  f i z y c z n e  i c h e m ic z n e .  Z b y t  
g r u b o  w y o b r a ż a j ą  s o b ie  n ie p o ję o ie  z ło ż o n e  z j a w i s k o  ż y c ia .

B l iż s z y m i  p r a w d y  b y l i  ju ż  p r a e f o r m iś c i ,  lu b o  i o n i n ie  u m ie ­
li w y r o z u m i e ć  r z e c z y w i s t y c h  s to s u n k ó w .  F a k t e m  je s t ,  ż e  w  k o ­
m ó r c e  r o z r o d c z e j  k r y j e  s ię  f o r m a  c a ł e g o  o r g a n i z m u .  J a k  
s i ę  to  d z i e j e ?  t e g o  n ie  d o m y ś l a m y  s ię  nalw iet, a le  j e s t  t o  f a k t  n i e ­
z a p r z e c z a l n y .

Z  t e g o  f a k tu  w y n o s i m y  p r z e k o n a n ie ,  ż e  to ,  c o  n a z y w a m y  
„ f o r m ą  r u c h u “  j a k i e g o k o lw ie k  o r g a n iz m u ,  ś l e d z ia ,  c z y  m a r c h w i ,  
to  n ie  j e s t  w c a l e  t a  w id o m a ,  d a j ą c a  s ię  m ie r z y ć ,  r y s o w a ć  i o p i­
s y w a ć  „ p o s t a ć “  ś l e d z i a  c z y  m a r c h w i ,  to  r ó w n i e ż  n ie  o g ó ł  
w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  i c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  ś l e d z i a  c z y  
m a r c h w i ,  a lb o w ie m  iw  ja jk u  ś l e d z ia  lu b  n a s ie n iu  m a r c h w i  n ic  p o ­
d o b n e g o  d o  ś l e d z i a  lu b  m a r c h w i  n ie  z n a jd u je m y ,  a  m im o  to  f o r m a  
je d n e g o  lu b  d r u g ie g o  o r g a n iz m u  m ie ś c i  s ię  w  n i c h  i to  t a k  i d e n ­
t y c z n a  z  f o r m ą  o r g a n iz m u  c a ł e g o ,  ż e  n i e  c h y b ia  a n i  n a  o d r o ­
b in ę ,  je ż e l i  t y l k o  w a r u n k i  ś r o d o w i s k a  p o z w o lą  n a  p r z y b i e r a n i e  
m a t e r i a ł u  z g o d n e  z  p o t r z e b ą .  P o s t a ć  m r ó w k i  z  n ie w ie lk ie m i  z m ia ­
n a m i d o t r w a ł a  o d  c z a s ó w  o l i g o c e ń s k i c h  a ż  d o  d n i  
n a s z y c h ,  a  p r z e c i e ż  i l e ż  t o  m i l i o n ó w  r a z y  p r z e n o s i ł a  
s ię  o n a  z  c a ł e g o  o r g a n iz m u  d o  je d n e j  je g o  k o m ó r k i ,  k t ó r a  z a  k a ­
ż d y m  r a z e m ,  n i b y  s w o b o d n i e  r o z r a s t a ł a  s ię  w  n o w ą  m r ó w -
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k ę ,  i n o t a b e n e  z a  k a ż d y m  r a z e m  b u d o w a ł a  m r ó w k ę  z  n o w y c h  m a ­
t e r i a ł ó w !

J e ś l i  u w z g lę d n im y  o g r o m  p r z e r o z m a i t y c h ,  a  s k o m p l ik o ­
w a n y c h  p r o c e s ó w ,  j a k ie  w  t y m  d łu g im  ł a ń c u c h u  p o k o le ń  b e z ­
u s t a n n ie  z a c h o d z i ł y ,  t o  m u s im y  p r z y j ś ć  d o  p r z e ś w i a d c z e n i a ,  ż e  
t e  ż  у  c  i o  w  e  p r o c e s y ,  p o z o r n i e  s w o b o d n e  i z d a n e  n a  lo s  t y s i ę c y  
p r z y p a d k ó w ,  t o c z ą  s ię  z  t a k  n i e u b ł a g a n ą  n i e z m i e n n o ś c i ą ,  
ż e  d o p r a w d y ,  n i e w ie l e  p o d  t y m  w z g lę d e m  z o s t a j ą  w  ty l e  p o z a  
p r o c e s a m i ,  d o k o n y w a ją c e r n i  s ię  n i e ty lk o  w  o k r z e m k u ,  w ie c z n ie  
j e d n a k im  w  c ią g u  m i l jo n ó w  la t ,  a le  n a w e t  w  ś w ie c i e  n i e o ż y w i o ­
n y c h  z w ią z k ó w ' c h e m ic z n y c h ,  k t ó r y c h  f o r m a  r u c h u  w y d a j e  s ię  
o  w ie le  b a r d z i e j  n ie z m ie n n ą .  O d y  z a ś  k a ż d a  z m i a n a  w  o r g a ­
n iz m ie ,  n i b y  p e r t u r b a c j a  r u c h u ,  w  z a s a d z i e  n ie z m ie n n e g o ,  p o z o ­
s t a j e  ju ż  tr fw a le  i p r z e n o s i  s ię  d o  w s iz y s tk ic h  j e g o  k o m ó r e k  r o z -  
î o d c z y c h ,  a  n a s t ę p n i e  w y ł a n i a  s ię  w  d a l s z y c h  p o k o le n ia c h  i t r w a  
a ż  d o  n o w e j  p e r t u r b a c j i ,  —  to  z n o w u  s t a j e  s ię  w id o c z n e m ,  ż e  
w  ja jk u  m ie ś c i  s i ę  n ie  j a k i ś  o g ó ln y  ty lk o  z a r y s  o r g a n iz m u  w  m i ­
n i a tu r z e ,  a  r ó w n i e ż  n ie  j a k a ś  m i n i a t u r k a  b e z p o ś r e d n ie j  p e łn e j  
„ f o r m y  r o d z i c i e l s k i e j “ , l e c z  c o ś  z  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  c o  
j e s t  n a j w a ż n i e j s z e m ,  a le  m ie ś c i  s ię  t a m  p r z e c h o w a n e  
w  c a łk i e m  n i e z r o z u m i a ł e j  d l a  n a s  p o s t a c i .  W  te j  p o ­
s t a c i  z a c h o w u j e  s ię  j e d n a k  w ię c e j  r e a l n y c h  s t o s u n k ó w  „ f o r m y  
p e łn e j  , a n iż e l i  u j a w n ia  s ię  k t ó r e j k o l w i e k  „ f o r m ie  p e ł n e j “ . O d b u ­
d o w u je  s i ę  j e d n a k  k a ż d o r a z o w o  z  n ie j  t o  t  y  l k o ,  n a  c o  p o z w a la  
n o w e  ś r o d o w i s k o  n o w e g o  o g n i w a  t e g o  s a m e g o  ł a ń c u c h a  „ f o r m y “ . 
R e s z t a  je d n a k ,  o w a  n i e u j a w n i o n a  w  te rn  lu b  w  in n e m  o g n iw ie  
ł a ń c u c h a  c y k l ó w  n ie  p r z e p a d a ,  a lb o w ie m  p r z y  w a r u n k a c h  s p r z y ­
j a j ą c y c h  u j a w n ia  s ię  n a t y c h m i a s t  w  k tó r e j k o l w i e k  z  d a l s z y c h  
„ f o r m  p e ł n y c h “ w  ś c i ś l e  d a w n e j  p o s ta c i .

C z e m ż e  w i ę c  j e s t  o s t a t e c z n i e  o w a  t a j e m n i c z a  „ f o r m a “ , 
o  k t ó r e j  tu  w c i ą ż  m o iw ą ?  F o r m a  w  n i e p o j ę t y  s p o s ó b  j e d n a k o  
b o g a t a  z a r ó w n o  „ w  c a ł y m  o r g a n iz m ie “ , j a k  w  je d n e j  j e g o  k o ­
m ó r c e  r o z r o d c z e j ,  „ f o r m a  n ib y  je d n a ,  a  p r z e c i e ż  p r z e j a w i a j ą c a  
s ię  tu  i t a m  w  d w ó c h  z g o ł a  o d m ie n n y c h  p o s t a c i a c h ?

C z y  w o ln o  j ą  n a z y w a ć  „ f o r m ą “ ?

C z y  n ie  o d e jm u je m y  p r z e z  to  g łę b i ,  p e łn o ś c i  i s k o m p l i ­
k o w a n i a  t a k  o b s z e r n e m u  p o ję c iu ,  w t ł a c z a j ą c  je  w  w y r a z ,  k t ó r y  
m a  d la  m as z n a c z e n ie  b a r d z o  c i a s n e ?
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B y ł o b y  n a i w n o ś c i ą  w y o b r a ż a ć  s o b ie ,  ż e  p o ję c ie  „ f o r m y " ,  
u c h y l i ło  c h o ć b y  r ą b e k  t a j e m n ic y  ja jk a .  J e ż e l i  to  m o ż l iw e  —  o n o  
j ą  r a c z e j  z a c ie m n i ło .

C h o c ia ż  b o w ie m  p o d  t y m  w y r a z e m  z e c h c e m y  r o z u m ie ć  
d z i a n i e  s i ę ,  s p r a w ę ,  to  je d n a k  z p o p r z e d n ie g o  r o z u m o w a ­
n ia  w y ł a n i a  s ię  ty le ,  j a k b y ś m y  p o w ie d z ie l i ,  ż e  „ w  s p r a w i e  j a jk a  
m ie ś c i  s ię  s p r a w a  o r g a n iz m u  c a ł e g o " ,  a lb o :  „ w  f o r m ie  r u c h u  j a jk a  
m ie ś c i  s ię  f o r m a  o r g a n iz m u  c a ł e g o " ,  c o . w z i ę t e  l i t e r a ln ie ,  g r a n i ­
c z y  z  a b s u r d e m .  J u ż e ś m y  w  r o z d z .  X X V III  w y k a z a l i ,  ż e  w  k o ­
m ó r c e  r o z r o d c z e j  - p r z e d m i o c i e  —  n ie  m o ż e  tk w i ć  o r g a n iz m -  
p r z e d m i o t .

A  p r z e c i e ż  c o ś  p r a w d y  m u s i  b y ć  w  te r n  dzilw m em  o r z e c z e ­
n iu . K a ż d y  c z u je ,  ż e  i s t o t n i e  c  o  ś  z e  s p r a w y  o r g a n iz m u  m ie ś c i  s ię  
w  s p r a w i e  z w a n e j  ja jk ie m . W ię c e j  p o w ie m , j e s t  w id o c z n e ,  ż e  to  
„ c o ś "  m u s i  b y ć  „ s p r a w ą  g ł ó w n ą "  o r g a n iz m u  ')  z  p o m in ię c ie m  
ty l k o  s p r a w  p o d r z ę d n y c h .  W  ja jk u  n ie  z a c h o d z ą  w p r a w d z i e  t  e 
s a m e  p r o c e s y ,  c o  w  o r g a n iz m ie ,  z a c h o d z ą  c a łk ie m  in n e ,  a le  m i­
m o  to  m u s i  s ię  m ie ś c ić  n a p r a w d ę  to  w s z y s t k o ,  c o  s t a n o w i  
o  w s p ó l n o ś c i  t e g o  o r g a n i z m u  z  n a s t ę p n y m ,  m u s i  
s ię  m ie ś c ić  c o ś  n ie d o p ie c z o n e g o  i n ie d a ją c e g o  s i ę  j e s z c z e  w y p o ­
w ie d z ie ć ,  a le  c o ś  n a j i s t o t n i e j s z e g o  d la  o r g a n iz m u .

X X X II I .

Forma cywilizacji w człowieku.
Z a is te ,  p r ó ż n o  u s i ł o w a l i b y ś m y  t ł u m a c z y ć  s i ę  ja ś n ie j  ( je ż e l i  

n ie  c h c e m y  w r a c a ć  d o  w z o r u  t r z e c h  s y s t e m ó w  ż y w y c h ,  r o z w i ­
n ię te g o  w  r o z d z .  X X IV  a lb o  d o  t r e ś c i  r o z d z i a łu  X X V II I ) ,  b o  b r a k  
n a m  w p r o s t  p o ję ć  g o t o w y c h  i s ł ó w  d o  o d d a n ia  t e g o  s to s u n k u .  
T r u d n o ś ć  z r o z u m ie n ia  t y c h  s p r a w  s p o c z y w a  je d n a k  w  o k o l i c z n o ­
ś c i ,  ż e  n a u k a  n i e  z n a  j e s z c z e  w  c a ł e j  p r z y r o d z i e  
n i c  p o d o b n e g o  d o  t e g o  z j a w i s k a ,  a  o n o  s a m o  w y m y ­
k a  s ię  z  p o d  b e z p o ś r e d n i e j  o b s e r w a c j i  ś r o d k a m i  
p r z y r o d n i c z e  m i .  Z a m a ło  d o s t r z e g a m y  w  ja jk u ,  n a r z ę d z i a  
n a u k o w e  n ic  n a m  w  n ie m  ta k i e g o  n ie  u k a z u ją ,  c o b y  p o z w o l i ło  d o -  
s t r z e d z  w  te j  f o r m ie  d r o b n e j  „ f o r m ę "  o rg a n i 'z m u .

A  j e d n a k  o n a t a m  j e s t  b e z  w ą tp ie n ia ,  b o  j a w i  s ię  
w  n o w y m  o r g a n iz m ie  z e  z d u m i e w a j ą c ą  t o ż s a m o ś c i ą .  S k ą d ż e b y

*) Sprawą o g ó l n ą  z rozdziałów XXIV i XXV-go, czyli s a m e m  ż y ­
c i e m.
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s ię  m i a ł a  p o w t ó r z y ć ,  g d y b y  j e d y n e  o g n iw o ,  p o ś r e d n i c z ą c e  m ię ­
d z y  o r g a n i z m e m  r o d z ic ie l s k im ,  a  z s t ę p n y m  —  ja jk o  —  n ie  b y ło  
r z e c z y w i ś c i e  s t r e s z c z e n i e m  o r g a n i z m u ?  I n ie m a  w  ś w i e c i e  n ic  
d r u g ie g o ,  c o b y  d o p o m o g ło  w n i k n ą ć  w  i s t o t ę  z j a w i s k a  n i e z r o z u ­
m ia łe g o ,  n ic ,  c o b y  r z u c i ło  c h o ć b y  d r o b n y  p r o m y c z e k  ś w i a t ł a  n a  
t e  n i e p o ję t e  s to s u n k i !

L e c z  c z y  r z e c z y w i ś c i e  n ic  n i e m a ?  M n ie  s ię  z d a je ,  ż e  ju ż  
p o z n a l i ś m y  n ie m n ie j  d z iw n e  s to s u n k i ,  m o g ą c e ,  lu b o  w  o d le g ły  
s p o s ó b ,  i ś ć  w  z a w o d y  z  te m i , k t ó r e  w y d a j ą  s i ę  n a m  b e z p r z y k ł a ­
d n e m u

O d y  p r z y p o m n i m y  s o b ie  z d u m i e w a j ą c ą  r o l ę  „ p i s a n e g o “ 
w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  ( r .  X X V , X X V I , X X IX ) ,  j e g o  c z y s t o  f i z y c z n y  
s to s u n e k  d o  m ó w io n e g o ,  d o  „ s ł o w a “ , g d y  p r z y p o m n i m y  s o b ie ,  ż e  
id e e ,  k t ó r e  w  c z ło w ie k u  s ą  s p r a w ą ,  m o g ą c ą  s ię  t y l k o  to c z y ć ,  le c z  
n ig d y  z a t r z y m a ć  ( z u p e łn ie  j a k  ż y c i e ) ,  m o g ą  j e d n a k  z o s t a ć  j a k -  
g d y b y  o d c i ś n i ę t e  i  p o w s t r z y m a n e  w  r u c h u ,  w  t r w a ł y m  u k ła d z i e  
z n a k ó w  i w  te j  n o w e j  f o r m ie  n a b i e r a j ą  s i ł y  s p o ł e c z n e j ,  —  
to  w t e d y  u d e r z y  n a s  m o ż l iw o ś ć  p o d o b n y c h  s to s u n k o w i  m ię d z y  
ż y c i e m  w  o r g a n iz m ie ,  a  ż y c i e m  w  j a jk u  ( p o r .  r .  X X V II I ) .  W s z a k  
n a p i s a n e  w y w o ł u j e  s p r a w ę  p s y c h i c z n ą  ty l k o  p r z e z  o d d z i a ł y w a ­
n ie  n a  o s o b n ik a  lu d z k ie g o  p r z e z  s z e r e g  b o d ź c ó w  f i z y ­
c z n y c h .  W y w o ł u j e  s p r a w ę  n  o  w  ą  i ty lk o  t r e ś c i o w o  p o k r e w n ą  
z  tą ,  k t ó r a  ju ż  s i ę  d o k o n a ła .  N a p i s a n e  m o ż e  w y w o ł a ć  n a w e t  d z i a ­
ł a n i e ,  p o d o b n e  d o  te g o ,  k t ó r e  t a m t a  s p r a w a  p e ł n a  a lb o  ju ż  r a z  
w y w a r ł a ,  a lb o  p r z y n a jm n ie j  m o g ła  w y w r z e ć !

J e ż e l i  to  r o z w a ż y m y ,  z g o d z im y  s ię ,  ż e  p r o c e s  s p o łe c z n y  
m o ż e  i l u s t r o w a ć  s to s u n k i ,  p a n u ją c e  w  o r g a n iz m ie  p e łn y m  i w  j a j ­
k u , ż e  p o d o b ie ń s tw o  o b u , j e s t  u d e r z a j ą c e .  P r z y p o m n i j m y  z a ś  s o ­
b ie , ż e  to ,  c o  t e r a z  n a z y w a m y  s p r a w ą  g ł ó w n ą  j e s t  i d e n t y ­
c z n e  z  te rn  c o  w  r .  X X V II I -m  n a z y w a l i ś m y  ż y c i e m c z y s t e m ,  
a  w  r o z d z .  X X V -m  p s y c h e  u j ę t ą  w  s t r u k t u r ę  „ m ó w io n e g o “ .

I y lk o  n ie  t r z e b a  z a p o m in a ć ,  ż e  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o d  s y m ­
b o le  p i s a n e  p o d  s z a b lo n  p o d s t a w i a  s i ę  o b j e k t - r u c h  n e r w o -  

w  y,  n i e  z a ś  s u b j e k t - i d e a .  T y l k o  p o d  t y m  w a r u n k i e m  w y ­
s t ą p i  z  n a l e ż y t ą  j a s n o ś c i ą  p r a w o w i t o ś ć  p o r ó w n a n i a .  I n a c z e j  m o ­
g ł o b y  s ię  z d a w a ć ,  ż e  p o r ó w n y w a m y  r z e c z y  n i e w s p ó łm ie r n e .

R o ś l i n a  t o  r o z l e g ł y  i p e ł n y  s y s t e m  r e a l n y ;  
g d y  g o  z a ś  n i e  z n a m y ,  ( b o  m a m y  o  r o ś l i n i e  t y l k o  
w ł a s n e  n a s z e  w y o b r a ż e n i e ) ,  j e s t e ś m y  w z g l ę ­
d e m  r o ś l i n y  w i d z a m i  o d  z e w n ą t r z .  R e a l n o ś ć  D
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j e s t  r  ó  w  и i e,  j а  к  r o ś l i n a ,  p e ł n y m  s y s t e m e m  f i z y ­
c z n y m ,  s y s t e m e m  r u c h ó w .  T y l k o  s t a n o w i s k o  
c z ł o w i e k a  w z g l ę d e m  t e g o  s y s t e m u  j e s t  i n n e .  
J e s t e ś m y  j e g o  c z ą s t k a m i  c z y n  n e  m i  i p r z e z  t o  
s a m o  j e g o  w i d z a m i  od w e w n ą t r z .

T e rn , c z e m  j e s t  r o ś l i n a  d la  n a s ,  d la  w id z ó w  o d  z e w n ą t r z ,  
m o g ł a b y  b y ć  r e a l n o ś ć  D  d o p ie r o  d la  w id z ó w  z p o z a  n a s z e g o  
ś w i a t a ,  o b d a r z o n y c h  w r a ż l i w o ś c i ą ,  d o s t a t e c z n ą  d o  o g a r n i ę c i a  jej 
c a ł o k s z t a ł t u .

P y t a m  t e r a z ,  c ó ż b y  c i w i d z o w i e  d o s t r z e g l i  w  r e a ln o ś c i  D ?  
D o s t r z e g l i b y  ty l k o  s w o je  o  te j  ( s tro n ie  w y o b r a ż e n i e ,  o p a r t e  n a  
o b i e k t y w n e j  s t r o n i e  c a ł o k s z t a ł t u .  A  lu b o  d o  te j  s t r o n y  o b i e k t y w n e j  
n a l e ż y  t a k ż e  ó w  r u c h  f i z jo lo g ic z n y  w  c i a ł a c h  lu d z k ic h ,  k tó r e g o  
s u b i e k t y w n ą  s t r o n ą  j e s t  „ p s y c h e “ , a  n a d t o  „ m ó w io n e “ , to  p r z e ­
c ie ż  i s tn ie n ia  t y c h  r  u c h o  w ,  p r a w d o p o d o b n ie  n ie  d o m y ś l i l ib y  
s ię ,  a lb o w ie m  k r y j e  s ię  w  g łę b i  o r g a n i z m ó w  lu d z k ic h .  S u b i e ­
k t y w n e j  z a ś  j e g o  s t r o n y ,  b o g a t e j  i r o z le g le j ,  k t ó r ą  n a z y w a m y  
n a s z y m  ś w i a t e m  i n t e r m e n t a l n y m  —  n a  p e w n o  n ie  d o m y ś l i l ib y  s ię .

C o b y  c i w i d z o w i e  d o s t r z e g l i  w  o s o b n ik u  l u d z k im ?  D o ­
s t r z e g l i b y  z a l e d w ie  o b i e k t y w n ą  j e g o  s t r o n ę .  P o z n a n i a  u c z u ć ,  
w o l i  je g o ,  ś w ia d o m o ś c i  i t .  d „  a n i  d o m y ś l i l ib y  s ię .  O b s e r w a t o r  
t a k i  m ó g łb y  p o z n a w a ć  n a s z e  k s ią ż k i  i b ib l io te k i ,  k r ą ż k i  i w a tk i  
f o n o g r a f i c z n e .  C z y ż  w  t y c h . z b i o r a c h  z n a c z k ó w ,  m a j ą c y c h  d l a  
n a s  t r e ś ć ,  —  z d o ł a ł b y  w y c z y t a ć  m y ś l i  o r a z  u c z u c ia  w  n ic h  z ło ­
ż o n e ?  S t r o n y  - s u b ie k ty w n e j  t y c h  ł a ń c u s z k ó w ,  k r e s e k  i k r o p e k  
n ie  o d k r y ł b y ,  b o ć  je j  t a m  w c a l e  n i e m a .  T o  s ą  t y lk o  b o d ź c e .  
C z y  t e d y  m ó g łb y  o d n a le ź ć  z w i ą z e k  z r u c h e m -  „ m  ó w i o -  
n  e  m “  i z  r u c h e m  f i z j o l o g i c z n y m  w  m ó z g a c h  l u d z ­
k i c h ?  C z y  o d k r y ł b y ,  ż e  o w e  z n a c z k i  b u d z ą  w  z e tk n ię c iu  z c z ł o ­
w ie k ie m  ( g d y  c z y t a )  p r a w i e  t a k ie  s a m e  r u c h y ,  ja k  te ,  k tó r e  
t o w a r z y s z y ł y  p is a n iu  z n a c z k ó w ?

N ie  o d k r y ł b y  t e g o  w s z y s t k i e g o .

C ó ż  w ię c  d z iw n e g o ,  ż e  i m y ,  n ie  d o m y ś la m y  s ię  w  c z e m  
m o ż e  k r y ć  s ię  z w i ą z e k  i p o d o b ie ń s tw o  o r g a n iz m u  i j a jk a ,  ż e  n ie  
w ie m y ,  j a k i m  s p o s o b e m  z a c h o w u je  s i ę  p o d o b ie ń s tw o  d w ó c h  
o r g a n iz m ó w ,  p r z e s z ł e g o  i p r z y s z ł e g o ,  p r z e d z i e lo n y c h  ja jk ie m . 
C ó ż  d z iw n e g o ,  ż e  n ie  w i e m y  ja k im  s to s u n k o m  z a w d z i ę c z a  s ię  
ic h  n a d z w y c z a j n a  z g o d n o ś ć  p o m im o  f a k ty c z n e j  n i e - id e n ty c z n o ś c i .

D o  o c e n .e in a  p r z e z  n a s  t r w a ł o ś c i  f o r m y  s t r u k t u r  ż y w y c h  
m n ie j s z y c h  (C  i B ) ,  i s tn ie ją c e j  m im o  p r z e r y w a n e g o  ic h  n a s t ę p -
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s t w a  c y k la m i  i d o  o c e n ie n ia  z a s a d n i c z e g o  p o d o b i e ń s t w a  
o r g a n iz m u  d o  s y s t e m u  D , b r u ź d z i  n a m  g łó w n ie  to ,  ż e  w  d w ó c h  
p i e r w s z y c h  c a ł o ś c i a c h  (C  i B ) d o s t ę p n ą  j e s t  d la  n a s  t y l k o  s t r o ­
n a  o  b  j e  к  t  y  w  n  a  i to  z u p e łn ie  z e w n ę t r z n a ,  a  c o  n a j w a ż n i e j s z a ,  
t y l k o  w  c z ą s t c e ,  d o s tę p n e j  d la  o b s e r w a c j i  z m y s ł o w e j ,  —  w  o s t a ­
tn ie j  z a ś  p r z e w a ż n i e ,  je ż e l i  n ie  w y ł ą c z n i e  s  u b  j e  к  t y  w  n  a , 
c z y l i  c a łk i e m  in n a  o d  t a m te j .

.J e d y n ie  t e ż  d la  n ie s p ó łm ie r n o ś c i  t y c h  s t r o n  d o s t ę p n y c h  
d l a  n a s ,  c z ło w ie k  n ie  m o ż e  z a u w a ż y ć  w ie lu  p o d o b ie ń s tw ,  c o  
w  k o n s e k w e n c j i  u n ie m o ż liw iła  z g łę b ie n ie  z a g a d e k ,  d o t y c z ą c y c h  
i s t o t y  o r g a n iz m u ,  ż y c i a ,  j a jk a  i t. d .

S t r o n a  o b j e k t y w n a  o r g a n iz m u  i k o m ó r k i  z n a n a  j e s t  n a m  
b a r d z o  n ie d o k ła d n ie  w y ł ą c z n i e  z  w i n y  n i e w y s t a r c z a j ą c e j  c z u ło ś c i  
n a s z y c h  z m y s ł ó w .  W p r a w d z i e  r o z u m  n a s z  —  s t a j e  s ię  c o r a z  c z u l ­
s z y m  n a  ś w i a t  z e w n ę t r z n y ,  a le  i o n , u w a r u n k o w a n y  m ó ­
w ie n ie m , —  m u s i  m ie ć  g r a n i c e  c z u ło ś c i .  W  t y c h  w a r u n k a c h  je d n o  
z  d w o jg a  j e s t  m o ż l iw e .  A lb o  z a g a d k i ,  o  k t ó r e  c h o d z i ,  b ę d ą  z g ł ę ­
b io n e  d o p ie r o  k i e d y ś ,  z  w y ż s z y m  r o z w o j e m  c y w i l i z a c j i ,  —  
a lb o  n ig d y  n ie  b ę d ą  z g łę b io n e .

A le  n a w e t  w  r a z i e  n a jp o m y ś ln i e j s z y m  n ie  r o z r ó ż n i m y  
w  r o ś l in ie  d w ó c h  s y s t e m ó w  r u c h ó w ,  t o c z ą c y c h  s ię  iwi ś c i s ł y m  
z w i ą z k u :  r u c h u ,  k t ó r e g o  s u b i e k t y w n ą  s t r o n ą  j e s t  to ,  c o b y ś m y  
n a z w a l i  d u s z ą  ( „ m e n s “ ) c a łe j  r o ś l i n y  i t e g o ,  k t ó r y  w  n a s ie n iu  o d ­
p o w i a d a ł b y  „ m ó w io n e m u “ , k t ó r y  n ie m a  s t r o n y  s u b i e k t y w n e j ,  
c h o ć  ją  p o d t r z y m u j e  c z y  p r z e c h o w u je .

P r z y p u s z c z a m  to  n a  te j  z a s a d z i e ,  ż e  s t r o n a  p o d m io to w a  
k o m ó r e k  n a w e t  w ł a s n e g o  n a s z e g o  c ia ła ,  ( lu b o  s t a n o w i  n i e w ą t p l i ­
w ie  p o d k ła d  n a s z e j  ś w ia d o m o ś c i )  to  p r z e c i e ż  n i e  w c h o d z i  
j u ż  w  k r ą g  ś w i a d o m o ś c i .

L e c z  c h o c ia ż  t a k  s ię  n a m  z d a je  d z iś ,  n ie  c z a s  j e s z c z e  n a  
o k r z y k  : ignorabimus, w i e m y  je s z c z e  z a m a ło ,  a b y  w o ln o  b y ło  r o z ­
s t r z y g a ć  o p r z y s z ł o ś c i  w i e d z y  lu d z k ie j  ') .

d Tymczasem niech nam wystarczy domysł, oparty na porównywaniu 
rzeczy podobnych, — że nasza dusza jest właśnie owym płomykiem, r o z -  
s w i e c a j ą c y m  c i e m n o ś c i  ś w i a t a ,  o którym mówi Henryk Poin­
caré. Różni się ona od płomyka-komórki jedynie rozmiarami i skompliko­
waniem, Gdy zaś jest jak gdyby wielką syntezą tych struktur drobniutkich, 
gdy ład jej powstał z ich ładu, gdy tamte, jako formy, są formami rzeczy­
wistości, — więc i on, ten płomień-cywilizacja, musi być formą rzeczy­
wistości.

Ale, gdy Henryk Poincaré powiada, że „co tylko nie jest myślą, jest 
czystą nicością — to dalekim jest od prawdy, albowiem, ażebyśmy mogli
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XXXIV.

Trwałość formy maleje w miarę jej komplikowania się.

T o  c o  n a z y w a m y  ś w i a t ł e m  b a r w n e m ,  j e d n a  z  e le m e n ­
t a r n y c h  f o r m  r u c h u ,  a lb o , p o w ie d z m y  le p ie j ,  r z e c z y w i s t o ś c i ,  t r w a  
w  c a ły m  w s z e c h ś w i a c i e .  M ie s z a n in a  t y c h  fo r m , p o d  p o s t a c i ą  
ś w i a t ł a  m n ie j  w ię c e j  b i a ł e g o  d o c h o d z i  d o  n a s  z  n a jo d le g le j ­
s z y c h  g łę b in  ś w i a t a ,  z  p o  z a  s y s t e m u  d r o g i  m le c z n e j ,  o d  z a le d w ie  
d o s t r z e g a l n y c h  p la m e k  ś w i e t l n y c h ,  k t ó r e  s ię  o k a z a ł y  c a le m i  t u ­
m a n a m i  s ło ń c .  O w e  p la m k i ,  k t ó r y c h  ju ż  o k o  n ie  d o s t r z e g a ,  w y ­
w i e r a j ą  n a  k l i s z y  f o to g r a f i c z n e j  ś c i ś le  t e  s a m e  d z ia ła n ia ,  c o  ś w i a ­
t ło  s ło n e c z n e ,  lu b  w y t w o r z o n e  n a  z ie m i. F o r m a  r u c h u ,  k t ó r ą  n a ­
z y w a m y  ś w i e t l n ą  —  j e s t  tu  i t a m  je d n a k a .

W  r a m a c h  c z a s u ,  d la  k t ó r e g o  m i l ia r d  l a t  j e s t  d r o b n o s tk ą ,  
w s z y s t k i e  f o r m y  ś w i a t ł a ,  Z w iane  b a r w a m i  w id m a ,  t r w a j ą  n i e -  
z  m  i e  u n  i e , p o d o b n ie  ja k  f o r m y  r u c h u ,  z w a n e  c ie p ln e m i  i in n e m i.

P o d o b n e  s p o s t r z e ż e n i e  m o ż e m y  z r o b ić  c o  d o  f o r m  b e z  p o ­
r ó w n a n ia  b a r d z ie j  z ło ż o n y c h ,  c o  d o  p i e r w i a s t k ó w  c h e m i­
c z n y c h .  „ F o r m a “ , z w a n a  a to m e m  w o d o r u ,  z o s t a ł a  s k o n s t a t o ­
w a n a  n i e ty lk o  n a  z ie m i i s ło ń c u ,  a le  n a  n ie z m ie r n ie  l ic z n y c h  g w i a ­
z d a c h ,  ró w  n ie  ja k  w ie le  in n y c h  p i e r w i a s t k ó w .  M u s im y  t e ż  p r z y ­
z n a ć ,  ż e  t r w a ł o ś ć  t y c h  fo rm  n ie m a  g r a n i c  w  c z a s ie  d o s t ę p ­
n y m  d l a  n a s z e j  w i y  o b  r a ź n i  i w  p r z e s t r z e n i ,  d o s tę p n e j  
n ie  ty lk o  d la  o b s e r w a c j i ,  a le  d la  w y o b r a ź n i .  P r z e j d ź m y  d a le j .  
Z w ią z k i  c h e m ic z n e ,  z w ł a s z c z a  p r o s t s z e ,  z n a n e  s ą  n a m  p r z e w a ­
ż n ie  t y l k o  n a  z ie m i. O  ic h  i s tn ie n iu ,  a  w ię c  id e n ty c z n o ś c i  n a  g w i a ­
z d a c h  —  n ie w ie le  m a m y  b e z p o ś r e d n ic h  d o w o d ó w ,  a le  w  g r a ­
n ic a c h  o b s e r w a c j i  s k o n s t a t o w a n o  ich  t r w a ł o ś ć .  O n e  p o w s t a j ą  
d z iś  —  t a k i e  s a m e ,  j a k ie  p o w s t a w a ł y  p r z e d  m i l i a r d a m i  la t  i t r w a -

pomyslec, m u s i  b y  c to wszystko, z czego my się składamy i z czego świat 
się składa. Musi Ь y c życie organizmu i życie komórki, wreszcie ruch-nie- 
zyc.e będący jako forma podłożem wszelkiego życia. Poincaré woła- 

mysi jest tylko byskiem na tle nocy lecz błysk ten właśnie jest w s z y s t -  
k . e m!  Otoz nie! W nicosc, nie byłoby myśli, bo ona sama jest strukturą 
płynną, rwającą na innych strukturach płynnych. Choć jedne gasną, inne 
się zapalają i będą zapalać tak długo, póki rozmaitość form nie przejdzie 
w jednolitość v  '

Świat jest źródłem dla życia-czucia-myśli, nieustającą kolebką dla 
nowych myśli więc nic nas nie upoważnia do wyobrażania sobie, że bez 
j r a s z e j  myśli nie by oby ,uż żadnej, że bez życia, znanego na ziemi, nie 
byłoby juz życia wogole. Ten ciasny partykularyzm telluryczny na punkcie 
ż y c i a  został juz dawno uchylony z rozwojem nauk przyrodniczych wiec 
czas otrząsnąć się z mego również w tem, co dotyczy m y ś l i  i ś w i a d o ­
mo ś c i .
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j ą  b e z  z m ia n y  m i l i a r d y  la t .  A  p r z e c i e ż  t o  s ą  n ie z m ie r n i e  ju ż  s k o m ­
p l ik o w a n e  f o r m y  r u c h u .

J e ś l i  p o s u n ie m y  s ię  o d r a z u  d o  n a jp r o s t s z e j  f o r m y  ż y w e j ,  
d o  p r o t o p l a z m y ,  to  i w  n ie j , m im o  n ie p o ję te g o  ju ż  w p r o s t  
s k o m p l ik o w a n ia ,  u d e r z a  j e s z c z e  w ie lk a  t r w a ł o ś ć .  W p r a w d z i e  w a ­
r u n k i ,  w  k t ó r y c h  m o ż e  w y s t ę p o w a ć  s ą  b a r d z o  o g r a n ic z o n e ,  a le  
w  r a m a c h  t y c h  w a r u n k ó w  p r o t o p l a z m a  t r w a ,  z  l e k k ie m i  m o d y ­
f ik a c ja m i ,  m ilio m y  la t .  O n a  w c i ą ż  s i ę  b u d u je  j e d n a k a  w  j e ­
d n a k i c h  w  a  r  u n  к  a  c h . D o p ie r o  gd iy  w a r u n k i  s ię  z m ie n ia ją ,  
u le g a  p o w o ln y m  z m ia n o m , a le  w  ska li; n ie d u ż e j .

C z y  p o t r z e b u j e m y  z a s t a n a w i a ć  s i ę  n a d  t r w a ło ś c i ą -  o r g a ­
n i z m ó w  p r o s t s z y c h ,  k t ó r y c h  ś r o d o w i s k i e m  j e s t  o c e a n ,  je d n o  
z  n a j s t a l s z y c h  n a  z ie m i  ś r o d o w i s k ?  M n ó s tw o  t y c h  f o r m  t r w a  
p r z e z  s e tk i  t y s i ę c y  la t ,  a  z m ie n ia ją  s i ę  d o p ie r o  p o d  w p ł y w e m  
z m ia n  ś r o d o w i s k a .  J e ż e l i  t e ż  z m ie n n o ś ć  o r g a n i z m ó w  w y ż s z y c h  
j e s t  z n a c z n ie  w i ę k s z a ,  t o  d la  te g o ,  ż e  w a r u n k i  ic h  b y tu  s ą  b a r d z i e j  
z ło ż o n e ,  n iż  d la  k o m ó r k i ,  w ię c  m n ie j  t r w a l e .  W  s k o m p l i k o w a n y c h  
w a r u n k a c h  w s z y s t k o  d ą ż y  d o  j e s z c z e  w ię k s z e g o  s k o m p l i k o w a ­
n ia , b o  w s z y s t k o  o d d z i a ł y w a  n a  w s z y s t k o  n ie  u p r a s z c z a j ą c e ,  a le  
g m a t w a j ą c o  ( p o r ó w n .  r o z d z ,  X I N a u k i  o  c y w i l i z a c j i ) .  P o w s t a j ą  
te ż  f o r m y  c o r a z  n o w e ,  w  z a s a d z i e  t r w a ł e ,  a le  w  p r a k t y c e  c o r a z  
b a r d z ie j  p o d le g ł e  z m ia n o m . T e r n  p r a w e m  p o w is ta ła  w  p e w n y m  
c z a s i e  n a  z ie m i  f o r m a  s k o m p l i k o w a ń s z a  o d  o r g a n ic z n e j .  P o w s t a ł a  
n a  g r u n c i e  j e d n e g o  r o d u  H  o m  o. J a k i e ż  s ą  je j w a r u n k i  t r w a ł o ś c i ?  
O c z y w i ś c i e  m u s z ą  b y ć  b a r d z i e j  o g r a n i c z o n e  o d  w a r u n k ó w  t r w a ­
ło ś c i  o r g a n iz m u  H o m o .  O d y  w ie m y ,  ż e  o r g a n iz m  H o m o ,  p o -  
w s t a ł  w  n a d e r  o g r a n i c z o n y c h  w a r u n k a c h  i z  ic h  u s tą p ie n ie m  m u s i  
z n ik n ą ć  lu b  p r z e o b r a z i ć  s ię ,  to  ja isn e m  je s t ,  ż e  c a ł k o w i t e  t r w a n i e  
f o r m y  z ło ż o n e j  D , d la  k tó r e j  f o r m a  H o m o  j e s t  t y l k o  p o d k ła d e m  
k o n ie c z n y m ,  m u s i  m ie ś c ić  s ię  w  k r ó t s z y c h  r a m a c h  b y tu .  P o d o b n ie  
ja k  o r g a n i z m y  s ą  t y l k o  e p iz o d e m  w  p a sm ile  b y t u  p r o to p la z m y ,  
t a k  » w s z y s tk ie  c y w i l i z a c j e  lu d z k ie  s ą  j e d y n ie  e p iz o d e m  w  p a ś m ie  
b y t u  f o r m y  H o m o .

P r o t o p l a z m a  b y ł a ,  a le  d łu g o  j e s z c z e  n ie  b y ł o  o r g a n  i-  
z  n i u . C z ło w ie k ,  j a k o  f o r m a  z o o lo g ic z n a  t a k ż e  b  у  1 d łu g o ,  a le  
n ie  b jd o  c y w i l i z a c j i .  W ię c  c o  d o  p r z y s z ł o ś c i  n ie  t r u d n o  s ię  d o ­
m y ś le ć ,  ż e  r ó d  H o m o  p r z e t r w a  w s z y s t k i e  c y w i l i z a c j e  ( lu d z k ie ) ,  
j e d n o k o m ó r k o w c e  p r z e ż y j ą  w s z y s t k i e  o r g a n iz m y ,  a  f o r m y  f i z y ­
c z n e  —  p r z e t r w a j ą  p r o to p la z m ę .  M ie js c e  ż y c i a  z a jm ą  n a  z ie m i, 
j a k  b y ło  p r z e d  p o ja w ie n ie m  s ię  ż y c i a ,  f o r m y  r u c h u  p r o s t s z e  i b ę d ą
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k o le jn o  u k ła d a ć  s ię  d o  s p o c z y n k u ,  a ż  b r y ł a  z ie m s k a  s k o s tn ie je  
n a  n i e d a j ą c y  s ię  p r z e w i d z i e ć  s z e r e g  e o n ó w  la t .

Ł a t w o  s p o s t r z e d z  p o  ty m  p r z e g lą d z i e ,  ż e  t r w a ł o ś ć  
f o r m y  m a l e j e  w r a z  z  j ej  k o m p l i k o w a n i e m  s i  ę .

S p r a w a  j e s t  t a k  p r o s t a ,  ż e  b ie r z e  p o k u s a ,  a b y  u ją ć  te n  s t o ­
s u n e k  w  p r a w o  o g ó ln e .  M o ż n a b y  n p . p o w ie d z ie ć ,  ż e  t r w a ł o ś ć  
j a k i e g o k o l w i e k  u k ł a d u  f i z y c z n e g o  s p o n t a n i c z ­
n e g o  z o s t a j e  w  s t o s u n k u  o d w r o t n i e  p r o p o r c j o ­
n a l n y m  d o  j e g o  s k o m p l i k o w a n i a ,  a  d o d a j m y ,  i d o  
j e g o  r o z l e g ł o ś c i .  S y s t e m y  ż y w e  p r o s t e  m u s z ą  b y ć  m n ie j  
t r w a ł e  o d  c h e m ic z n y c h  i f i z y c z n y c h ,  o r g a n i z m y  o d  j e d n o k o m ó r ­
k o w c ó w ,  u s t r o j e  D  o d  o r g a n iz m ó w .

D o  ś c i ś l e j s z e g o  s f o r m u ło w a n ia  p r a w a  b r a k  n a m  z b y t  w ie lu  
w ia d o m o ś c i .  B y ł o b y  to  z r e s iz tą  z a d a n ie  m a te m a t y c z n e  je d n o  z n a j ­
t r u d n i e j s z y c h ,  a  r o z w i ą z a n i e  j e g o  n ie  j e s t  n a m  w c a l e  p o t r z e b n e ,  
a lb o w ie m  n a w e t  w  n a jo g ó ln ie j s z e m  s f o r m u ło w a n iu  f a k t  g łó w n ie  
i n t e r e s u j ą c y  w y s t ę p u j e  z  d o s t a t e c z n ą  w y r a z i s t o ś c i ą .  F a k te m  ty m  
j e s t  o g r o m n a  r ó ż n i c a  m ię d z y  t r w a ł o ś c i ą  f o r m y - k o m ó r k i ,  a  f o r m y -  
o rg a n iiz m u . O  k o m ó r c e  w  o g ó ln o ś c i  m o ż e m y  w y r z e c  n a  m o c y  
w ia d o m o ś c i  p a le o n to lo g ic z n y c h ,  ż e  to  f o r m a  t r w a ł a  w  c ią g u  s e ­
r e k  m i l io n ó w  la t .  N a w e t  b o w ie m  je j p o s z c z e g ó ln e  o d m ia n y  t r w a j ą  
m i l io n y  la t .  D o ś ć  p o m y ś le ć  o  o k r z e m k a c h  ( D ia to m a c e a e ) .  N ie  ta k  
j e s t  z  o r g a n iz m e m .  T a ż  s a m a  p a le o n to lo g ia  s t w i e r d z a ,  ż e  to ,  c o  
n a z w ie m y  n p . f o r m ą  g a t u n k o w ą  o r g a n iz m u ,  m o ż e  t r w a ć  r z a d k o  
d łu ż e j  n a d  k i lk a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  lu b  s e t k ę  t y s i ę c y  la t .

O d y  w ię c  z w r ó c i m y  o c z y  n a  f o r m ę  ż y c i a  j e s z c z e  w y ż s z e ­
g o , t r z e c i e g o  r z ę d u ,  n a  c a ł o k s z t a ł t  j a k ie j ś  c y w i l i z a c j i ,  to  m a m y  
p ra w io  o r z e c ,  ż e  t r w a ł o ś ć  je j p o w in n a  b y ć  k r ó t s z a  o d  t r w a ł o ś c i  
r o d u  H o m o 1) *)

*) Poszukiwanie cyfry dokładniejszej byłoby zadaniem nierozwiązal- 
nem, ale praw dopodobną możemy wyprowadzić bez trudu. W granicach 
czasu krótszych od istnienia gatunku H o m o  s a p i e n s  musi się zmieścić 
całkow ita egzystencja wszystkich społecznych form bytu, od zarania czło­
w ieczeństw a aż do zmierzchu. Gdy zaś będzie to pełny łańcuch rozwoju 
filogenetycznego w szystkich form D, — który  można i trzeba podzielić na 
liczne odcinki, odpow iadające mniej więcej okresom rozw oju oddzielnych 
„całości" społecznych, — innemi słowy, — gdy w tym względnie krótkim  
czasie ma się zmieścić trw anie wielu realności D, rozwijających się mniej 
lub więcej bujnie, jedne z drugich, (podobnie, jak się rozwijały i p rzeobra­
żały formy organiczne, pow stające jedne z drugich pod wpływem różnych 
w arunków  zewnętrznych), — to łatwo zrozumieć, że dla j e d n e j  rea l­
ności D, pozostaje okres czasu o wiele krótszy od czasu trw ania w szystkich
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X X X V .

( u s u n ię ty .)

X X X V II .

Co sądzić o niedopasowaniu języka da myśli?

C a ł o ś c i ą  D  j e s t  l u d  j e  d  n  o  j ę  z  у  c  z  u  у  a l b o  n a -  
r  ó  d . Z a p o w ia d a l i ś m y  ju ż  p a r o k r o t n i e  r o z t r z ą ś n i ę c i e  o s t a t e c z n e  
s to s u n k u  m o w y  d o  m y ś l i ,  a le  d o p ie r o  t e r a z  j e s t  to  p o t r z e b n e  i m o ­
ż l iw e .

O g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  m y ś l ic ie l i  w y o b r a ż a  s o b ie ,  ż e  m y ś l  
j e s t  to  c o ś  r o z w i j a j ą c e g o  s ię  /w e  w n ę t r z u  o r g a n iz m u  lu d z k ie g o ,  
a  p o t r z e b u je  m o w y  g łó w n ie  p o  to . a b y  s ię  d a ć  p o z n a ć  in n e j d u s z y  
o r g a n iz m u  p o k r e w n e g o ,  a b y  s i ę  s k o m u n i k o w a ć  z  in n ą  
„ j a ź n i ą “ i o d d z i a ł y w a ć  n a  n ią .

O d y  z a ś  m o w a  s k ł a d a  s ię  z w y r a z ó w - s y m b o l ó w ,  m o g ą ­
c y c h  o d d a w a ć  m y ś l  p o d  n ią  p o d k ł a d a n ą  w  s p o s ó b  ty lk o  p r z y b l i ­
ż o n y ,  p r z e t o  p o ś r e d n i c z y  o n a  m ię d z y  o s o b n ik a m i  w  s p o s ó b  n ie ­
z d a r n y .  J ę z y k  u w a ż a m y  z  a  f o  r  m  ę  m a ło  p o d a t n ą  d o  o d d a w a n i a  
w  n  i m  лѵ. s  z  e 1 к i c  h m y ś l i .  T a k i  p o g lą d  w y d a j e  s ię  z w y k l e  p o ­
p r a w n y m .  N a  k a ż d y m  n ie m a l  k r o k u  o d c z u w a m y  p e w n ą  „ o b c o ś ć “ 
m o w y ,  g d y  u s i ł u j e m y  m y ś l i  i u c z u c ia ,  k ł ę b i ą c e  s ię  w  n a s ,  w y d a ć  
п а  zew  n ą t r z .  M y  w t e d y  r z e c z y w i ś c i e  p  r  a  c  u  j e  m  у  n a d  z a ­
m ia n ą  m > ś li  n a  w y r a z y ,  a  p o m im o  to  c z ę s t o  b y w a m y  n i e z a d o ­
w o le n i  z  w y n i k ó w  te j  p r a c y  w e w n ę t r z n e j .  P o w s z e c h n i e  s ię  t e ż  
s ł j  s z j  s k a r g i ,  ż e  m o w a  p r a w i e  n ig d y  n ie  o d d a je  d o k ła d n ie  m y ­
śli o r a z  s t a n ó w  p s y c h i c z n y c h .  N a jg ło ś n ie j  u s k a r ż a j ą  s ię  n a  to  
p o e c i ,  ( z w ł a s z c z a  ś r e d n i e g o  t a l e n tu ) .

cywilizacji. O ile on może być krótszym, nad tern nie będziemy się zasta­
nawiali. '

W ystarczą nam cyfry najogólniejsze. Jeżeli względna niezmienność 
tormy komórkowej zaw iera się w  milionach lat, formy organizmu gatunko­
we) w okresie nie w iele dłuższym lub krótszym  od 100.000 lat, — to p o ­
d o b n a  d o  t a m  t y c h  niezmienność dla oddzielnej realności D ograni­
czać się musi najwyżej do lat kilku tysięcy, a może naw et do okresu z л a- 
cznie krótszego, do kilku lub kilkunastu wieków.

Gdy ciała ludzkie, ani natura  ludzka nie podlegają widocznym tran s­
formacjom w ciągu tak  krótkiego czasu, gdzież zachodzą zmiany? Jeże li 
sotne przypomnimy, że formą D, o której tu mowa, nie są wcale ustro je 
ludzkie, lecz jedynie „ m e n t e s  D" trw ające na formie „mówionego" to 
mamy odpowiedź gotową. Zmiany zachodzą w sferze in terpsychiczrej i ta- 
kich zmian nikt nie- zaprzeczy, bo je obserwuje historja.
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N a w e t  i m y ś l i c ie le  n i e k t ó r z y  p o d z ie la ją  t e n  p o g lą d  i s ą  
z n o w u  p r z e ś w i a d c z e n i ,  ż e  g d y b y  „ lu d z k o ś ć “ z d o ł a ł a  u d o s k o n a l ić  
z n a k o w a n ie  d la  m y ś l i ,  w t e d y  o s i ą g n ę l ib y ś m y  id e a ln ą  z g o d n o ś ć  
m y ś le n ia  z  m ó w ie n ie m , a  z a r a z e m  id e a ln y  ś r o d e k  w z a je m n e g o  
k o m u n ik o w a n ia  s o b ie  m y ś l i  i w z r u s z e ń  p s y c h ic z n y c h .  Z a p o r ę  
w  ty m  w z g lę d z i e  w i d z ą  w  n ie d o s k o n a ło ś c i  j ę z y k ó w  ż y w y c h ,  k t ó ­
r e  s ą  p e łn e  w a d  i' b r a k ó w .

U s k a r ż a m y  s ię  c z ę s to  n a  m n ó s tw o  s y n o n im ó w  i h o m o n i-  
m ó w ,  g r u b y c h  p r z e n o ś n i  i u c i ą ż l iw y c h  n i e p r a w id ło w o ś c i ,  a  z a ­
r a z e m  n a  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  z a p a isu  s łó w ,  n a  o c z y w i s t ą  n ie -  
o d p o w ie d n io ś ć  m n ó s t w a  w y r a z ó w ,  k t ó r y c h  m u s im y  u ż y w a ć  ju ż  
ty lk o  d la  t e g o ,  ż e  s ą  z a p r o w a d z o n e  i ż e  n ie m a  in n y c h  l e p s z y c h  *).

G d y  s ię  z a s t a n o w i m y  n a d  t y m  d z i w a c z n y m  c h a o s e m ,  k t ó ­
r y m  j e s t  k a ż d y  j ę z y k ,  to  m o g l ib y ś m y  g o  p r z y r ó w n a ć  d o  w ie lk i e ­
g o  m u z e u m , w  k t ó r y m  p o u s t a w i a n o  o b o k  s i e b ie  s t a r o ż y t n o ś c i  n a j ­
r o z m a i t s z e g o  w ie k u  i p o c h o d z e n ia ,  c a ł e  i p o ła m a n e ,  a  t a k ż e  p o ­
p r z e r a b i a n e  i p o ł a t a n e  w  n a j r o z m a i t s z y  s p o s ó b  p r z e z  l ic z n e  z m ia ­
n y ,  w p r o w a d z a n e  d o  n ic h  w  r ó ż n y c h  c z a s a c h  i p r z e z  n a j r o z m a ­
i t s z y c h  in i c j a to r ó w .

I m y  te n  s t r a s z n y  c h a o s  t o l e r u j e m y ,  p o g o d z i l i ś m y  s ię  
z  n im , a  n a w d t ,  c o  n a jd z iw n ie j s z a ,  n ie  o d c z u w a m y  je g o  d z iw a -  
c z n o ś c i  a  n a w e t  n ie d o g o d n o ś c i .  D o p ie r o  g d y  k to ś  z a c z n ie  s ię  n a d  
n im  z a s t a n a w i a ć ,  j a k  to  c z y n ią  j ę z y k o z n a w c y ,  w t e d y  w ie lu  z  n ic h  
w y o b r a ż a  s o b ie ,  ż e  o w e  n ie d o g o d n o ś c i  m o g ł y b y  b y ć  u s u n ię te ,  
g d y b y  u d a ło  s ię  u t w o r z y ć  j ę z y k  s z tu c z n y ,  k t ó r y  p o z b a w io n y  
c ię ż k ic h  w a d  j ę z y k ó w  ż y w y c h ,  s t a n o w i ł b y  id e a ln y  ś r o d e k  p o r o ­
z u m ie w a n ia  s i ę  u m y s łó w ! . Z d a n ie m  ic h , lu d z ie  o s ią g n ę l ib y  n i e z a ­
c h w i a n ą  ś c i s ło ś ć  i z u p e łn ą  z r o z u m i a ł o ś ć  w z a je m n ą ,  p o s tę p  n a u k

Ó „Stolarz" robi nam przecież nie tylko stoły, ale mimo to nazyw a­
my go stolarzem. „G łów ka u szpilki niem a nic wspólnego z głową a je ­
dnak nazywamy ją głową i musimy poprzestaw ać na tak  niestosownej n a ­
zwie. „Nagłówek chapitre) książki czy rozdziału jest mniej stosowny do 
treści, )aką mu nadajemy, niżeli gdybyśmy tym wyrazem nazw ali nakrycie 
głowy, kapelusz (chapeau), czapkę. Cóż ma za sens „korona" drzew a albo 
korona dzieła, gdy koroną nazywamy już nakrycie głowy królewskiej a na­
w et me tylko królewskiej. „Na każdym kroku" w prost „bije" w oczy ubó­
stwo" języka, a bije, jeśli „rozbierzem y" choćby to ostatnie zdanie W  n a­
sze oczy przecież nic nie „bije“, ani nie „skacze" (saute), jakby pow iedział 
francuz, ani w ogólności, ani^ „na każdym kroku", a tem  mniej „bić" lub 
„skakać" nie może „ubóstwo", k tóre niem a ni pięści, ni nóg do skakania 
a tem bardziej ubóstwo „języka", k tóry  nie potrzebuje pieniędzy U nas 
i „akcje" „skaczą" w  górę lub „spadają", lubo są to tylko papiery i leżą 
nieporuszone. Piszemy ciągle jeszcze „piórem", choć niejeden pisarz nigdv 
nie miał w ręku pióra ptasiego do pisania i zawsze pisze „stalów ką".
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b y ł b y  n ie z m ie r n ie  u ł a t w i o n y ,  a  c y w i l i z a c j a  w z n i o s ł a b y  s ię  n a  w y ­
ż y n y ,  o  k t ó r y c h  d z i ś  m a r z y ć  n a w e t  p r ó ż n o .

N a t u r a l n y m  w y n i k i e m  t a k i e g o  p o g lą d u  j e s t  p r z e k o n a n ie ,  
ż e  w i e l k a  i lo ś ć  j ę z y k ó w  n a t u r a l n y c h  d z ie l i  z g o ł a  b e z p o t r z e b n i e  
l u d z k o ś ć  n a  g r u p y  m n ie js z e ,  z a m ia s t  ł ą c z y ć  w s z y s t k i c h  lu d z i  w  j e ­
d n ą  w ie lk ą  r o d z in ę  z  d u c h a .

W s z y s t k i e  te  p o g lą d y  s ą  b e z z a s a d n e ,  m a r z e n ia  z a ś  o  d o ­
s k o n a ł y m  j ę z y k u  p o w s z e c h n y m  —  n ie z i s z c z a ln e .

M e to d y c z n ą  p o d s t a w ą  b łę d u  j e s t  p r z e k o n a n ie ,  ż e  m y ś l  lo ­
g i c z n a  j e s t  to  c o ś , n i e z a l e ż n e g o  o d  w y r a z ó w  i o d  o d ­
b u d o w y  j ę z y k a ,  ż e  w  k a ż d y m  z n a s  i s tn ie je  j a k a ś  m y ś l  
o g ó ln o - lu d z k a ,  t y m c z a s e m  w c a l e  t a k  n ie  j e s t .

W i n ą  m y ś l i  j e s t  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  j ę z y k  n ie  m o ż e  s t a ć  
s ię  d la  n ie j  d o ś ć  d o k ł a d n y m  w y k ła d n ik i e m ,  c z y  p o d s t a w ie n ie m .  
D o t y c h c z a s  w y o b r a ż a n o  s o b ie  te n  s to s u n e k  n a j c z ę ś c i e j  o d w r o ­
tn ie .  J ę z y k  n i e  j e s t  p r z e s z k o d ą  d l a  m y ś l i .  S a m o  
m y ś le n ie  lu d z k ie  z o s t a ł o b y  p r o c e s e m ,  z a m k n i ę t y m  w  o s o b n ik u ,  
g d y b y  n ie  m o w a ,  a  n a w e t  n ie  b y ł o b y  g o  w c a l e  w  o s o b n ik u .

O n o  j e s t  t y m  w ię ź n ie m  w - k l a t c e  c ie le s n o ś c i ,  p ta k ie m , t ę ­
s k n i ą c y m  d o  o b s z a r ó w ,  le c z  o d d z ie lo n y m  m o c n e m i  k r a t a m i  o d  
ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o .  A le  s to s u n e k  t e g o  p ta ik a - w ię ź n ia  d o  j e g o  
k la tk i  j e s t  z g o ła  in n y ,  n iż  s ię  w y d a j e .  O n  c a ł y  j e s t  d z i e ł e m  
t e g o ,  n a  c o  s i ę  s k a r ż y .  R u c h  n e r w o w y  w  g ł o w i e  
l u d z k i e j ,  j e s t  d z i e ł e m  m ó w i e n i a  „ w y r a ż a m  i “ . 
G d y b y  n ie  b y ł o  m o w y  w y r a z o w e j ,  te j  p o ś r e d n ic z k i  p o g a r d z a n e j  
z e  w z g lę d u  n a  je j  r z e k o m ą  n i e d o s k o n a ło ś ć ,  —  w t e d y  t e n  r u c h  
n e r w o w y  w  m ó z g u  z o s t a ł b y  ta k im ,  ja k im  je s t  w  m ó z g a c h  z w i e ­
r z ę c y c h .  S u b t e l n e  m y ś l e n i e  p o  l u d z k u ,  k tó r e m  s ię  
c h e łp im y ,  z a w d z i ę c z a  o s o b n ik  t y l k o  j ę z y k o w i ,  i t o  t a ­
k i e m u ,  k t ó r e g o  u ż y w a .  W ła ś n i e  te n ,  a  n ie  i n n y  s y s t e m  
r u c h ó w  p o w id t r z a  ( s z m e r ó w )  w y w o ł a ł  w  g ło w ie  c a ł y  r u c h  s k o m ­
p l ik o w a n y ,  k t ó r y  s ię  t a m  t o c z y .

W  p r z y r o d z i e  n ie m a  n ig d z ie  d w ó c h  s t o s u n k ó w  m ię d z y  
r z e c z a m i  ś c iś le  j e d n a k o w y c h ,  d w ó c h  r z e c z y ,  k t ó r e b y  b y ł y  p o d o ­
b n e  d o  s ie b ie  w e  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h .  Im  r z e c z y ,  k tó r e  r o z ­
p a t r u j e m y ,  s ą  b a r d z ie j  z ło ż o n e ,  te rn  r ó ż n ic e  m ię d z y  n ib y  p o d o b n e -  
m i d o  s ie b ie ,  n ib y  j e d n o g a tu n k o w e m i  b y w a j ą  w ię k s z e .  J e ś l i  n ie m a  
n a w e t  d w ó c h  s o s e n ,  d w ó c h  w i lk ó w  z u p e łn ie  j e d n a k o w y c h ,  to  
t e m b a r d z i e j  n ie  m o ż e  b y ć  d w ó c h  lu d z i z u p e łn ie  p o d o b n y c h  d o  
s ie b ie .
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S k o r o  t a k ,  to  p r o c e s  n e r w o w y  w  m ó z g u  j e d n e g o  c z ł o w i e k a  
n ie m a  s o b ie  p o d o b n e g o  iwi ż a d n y m  in n y m . S k u tk i e m  n ie o b l i c z a l ­
n y c h  o d d z i a ł y w a ń  ś r o d o w i s k a  n a  j e d n o s tk i  l u d z k ie ,  o d d z i a ł y w a ń ,  
u k ł a d a j ą c y c h  s ię  w  c ią g u  c a łe g o  ż y w o t a  d la  k a ż d e g o  c z ł o w i e k a  
o d m ie n n ie ,  c a ł y  s k ł a d  p s y c h i c z n y  o s o b n i k a  l u d z k i e ­
g o  n i e m a  d r u g i e g o  s o b i e  p o d o b n e g o  n a  c a ł e j  
z i e m  i. T e m  b a r  d z ie j  n ie  m o ż e  b y ć  ś c iś le  p o d o b n y c h  d w ó c h  p r o ­
c e s ó w  w  m ó z g a c h  lu d z i ,  k t ó r y c h  n a j c z ę ś c i e j  z b l iż a  ty lk o  t r a t  
i p r z e m i j a j ą c a  p o t r z e b a .  N ie  w id z ie l i  s ię  o n i p r z e d  c h w i lą ,  n ie  o d ­
d z i a ł y w a l i  n ig d y  n a  s ie b ie ,  —  a  p o t r z e b u j ą  s ię  p o r o z u m ie ć .  G d y ­
b y ś m y  m o g li  p o z n a ć  c a ł o k s z t a ł t y  ic h  p s y c h ik i ,  w t e d y  p r z e k o n a ­
l ib y ś m y  s ię ,  ż e  to  d w a  ś w i a t y  c a łk i e m  o d m ie n n e .  1 t a c y  lu d z ie  
w c h o d z ą  z e  s o b ą  iw; k o m u n ik a c ję ,  n o t a b e n e  s k u t e c z n ą !

C ó ż  s p r a w i a  te n  n i e p r a w d o p o d o b n y  s k u t e k ?  T y lk o  m o w a !
D la c z e g o ?  D la te g o ,  ż e  o n a  j e s t  t y lk o  g r u b y m  s  c  h  e -  

m  a  t e  m  d la  m y ś l i .

U s k a r ż a n o  s ię ,  ż e  m o w a  p r a w i e  n ig d y  n ie  o d d a je  m y ś l i  
n a s z y c h  z  c a ł ą  d o k ła d n o ś c i ą ,  ż e  j e s t  r a c z e j  z a p o r ą ,  a n iż e l i  r z e c z y ­
w i s ty m  łą c z n ik ie m . P o w ie d z i e l i ś m y  n a  to , ż e  s k a r g i  s ą  n ie s łu s z n e .  
T e r a z  r o z u m ie m y ,  ż e  t a k  jesit i b y ć  m u s i .

A ż e b y  m  ó  w  i e n  i e  m o g ł o  d o k ł a d n i e  o d d a w a ć  
m  y  ś  1 i, j a k  t e g o  c h c ą  m a lk o n te n c i ,  m u s i a ł o b y  s  a  m  o b y ć  
c h y b a  m y ś l e n i e  m , a  to  j e s t  n ie m o ż l iw e ,  a  n a s t ę p n ie  n ie  
p r o w a d z i ł o b y  d o  c e lu . N ie m o ż l iw e m  je s t  d la  t e g o ,  b o  m y ś l  s a m a  
n ie  m o ż e  s ię  u j a w n ić  n a  z e w n ą t r z .  O n a  s ię  t y lk o  p o d s t a w i a  
p o d  d ź w ię k i  ( a lb o  p o d  p is m o ) .  L e c z  w t e d y  o w a  m y ś l  s t a j e  s ię  o d ­
r a z i ł .  b o  m u s i  s ię  s t a ć ,  c z e m ś  i n n e  m  i ju ż  ty lk o  w  p o s t a c i  
d ź w iię k ó w  o d d z i a ł y w a  n a  d r u g ie g o  o s o b n ik a  j a k o  b o d z ie c .  C z y  
s z m e r y  o w e  b u d z ą  w  d r u g im  m y ś l  i d e n t y c z n ą ?  Z n o w u  n ie , b o  to  
d la  d w ó c l i  r a c j i  j e s t  n ie m o ż e b n e .  N a p r z ó d  d la te g o ,  ż e  t a k  p r o s t e ,  
t a k  e l e m e n ta r n e  p o d s t a w ie n ie  n ie  o b e jm u je  w  s o b ie  w s z y s t ­
k i e  g  o , c o  s ię  p o d s ta lw iło , p o w t ó r e  d la  te g o ,  ż e  id e n ty c z n e j  m y ś l i  _ 
n ie  m o ż e  b y ć  w  o s o b n ik u  in n y m . 1 to  j e s t  r o z s t r z y g a j ą c e .  C h o ć ­
b y ś m y  n a w é t  p r z y p u ś c i l i  m o ż l iw o ś ć  t a k  d o k ła d n e g o  p o d s t a w i e n i a  
s y m b o l ó w  d ź w i ę k o w y c h ,  ż e  o d d a w a ł y b y  o n e  w s z y s t k i e  s u b t e l ­
n o ś c i  m y ś l i ,  to  i w t e d y  r e z u l t a t  w y p a d ł b y  u je m n y , a lb o w ie m  
rn v G i, w y s ł a n e  w  s z e r e g u  s łó w ,  n a t r a f i ł y b y  n a  m y ś l i  o b c e  t a k  
n ie p o d o b n e ,  ż e  o d b i ł y b y  s ię  o d  n ic h , j a k o  o d  j a k o ś c i  z u p e łn ie  o d ­
m ie n n e j .  N i e  m o g ł o b y  b y ć  ż a d n e g o  p o r o z u m i e n i a  
c z y l i  d o s t r o j e n i a  s ię  m ię d z y  m ó z g a m i .
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O tó ż  k o m u n ik a c j a  m ię d z y  lu d ź m i I s tn ie je  w ł a ś n i e  d la  te g o ,  
ż e  d la  z m i e n n y c h ,  n i e p o d o b n y c h  i n i e t r w a ł y c h  
p r o c e s ó w  l o k a ln y c h  w  m ó z g a c h ,  w y t w o r z y !  s ię  z e w n ą t r z  n ic h  
p r o c e s  mniej zmienny i t r w a l s z y  w  s w y c h  e le m e n ta c h ,  p r o c e s
0 w ie le  prostszy. Ż a d e n  j e s z c z e  j ę z y k  n ie  o d d a w a ł  z a w s z e  d o ­
k ł a d n ie  m y ś l e n i a  o s o b n ik a  lu d z k ie g o ,  to  p r a w d a ,  l e c z  g d y b y  z d o ­
ł a ł  o d d a w a ć ,  p o w t a r z a m ,  s t a ł b y  s ię  n i e z r o z u m i a ł y m ,  p r z e ­
s t a ł b y  b y ć  j ę z y k ie m .  N ie  p o t r z e b u je m y  ju ż  r o z s n u w a ć  d a le j  t e g o  
t e m a tu ,  d o ś ć  k r ó t k o  w y z n a ć ,  ż e  m  o w  y ,  d o k ł a d n i e  o d d a ­
j ą c e j  m y ś l e n i e ,  n i e  m o ż e  b y ć .

S y g n a l i z a c j a  t a k  e l e m e n ta r n a ,  j a k  m ó w ie n ie  a k u s t y c z n e  —  
n ie  j e s t  w  s t a n i e  o d d a ć  t e g o  n ie z m ie r n ie  z ło ż o n e g o  r u c h u ,  ja k i  
z a c h o d z i  w  j a k i e jk o lw ie k  g łd w lie  lu d z k ie j .  M y ś l  m u s i  s ię  n i e ­
z m ie r n ie  o g r a n i c z y ć ,  z w ę z ić  d o  c z ę ś c i  n a jw a ż n i e j s z y c h  —  a b y  
s ię  d o p ie r o  u ja w n ić  n a  z e w n ą t r z .

O d y  k o m b in a c j i  p s y c h ic z n y c h  m o ż e  b y ć  i j e ś t  i lo ś ć  n ie ­
o g r a n ic z o n a ,  b o ć  k a ż d a  j e s t  n o w ą ,  p r z e t o  m u s i a ł a b y  b y ć  r ó w n ie ż
1 s ł ó w  i lo ś ć  m i l io n y  r a z y  w i ę k s z a ,  n iż e li  j e s t .  L e c z  ta k ie j  
o g r o m n e j  i lo ś c i  w y r a z ó w  p a m ię ć , l u d z k a  n ie  p o m ie ś c i ł a b y .  N a ­
w e t  n a j b o g a t s z y  j ę z y k  n ie  b y ł b y  ś r o d k ie m  p o r o z u m i e w a n i a  s ię  
z k a ż d y m  c z ło w ie k ie m ,  c h y b a  w  s z c z u p ły m  z a k r e s i e  p o t r z e b  c o ­
d z ie n n y c h .  A d o  t e g o  ż y w e  j ę z y k i  s ł u ż ą  t a k  d o b r z e ,  ż e  le p ie j  n ie  
t r z e b a .

M o ż e m y  ju ż  s p r a w ę  s f o r m u ł o w a ć  k r ó tk o .  W  m y ś l e n i u  
i m  ó  w  i e  n  i u  m a m y  dwa systemy n i e p o b n e  d o  s i e b i e  
i n ie  p o k r y w a j ą c e  s ię  w z a je m .  J e d e n  n ie z m ie r n ie  s u b t e l n y  
i z  a  w  i ł y , d r u g i  n ie z m ie r n ie  p r o s t y  w  s to s u n k u  d o  t a m te g o .

I lo ś ć  k o m b in a c j i  m o ż e  b y ć  p r a w i e  n i e o g r a n ic z o n a ,  a le  p r z y ­
n a jm n ie j  j e d n o :  c a ł e  s ł o w a  p o w t a r z a j ą  s ię  b e z u s t a n n ie ,  n ib y  
n a j m n i e j s z e  e l e m e n t y ,  k t ó r y c h  ju ż  d z ie l ić  n ie p o d o b n a .

Ł a t w o  z r o z u m ie ć  w  c z e m  s z w a n k u j e  p o g lą d ,  ż e  z d lw ó ch  
s p r a w  c a łk ie m  o d m ie n n y c h ,  a le  z w i ą z a n y c h  z e  s o b ą ,  z  r u c h u  n e r ­
w o w e g o  i r u c h u  m ó w io n e g o  u w a ż a n o  s p r a w ę  p i e r w s z ą  z a  g ł ó ­
w n ą  i z d a w a ł o  s ię  to  b y ć  s łu s z n e m ,  t y m c z a s e m  j e s t  o d w r o tn i e .  Z a  
c o ś  g o t o w e g o  u w a ż a n o  m y ś l ,  molwię p o c z y t y w a n o  z a  c o ś ,  c o  tę  
r z e c z  g o t o w ą  p r z e n o s i  z  g ł ó w  d o  g ł ó w  n a  o d le g ło ś ć ,  a le  j ą  o b n i ­
ż a .  M n ie m a n o , ż e  w  w y r a z y  j e d n a k o w e  o b le k a  s ię  m y ś l  j e d n a k o ­
w a ,  a  je ż e l i  s ię  o n a  o b n iż a ,  p r z e c h o d z ą c  o d  o s o b n ik a  d o  o s o b n ik a ,  
to  d z ie je  s ię  to  z  w i n y  j ę z y k a .  W id z im y ,  ż e  r z e c z y  m a ją  s ię  o d -
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w r o t n i e .  K a ż d a  m y ś l  m o ja  j e s t  p r o c e s e m  j e d y n y m ,  
k t ó r y  s i ę  ju ż  n i g d y  n i e  p o w t ó r z y  w  t y m  s a m y m  u k ła d z i e  
—  a n i  w e  m n ie , a n i  w  n ik im . D la te g o  n ie m a  o n a  i n ie  m o ż e  m ie ć  
s w e g o  w y r a z u  c a ł k i e m  o d p o w i e d n i e g o ,  n ie  p o t r z e b n y  
r ó w n i e ż  b y ł b y  w y r a z  c a łk i e m  d o k ł a d n y  i d la  t e g o  j e s z c z e ,  a lb o ­
w ie m  ś c i ś l e  t a k i  s a m s t a n  p s y c h i c z n y  j u ż  s i ę  w i ę ­
c e j  n i e  p o j a w i .  A ż e b y  t a k  z m ie n n ą  t r e ś ć  w y r a ż a ć  n a  z e ­
w n ą t r z ,  t r z e b a  j ą  k o n ie c z n ie  u p r a s z c z a ć ,  t . j. w y ł a n i a ć  z n ie j  e le ­
m e n t y  n a j s t a l s z e .  Z  n ie z m ie r n e j  r o z m a i to ś c i  p s y c h ic z n e j  t r z e b a  
w y d z ie l i ć  m o m e n ta ln ie  to ,  c o  w  n ie j  p r z e w a ż a  i t y lk o  to  je d n o  
w y r a z i ć  w  s z e r e g u  s y m b o ló w .  Z n a c z y  to ,  ż e  m u s im y  z a m k n ą ć  
s z e r o k ą ,  a ż  n a d to  s z e r o k ą  t r e ś ć  p s y c h i c z n ą  c h w il i  lwi j e d n y m  
c i a s n y m  s ą d z i e .

W t e d y  j e d n a k  o w o  „ j e d y n e “ i „ i n d y w i d u a l n e “ t r a c i  ju ż  
s w ą  w y j ą t k o w o ś ć ,  b o  z o s t a j e  p o d s t a w io n e  p o d  i s tn o ś ć  s z a b lo n o ­
w ą ,  m a ją c ą  s w ó j  s t a ł y  k u r s  w  n a r o d z i e .  M y ś l  w  s w o im  u k ła d z ie  
j e d y n a  s t a j e  s ię  u o g ó ln ie n ie m  w  c h w i l i ,  g d y ś m y  ją  z w ę z i l i  i o b ­
c ię li , i p o d s t a w i a  s ię  p o d  s z e r e g  d ź w ię k ó w ,  k t ó r y  n ie  b u d z i  je d n a k  
w  o s o b n ik u  s ł u c h a j ą c y m  j a k ie j ś  m y ś l i  r ó w n ie  s z a b lo n o w e j ,  l e c z  
c a ł y  r ó j  m y ś l i ,  w ł a ś c i w y c h  te m u  d r u g ie m u  o s o b n ik o w i .  O w e  m y ­
śli in n e  s ą  p o d o b n e  d o  p i e r w s z e j ,  w y s ł a n e j  w  s y g n a le ,  z a le d w ie  
w  g r u b y c h  z a r y s a c h .  K o m u n ik a c ja  t a k a  j e s t  w p r a w d z i e  d a le k ą  
o d  d o k ła d n o ś c i ,  a le  b y ł a b y  j e s z c z e  d a l s z ą  i t r u d n ie j s z ą ,  g d y b y ­
ś m y  m ie li d o  r o z p o r z ą d z e n i a  s u b te ln i e j s z e  b o d ż c e - s ł o w a .  K o ­
m u n ik a c ja  t a k a  b y w a  te rn  m n ie j  d o k ła d n ą ,  im  b a r d z i e j  a b s t r a k c y j ­
n e  p o ję c ia  b y w a j ą  p r z e d m io te m  w y m i a n y .  O d y  m ó w im y  „ j a b ł k o “ , 
z g o d n o ś ć  j e s t  d o ś ć  ł a t w ą  i b l iz k ą ,  a le  g d y  m ó w im y  „ d o b r e “ , w t e ­
d y  r ó ż n ic e  m o g ą  b y ć  z n a c z n e ,  g d y ż  je d e n  d o b r e m  n a z w ie  k w a -  
s k o w a t o ś ć  j a b łk a ,  d r u g i  s ł o d y c z ,  t r z e c i  k r u c h o ś ć ,  s o c z y s t o ś ć ,  
t r w a ł o ś ć  i t .  d . W  r o z m o w i e  o p e r u j e m y  s a m e m i  u o g ó ln ie n ia m i ,  
u p r o s z c z e n i a m i ,  a le  g d y b y ś m y  b e z u s t a n n ie  n ie  u o g ó ln ia l i ,  
n ie  m o g l ib y ś m y  s ię  r o z u m ie ć .  Wzajemną zrozumiałość zawdzię­
czamy tedy nie t r e ś c i  p s y c h i c z n e j ,  lecz wyrazom i n ie  
w y r a z o m  d o k ła d n ie j s z y m ,  a l e  t a k i m ,  j a k ic h  u ż y w a m y .  G d y ­
b y ś m y  z a ś  w y t w o r z y l i  s o b ie  j ę z y k  d o k ła d n ie j s z y ,  w t e d y  w z a ­
j e m n a  z r o z u m ia ło ś ć ,  p r z y  t e j  s a m e j  s i l e  p a m i ę c i  
z m n i e j s z y ł a  b y  s i ę .  W i ę k s z a  z a ś  z g o d n o ś ć  s y g n a ł ó w  
z  m y ś la m i  b y ł a b y  ju ż  w p r o s t  z a p o r ą  d o  p o r o z u m ie w a n ia  s ię .

N ie  u s k a r ż a ć  s ię  w ię c  t r z e b a  n a  m n ó s tw o  s y n o n im ó w  i h o -  
m o n im ó w , o r a z  n a  to  w s z y s t k o ,  c o  s ię  n a m  w y d a j e  w  j ę z y k u
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u ło in n e m  i w a d l iw e m .  P o w i n n o  b y ć  n a m  o b o ję tn e m ,  ż e  r z e m i e ­
ś ln ik a ,  s p o r z ą d z a j ą c e g o  r o z m a i t e  m e b le  z  d r z e w 'a ,  n a z y w a m y  
„ s t o l a r z e m “ , b o  j a k ż e  in a c z e j  n a l e ż a ł o b y  g o  n a z y w a ć ,  a b y  b y ć  
ś c i ś l e j s z y m ?  Z a m ia s t  s tu  t y s i ę c y  s łó w ,  k t ó r e  n a m  w y s t a r ­
c z a j ą ,  m a ł o b y  n a m  b y ł o  1 0 -c iu  m i l io n ó w , k t ó r y c h b y  ju ż  n ik t  n ie  
o p a n o w a ł .

W y r a z y  n a s z e j  m o w y  s t a n o w i ą  j e d y n e  s t a ł e  i t r w a ł e  c z ę ­
ś c i  s z k ie le tu ,  n a  k t ó r y m  r o z p in a  s ię  w  m ó z g a c h  i s i ę g a  o d  m ó z g u  
d o  m ó z g u  to , c o  n a z y w a m y  m y ś le n ie m  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  
s p o ł e c z e ń s t w a .  B e z  t a k i e g o  s z k i e l e t u  c a ł o ś ć  i n t e r -  
p s y c h i c z n a  ni e  m o g ł a b y  ani  u t w o r z y ć  s i ę,  ani  
l r  w  a  ć.

J e d y n ą  f o r m ą  —  j e s t  r o z g w a r  n i e m i l k n ą c y ,  
k r ą ż ą c y  w  n a r o d z i e .  R o z l e g ł e  t e d y  i b e z u s t a n ­
n i e  z m i e n n e  u t r z y m u j e  s i ę  n a  m n i e j  z m i e n n e m

T  y l k o  m o / w i a  t r z y m a  w  k a r b a c h  m y ś l  l u d z k ą  
i n i e  d  a  j e  s  i ę  j e j  z b y t  r o z b i e ż n i e  r o z s t r z e l i ć .  Z a ­
p e w n e ,  ż e  p r z y t e m  n ie je d n o  z a t r a c a  s i ę  i n ie  u w y d a t n i a ,  a le  s t r a t y  
te  n a g r a d z a  s t o k r o t n i e  c h o ć b y  to  je d n o ,  ż e  in a c z e j  n ie  p o w s t a w a ­
ło b y  n ie  ty lk o  to ,  c o  s ię  z a t r a c a ,  a le  i to  w s z y s t k o ,  c o  t r w a  i p o d ­
le g a  r o z w o jo w i .

P a m i ę t a j m y  p r z y t e m ,  ż e  d o  c y w i l i z a c j i  n a l e ż y  
n i e  t o  w s z y s t k o  z p r o c e s ó w ;  p s y c h i c z n y c h ,  c o  
z a c h o d z i  w  n a s z y c h  g ł o w a c h ,  l e c z  t y l k o  t o ,  c o  
z n a j d u j e  s w ó j  w y r a z  b ą d ź  w  m o w i e ,  b ą d ź  w  c z y ­
n a c h  i d z i e ł a c h  n a s z y c h .

Z n a c z y  to , ż e  d la  c y w i l i z a c j i  jesit w a ż n e r n  to ,  c  o  M  i с  к  i e -  
w  i c  z  p o w ie d z i a ł ,  n a p i s a ł ,  z d z i a ł a ł ,  n ie  z a ś  to  j e s z c z e ,  c o  w  g ło ­
w ie  p o w s t a ł o ,  l e c z  n i e  u  j a  w  n  i ł o  s  i ę  n ic z e m . 1 w c a l e  z r e s z t ą  
n ie  z a t r a c o n e  z o s t a ł y  o w e  p ó ł - t o n y ,  ć w i e r ć  t o n y ,  o w e  „ t i r n b r y “ 
m y ś l i  je g o ,  k t ó r y c h  m o w a  p o l s k a  i ż a d n a  in n a  n ie  o d d a je ,  b o  o n e ,  
z o s t a j ą c  w  je g o  „ j a ź n i “ i w p ł y w a j ą c  n a  w s z y s t k i e  p r o c e s y  p s y ­
c h ic z n e ,  s t a n o w i ą  o w ą  „ in d y w i d u a l n o ś ć “  c z ł o w i e k a ,  k t ó r a  s ię  
u w y d a t n i a  d o p ie r o  w  c a ł o ś c i  d z ie ł  je g o .  P o ś r e d n i o  w i ę c  i to  
w s z y s t k o  „ n i e w y p o w i e d z i a n e “ o r a z  n i e d a j ą c e  s ię  n a razA e  w y p o ­
w ie d z ie ć ,  w e s z ł o  d o  c  y w i i  1 i z  a  c  j i. W ię c  —  c z e g ó ż  t r z e b a  
w i ę c e j ?
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Język powszechny.

A b y  o c e n ić  o s t a t e c z n i e  s to s u n e k  j ę z y k a  d o  m y ś l i ,  a  p o ­
w ie d z m y  w p r o s t  d o  c y w i l i z a c j i ,  w y p a d a  p o d n ie ś ć  k w e s t i ę  j ę z y ­
k a  p o w s z e c h n e g o  i r o z w a ż y ć  czy  j e s t  o n  m o ż l iw y ,  o r a z  
j a k ie  m ia łb y  s t r o n y  d o d a tn ie ,  a  j a k i e  u je m n e .

S p r a w a  t a k i e g o  j ę z y k a  d z ie li  s ię  n a  d w ie  f a z y .
N a p r z ó d  m u s ia łb y  b y ć  w p r o w a d z o n y  j ę z y k  u n iw e r s a ln y  

p o m o c n ic z y .
P o te m  m u s i a ł y b y  b y ć  z a r z u c o n e  j ę z y k i  ż y w e ,  n a tu r a ln e ,  n a  

r z e c z  o w e g o  p o m o c n ic z e g o .
D o k o n a n ie  s ię  ju ż  ty lk o  p i e r w s z e j  p o ł o w y  d z i e ł a  j e s t  

w  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  z a d a n ie m  m ie m o ż liw e m  d la  te g o ,  ż e :
N ie m a  p o tę g i ,  k t ó r a b y  m o g ła  n a r z u c i ć  j ę z y k  p o m o c n ic z y  

w s z y s t k i m  lu d o m  d r o b n y m ,  n p ., e g z o t y c z n y m .
A  je d n a k  d o p ie r o  w ó w c z a s  m o g ł a b y  s ię  z a c z ą ć  a k c j a  d r u ­

g a , w y r u g o w y w a n i a  j ę z y k ó w  s t a r y c h .
G d y b y ś m y  p r z y p u ś c i l i  n a lw e t ,  ż e  p i e r w s z e  d z ie ło  d o k o n a ło  

s ię ,  to  w t e d y  u j a w n i ł a b y  s ię  w  p e łn i  n ie m o ż l iw o ś ć  p r z e p r o w a d z e ­
n ia  z a d a n ia  d r u g ie g o ,  a lb o w ie m

1) p r ó b y  t a k i e j  ni e  d o p u ś c i ł b y  s i ę  na s w y m  
l u d z i e  ż a d e n  r z ą d ;

2)  n i e  u s ł u c h a ł b y  z a ś  p o d o b n e g o  n a k a z u  ż a ­
li e  n  n a  r  ó  d .

3 ) K a ż d y  n a r ó d , i ż y j ą c y  p e łn ią  ż y c i a ,  o p i e r a ł b y  s i ę  
t e i n  u z e  w s z y s t k i c h  s i l .

D la c z e g o b y  t a k  b y ło ,  o  te rn  nile b ę d z ie m y  w  te j  c h w il i  
m ó w ić ,  a lb o w ie m  o d p o w ie d ź  w y n ik n ie  isiarna, n ie c o  n iż e j .  D la  n a s  
d o ś ć  p e w n o ś c i ,  ż e  p o d o b n e j  a m p u ta c j i  n ie  b y ł a b y  w  s t a n i e  d o k o ­
n a ć  a n i n a j p o tę ż n ie j s z a  p r o p a g a n d a ,  a n i  p r z e m o c .

W y o b r a ź m y  s o b ie  j e d n a k ,  ż e  t ę p ie n ie  ż y w y c h  j ę z y k ó w  d o ­
k o n a ło  s ię  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  lu d ó w . N ie  t r z e b a  w ie lk ie j  d o m y ś l ­
n o ś c i ,  a b y  s p o s t r z e d z ,  ż e  b y ł o b y  to  d z ie ło  n i e t r w a ł e  i c h y b io n e ,  
a lb o w ie m  n ie  s ą  f ik c ją  o b s z a r y  z ie m i n a t u r a l n e  t a k  s a m o  d la  
c z ł o w i e k a ,  ja k  d la  f l o r y  i; f a u n y .

K a ż d y  o b s z a r  p o t r z e b u j e  m n ó s t w a  s łó w ,  z b y t e c z n y c h  
n a  w s z y s t k i c h  in n y c h .  W ię c  n a p r z ó d  s ł o w n i k  p r a k t y c z n y  
k a ż d e g o o b s z a r u  b y ł b y  j u  ż  o  d  p o c z ą t k u  i n n y .  N a ­
s t ę p n ie  w s z y s t k i e  c z ę ś c i  j ę z y k a  s ą  m a t e r i a ł e m  p l a s t y c z n y m ,  p r z e -

XXXVIII.
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k s z t a ł c a j ą  s ię  i d e f o r m u ją .  O d c h y la n i e  s ię  j ę z y k a  o d  p o s t a c i  p i e r ­
w o tn e j  d o k o n y w a ł o b y  s ię  r o z b i e ż n i e .  R ó ż n ic o w a n ie  s i ę  j ę ­
z y k a  p o w s z e d n i e g o  n a  o b s z a r a c h  g e o g r a f i c z n y c h  s i ę g a ł o b y  c o r a z  •  
g łę b ie j .  S ł ó w  i z w r o t ó w  „ u n i w e r s a l n y c h “ u b y w a ł o b y  p r z e z  
n i e u ż y w a n ie ,  z a p o m n ie n ie ,  n ie z n a jo m o ś ć  i p r z e r ó b k i  —  l o k a ln y c h  
p r z y b y w a ł o b y  z r o s n ą c ą  p r ę d k o ś c i ą .  G w a r y  lo k a ln e ,  o d d a l a j ą c  
s ię  o d  p i e r w o w z o r u  p o w o l i  s t a ł y b y  s i ę  z n o w u  j ę z y k a m i  s a m o -  
d z ie ln e m i  —  i g d y b y  n a w e t  j ę z y k  n o r m a ln y ,  p i e r w o t n y  p r z e t r w a ł  
—  w c i ą ż  p o d t r z y m y w a n y  i w z b o g a c a n y  p r z e z  j a k ą ś  n i e u s t a j ą c ą  
k o m is ję  m i ę d z y n a r o d o w ą ,  s p a d ł b y  o n  d o  ro l i  j ę z y k a  p o m o c n i ­
c z e g o ,  k t ó r e g o  o g r o m n a  w ię k s z o ś ć  lu d n o ś c i  z ie m i w c a l e b y  n ie  
z n a ł a  i n ie  u ż y w a ł a .  O d g r y w a ł b y  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  r o lę  j a k i e ­
g o ś  j ę z y k a  u c z o n y c h ,  d y p l o m a t ó w  i k u p c ó w ,  p o d o b n ą  d o  d z i s i e j ­
s z e j  ro l i  ł a c in y ,  f r a o c u z c z y z n y  i a n g ie l s k ie g o .

W r ó c i ł y b y  s to s u n k i  d a w n e .  B e z m ie r n e  w y s i ł k i ,  d z i e ło  n a j -  
tru d m e jfs lz e  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  z e  w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  
lu d z k ic h  o b r ó c i ł o b y  s ię  w  n iw e c z .  W o b e c  p o d o b n e j  p e r s p e k t y w y  
k t ó ż b y  m ia ł  o d w a g ę  w s z c z y n a ć  a k c ję ,  s k a z a n ą  n a  p o r a ż k ę ?  U s i ­
ł o w a n ie  d o j ś c i a  d o  j e d n e g o  j ę z y k a  u n iw e r s a ln e g o  p o d o b n e  b y ł o ­
b y  d o  c z e r p a n i a  w o d y  s i te m .

C z y  n a l e ż y  u b o le w a ć  n a d  n i e m o ż n o ś c ią  d o k o n a n ia  s ię  
d z ie ła  t a k  r o z l e g ł e g o  i u k a z u ją c e g o  p ię k n e  p e r s p e k t y w y  p o ­
w s z e c h n e g o  b r a t e r s t w a ?

N a  to  p y t a n i e  z  ł a t w o ś c i ą  z n a jd z i e m y  o d p o w ie d ź ,  o p i e r a ­
ją c  s ię  n a  z d o b y c z a c h  t e o r e t y c z n y c h ,  o s i ą g n ię ty c h  ju ż  w  n in ie j ­
s z e j  p r a c y .

Z ró b m y  w ię c  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  u to p ia  u r z e c z y w i s t n i ł a  
s ię ,  ż e  w s z y s c y  lu d z ie  m ó w ią  j e d n y m  ję z y k ie m ,  k t ó r y  s t a l e  
s i ę  u t r z y m u j e .

S k o r o  n ie m a  m y ś l e n i a  b e z  w y r a z ó w ,  s k o r o  m y ś le n ie  je s t  
w e w n ę t i  z o e in  m ó w ie n ie m  w y r a z a m i  ( s y m b o la m i  a k u s ty c z n e m i )  
( r o z d z .  XI I ) ,  i o b r a z a m i ,  s k o r o  s y m b o l ik a  a k u s t y c z n o - o p t y c z n a  
j e s t  j e d y n ą  f o r m ą  m y ś l i  l u d z k ic h  ( r o z d z .  X IV  i X V I) , s k o r o  
w k o ń c u  w i e m j , ż e  t y l k o  m o w a  t r z y m a  w  k a r b a c h  
t r e ś ć  p s y c h i c z n ą  ( w ię c  i m y ś l )  l u d z k ą  i n ie  d a je  s ię  je j 
z b y t  r o z b ie ż n ie  r o z w i j a ć  ( r o z d z .  X X X I X ) ;  —  ja s n e m  je s t ,  ż e  
w s z y s c y  l u d z i e  w t ł a c z a l i b y  s w o j ą  t r e ś ć  p s y ­
c h i c z n ą  w  j e d e n  s z a b l o n .
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R o z m a i t o ś ć  o d c z u ć  p ł y n ę ł a b y  j e d n e m  k o ­
r y t e m .  C z y  z y s k a ł a b y  p r z e z  to  n a  s z e r o k o ś c i ,  g łę b i ,  n a  p o t ę ­
d z e ?  B y n a jm n ie j .  A le  t r e ś ć  p s y c h i c z n a  —  to  p r z e c i e ż  n a j w y ż s z a  
r ó ż n o r o d n o ś ć .

G d y b y ś m y  s k a s o w a l i  j ę z y k i ,  p o d le g łe  r o z w o jo w i ,  n a r z u ­
c a j ą c  w s z ę d z i e  j e d e n  u n i w e r s a l n y ,  s z t y w n y ,  k t ó r y  n ie  p o w in ie n -  
b y  s ię  z m ie n ia ć  t y l k o  w z b o g a c a ć ,  w t e d y  w s z y s t k i e  i n d y w i d u a l ­
n o ś c i ,  ju ż  w y t w o r z o n e  p r z e z  n i e k r ę p o w a n e  n ic z e m  r o z w o je  lo ­
k a ln e ,  z o s t a ł y b y  w t ł o c z o n e  w  je d e n  s z a b lo n ,  l a k i  j ę z y k  z a c i e r a ł ­
b y  s u b te ln e  w y p ły w y  k a ż d e g o  ś r o d o w i s k a .  B y ł b y  k a jd a n a m i  d la  
m y ś l i ,  a  n ie  S k r z y d ła m i .  Z o s t a ł y b y  w y r w a n e  z  k o r z e n ie m  n ie -  
p o ję c ie  s u b te ln e  t w o r y  t y s i ą c o l e c i ,  z r o ś n i ę t e  o r g a n ic z n ie  z  g le b ą .  
M ie js c e  l i c z n y c h  f o r m ,  z k t ó r y c h  k a ż d a  o p o w ia d a  d łu g ą  h i s to r j ę  
s w o ją ,  k a ż d a  z w i ą z a n a  j e s t  z  d z ie ja m i  o b s z a r u ,  k a ż d a  j e s t  c a ­
ło ś c ią ,  p o d le g ł ą  w ła s n e m u  r o z w o jo w i ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  j e s t  
i n  n ą  s y m f o n i ą ,  a  w ie le  z  n ic h  s y m f o n ią  p ię k n ą ,  z  k t ó r y c h  
k a ż d a  s t a n o w i  in n y  ś w i a t  ś w i a d o m o ś c i ,  z a j ę ł a b y  f o r m a  
je d n a  —  b e z  t r a d y c j i ,  a le  o  to  m n ie j s z a ,  —  g o r s z e ,  ż e  o  r o z w o ju  
j e d n o k i e r u n k o w y m ,  o  to n ie  j e d n y m , d a j ą c a  ś w ia d o m o ś ć  
m o n o to n n ą .  O g ó ł  m y ś l i  lu d z k ic h  b a r d z o  u r o z m a ic o n y  s t a ł b y  s ię  
o d t ą d  m o n o to n n y m ,  b ie d n y m .  Z u b o ż o n e b y  z o s t a ł o  b u jn e  ż y c ie ,  
n a j w y ż s z e  z  z i e m s k ic h  i o b c i ę t e  d o  je d n e j  f o r m y .  W y s z ł o b y . n a  
c o ś  p o d o b n e g o ,  j a k b y  c a ł ą  f lo r ę  z ie m i  —  z a s t ą p i ć  je d n y m  j e d y ­
n y m  g a tu n k ie m  r o ś l in n y m .  O b a  d z i e ł a  b y ł y b y  j e d n a k ie m  z u b o ­
ż e n ie m  ś w i a t a f o r m ,  c o fn ię c ie m  g o  d o  m o n o to n i i .  O b a  d z i e ł a  
b y ł y b y  t e d y  w a n d a l i z m e m ,  p o p e łn io n y m  n a  ż y c i u .

D ą ż e n ie  d o  j ę z y k a  u n iw e r s a ln e g o  b y ł o b y  t e d y  z b r o d n ią  
w z g lę d e m  ż y c i a  i to  n a j w y ż s z e g o  n a  z ie m i. N ie r o z u m ie ć  t e g o  
m ó g ł  t y lk o  p r z e d s t a w i c i e l  p s e u d o n a r o d u ,  j a k i e g o ś  s t o w a r z y s z e ­
n ia  p s e u d o e tn i c z n e g o ,  o b y w a j ą c e g o  s ię  b e z  w ł a s n e g o  j ę z y k a ,  m ó ­
w ią c e g o  r o z m a i te m i ,  z e p s u te m i  p r z e k s z t a ł c e n i a m i  t y c h  j ę z y k ó w ,  
w  k t ó r y c h  o b r ę b a c h  p a s o ż y t n i c z o  w ie d z ie  s w ą  e g z y s t e n c j ę  
W  m ó w io n e m  p r z e j a w i a  s ię  in d y w id u a ln o ś ć  p s y c h i c z n a  n a r o d u ,  
o d m ie n n o ś ć  n a t u r a l n y c h  t w o r ó w  p r z y r o d y .  O d e b r a ć  d o b r z e  r o z ­
w i n i ę t y  j ę z y k ,  c h o ć b y  ty lk o  je d n e j  g r u p ie  n a tu r a ln e j  lu d z i ,  b y ł o b y  
to  z n i s z c z y ć  w ie lk ą  f o r m ę  ż y w ą ,  —  a le  z n i s z c z y ć  w s z y s t k i e ,  d la  
c h im e r y ,  by lo b y  ju ż  k a ta K liz m e m . L e c z  p ło n n e  o b a w y ,  p r z e ­
w r ó t  4 o  n i e z i s z c z a l n y .  F o r m a  ż y w a ,  w y r a s t a j ą c a  z  w ł a ­
s n e g o  g r u n tu ,  m a  w ie lk ą  m o c  w e w n ę t r z n ą .  R o ś l in a  b r o n i  s ię  t y ­
s ią c z n e m u  s p o s o b a m i ,  n a p r a w i a  u s z k o d z e n ia ,  z a d a w a n e  z  z e -

128



w n ą t r z ,  o d r a d z a  o r g a n y  i c z ę ś c i  o d c ię te ,  r o z r z u c a  n a s io n a  i t r w a  
d a le j .

N ie  z a w s z e  iw  lu d z k ie j  j e s t  m o c y  z n i s z c z y ć  d o s z c z ę t n i e  n a ­
w e t  d r o b n ą  f o r m ę  ż y w ą ,  a  c a łk i e m  n ie  w  m o c y  z n i s z c z y ć  f o r m ę  
n i e o ż y w io n ą ,  c h o ć b y  n p . a to m  w o d o r u  lu b  t le n u .

C ó ż  j e s t  s ł a b s z e g o  n a d  k o m a r a  w o b e c  p o tę g i  c z ł o w i e ­
k a ?  C ó ż  b a r d z i e j  b e z b r o n n e g o ?  P o s t a ć  t ę  c z ł o w i e k  tę p i  bezlir- 
t o ś n ie  o d  la t  t y s i ę c y ,  j a k  t y l k o  u m ie  —  a  j e d n a k  b e z s k u te c z n ie .  
O to  t r w a ł o ś ć  f o r m y  ż y w e j .  1 s ą  t a c y ,  k t ó r z y  g o d z ą  w  j ę z y k  n a ­
ro d u ,  w  t w ó r  n a t u r a l n y ,  j e d y n y  w  s w y m  m a je s t a c i e ,  n a j w y ż s z y  
z t y c h ,  j a k ie  w y h o d o w a ł a  z ie m ia !

T o  ju ż  n ie  ty lk o  t r u d  S y z y f o w y .
P r z e z  s z a c u n e k  d l a  f o r m ,  k t ó r e  z ie m ia  w y d a ł a ,  o c h r a n i a ­

m y  ż u b r y ,  w y m i e r a j ą c e  ju ż  z  b r a k u  w a r u n k ó w i  d o  ż y c ia *  s k ą d ż e  
m ie l ib y ś m y  u w a ż a ć  z a  r z e c z  g o d z i w ą  t łu m ić  f o r m y  t y s i ą c k r o ć  
w a ż n i e j s z e  n a  z i e m i ? !

X X X IX .

Fikcja „ludzkości“, jako idealnej całostki.

A t e r a z  s ł ó w k o  o  „ lu d z k o ś c i “ . R z a d k o  c z u je m y ,  b o  ty lk o  
w  k r ó tk i c h  p r z e b ł y s k a c h  s t r z e l i s t e j  i p r z e n ik l iw e j  m y ś l i ,  j a k  d a ­
le c e  to  z o o m o r i i c z n y  s p o s ó b  w y r a ż a n i a  s i ę  i  z o o m o r f ic z n e  
u jm o w a n ie  „ o g ó łu  l u d z i“ , a lb o w ie m  t e n  w y r a z  p o d s u w a  b ł ę d n ą  
id e ę ,  ż e  o g ó ł  lu d z i ,  a  t a k ż e  o g ó ł  s p o ł e c z e ń s t w ,  t a k  s i ę  m a  d o  j e ­
d n e g o  c z ł o w i e k a  i d o  j e d n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j a k  n p . o g ó ł  m r o ­
w i s k  m r ó w e k  r u d y c h  i o g ó ł  m r ó w e k  r u d y c h  d o  j e d n e g o  icU  m r o ­
w i s k a ,  a  t y m c z a s e m  z a c h o d z i  tu  s to s u n e k  c a łk i e m  in n y .  „ O g ó ł  
m r ó w e k  r u d y c h “  n ie  j e s t  p r a w i e  a b s t r a k c j ą ,  b o  n a  te n  „ o g o ł “  
s k ł a d a j ą  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  p r a i w i e  j e d n a k o w e  m r o w i s k a  
m r ó w e k  r u d y c h .  J e s z c z e  b a r d z i e j  n ie  j e s t  a b s t r a k c j ą  „ o g ó ł  z a j ę c y  
s z a r y c h  , b o  s k ł a d a  s ię  z  z a j ę c y  p r a w i e  j e d n a k o w y c h .  
A le  w ie lk ą  a b s t r a k c j ą  j e s t  —  o g ó ł  lu d z i ,  a  n a w e t  o g ó ł  s p o ł e ­
c z e ń s t w  lu d z k ic h .

O d y  m ó w im y  „ ś w i a t  b o b r ó w ,  ś w i a t  p s z c z ó ł ,  ś w i a t  z a j ę c y “ 
—- j e s t e ś m y  ś c iś l i ,  a le  „ ś w i a t  l u d z k i “ , „ l u d z k o ś ć “ , n ie  b ę d z i e  p o ­
ję c ie m  r ó w n o l e g ł e m  d o  n ic h , b o  j e d n y m  g a t u n k i e m  lu ­
d z ie  s ą  t y l k o  p o d  w z g l ę d e m  z o o l o g i c z n y m ,  a  p r z e c i e ż  
w c a l e  n ie  p r z e z  c e c h y  z o o lo g ic z n e  j e s t e ś m y  lu d ź m i.  L u d ź m i  je-
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s t e ś m i  ty lk o  p r z e z  d u c h a ,  a  t e n  o d z n a c z a  s i ę  n i e w i d z i a n ą  w  ś w i ę ­
c ie  z w i e r z ę c y m  r o z m a i to ś c i ą .

M ó w ią c  ś c iś le ,  n i e m a  „ lu d z k o ś c i “ , n a  z ie m i  s ą  t y l k o  k o n ­
k r e t n e  l u d y  n i e  p o d o b n e  d o  s i e b i e ;  n ie m a  ja k ie j ś  o g ó l ­
n e j  „ c y w i l i z a c j i “ , b o  n a  z ie m i  i s tn i e j ą  ty lk o  o s o b n e  i n i e p o d o ­
b n e  m i ę d z y  s o b ą  c y w i l i z a c j e :  f r a n c u s k a ,  g r e c k a ,  j a p o ń s k a  
i t . d . N ie  m o ż e  b y ć  m y ś l i  o g ó ln o lu d z k ie j ;  k o n k r e tn i e  i s tn ie je  t y lk o  
m y ś l  f r a n c u s k a ,  g r e c k a ,  p o ls k a ,  j a p o ń s k a  i t. d . N ie m a  c z ło w ie k a ,  
r e a ln i e  i s tn ie je  t y l k o :  f r a n c u z ,  g r e k ,  p o la k ,  j a p o ń c z y k  i t .  d . G d y  
r a z  to  s o b ie  u p r z y t o m n i m y  —  w t e d y  p o z b ę d z ie m y  s ię  w ie lk ie j  
p r z e s z k o d y  w  o c e n ia n iu  w ie lu  r z e c z y  n a  p o z ó r  t r u d n o  z r o z u ­
m ia ły c h .

P r z e d e w s z y s t k i e m  z n ik n ie  p o t w o r n o ś ć  lu d z k o ś c i ,  k t ó ­
r a  tę p i  s ię  s a m a ,  c h o c i a ż  t e o r e t y c z n i e ,  j a k o  j e d e n  g a tu n e k ,  p o -  
w i n n a b y  s i ę  p r z y n a jm n ie j  t o l e r o w a ć .  W t e d y  w y j a ś n i  s ię  n a m  
s p r z e c z n o ś ć  n a t u r y  lu d z k ie j ,  d z i w a c z n a  d w o i s t o ś ć  z a s a d  m o r a l ­
n y c h  i i n s t y n k t ó w .  Z r o z u m ie m y  d la  c z e g o  „ b a r d z o  d o b r y  i p o ­
c z c i w y “ c z ł o w i e k  m o ż e  g o d z ić  z a j a d l e  n a  d r u g ie g o  „ p o c z c i w e g o “ 
c z ło w ie k a ,  k t ó r y  m u  ż a d n e j  k r z y w d y  n ig d y  n ie  w y r z ą d z i ł  —  i to  
n ie  w  u n ie s ie n iu ,  a le  z  r o z m y s ł e m  i k o n s e k w e n c ją ,  n ie  p r z e s t a j ą c  
m im o  to  w  o c z a c h  w ł a s n y c h  i w  o c z a c h  in n y c h  l u d z i __ b y ć  „ d o ­
b r y m  c z ł o w i e k i e m “ . G d y b y  lu d z k o ś ć  b y ł a  je d n o ś c ią ,  w t e d y  t a k  
d o b r y ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  n i e d o b r y  c z ł o w i e k  b y ł b y  w c i e l o n ą  
n i e k o n s e k w e n c j ą .  D o p ie r o  g d y  u jm ie m y  g o  j a k o  „ n i e m c a “ , 
a  p r z e d m io t  j e g o  n i e n a w iś c i  j a k o  „ p o l a k a “ , s t a n i e  s ię  o n  z r o z u ­
m ia ły m .  O n  b l iź n ie m u  n ie  u c z y n i  k r z y w d y ,  a le  t e ż  b l iź n im  je s t  
d la ń  t y lk o  n ie m ie c  a lb o  t e n ,  k t o  d la  je g o  o j c z y z n y  j e s t  n a  r a z i e  
o b o ję tn y m  lu b  p o m o c n y m ,  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  n a w e t  m ę d r z e c  
i f i lo z o f  p r z e o b r a ż a  s ię  w  b r u t a l n e g o  b a r b a r z y ń c ę ,  a  n a w e t  ś w i a ­
d o m e g o  s w y c h  c z y n ó w  z b r o d n i a r z a .  O n  g o t ó w  m o r d o w a ć  k a ż d e ­
g o  p o la k a  lu b  f r a n c u z a  z c z y s t e m  s u m ie n ie m  t a k  s a m o ,  ja k  r u d a  
m r ó w k a  g o t o w a  d ł a w i ć  c z a r n ą  m r ó w k ę ,  lu b  c z e r w o n ą .  G d z ie ż  s ię  
p o d z i a ł a  „ lu d z k o ś ć “ ?  g d z ie  „ c z ł o w i e k “ ?  N ie m a  ic h ,  b o  ic h  w c a l e  
n ie  b y ło .

P o w t a r z a m  : g d y b y  l u d z k o ś ć  n i e  b y ł a  f i k c j ą __
t o  b y ł a b y  p o t w o r n ą  a n o m a l i ą  ś w i a t a .  D o p ie r o ,  g d y  
w y k r e ś l i m y  t ę  f ik c ję ,  s p o s t r z e ż e m y  r z e c z y  w e  w ł a ś c i w e m  ś w i e ­
t le .  K o t n ie n a w id z i  p s a  i n s t y n k t o w o ,  b o  to  s ą  n ie p r z y j a z n e  s o b ie  
g a t u n k i ,  n ie m ie c  n ie  z n o s i  k a ż d e g o  n i e d o g o d n e g o  s ą s i a d a ,  b  o  
t o  t a k ż e  o d m i e n n e  g a t u n k i ,  t y lk o  p s y c h i c z n e ,
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w a l c z ą c e  o  m i e j s c e  u s t o ł u  ż y c i a .  J a k  s a m  z a p a c h  
p s i  r o z d r a ż n i a  k o ta ,  t a k  s a m  d ź w i ę k  m o w y  p o ls k ie j  lu b  f r a n c u ­
s k ie j  b u r z y  k r e w  w  „ p r a w d z i w y m  n ie m c u “  i z d o ln y  g o  p r z e o b r a ­
z ić  w  iś c ie  d z ik ie  z w i e r z ę .  D o w o d ó w  n ie  p o t r z e b u j e m y  p r z y ­
t a c z a ć .  H i s to r j a  l a t  o s t a t n i c h  d o s t a r c z a  ic h  i s t n y  b e z m i a r  i to  n a j ­
o h y d n i e j s z y c h .  A n ta g o n iz m y  m ię d z y  lu d ź m i  u s i ł o w a n o  d a w n ie j  
t ł u m a c z y ć  r ó ż n ic a m i  r a s o w e m i ,  le c z  b y ł  to  p o g lą d  d o  p o d z i -  
w i e n i a  p ł y t k i  i s p r z e c z n y  z  f a k ta m i ,  p r z y t e m  z n o w u  z  o o  m  o r ­
f i e  z n  у .  A  to ż  g d y b y  p r z y c z y n ą  a n t a g o n i z m ó w  i n ie n a w iś c i  m i ę ­
d z y  lu d ź m i b y ł y  r ó ż n ic e  r a s o w e ,  w t e d y  c z ło w ie k  „ b i a ł y “ n ie  
o p a n o w a ł b y  n ig d y  A f r y k i ,  A m e r y k i  i A u s t r a l j i .  W s z a k  o n  z a w s z e ,  
a  z w ł a s z c z a  w  p o c z ą t k a c h  p r z y b y w a ł  n a  n i e z n a n e  b r z e g i  w  m a ­
łe j  l ic z b ie ,  w ię c  m ó g ł  b y ć  ł a t w o  w y t ę p i o n y ,  m im o  p r z e w a g i  r o :  
z u m u  i o r ę ż a .  T y m c z a s e m  ja k i e ż  p r z y j ę c i e  z n a j d o w a ł y  g a r s t k i  
a w a n t u r n i k ó w  h i s z p a ń s k ic h  i p o r t u g a l s k i c h  w ś r ó d  l u d ó w  A m e ­
r y k i  z a r ó w n o  p ó łn o c n e j ,  j a k  p o ł u d n i o w e j ?  J a k  p r z y j m o w a l i  b i a ­
ł y c h  O c e a ń c z y c y ?  N ie  b y ł a ż  to  n a j c z ę ś c i e j  w z r u s z a j ą c a  i r o z -  
n r a j a j ą c a  g o ś c in n o ś ć ,  a  p o  p r z e ł a m a n i u  p i e r w s z e g o  z d z iw ie n ia  
i o b a w y ,  u f n o ś ć ,  g r a n i c z ą c a  a ż  z  n i e o p a t r z n o ś c i ą ?  O d z ie ż  tu  a n ­
t a g o n iz m  r a s ?  J e ś l i  n a s t r ó j  p s u ł  s ię  p ó ź n ie j  —  in n e  b y ł y  t e g o  
p r z y c z y n y .

I d ź m y  d a le j .  G d y b y  ź r ó d łe m  a n ta g o n i z m ó w  b y ł a  o d m ie n ­
n o ś ć  r a s o w a ,  p o w i n n y b y  o n e  b y ć  n ik łe  w ś r ó d  lu d ó w  b l iz k ic h  s o ­
b ie  r a s ą ,  a  n ie  i s t n i e ć  w ś r ó d  lu d z i  je d n e j  p r a w i e  k r w i .  T y m c z a ­
s e m  j e s t  o d w r o tn i e .  P o ł o w a  N ie m c ó w  z  n a d  E lb y  i O d r y  —  to  
p r z e c i e ż  z g e r m a n i z o w a n i  S ł o w i a n i e  z a c h o d n i ,  n ie  r ó ż n i ą  s ię  n a ­
w e t  w y r a z e m  t w a r z y  o d  ty p u  p o ls k ie g o ,  a  j e d n a k  ż y w i ą  n i e n a ­
w i ś ć  w z g lę d e m  te j  k r w i ,  k t ó r e j  n ie k ie d y  3Д  m a ją  w  ż y ł a c h .  C ó ż  
ic h  d z ie l i ,  j e ż e l i  n ie  d z ie l i  k r e w ?  I n t e r e s y  b y t u  w  c y w i l i z a c j i ,  o d ­
m ie n n o ś ć  d u s z  i to  w y s t a r c z a ,  b o  o s o b n ik  lu d z k i  j a k o  c i a ł o  
—  to  t y l k o  m a t e r j a ł  s u r o w y ,  z  k t ó r e g o  ś r o d o w i s k o  n ie m ie c k ie  
u r a b i a  N ie m c a ,  ś r o d o w i s k o  a n g ie l s k ie  A n g l ik a ,  p o ls k ie  P o la k a .  
N a w e t  w  e x - P o la k u  —  t k w i  ju ż  d u s z a  n ie m ie c k a  • n ie m a  n a  to  
ż a d n e j  r a d y .

Z r e s z t ą  n ie  z  o d m ie n n o ś c i  b ą d ź  f i z y c z n e j ,  b ą d ź  p s y c h ic z n e j  
p ły n i e  w r o g i  n a s t r ó j .

p r z y c z y n ą  g łó w n ą ,  j e s t  w a l k a  o  b y t ,  o  m ie js c e  n a  z ie m i. 
L u d z k o ś ć  j e s t  f ik c ją .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  t o c z y  s ię  w ś r ó d  lu d z i 
p o d w ó j n a  w a l k a  o  b y t .  O b u  w a lk  a k t o r e m  je s t. o s o b n ik  
lu d z k i ,  a le  d la te g o ,  ż e  d w o i s t o ś c i ą  j e s t  je g o  n a t u r a .  N a p r z ó d  j e s t
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o r g a n iz m e m ,  ja k  w s z y s t k i e  in n e , p o te m  c z ło n k ie m  s w e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a .  J  a 'k o  o r g a n iz m  k ie r u j e  s i ę  e g o i z m e m  o s o b i ­
s t y m ,  m n ie j  lu b  w ię c e j  b r u t a l n y m ,  m n ie j  lu b  w ię c e j  z a m a s k o w a ­
n y m ;  —  ja k o  c z ą s t k a  s w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  k ie r u je  s ię  ju ż  a l ­
t r u i z m e m ,  k t ó r y  j e s t  z n o w u  e g o i z m e m  k l a s y ,  d o  k tó r e j  
n a le ż y ,  o r g a n iz a c j i  w e w n ą t r z - s p o ł e c z n e j .  W a l c z y ć  b ę d z ie  z a j a d ł e  
z  in n e rn i  k a t e g o r i a m i  s p o łe c z n e m i  w e w n ą t r z  w ł a s n e g o  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  w  i n t e r e s i e  k l a s y  s p o łe c z n e j ,  d o  k tó r e j  n a l e ż y ,  lu b  z  k t ó r ą  
s ię  s o l i d a r y z u j e .  O d y  j e d n a k  c h o d z i  o  i n t e r e s y  c a ł e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  w t e d y  w y s t ę p u j e  j e s z c z e  w y ż s z a  f o r m a  a l t r u iz m u ,  
k t ó r ą  m o ż n a  n a z w a ć  e g o iz m e m  n a r o d o w y m  r ó w n i e  s łu s z n ie ,  j a k  
m i ł o ś c i ą  o j c z y z n y .  P o s ł u s z n y  t e m u  e g o iz m o w i  n a j w y ż s z e ­
m u , c z ł o w i e k  t ł u m i  w  s o b ie  c z ę s t o  e g o iz m  o s o b i s ty ,  a  n a w e t  
e g o iz m  k l a s o w y  i d l a  d o b r a  o j c z y z n y  p o ś w i ę c a  n ie  t y l k o  
m ie n ie ,  s z c z ę ś c i e  o s o b i s t e  i s z c z ę ś c i e  n a jb l i ż s z y c h ,  a le  n a w e t  z d r o ­
w ie  i  ż y c ie .

G d y b y  l u d z k o ś ć  n ie  b y ł a  f ik c ją  —  to  d r u g ie  z j a w i s k o  n ie  
m i a ł o b y  s e n s u .  S t o i m y  ju ż  w ię c  w o b e c  a l t e r n a t y w y  n a s t ę p u ją c e j  : 
F ik c ją  j e s t  a lb o  l u d z k o ś ć  a lb o  n a r ó d .  G d y  z a ś  z  c a łe g o  n a s z e g o  
b a d a n i a  w y n ik a ,  ż e  n ie  n a r ó d  j e s t  f ik c ją ,  t o  w ą t p l i w o ś ć  u s u n ię ta .

L e c z  p o w ie  k to ś ,  ż e  t y l k o  n a  d z iś ,  b o  n a r ó d  m o ż e  b y ć  f o r ­
m ą  p r z e ż y w a j ą c ą s i ę .  S to s u n k i  m i ę d z y n a r o d o w e  p o t ę ż n i e ­
j ą  w  o c z a c h ,  w i ę c  lu d z k o ś ć  j e d n a  m o ż e  s ię  s t a ć  p r ę d z e j  c z y  p ó ­
ź n ie j  r e a ln o ś c i ą .

D u ż o  ju ż  z m a r n o w a n o  t r u d u  n a  d e b a t o w a n i e  w  t e j  m a t e r j i  
i d u ż o  m o ż n a b y  j e s z c z e  z m a r n o w a ć ,  g d y b y ś m y  n ie  z d o b y l i  p e ­
w n e g o  p u n k tu  o p a r c i a .  O d  c h w il i ,  g d y  g o  p o s i a d a m y  w  j ę z y k u ,  
k w e s t j a  je d n e j  lu d z k o ś c i  s p r o w a d z a  s ię  d o  k w e s t j i  m o ż l iw o ś c i  
lu b  n i e m o ż l iw o ś c i  je d n e g o  j ę z y k a .  G d y ś m y  z a ś  t ę  r o z s t r z y g n ę l i ,  
z n ik ł a  n a  z a w s z e  w ą t p l i w o ś ć  c o  d o  d r u g ie j .  Z ie m ia  j e s t  z a  o b s z e r ­
n a  n a  to ,  a b y  n a r o d y  m o g ły  k i e d y k o l w i e k  p r z e o b r a z i ć  s ię  w  j e ­
d e n , k tó r e m u  n a  im ię  „ l u d z k o ś ć “ . Z a  o b s z e r n a  i z b y t  u r o z m a ic o n a .

W o b e c  t e g o  w  c ó ż  s i ę  o b r a c a  k w e s t j a  in te r n a c jo n a l i z m u ,  
k t ó r ą  t a k  r o z d ę t o  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h .  S p r o w a d z a  s ię  d o  z j a w i s k a  
m i ę d z y n a r o d o w e j  w y m i a n y  i d e i ,  s i ł  i p r o d u k t ó w  
s p o ł e c z n y c h .  W y m i a n a  t a k a  i s t n i a ł a  z a w s z e ,  w i ę c  c e c h ą  
c z a s ó w  o s t a t n i c h  j e s t  t y lk o  n i e b y w a ł e  j e j  w z m o c n i e ­
n i  e  n a  s k u t e k  n i e b y w a l e  u ł a t w i o n y c h  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i  o r a z  
w ie lk i e g o  p r z y r o s t u  lu d n o ś c i .
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N ie w ą tp l iw ie  n ie  z o s t a n i e  to  b e z  w p ł y w u  n a  l o s y  o d d z ie l ­
n y c h  c y w i l i z a c j i ,  n a  p r z y ś p i e s z e n i e  r o z w o ju  j e d n y c h ,  n a  z g u b ę  
in n y c h ,  a le  o d  t a k i c h  s k u t k ó w  d o  z la n ia  s i ę  n a r o d ó w  —  b a r d z o  
j e s z c z e  d a le k o .

N a j le p s z ą  w  t y m  w z g lę d z i e  o d p o w ie d ź  d a je  n a m  w s p ó ł ­
c z e s n y  i n i e b y w a l e  w ie lk i  r o z w ó j  m i l i t a r y z m u .  Z ie m ia  j e s t  w p r o s t  
n a j e ż o n a  b a g n e ta m i  i a r m a t a m i ,  p o d m i n o w a n a  p r o c h e m  i m eli/n i- 
te m . W y s t a r c z y  z d r o w y  r o z s ą d e k ,  a b y  d o s t r z e d z  w z a j e m n ą  za­
leżność o b u  z j a w i s k ,  a  p o n i e w a ż  r o z w ó j  m i l i t a r y z m u  n ie  m o ż e  
b y ć  u w a ż a n y  z a  p r z y c z y n ę  r o z w o ju  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h ,  w i ę c  s to s u n e k  m u s i  b y ć  o d w r o t n y .  R o z w ó j  m i l i t a r y z m u  
j e s t  s k u t k i e m  r o z w o j u  i s k o m p l i k o w a n i a  s i ę  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  U ł a t w i o n e  ś r o d k i  
k o m u n ik a c j i  w y m a g a j ą  o d  p a ń s t w  r o z w in ię c i a  n ie z n a n e j  d a w n ie j  
c z u jn o ś c i  i s i ł y  z a r ó w n o  w  k ie r u n k u  o b r o n n y m ,  j a k  a g r e s y w n y m .

L e c z  c ó ż  t o  s ą  P a ń s t w a  i c o  z n a c z y  w ł a d z a  r z ą d ó w  i w o ­
la  r z ą d ó w  w o b e c  w o l i  l u d ó w ?

P a ń s t w o  je s t  d z iś  z a r ó w n o  ja k  w  p r z e s z ł o ś c i  a lb o  s y n o n i ­
m e m  N a r o d u ,  a lb o  z le p k ie m  p a r u  lu b  k i lk u  n a r o d ó w ,  w  k t ó r y m  
n a j s i l n i e j s z y  (n ie  z a w s z e  w y ż s z o ś c i ą  c y w i l i z a c j i )  s t a r a  s ię  ä s y -  
m i io w a ć ,  a lb o  w y z y s k i w a ć  n a r o d y  s ł a b s z e ,  p o d b i te .  R o z w ó j  m i­
l i t a r y z m u  ś w i a d c z y ,  ż e  P a ń s t w a  s t a r a j ą  s ię  t r w a ć  i  r o z w i j a ć  a lb o  
w ł a s n y m  k o s z te m ,  a lb o  c z ę ś c i e j  k o s z t e m  c u d z y m .  P o w i a d a j ą  n ie ­
k t ó r z y ,  ż e  z a b o r c z o ś ć  to  i n s t y n k t  r z ą d ó w ,  a le  n ie  lu d n o ś c i .  N ie ­
p r a w d a .  I n s t y n k t y  r z ą d ó w  s ą  i n s t y n k t a m i  lu d n o ś c i .  O n a  j ę c z y  
p o d  c i ę ż a r e m  p o d a t k ó w ,  le c z  n ie  t y l k o  p ła c i ,  a le  t a m ,  g d z ie  m a  
g ło s  w  r z ą d z i e ,  d o m a g a  s ię  n o w y c h  a r m a t  i p a n c e r n i k ó w .  I d e a ­
łe m  w i ę k s z o ś c i  lu d z i  j e s t ,  a b y  ic h  o j c z y z n a  b y ł a  w ie lk ą ,  s i l n ą  i b o ­
g a t ą .  N i e k t ó r z y  i d ą  t a k  d a le g o  w  p r a g n ie n i a c h ,  ż e  r a d z i b y ,  a b y  
ic h  j ę z y k  i c y w i l i z a c j a  z a p a n o w a ł y  b o d a j  n a  c a łe j  z ie m i .  Ł ą c z y ć  
s ię  to  m o ż e  z  p e w fn em  m a r z e n ie m  h u m a n i s ty c z n e m  o r a z  
z  id e a l iz m e m , a lb o w ie m  s ą d z ą ,  ż e  g d y b y  z a s y m i l o w a n o  w s z y s t ­
k ie  l u d y ,  w ó w c z a s  n a s t a ł b y  t r w a ł y  p o k ó j  i e r a  s z c z ę ś l iw o ś c i .

S ą  in n i, s k r o m n ie j s i ;  c i m a r z ą  o  p o k o ju  p o w s z e c h n y m  n a  
p o d s t a w i e  p r z y z n a n i a  k a ż d e m u  n a r o d o w i  p r a w a  d o  b y t u  w  g r a ­
n ic a c h  e tn o g r a f i c z n y c h .

D a l e c y  j e s t e ś m y  tu t a j  o d  c h ę c i  z a p u s z c z a n i a  s ię  w  k w e s t j e  
p o l i ty k i .  N a m  c h o d z i ło  o  z a z n a c z e n ie ,  ż e  z  ł o n a  ż a d n e j  k l a ­
s y  s p o ł e c z n e j  n ie  p o d n o s z ą  s ię  r o z k a z y ,  a b y  p o r z u c a ć
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w ł a s n y  j ę z y k  i w ł a s n ą  c y w i l i z a c j ę .  Ż a d e n  n a r ó d  n ie  r e ­
z y g n u je  z e  s w e g o  b y t u  —  i to  r o z s t r z y g a  o  k w e s t j i  je d n e j  „ lu d z ­
k o ś c i “ . W o je n n e  p o g o to w ie  w s z y s t k i c h  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  je s t  
w ł a ś n i e  n a j j a s k r a w s z e m  z a p r z e c z e n ie m  t e z y ,  j a k o b y  n a r o d y  d ą ­
ż y ł y  d o  z l a n i a  s ię .  P r z e c i w n i e ,  m i ło ś ć  o j c z y z n y  r o z p a l a  s i ę  n a  
z ie m i  c o r a z  w i ę k s z y m  p ło m ie n ie m  i to  t a m  w ł a ś n i e ,  g d z ie  c y w i ­
l i z a c j a  j e s t  w ię c e j  r o z w i n i ę t a .  W p r a w d z i e  s ą  r o z p o w s z e c h n i a n e  
i to  b a r d z o  g o r l iw ie  id e e  i n t e r n a c jo n a l i z m u ,  a  p o w i e d z m y  w y ­
r a ź n i e  a n t i n a r o d o w e ,  a  t a k ż e  a n t im i l i t a r n e  p o d  n a j r o z m a i t s z e m i  
f o r m a m i ,  a l e  n ie c h  n a s  to  z j a w i s k o  n ie  w p r o w a d z a  w  b ł ą d .  J e s t  
to  z j a w i s k o  z ło ż o n e ,  a le  w c a l e  n ie  te j  n a t u r y ,  j a k  s ię  w y d a j e .  N a ­
l e ż y  tu  n a p r z ó d  o d r ó ż n ić  in t e r n a c jo n a l i z m  „ s o c j a l n y “ , s z e r z ą c y  
o b o ję tn o ś ć  n a r o d o w ą .  T e n  n ie  d ą ż y  w c a l e  d o  r z e c z y w i s t e j  b e z -  
n a r o d o w o ś c i ,  l e c z  ty lk o  p r z e z  z j e d n o c z e n ie  u s i ł o w a ń  j e d n e j  k l a s y  
—  d o  ł a tw ie j s z e j  p o p r a w y  b y t u  te j  k l a s y  w  ło n ie  l i c z n y c h  n a r o ­
d ó w . N a s t ę p n ie  n a l e ż y  p o d n ie ś ć  p r o p a g a n d ę  a n t in a c jo n a ln ą ,  o g ł a ­
s z a j ą c ą  w s z e l k i  p a t r j o t y z m  z e  w s z y s t k i e m i  j e g o  n a s t ę p s t w a m i  
z a  w s t e c z n i c t w o  i d o r a d z a j ą c y  o b o ję tn o ś ć  n a r o d o w ą ,  p a ­
t r i o t y c z n ą .  S ą  to  r a d y  n a  e k s p o r t ,  s z e r z o n e  z r ę c z n i e  p o d  
a d r e s e m  l u d ó w  m n i e j s z y c h ,  a  z w ł a s z c z a  m n ie j  r o z w i ­
n i ę ty c h .  D o  s w o i c h  n ik t  s i ę  z  p o d o b n e m i  r a d a m i  i n a u k a m i  n ie  
z w r a c a .  T o  j e s t  w a l k a  z  m i ło ś c i ą  o j c z y z n y  t y c h  lu d ó w , k t ó r e  s ię  
p r a g n ie  z a s y m i l o w a ć .  T r z e b a b y  d o p r a w d y  n a iw n o ś c i ,  a b y  m n ie ­
m a ć ,  ż e  w ó w c z a s ,  g d y  n a r ó d  a g r e s y w n y  n ie  s k ą p i  n a jw i ę k s z y c h  
k o s z t ó w  n a  ś r o d k i  m i l i t a r n e  w  c e la c h  z a b o r c z y c ń ,  m i a ł b y  z a n i e ­
d b a ć  ś r o d e k  o  w ie l e  m n ie j  k o s z t o w n y  o d  p a n c e rn ik ó w ! ,  a  r ó w n i e ż  
p r o w a d z ą c y  d o  c e lu .  F o r t e c e ,  k t ó r y c h  n ie  m o ż n a  z b u r z y ć  —  z d o ­
b y w a  s ię  f o r t e le m ,  a  g d y  i t o  n ie  s k u t k u j e  —  z d r a d ą .  O d y  n ie  
m o ż n a  w y d r z e ć  j ę z y k a  —  m o ż n a  j e d n a k  p r z e k o n y w a ć ,  ż e  to  
r z e c z  o b o ję tn a  i w  im ię  „ lu d z k o ś c i“ , c y w i l i z a c j i ,  n a u k i ,  s z tu k i ,  
p r z e m y s ł u ,  k a p i t a łu ,  p r a c y  i t .  d . n a m a w i a ć  d o  „ i n t e r n a c j o n a ­
l iz m u  . M o ż n a  o b s t a w a n i e  p r z y  s w o je m  n a z y w a ć  z a c o f a n ie m .  T a ­
k a  p r o p a g a n d a  r o b i  s w o je ,  c h o c i a ż  w c a l e  n i e  t o ,  c o  m a  
w y p i s a n e  n a  s z t a n d a r z e  —  w i ę c  t y l e ż  w a r t a  w  w a l c e  
n a r o d ó w  o  s u p r e m a c j ę ,  c o  k a r t a c z e .  O s ł a b i a  lu d y  s ł a b e ,  a  m o ­
c n y m  w c a l e  n ie  s z k o d z i .  A  c h o ć b y  c z a s e m ,  j a k  k a ż d y  m ie c z  o b o ­
s i e c z n y ,  t r o c h ę  s k a l e c z y ł a ,  n a  to  s ię  n ie  z w a ż a ,  b o  c ó ż  j e s t  b e z  
o f i a r ?  A lb o ż  w o jn a  n ie  z a d a j e  s t r a s z n i e j s z y c h  c io s ó w  n a w e t  
z w y c i ę ż a j ą c e m u ,  a  p r z e c i e ż  ż a d e n  n a r ó d  d b a ł y  o  s w o j ą  p r z y ­
s z ło ś ć ,  a lb o  o  r o z r o s t  k o s z t e m  in n y c h  n ie  c o f a  s ię  p r z e d  je j o k r o -
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p n o ś c ia m i .  M a m y  w i ę c  r z e c z y w i ś c i e  p r o p a g a n d ę  in t e r n a c j o n a l i ­
z m u , w a l k ę  z  m i ło ś c i ą  o j c z y z n y ,  u k a z y w a n i e  m a s o m  o j c z y z n y  
„ s z e r s z e j “ , —  a l e  t o  j e s t  r o b o t a  d e s t r u k c y j n a  w  c u ­
d z y m  o b o z ie .  J e s t  to  o r ę ż  t a k  d o b r y  w  w a lc e ,  j a k  in n e ,  ty lk o  
n ie  n a  r z e c z  „ lu d z k o ś c i “ , k t ó r e j  n ie m a , a l e  j e d y n ie  n a  r z e c z  k t ó ­
r e g o ś  n a r o d u .

*
* *

P o m im o  w s z y s t k o  k w e s t j a  „ l u d z k o ś c i “ m o ż e  s ię  w y d a w a ć  
n i e r o z s t r z y g n i ę t ą ,  a lb o w ie m  p o n a d  a n t a g o n iz m a m i  n a r o d o w e m i ,  
p o n a d  m i ło ś c i ą  o j c z y z n y  r o z p o ś c i e r a  s ię  s o l i d a r n o ś ć  
w s z e c h l u d z k a .  M i ło ś ć  l u d z k o ś c i  —  to  t a k ż e  p o d o b n o  n ie  
f r a z e s .  T k w i  o n a  g ł ę b o k o  w  s e r c a c h  s z l a c h e t n y c h .  N ie z l ic z o n e  
o s o b n ik i  o d d a j ą  z  c a ł ą  ś w i a d o m o ś c i ą  u s łu g i  s w e  n ie  n a  r z e c z  
w ł a s n e g o  n a r o d u ,  a le  d la  lu d z k o ś c i .  W z n io s ł e  d u s z e  o d d a w n a  n ie  
c z y n i ą  r ó ż n i c y  m ię d z y  lu d ź m i i r a d e  o d d a ją  ż y c i e  „ d la  d o b r a  
l u d z k o ś c i “ . R e l ig ia  c h r z e ś c i j a ń s k a  k a ż e  w  k a ż d y m  c z ło w ie k u  
w id z i e ć  b l iź n ie g o  i k o c h a ć  g o , j a k  s ie b ie  s a m e g o .  I lu ż  to  lu d z i  
w  m y ś l  te j  w z n io s ł e j  n a u k i  p o ś w i ę c a  s w e  s i ł y  d la  d o b r a  lu d ó w  
o b c y c h .

J a k  z  te rn  z j a w i s k i e m  p o g o d z ić  e g o iz m  n a r o d o w y ,  k t ó r y  
n a z w a l i ś m y  n a t u r a l n y m  in s t y n k t e m  z a c h o w a w c z y m  r e a ln o ś c i  D ?

N a j ł a tw ie j  z d a m y  s o b ie  s p r a w ę  z  n a t u r y  t e g o  z j a w i s k a  
i p r z e k o n a m y  s ię ,  ż e  n ie  j e s t  o n o  b y n a jm n ie j  d o w o d e m  i s tn ie n ia  
j a k i e j ś  „ lu d z k o ś c i “ , g d y  p o w ie m y  w p r o s t ,  ż e  j e s t  to  m i ło ś ć  lu d z i .  
P i  z e d m io te m  je j c z ł o w i e k ,  a  n ie  „ lu d z k o ś ć “ i r ó ż n i c a  to  
o g r o m n a .  T o  j e s t  w s p ó ł c z u c i e  d l a  j e s t e s t w  c z u j ą c y c h ,  
n a  k t ó r y c h  ż y w o t  s k ł a d a  s i ę  w ię c e j  c i e r p ie ń ,  n iż e l i  z a d o w o l e n i a  
lu b  r o z k o s z y ,  to  j e s t  w s p ó ł c z u c i e  z  c i e r p i ą c y m i .  T o  j e s t  a n i e l s k a  
l i t o ś ć ,  n ie m a ją c a  n ic  w s p ó ln e g o  z  e g o i z m e m  w s z e c h -  
l u d z k i m  ( k t ó r e g o  z r e s z t ą  n ie m a ) .

Ż e  m i ło ś ć  lu d z i  n ie  j e s t  w y ż s z y m  s to p n ie m  m i ło ś c i  o j c z y ­
z n y  le c z  c z e m ś  z g o ł a  in n e m , —  c o  o b o k  m i ło ś c i  o j c z y z n y  m o ­
ż e  s ię  m ie ś c ić  w  k a ż d e j  p ie r s i  lu d z k ie j  —  t e g o  d o w o d z i  f a k t ,  ż e  
o w o  u c z u c ie  n ie  o g r a n i c z a  s ię  d o  ś w i a t a  lu d z k ie g o .  D u s z e  w z n i o ­
s łe ,  k f ó r e  n ie  c z y n i ą  r ó ż n i c y  m ię d z y  b l iź n im i ,  n ie  o g r a n i c z a j ą  s ię  
d o  w s p ó ł c z u c i a  z  s a m y m  c z ło w ie k ie m .  O n e  c i e r p i ą  m o r a ln ie  n a  
s a m ą  m y ś l  o  c i e r p i e n i a c h  z w i e r z ą t ,  n ie  u c z y n i ą  k r z y w d y  ż a ­
d n e m u  b y d lą tk u ,  r a d e  n ie ś ć  u lg ę  ź le  t r a k t o w a n e m u  p s u , k o n io w i  
—  p o d o b n ie  j a k  u c iś n io n e m u  c z ło w ie k o w i .  C z y ż  p o d o b n e  u c z u ­
c ie  m o ż e m y  n a z y w a ć  m i ło ś c ią  b l i ź n i e g o ?  N ie , t a k a  m i ło ś ć

135



o g a r n i a  św iia t c a ł y ,  w s z y s t k o  c o  b e z b r o n n e ,  c o  c ie r p i  n ie w in n ie ,  
a  n ie  m o ż e  u w o ln ić  s i ę  o d  c ie r p ie n ia .

T a  m n ie m a n a  s o l id a r n o ś ć  w s z e c h l u d z k a  z in n e g o  p ły n ie  
ź r ó d ł a ,  a n iż e l i  n a r o d o w a .

N ie m a  w  n ie j  e g o iz m u ,  a lb o w ie m , g d z ie  t e g o  p o t f z e b a ,  
p r z e c i w s t a w i a  s ię  z a r ó w n o  m i ło ś c i  s ie b ie ,  ja k  m i ło ś c i  o jc z y z n y .  
J e ż e l i  t e ż  n a d z i e j a  j a ś n ie j s z e j  p r z y s z ł o ś c i  d la  lu d z i  i n a r o d ó w  m o ­
ż e  b y ć  o p a r t a  n a  c z e m ś  r  e  a  1 n  e  m , t o  w ł a ś n i e  n a  t y m  p i e r w i a s t ­
k u . T y l k o  t e n  p i e r w i a s t e k  m o ż e  o g ło s ić  p r a w o  n a r o d ó w  
d o  ż y c i a  z a  p r a w o  r ó w n e  p r a w u  c z ł o w i e k a  d o  ż y c i a ,  t y l ­
k o  o n  m o ż e  z ł a g o d z ić  i n s t y n k t y  t y g r y s i e  n a r o d ó w ,  b ę d ą c e  c z ę -  
śc io iw e m , a le  n i e p r a w e m  ź r ó d łe m  ic h  s i ły ,  w ię c  z a r a z e m  s ł a b o ­
ś c i .  W p r a w d z i e  w a lk i  n ie  u s u n ie ,  b o  p r z e k l e ń s t w e m  j e s t e s t w  ż y ­
j ą c y c h  j e s t  b u jn o ś ć  ż y c i a  i s z c z u p ło ś ć  m ie j s c a  d o  ż y c i a ,  w p r a ­
w d z ie  s z t a n d a r  z a g ł a d y  n ie  z n ik n ie  z  p o w ie r z c h n i  z ie m i, b o  p i e r ­
w i a s t e k  w y b u j a ł e g o  e g o iz m u  i c h c iw o ś c i  t k w i  ju ż  w  s a m e j  i s to c ie  
ż y c i a ,  a le  s k o r o  s ię  z j a w i ł  p i e r w i a s t e k  w s z e c h m i ło ś c i ,  to  z g in ą ć  
n ie  m o ż e ,  b ę d z ie  s i ę  o n  r o z w i j a ć  p r o s t e m  p ra lw e m  n a t u r y  i s z t a n ­
d a r  je j t a k ż e  n ig d y  ju ż  n ie  u p a d n ie .

Z a  s p r a w ą  t e g o  p i e r w i a s t k u  o d j ę t a  m o ż e  z o s ta n ie  w a l c e  
n a r o d ó w  p r z y n a jm n ie j  d z i s i e j s z a  d w a k r o ć  z b r o d n i c z a  b r u t a l n o ś ć  
i o k r u c i e ń s t w o ,  a lb o w ie m ,  g d y  je d n a  k o n ie c z n a  w a l k a  d o ś ć  n ie ­
s z c z ę ś ć  r o d z i  —  m o ż e  s ię  o b e j ś ć  b e z  p o d w ó jn e j .  O d y  w a l k a  m ię ­
d z y  lu d ź m i ś r o d k a m i  l u d z k i e m i ,  p r z e w a g ą  d u c h a ,  n a l e ż y  
d o  z j a w i s k  n i e u c h r o n n y c h ,  m o ż e  s ię  ju ż  n ie  t o c z y ć  ta ,  k t ó r a  s ię  
p o s łu g u je  ś r o d k a m i  z w i e r z ę c e m u

I s tn o ś c i  c z y s t o  p s y c h i c z n y c h  n ie  b i je  m ie c z  a n i k u la .  T o  
n ie  o r g a n i z m y ,  g d z ie  d o ś ć  d o b r a ć  s ię  d o  s e r c a ,  a b y  z  ż y w e j  
i s tn o ś c i  u c z y n ić  t r u p a .  N a  n a j k r w a w s z e m  p o lu  r z e z i  b i e r z e  s ię  
t y l k o  c z ą s t k ę  ż y c i a  n a r o d u ,  a le  te ż  o d d a je  s ię  w z a m i a n  t a k ż e  
i w ł a s n ą ,  w ię c  m a r n y  j e s t  w y n i k  t a k ie j  w a lk i .  O d y  z a ś  d u c h  —  
to  s i ł a  r e a l n a  i ż y w a ,  k t ó r a  w  w a l c e  o b r o n n e j  n a j c z ę ś c i e j  w z m a ­
g a  s ię  t y l k o ;  g d y  w  w a l c e  n a r o d ó w  n ie  l i c z b a  c ia ł  p o w o ła n y c h  
d o  r z e z i ,  t y l k o  j a k o ś ć  d u s z  p o w o ł a n y c h  d o  p r a c y  p r o d u k c y jn e j  
g ł ó w n ą  o d g r y w a  r o lę ,  g d y  c z ę s t o  s i ł a  d u c h o w a  n a r o d u  r o ś n ie  
b u jn ie j  p o  p r z e g r a n y c h  b i t w a c h  i w  u c is k u ,  n iż e l i  p o  z w y c i ę s t ­
w a c h  o r ę ż n y c h  o r a z  w  p e łn i  p o w o d z e n ia ,  g d y  ż y c i e  n a r o d ó w  
t w a r d e ,  g d y  m o g ą  o n e  d łu g o  c z e k a ć  i w s t a j ą  p o  d n ia c h  u c is k u  
c z ę s t o  j e s z c z e  b u jn ie j s z e  i p ię k n ie j s z e ,  —  to  p o c ó ż  z a ś c i e ł a ć  z ie ­
m ię  k w i a t e m  n a r o d u ,  g d y  w y n i k  t a k i e j  w a łk i  n i e t r w a ł y ,
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a  z  k o ś c i  p o b i ty c h  z a w s z e  w s t a j ą  m ś c i c i e l e ?  P o c ó ż  t e  m a ło o w o -  
c n e , a  o h y d n e  g w a ł t y ,  s t a n o w i ą c e  ty lk o  w s t ę p  d o  n o w y c h  f i z y ­
c z n y c h  g w a ł t ó w ?  P o c ó ż  to  o b n iż a n ie  d u c h a  w ł a s n e g o  i d e p r a ­
w o w a n i e  i n n y c h ?  N a r ó d ,  k t ó r y  n ie m a  w a r u n k ó w  r o z w o ju ,  s a m  
s ię  r o z p ł y n i e  w  in n y c h ,  b o  ty l k o  j a k o ś ć  o r a z  i lo ś ć  s i ł  d u c h o w y c h  
d e c y d u je  o  p r z y s z ł o ś c i  n a r o d u .  O d z ie  d u c h  w y s t r z e l a  w y ż e j ,  n iż  
g d z ie in d z ie j  z  l i c z n y c h  j e d n o s te k ,  g d z i e  j e s t  o n  l e p i e j  d o ­
p a s o w a n y  d o  w a r u n k ó w  c h w i l i  —  t a m  j e s t  s i ł a ,  
'c h o ć b y  n a  o g ó ł  b y ło  m n ie j  o s o b n ik ó w .  R o z b ó j  z a ś  i to  d la  c e ló w ,  
k t ó r e  r z a d k o  s ię  o s ią g a ,  w ię c e j  s z k o d z i  n a r o d o m ,  k t ó r e  g o  u p r a ­
w ia j ą ,  a n iż e l i  t y m ,  p r z e c i w  k t ó r y m  s ię  z w r a c a .

L u b o  te  p r a w d y  w y d a j ą  s ię  e l e m e n ta r n e m i  i s ą  n a p r a w d ę  
t a k ie m i ,  s ą  to  p r a w d y ,  k t ó r e  d o p ie r o  o d le g ł e  j u t r o  u z n a  w  p e l -  
n  i, g d y  s o c jo lo g ja  s t a n i e  s ię  t a k  ś d i s ł ą  n a u k ą ,  j a k ą  j e s t  d z i ś  c h e ­
m ia  i f i z y k a .  W  te j  chw iili c h o d z i  n a m  ty l k o  o  to ,  a b y  z r o z u m ie ć  
w y r a z  „ l u d z k o ś ć “  i w y k a z a ć ,  ż e  t a k i e j  r e a ln o ś c i  n ie m a , ż e  s ą  
i b ę d ą  n a d a l  r e a l n o ś c i ą  ty lk o  n a r o d y .  W  t y m  t e ż  c e lu  p o t r ą c i l i ­
ś m y  o  p i e r w i a s t e k  w o j n y  o r ę ż n e j .  G d y b y  lu d z k o ś ć  b y ł a  te rn ,  z a  
c o  j ą  m ie ć  c h c ą  n i e k t ó r z y  —  p y t a m ,  c z y  m i a ł o b y  j a k i ś  s e n s  ś  c  i e -  
r a n i e  s i ę  s i ł  t y c h  s a m y c h ?  G i g a n t y c z n e  a  o h y d n e  w a l ­
k i, k t ó r y c h  w i d o w n ą  j e s t  z ie m ia  b y ł y b y  z ja w i s k i e m  a n o r m a ln e m .  
W s z a k  s i ł y  p r z y r o d y  u k ł a d a j ą  s i ę  z a w s z e  w  lin ie  n a jm n ie j s z e g o  
o p o r u .  N ig d y  o d w r o tn i e .  W s z e l k a  c a ł o ś ć  n a t u r a l n a  j e s t  n a je k o -  
n o m ic z n iie js z ą  f o r m ą  b y t u  w  ś r o d o w is k u ,  k tó r e  j ą  w y d a ł o .  G d y ­
b y  lu d z k o ś ć  b y ł a  te rn , z a  c o  j ą  b r a n o ,  w t e d y ,  naiw iet j e ż e l ib y  c o ś  
r o z p ę t a ł o  n a  c z a s  p e w ie n  a n t a g o n iz m y ,  m u s i a ł y b y  o n e  r y c h ł o  
z n ik n ą ć ,  d ą ż ą c  d o  t r w a l s z e j  r ó w n o w a g i .  G d y b y  j ę ­
z y k  o d r ę b n y  b y ł  ty lk o  p r z e s z k o d ą  d la  r o z w o ju  lu d z k o ś c i ,  m ie l i ­
b y ś m y  ju ż  j e d n ą  lu d z k o ś ć ,  —  w s z y s t k i e  n a r o d y  z l a ł y b y  s ię  o d -  
d a w n a ,  b o  b y ł  n a  to  c z a s .

X L .

Zkąd może paść światło na zjawiska biologiczne?
W e d łu g  М а х а  V e r w o r n a  d w a  ty lk o  p u n k t y  w  c a ł y m  m a ­

t e r i a l e  p o z n a w c z y m  n a s t r ę c z a j ą  u m y s ło w i  lu d z k ie m u  n i e p r z e ­
z w y c i ę ż o n e  t r u d n o ś c i *) :

iqos ‘ł l  ™аХпЛѴеГ7 ОГП' I nn21P‘e,nfra*en “  der N aturw issenschaft, [ena. 1905, str. 28. Odczyt, w ygbsz. 29 kw ietnia 1905 r. na Zjeździe w Amheim ie.
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1) P y t a n i e ,  c z y  p r o c e s y  ż y c i o w e  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  d o  
t y c h  s a m y c h  z a s a d ,  c o  w  p r z y r o d z i e  m a r t w e j ?

i 2 ) c z y  z j a w i s k a  p s y c h i c z n e  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  d o  t y c h  
s a m y c h  z a s a d ,  c o  z j a w i s k a  c ie le s n e  ( ż y c i o w e ) ?

P o w s t a ł a  ju ż  w p r a w d z i e  n o w a  n a u k a ,  P l a z m o g e n i a ,  
m a j ą c a  z a  c e l  o k r e ś l e n i e  w a r u n k ó w  f i z y c z n y c h  p o w s t a w a n i a  z j a ­
w i s k  ż y c i o w y c h  w  s u b s t a n c j i  n i e o r g a n ic z n e j ,  w p r a w d z i e  m a  o n a  
n a d z i e j ę  z  b a d a ń  z j a w i s k  o s m o z y ,  jo n iz a c j i  c i e c z y ,  z m ia n  c i ś n i e ­
n ia  p o w ie r z c h n io w e g o ,  d y f f u z j i  i td .  i td . ,  d o j ś ć  n a  d r o d z e  f i z y ­
c z n e j  d o  w y j a ś n i e n i a  n a j p r o s t s z y c h  z j a w i s k  ż y c i o w y c h ,  —  a le  
p o m im o  w s z e l k i c h  w y s i ł k ó w  z j a w i s k a  ż y c i o w e  s t a n o w i ą  d o t y c h ­
c z a s  j e d n ą  w i e l k ą  ta j e m n ic ę ,  t a c y  d z ie ln i  b io lo g o w ie ,  j a k  B u n g e ,  
B ü ts c h l i ,  F le m in g ,  H o p p e - S e y le r ,  S t r a s b u r g e r  i t y lu  in n y c h ,  u w a ­
ż a j ą  w r ę c z  z j a w i s k a  ż y c i o w e  z a  n i e p r z y s t ę p n e  d la  o b ja ś n ie ń  m e ­
c h a n ic z n y c h .

B io lo g ia  n ie  z n a  j e s z c z e  m o to r u  ż y c i a  z a r ó w n o  w  k o m ó r ­
c e , j a k  w  o r g a n iz m ie .  Ż y c ie  u z n a je  t y l k o  e m p i r y c z n ie  z a  f a k t  n ie ­
z a p r z e c z a l n y ,  lu b o  n i e z r o z u m i a ł y  i p r z y jm u je  t y l k o  z a  w ie l c e  
p r a w d o p o d o b n ą  j e d n o ś ć  „ s i l “  ż y w y c h  z  m a r tw e m i .  N ie w ia d o m o ,  
c o  t r z y m a  k o m ó r k ę  w  s t a n i e  ż y c i a  ( r o z d z .  11), n ie w ia d o m o ,  ja -  
k ie m i ś r o d k a m i  u r z e c z y w i s t n i a  s ię  ż y c i e  o r g a n iz m u ,  a lb o  w s p ó ł -  
d z i a ł a ln o ś ć  k o m ó r e k  o r g a n iz m u  ( r o z d z .  111). I n a s t r ę c z a  s i ę  tu t a j  
z j a w i s k o  n ie z m ie r n ie  c h a r a k t e r y s t y c z n e .  O d y  je d n i  b io lo g o w ie  
( j a k  n p . L o e b )  z w r a c a j ą  s w ó j  w z r o k  w y ł ą c z n i e  w  k ie r u n k u  s ił  
m a r t w y c h ,  in n i, n ie  m n ie j  p o w a ż n i ,  o ś w i a d c z a j ą ,  ż e  b e z  r o z ­
w i ą z a n i a  p r o b l e m a t u  z j a w i s k  p s y c h i c z n y c h  
w s z e l k i e  o b j a ś n i e n i a  ż y c i a  s ą  z u p e łn ie  n i e d o s t a t e c z n e .  J a s k r a w o  
u w y d a t n i a  s ię  t e n  s p o s ó b  w i d z e n i a  w  la p id a r n e j  o d p o w ie d z i  
r z y m s k i e g o  f iz jo lo g a  L u c ia n ie g o ,  k t ó r y  n a  z a p y t a n i e :  c ó ż  j e s t  
w ł a ś c i w i e  ż y c i e m ?  o d p o w i e d z i a ł :  r o z p a t r u j ą c  r z e c z  z e w n ę ­
t r z n i e  —  j e s t  to  m a t e r j a ,  w e w n ę t r z n i e  z a ś  d u s z a .

R ó w n ie  j a s k r a w o  u w y d a t n i a  s ię  ś c i s ł y  z w i ą z e k  p r o b l e m a ­
tu  s i ł  m a r t w y c h ,  ż y w y c h  i p s y c h i c z n y c h  w  f a k c ie ,  ż e  t a c y  m e -  
c h a n ic y ś c i ,  j a k  I. L o e b  n ie  w a h a j ą  s ię  u t r z y m y w a ć ,  ż e  w  у  к  r  y -  
c i e  m e c h a n i z m u  p a m i ę c i  k o j a r z ą c e j  b ę d z i e  j e -  
d n e m  z  n a j w i ę k s z y c h  o d k r y ć ,  j a k ic h  b io lo g ia  m u s i  
j e s z c z e  d o k o n a ć  *).

*) W edług niego świadomość jest funkcją mechanizmu, którym  jest 
pamięć asocjacyjna.
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T r u d n o ś c i ,  o  k t ó r y c h  m ó w i  V e r w o r n ,  n ie  t r z e b a  r o z u m ie ć  
w  z n a c z e n iu  m e ta f i z y c z n e m .  W  p y t a n i a c h ,  p o s t a w i o n y c h  n a  c z e le  
t e g o  r o z d z i a łu  n ie m a  w c a l e  m e ta f i z y k i .  Ż a d n e m u  z  p o w a ż n y c h  
f iz y k ó w , b io lo g ó w  i f i lo z o fó w  n ie  c h o d z i d z iś  o  w y t ł u m a c z e -  
n  i e  s i ły , e n e r g j i ,  r u c h u ,  m a te r j i ,  d u c h a ;  w i e d z ą  o n i d o b r z e ,  ż e  

t e  p o ję c ia  p o d s t a w o w e  s ą  t y l k o  s p o s o b e m  p r z e d s t a w i e ­
n i a  s o b i e  s t o s u n k ó w  n ie z r o z u m ia ły c h ,  w i ę c  c h o d z i  im  ty l k o  
o  to ,  c z y  n p . p r o c e s  ż y c i o w y  d a je  s ię  p r z e d s t a w i ć  w  s p o s ó b  f i z y ­
c z n y ,  a  p r o c e s  p s y c h i c z n y  j a k o  ż y c i o w y  lu b  f i z y c z n y .  Ż a d e n  n ie  
m a r z y  o  te rn , a b y  j a k a k o l w i e k  t e o r j a  m i a ł a  b y ć  p r a w d z i w ą ,  c h o ­
d z i  b o w ie m  j e d y n ie  o  to ,  a b y  m o ż l iw ie  n a j le p ie j  p r z e d s t a ­
w i a ł a  n a m  r z e c z y w i s t o ś ć .  W i e d z ą  z a ś ,  ż e  t a  t e o r j a  b ę ­
d z ie  l e p s z a ,  k t ó r a  n a j w i ę k s z ą  i lo ś ć  z j a w i s k  ś w i a t a  p o t r a f i  s p r o ­
w a d z i ć  d o  j e d n e j  z a s a d y .

W ię c  r ó ż n e  s ą  s p o s o b y  p r z e d s t a w i a n i a  s o b ie  r z e c z y w i s t o ­
ś c i .  J e d n i  r o z p a t r u j ą  j ą  t a k ,  j a k  g d y b y  b y ł a  m a t e r i ą ,  in n i 
j a k  g d y b y  b y ł a  e n e r g i ą ,  d u c h e m  lu b  j e s z c z e  c z e m  in n e m .

W s z e lk i  r u c h  a t o m ó w  i c z ą s t e c z e k ,  o  k t ó r y m  r o z p r a w i a j ą  
f i z y c y ,  to  t y l k o  m o ż l iw ie  n a j p r o s t s z y  s p o s ó b  p r z e d s t a w i e n i a  s o ­
b ie  s t o s u n k ó w  n ie z n a n y c h ,  w s z e l k i e  f o r m y  e n e r g j i  te r n  s a m e m .  
D o p ie r o  k t o b y  in a c z e j  b r a ł  r z e c z y  —  w p a d a ł b y  w  m e ta f i z y k ę .  
D y n a m ik  n p . n ie  m o ż e  o k r e ś l i ć  p o ję c ia  s i ł y  a n i  s a m ą  s i ł ą  o p e r o ­
w a ć ,  z m u s z o n y  j e s t  p r z y b r a ć  d o  p o m o c y  in n e  j e s z c z e  p o ję c ia  
r ó w n ie  n ie o k r e ś lo n e  i t y lk o  u m ó w io n e ,  (n p . p o ję c ie  m a s y )  —  i j e s t  
w  p o r z ą d k u ;  d o p ie r o  g d y b y  t e  p o ję c ia  b r a ł  n a  s e r jo ,  g d y b y  n p . 
w i e r z y ł ,  ż e  „ s i ł a “  j e s t  p r z y c z y n ą  „ r u c h u “ , w p a d ł b y  o d r a z u  w  m e ­
t a f i z y k ę .

G d y  t a k  r z e c z  u jm ie m y ,  ł a t w o  z r o z u m ie ć ,  ż e  d ą ż e n ie  b io -  
m e c h a n ik ó w  d o  p r z e d s t a w i e n i a  s o b ie  p r o c e s ó w  ż y c i o w y c h ,  a  n a ­
w e t  p r o c e s ó w  p s y c h i c z n y c h  w  s p o s ó b  f i z y c z n y  —  n ie  m a  w  s o ­
b ie  n ic  m e ta f i z y c z n e g o .  J e s t  t o  ty lk o  u s i ł o w a n ie  o p a r c i a  o b r a z u  
ś w i a t a  n a  j a k i e j ś  w s p ó ln e j  p o d s t a w i e ,  b e z  w y r o k o w a n i a  m e t a ­
f i z y c z n e g o ,  c z e m  o n a  j e s t .  I n ie  m o ż n a  b y ło  o b r a ć  l e p s z e j  d r o g i  
d o  z d a w a n i a  s o b ie  s p r a w y  z  z a w i ł y c h  s t o s u n k ó w  ż y c i o w y c h ,  b o  
ty l k o  f i z y k a  z d o b y ł a  s o b ie  d o t y c h c z a s  p o d s t a w y  w z g lę d n ie  n a j ­
le p ie j  o b j a ś n i a j ą c e  s to s u n k i  ś w i a t a  n i e o ż y w i o n e g o .  Ł a t w o  s ię  
o  te rn  p r z e k o n a m y ,  g d y  d la  j a s k r a w s z e g o  o ś w i e t l e n i a  z e c h c e m y  
o d w r ó c i ć  c a ł ą  k w e s t j ę  i p o s t a w i m y  s o b ie  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :

1) C z y  z j a w i s k a  f i z y c z n e  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  d o  t y c h  s a ­
m y c h ,  c o  ż y c i o w e ?
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i 2 ) c z y  z j a w i s k a  ż y c i o w e  —  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  d o  t y c h  
s a m y c h  z a s a d ,  c o  p s y c h i c z n e ?  —  Z  c z e g o  p ł y n i e  t r z e c i e :

3 ) c z y  z j a w i s k a  f i z y c z n e  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  d o  t y c h  s a ­
m y c h  z a s a d ,  c o  p s y c h i c z n e ?

N ie  t r u d n o  s p o s t r z e d z ,  ż e  g d y  n ie  z n a m y  ż a d n y c h  p r a w i e  
z a s a d  o s o b n y c h ,  m o g ą c y c h  w y j a ś n i ć  z j a w i s k a  n ie  ty lk o  p s y ­
c h ic z n e ,  a le  n a w e t  b io lo g ic z n e ,  to  n a  c z e m ż e  m o ż n a b y  b u d o w a ć  
o b r a z  ś w i a t a  in n y ,  n iż e li  m e c h a n i s t y c z n y ,  f i z y c z n y ?

S w o j ą  d r o g ą  b e z s i ln o ś ć  f iz y k i  w  z a s t o s o w a n i u  je j  d o  z j a ­
w i s k  ż y c i o w y c h  j e s t  u d e r z a j ą c a .  1 g d y b y  s i ę  u d a ło  z j a w i s k a  ż y ­
c io w e  s p r o w a d z i ć  d o  r z ę d u  f i z y c z n y c h ,  lu b o  b y ł o b y  t o  o g r o m ­
n y m  t r y u m f e m  m y ś l i  n a u k o w e j ,  n a jb a r d z i e j  p e w n ie  z d z iw i ło b y  
to  s a m y c h  f i z y k ó w ,  b o  w y s z ł o b y  n a  to ,  ż e  p o ję c ia ,  k tó r e m i  o p e ­
r u ją ,  n ie  s ą  o d le g ły m  o d  p r a w d y  s p o s o b e m  p r z e d s t a w i a n i a  s o b ie  
n i e z r o z u m ia ł e j  r z e c z y w i s t o ś c i ,  a le  o d p o w i a d a j ą  ś c i ś l e  w s z y s t ­
k im  d o s t ę p n y m  d la  o b s e r w a c j i  s t o s u n k o m  w  ś w ie c i e .  S a m o  z a ś  
is tn ie n ie  r ó ż n y c h  t e o r j i  f i z y c z n y c h  ś w i a d c z y ,  ż e  w a r t o ś ć  ic h  j e s t  
w z g lę d n a ,  ż e  p r z e d s t a w i a j ą  n a m  s to s u n k i  ś w i a t a  z a l e d w ie  
w  p r z y b l i ż o n y  s p o s ó b .

J e d n a k  p r z e d w c z e s n e m  b y ł o b y  w ą t p i ć  w  m o ż n o ś ć  p r z e d ­
s t a w i e n i a  s o b ie  z j a w i s k  ś w i a t a  w  s p o s ó b  je d n o l i ty .  J e s t  d r o ­
g a ,  k t ó r a  m o ż e  p o p r o w a d z i ć  d a l e j ,  d l a  t e g o ,  ż e  
o m i j a  j e d n o  o g n i w o ,  n a s t r ę c z a j ą c e  n i e m a l  n i e -  
z w a l c z o n e  t r u d n o ś c i  t e c h n ic z n e  w  b a d a n iu  —  i p o z w a la  
ś l e d z ić  z j a w i s k a ,  z d a  s ię  b i e g u n o w o  o d le g łe  o d  z j a w i s k  f i z y ­
c z n y c h .  N a  tę  d r o g ę  s p o g l ą d a j ą  m im o w o l i  t a c y  n a w e t  m e c h a n i -  
c y ś c i  z d e c y d o w a n i ,  j a k  L o e b ,  m iim o w o li r ó w n ie ż  s c h o d z ą c  s ię  
z  L u c ia n im ,  g d y  u w a ż a j ą ,  ż e  d o p i e r o  p o z n a n i e  m e c h a ­
n i z m u  d u s z y  p o p c h n i e  b i o l o g i ę  z m a r t w e g o  
p u n k t u  n a  n o w e  t o r y .

N a  t ę  d r o g ę  w s t ą p i l i ś m y ,  r o z p o c z y n a j ą c  b a d a n ie  
n a  p o z ó r  o b o ję tn e  d la  s z e r s z y c h  z a g a d n ie ń ,  o  k t ó r y c h  tu  m o w a .
W ł a ś c i w i e  p o d ję l i ś m y  tu  p o ś r e d n io  d r u g ie  p y t a n i e  V e r w o r n a  __
p o  s t w i e r d z e n i u ,  ż e  p i e r w s z e  n a le ż y  i s to tn ie  d o  n i e r o z w i ą z a n y c h  
w  s p o s ó b  b e z p o ś r e d n i  z  p o w o d u  n i e m o ż l i w o ś c i  p r o w a ­
d z e n i a  o d p o w ie d n io  d r o b i a z g o w y c h ,  a  p r z e c i e ż  n i e z b ę d n y c h  
d o  p o w o d z e n ia ,  o b s e r w a c j i  w  ł o n i e ,  k o m ó r k i .

M o ż e  b y ć ,  ż e  p r z y s z ł o ś ć  g o tu je  w  t y m  w z g l ę d z i e  j a k ie  
n ie s p o d z ia n k i ,  a le  f a k te m  je s t ,  ż e  d z is ie j s z e m i  ś r o d k a m i  n ie w ie le  
d a  s ię  ju ż  r o z s z e r z y ć  z n a jo m o ś ć  p o d s t a w  p r o c e s u  ż y c i o w e g o
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w  k o m ó r c e .  G d y  w ię c  o g n iw o  b i o l o g i c z n e  s t a n o w i  n i e d o ­
s t ę p n ą  d la  b a d a ń  p r z e d m i o t o w y c h  t w i e r d z ę  —  j e d y n a  n a ­
d z i e j a  s p o c z y w a  w  o g n i w i e  z j a w i s k  p s y c h i ­
c z n y c h .

D o  n a s z k i c o w a n i a  j e d n a k  f i z j o l o g i i  m y ­
ś l e n i a  l u d z k i e g o  j e s z c z e  n a u k a  n i e  d o s z ł a ;  p r z e ­
c iw n ie ,  o d d a l i ł a  s ię  n a w e t  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h .  Z a g a d k a  d u c h a  
lu d z k ie g o  p o z o s t a j e  z a g a d k ą ,  a  n a w e t  z a g a d k a  p s y c h ik i  z w i e ­
r z ę c e j ,  p r o s t s z e j  o  w ie le  o d  lu d z k ie j ,  j e s t  d z i ś  w i ę k s z ą  n a w e t  z a ­
g a d k ą ,  n iż  w y d a w a ł o  s ię  to  p r z e d  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t y .

N ic  t e ż  d z iw n e g o ,  ż e  w  t y c h  w a r u n k a c h  t a k  w y t r a w n y  
b io lo g , j a k  V e r w o r n  p y t a n i e :  c z y  z j a w i s k a  p s y c h i c z n e  m o ż n a  
s p r o w a d z i ć  d o  t y c h  s a m y c h  z a s a d ,  c o  z j a w i s k a  c ie le s n e  ( ż y c io ­
w e )  z a l i c z y ł  d o  p y t a ń ,  n a s t r ę c z a j ą c y c h  u m y s ł o w i  lu d z k ie m u  n ie ­
p r z e z w y c i ę ż o n e  t r u d n o ś c i .  N ic  d z i w n e g o  r ó w n ie ż ,  ż e  o d d z ie l i ł  
o d  s i e b ie  te  z j a w i s k a ,  n a  p o z ó r  n a jz u p e łn ie j  w s p ó ł z a l e ż n e .

G łó w n ą  w in ą  n a p i ę t r z e n i a  t r u d n o ś c i  s t a ł o  s ię  z b y t n i e  p r z e ­
j ę c i e  s i ę  t e o r j ą  e w o l u c j i  o r g a n i z m ó w  i c h ę ć  z a s t o s o ­
w a n i a  je j  ż y w c e m  d o  c z ł o w i e k a ,  u jm o w a n e g o ,  j a k b y  b y ł  o r g a ­
n iz m e m  s w o b o d n y m .

G d y  s i ę  w y c h o d z i  z  t e g o  s t a n o w i s k a ,  w ó w c z a s  z j a w i a  s ię  
m n ó s t w o  f a k t ó w  p s y c h i c z n y c h ,  n ie  d a j ą c y c h  s ię  w p r o s t  p o g o ­
d z ić  z  z a s a d ą  p r z y r o d n i c z ą  ś c i s ł e j  p r z y c z y n o w o ś c i  
i r ó w n o w a ż n o ś c i  i lo ś c io w e j  p r z y c z y n  i s k u t k ó w .  N a  p y ­
ta n ie ,  c z y  z j a w i s k a  p s y c h i c z n e  l u d z k i e  m o ż n a  s p r o w a d z i ć  d o  
t y c h  s a m y c h  z a s a d ,  c o  ż y c i o w e ,  a  z w ł a s z c z a  f i z y c z n e ,  o d p o ­
w i e d ź  o s t r o ż n a  m u s i a ł a  b r z m i e ć  p r z e c z ą c o ,  c h o ć  
c z u ł o  s i ę ,  ż e  t a k  b y ć  n i e p o w i n n o .

*
*  *

N ie  b ę d ę  tu  r o z t r z ą s a ł  p y t a n i a ,  c z y  m o ż n a  b y ł o  u n ik n ą ć  
w c z e ś n i e j  r o b ie n ia  z  k w e s t j i  j a s n e j  z a g a d n ie n i a ,  n a j e ż o n e g o  t a -  
k ie m i  t r u d n o ś c i a m i ,  ż e  n ie  w y b r n ę ł a  z  n ic h  d o t y c h c z a s  a n i  b io ­
lo g ia  o g ó ln a ,  a n i  p s y c h o lo g ia ,  a n i  f i lo z o f ia ,  a l e  z d a j e  m i s ię ,  ż e  
z a g a d k ę  d u c h a  l u d z k ie g o  s t a w i a  n a  w ł a ś c i w y  g r u n t  d o p ie r o  n a ­
s z a  t e o r j a  j ę z y k o w a  c y w i l i z a c j i .

* xc^a je  m ‘ S‘S> ż e  d o p ie r o  g d y ś m y  r o z p o z n a l i ,  ż e  p s y c h ik i  
lu d z k ie j  n ie  m o ż n a  s t a w i a ć  w  j e d n y m  r z ę d z i e  z  p s y c h i k ą  
z w i e r z ą t ,  c h o ć b y  n a j b l i ż s z y c h  c z ło w ie k o w i ,  —  z o s t a ł y  z a g r o d z o ­
n e  m a n o w c e ,  n a  k t ó r e  z b a c z a ć  b y ł o b y  ju ż  p r ó ż n ą  s t r a t ą  c z a s u .
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Z a g a d n i e n i e  p s y c h o l o g i c z n e  o k a z u j e  s i ę  s p l o ­
t e m  d w u  o s o b n y c h ,  k t ó r e  n a l e ż y  o d d z ie ln ie  r o z p a t r y w a ć .  
N a le ż a ło  r o z r ó ż n i a ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  p s y c h e  z w i e r z ę c ą  o d  
lu d z k ie j .  W t e d y  o k a z a ł o b y  s i ę  w c z e ś n i e j ,  ż e  t e o r j a  e w o lu c j i  j e s t  
j e s z c z e  n i e w y k o ń c z o n a  i n ie  w y z y s k a n a .

K a r d y n a l n y  b ł ą d ,  k t ó r y  m ś c i ł  s ię  n a  w s z y s t k i c h  r o z u m o ­
w a n ia c h ,  d o t y c z ą c y c h  f iz y k i ,  ż e  s ię  t a k  w y r a ż ę  m y ś l e n i a ,  a le  
j e d n o c z e ś n i e  k a r d y n a l n ą  t r u d n o ś ć  w y b r n i ę c i a  z  n ie g o , —  s p o ­
s t r z e ż e m y  ł a t w o ,  p r z y w o ł u j ą c  d o  p a m ię c i  t r e ś ć  r o z d z .  X V  ( „ P s y ­
c h i k a  l u d z k a  n ie  j e s t  w y n i k i e m  p r o s t e g o  r o z w o j u  z w i e r z ę c e j “ ). 
S k o r o  „ w  u m y ś le  lu d z k im  n ie m a  n ic  t a k i e g o ,  c z e g o b y  n ie  b y ł o  
w  m n ie j s z y m  lu b  w i ę k s z y m  s to p n iu  w y r a z i s t o ś c i  w  u m y ś le  t y c h  
lu b  in n y c h  z w i e r z ą t “  —  t o  w s z y s t k i e  k w e s t j e  p o d s t a ­
w o w e  p s y c h o l o g i i ,  ( k w e s t j a  t w o r z e n i a  s i ę  w y o b r a ż e ń ,  
s ą d ó w  p o ję ć ,  k w e s t j a  u w a g i ,  p a m ię c i ,  i td . ,  i td .) ,  n a l e ż ą  d o  
k w e s t j i  b i o l o g i c z n y c h  w  d o t y c h c z a s o w e m  r o z u m ie n iu  
t e g o  w y r a z u .  A le  t e ż  ty lk o  p o d s t a w o w e .  L e c z  w  t y m  p u n k c ie  
n a s t r ę c z a ł a  s ię  o l b r z y m i a  t r u d n o ś ć ,  g d z ie  p o s t a w i ć  l in ię  d e m a r -  
k a c y j n ą  m ię d z y  k w e s t i a m i  p o d s t a w o w e m i ,  k t ó r e  m a ją  n a l e ż e ć  
d o  b io lo g ji ,  a  te m i  k t ó r e  w y r a s t a j ą  ju ż  p o n a d  t a m te .

W y b r n i ę c i e  z  t e g o  z a c z a r o w a n e g o  k o ła ,  p o z o r n i e  n ie p o ­
k o n a n y c h  t r u d n o ś c i  s t a j e  s ię  m o ż liiw e m  d o p ie r o ,  g d y ś m y  r o z p o ­
z n a l i ,  ż e  m y ś l e n i e  l u d z k i e  j e s t  w y n i k i  e m  t e j  o k o ­
l i c z n o ś c i ,  ż e  j e s t e ś m y  s p o ł e c z n i  i t o  p r z e z  m o -  
w  ę . W  t y c h  w a r u n k a c h  k w e s t j a  w y o b r a ż e ń  i s ą d ó w ,  a  n a w e t  
p o ję ć  d z ie l i  s ię  n a  d w i e :  w y o b r a ż e ń  i s ą d ó w  z w i e r z ę c y c h ,  
—  a  n a s t ę p n ie  l u d z k i c h .  N ie  m o ż n a  w ię c  t a k  s t a w i a ć  k w e s t j i ,  
j a k  j ą  n a jc z ę ś c ie j  s t a w i a n o ,  g d y  u w a ż a n o  w y o b r a ż e n i a ,  a  n a w e t ,  
w e d ł u g  n i e k t ó r y c h ,  s ą d y ,  z a  c o ś  p i e r w o t n i e  d a n e g o  w  m y ś le n iu  
lu d z k ie m . B y ł o  to  b o w ie m  s łu s z n e ,  le c z  i n i e s ł u s z n e  z a r a z e m .  
J e s t  w  g 'o w i e  lu d z k ie j  c a ł y  ś w i a t  w y o b r a ż e ń  i s ą d ó w  i s to tn ie  
r ó w n o w a r t o ś c i o w y  z e  z w i e r z ę c e m i ,  a le  j e s t  t a k ż e  d r u g i , __ w y ­
ł ą c z n ie  lu d z k i .  T y lk o  te n  d r u g i  z a w d z i ę c z a  s w e  p o w s t a n i e  m o w ie ,  
a l e  i p i e r w s z y ,  c h o c i a ż  n a l e ż y  j e s z c z e  d o  ś w i a t a  p s y c h ic z n e g o  
n iż s z e g o ,  k t ó r y  n i e w y r a ż a s i ę u  z w i e r z ą t  d r o g ą  s c h e m a t ó w  
m o w y  —  u c z ł o w i e k a  u z e w n ę t r z n i a  s ię  r ó w n ie ż  w  m o w ie .  O b a  
w i ę c  t e  ś w i a t y  w y r a ż a j ą  s i ę  w  m o w i e  l u d z k i e j ,  
c h o ć  t y l k o  d r u g a  z a w d z i ę c z a  s w e  i s t n i e n i e  m o ­
w i e .  1 w ł a ś n i e  t y lk o  te n  d r u g i  s t a n o w i  o g n iw o  t r z e c i e ,  u l t r a -  
b io lo g ic z n e ,  a lb o  h y p e r b io lo g ic z n e ,  c o  d o  k t ó r e g o  m o g ło  b y ć  p o -

142



s t a w i o n e  p y t a n i e :  c z y  m o ż e  b y ć  s p r o w a d z o n e  d o  t y c h  s a m y c h  
z a s a d ,  c o  o g n iw o  b io lo g ic z n e .  A le  m y  ju ż  w  p o d o b n y  s p o s ó b  
k w e s t j i  te j  n ie  s t a w i m y .  O d y  z j a w i s k a  ż y c i o w e  s ą  c ie m n e ,  a  n a ­
w e t  z o s t a n ą  c ie m n e m i ,  j e ż e l i  s k ą d i n ą d  n ie  p a d n ie  n a  n ie  n o w e  
o ś w ie t l e n i e ,  —  u w a ż a m y  z a  s to s o w n i e j s z e  o d w r ó c i ć  p y t a ­
n i e  i w y r a z i ć  n a d z ie ję ,  ż e  m o ż e  r a c z e j  z j a w i s k a  b i o ­
l o g i c z n e  d a d z ą  s i ę  s p r o w a d z i ć  d o  t y c h  z a s a d ,  
n a  k t ó r y c h  w s p i e r a j ą  s i ę  i n t e r m e n t  a i n e  ( d u ­
c h o w e ) .

X L I .

Pojemność psychiczna człowieka i zwierzęcia.
M ó z g  l u d z k i  j e s t  s t a n o w c z o  o  i w i e l e  z a  m a ­

ł y  w  s t o s u n k u  d o  o g r o m u  f u n k c j i ,  k t ó r e  s p e ł n i a  
u  w ie lu  lu d z i ,  a  m ó g ł b y  s p e łn i a ć  u  k a ż d e g o  z d r o w e g o  c z ł o w i e k a .  
G d y b y  o b ję to ś ć  m ó z g u  m i a ł a  z o s t a w a ć  r z e c z y w i ś c i e  w  p r o s t y m  
s to s u n k u  d o  o b f i to ś c i  p o ję ć ,  k t ó r e  m o g ą  s ię  t w o r z y ć  w  m ó z g u  
lu d z k im ,  a  n ie  t w o r z ą  w  ż a d n y m  z w i e r z ę c y m ,  ( n a w e t  d a le k o  
o b s z e r n i e j s z y m ) ,  —  to  n a l e ż a ł o b y  s ię  s p o d z i e w a ć  u  c z ło w ie k a  
m ó z g u  t a k  w ie lk ie g o ,  a  w ię c  i g ł o w y  t a k  w i e l k i e j ,  ż e  
g r z b i e t  lu d z k i  d ź w i g a ł b y  j ą  z  t r u d n o ś c i ą .  A  ty m c z a s e m  p r z e w a g a  
w ie lk o ś c i  j e s t  t a k  n ie z n a c z n ą !  D y s p r o p o r c j a  m ię d z y  n a r z ę d z i e m ,  
a  f u n k c ją  b i je  w  o c z y .  R ó w n ie ż  i to  w y d a ł o  m i s i ę  n ie z g o d n e m  
z  t e o r j ą  e w o lu c j i ,  ż e  lu d z ie  t a k  b a r d z o  r ó ż n ią  s ię  m ię d z y  s o b ą  
p o d  w z g l ę d e m  o b f i t o ś c i  p o ję ć ,  p o d  w z g lę d e m  p o te n c j a ln y m  
p s y c h o lo g ic z n ie .  G d y b y  c z ł o w i e k  b y ł  d z ie łe m  p r o s t e j  e w o lu c j i ,  
p o w i n n i b y ś m y  m ie ć  p s y c h i k ę  j e ż e l i  n ie  r ó w n ą  j a k o ś c io w o ,  t o  
p r z y n a jm n ie j  i l o ś c i o w o ,  w ię c  a lb o  ju ż  w s z y s c y  b a r d z o  b o ­
g a t ą ,  a lb o  n ie w ie le  b o g a t s z ą  o d  z w i e r z ę c e j .

W  k o ń c u  n ie  z g a d z a ł y  m i s i ę  z  t ą ż  t e o r j ą  d o b r z e  s t w i e r ­
d z o n e  f a k t y  o p a d a n ia  u m y s l o w o ś c i  c z ł o w i e k a  n o r m a ln e g o  d o  
p o z io m u  n ie m a l  z w i e r z ę c e g o ,  i l e k r o ć  w y r ó s ł  o d  m ło d o ś c i  w  o d ­
o s o b n ie n iu  o d  in n y c h  lu d z i  (Homo sapiens ferus). D la c z e g o  t a k i e  
f a k t y  n ie  z m u s i ły  e w o lu c jo n i s tó w  d o  e n e r g i c z n e g o  s z u k a n ia  p r z y ­
c z y n  r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  te o r j i  z  r z e c z y w i s t o ś c i ą ?  Ż a d n e  fa k tv ' 
m o r f o lo g ic z n e  ( z a w i ł o ś ć  z w o jó w  i t .  p .)  d o t y c h c z a s  s k o n s t a t o ­
w a n e ,  a n i  p r z y p u s z c z e n i e  w ię k s z e j  s u b te ln o ś c i  m a s y  m ó z g o w e j  
n ie  u s p r a w i e d l i w i a j ą  n ie z m ie r n e j  w y ż s z o ś c i  e f e k t ó w  p s y c h i -
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c z n y c h ,  t a k  s a m o  j a k  z n o w u  o b j a w ó w  d z i c z e n i a  o s o b n ik ó w  
f i z y c z n ie  n o r m a ln y c h .  W s z a k  d z ic z e n ie  j e s t  u t r ą c a n i e m  c z ło w ie ­
c z e ń s t w a ,  k t ó r e b y  w e d ł u g  t e o r j i  e w o lu c j i  p o w in n o  n a l e ż e ć  d o  
o r g a n iz m u  H o m o .

W s z y s i tk ie  te  w ą tp l i w o ś c i  i s p r z e c z n o ś c i  w y j a ś n i a j ą  s ię  
d o p ie r o  z e  s t a n a w i i s k a  te o r j i ,  k t ó r a  tu  w y k ł a d a m y .  C z ł o w i e k  
n i e p o r ó w n a n e  s w e  b o g a c t w o  w y o b r a ż e ń  z a ­
w d z i ę c z a  n i e  r o z i w o i o w i  m ó z g u  w  s e n s i e  t e o r j i  
e w o l u c j i ,  l e c z  t y l k o  u p r o s z c z o n e j  t e c h n i c e  m y  
ś l e n i a .  O w o  u p r o s z c z e n i e  z a w d z i ę c z a  m o w i e .

W  n a j p r o s t s z y c h  l in ia c h  r ó ż n ic a  t a  p r z e d s t a w i a  m i  s ię  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .

Ś w i a t  p s y c h i c z n y  z w i e r z ę c i a  j e s t  ś w i a t e m  s a m y c h  
o b r a z ó w  z m y s ł o w y c h ,  o d p o w ia d a j ą c y c h -  ś c i ś l e  ś r o d o w i ­
s k u ,  w  k t ó r e m  z w i e r z ę  s ię  o b r a c a .  Z w ie r z ę  o p e r u j e  s a m e m i  f r a ­
g m e n ta m i  p e łn e g o  i „ p ł y n ą c e g o -4 o b r a z u  z m y s ł o w e g o .  Z  c z ł o w i e ­
k ie m  d z ie je  s ię  i n a c z e j .  M y ś le n ie  o b r a z a m i  u s tę p u je  p r ę d k o  m y ś l e ­
n iu  s y m b o l a m i  d ź w i ę k o w e m i ,  k t ó r e  s ą  a b s t r a k c j a m i  o d  
o b r a z ó w  z m y s ł o w y c h .  G d y  w ię c  w - p a m ię c i  z w i e r z ę c i a  t k w i ą  
t y l k o  o b r a z y ,  w  lu d z k ie j  p r z e w a ż n i e  a b s t r a k c j e .  J e s t  t o  b a r ­
d z o  e k o n o m i c z n a  f o r m a  m y ś l e n i a ,  a le  te ż  p o g r ą ż a  
c z ł o w i e k a  w  o c e a n i e  a b s t r a k c j i ;  d a j e  w ie lk ie  k o r z y ś c i  —  c h o ć  
r ó w n ie ż  i p e w n e  s t r a t y  w  z a k r e s i e  ż y c i a  p o s p o l i te g o .

Z  m y ś l e n i a  o b r a z a m i  p ły n ie  t y l e  p o d z i w i a n a  p r o s to l in i jn o ś ć  
p s y c h ik i  z w i e r z ę c e j ,  p r z y t o m n o ś ć ,  ś w i e t n e  o r i e n t o w a n i e  s ię ,  s t a ­
n o w c z o ś ć  i n i e z a w o d n o ś ć  . c z y n n o ś c i  z w i e r z ę c y c h .  N ie s łu s z n ie  
s k ł a d a n o  t e  z a l e t y  n a  k a r b  a u t o m a t y c z n o ś c i  f u n k c j i  z w i e r z ą t ,  
z w ł a s z c z a  w y ż s z y c h .  P o d z i w i a m y  „ z m y s ł 44 o r i e n t a c y j n y  w ie lu  
z w i e r z ą t ,  b o  z a p o m in a m y ,  ż e  m o ż e  o n o  p r z y w o ł a ć  d o  p a m ię c i  
n ie z m ie r n ie  p e łn y  o b r a z  ( o c z y  w iś c ie  u p r o s z c z o n y  d o  s z c z e g ó łó w ,  
i n t e r e s u j ą c y c h  z w i e r z ę )  c a łe j  p a n o r a m y ,  s z l a k u ,  p r z e s t r z e n i , ' 
o  k t ó r ą  m u  c h o d z i .  M y  u t r a c i l i ś m y  t e n  c e n n y  p lu s  ż y c i o w y ,  a le  
n a  r z e c z  b e z p o r ó w n a n i a  w ię k s z e g o .  Z y s k  n a s z  u w y d a t n i  s ię ,  g d y  
p r z e n i e s i e m y  z w i e r z ę  d o  c a łk i e m  o d m ie n n e g o  d la ń  ś r o d o w i s k a .  
W t e d y  u j r z y m y  n a j o p ł a k a ń s z y  o b r a z  b e z r a d n o ś c i .  N ie d a w n y  
z u c h  n ie ś m ie  s i ę  r u s z y ć ,  b o i  s ię  w s z y s t k i e g o ,  d r ż y  z  p r z e r a ż e n i a  
N ie d o c e n ia m y  z w y k l e  te g o ,  c o  s ię  z  n im  d z ie je .  O n  s t r a c i ł  
n a g l e c a ł y  s w ó j ś w i a t i  s t a n ą ł  n a  t le  o b c e g o  s o b ie ,  w  k t ó ­
r y m  w s z y s t k o  m u  n i e z n a n e  i n ie z r o z u m ia ł e .  C z u je  s ię  o n  g o r z e j ,  
n i ż b y  c z ło w ie k  c z u ł  s ię  n a w e t  n a  k s i ę ż y c u .
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M o ż n a  p o w ie d z i e ć  o b r a z o w o ,  ż e  z w i e r z ę  j e s t  c e n t r a l n y m  
p u n k te m  s z c z u p le j  s f e r y ,  k tó r e j  p r o m ie ń  jeslt t a k  d łu g im ,  ja k  s i ę ­
g a j ą  je g o  z m y s ł y  w ł a s n e ,  p o p a r t e  j e s z c z e  m ie j s c o z m ie n n o ś c ią .  
S f e r a  c z ło w ie k a  n ig d y  n ie  b y w a  t a k  s z c z u p ła ,  a  m o ż e  s ię  r o z s z e ­
r z a ć  d o  n ie s k o ń c z o n o ś c i .  J e j  p r o m ie ń  p r z e d ł u ż a j ą  p o  p i e r w s z e  
n a r z ę d z i a ,  u z u p e łn i a j ą c e  z m y s ł y ,  p o  d r u g ie  i to  j e s t  w a ż n ie j s z e ,  
d o ś w ia d c z e n ie  z m y s ł o w e  n ie z l i c z o n y c h  o s o b n ik ó w ,  k o m u n ik o ­
w a n e  z a  p o m o c ą  m o w y ,  » w re sz c ie  m o ż n o ś ć  o p e r o w a n i a  m y ś l o ­
w e g o  w y r a z a m i ,  k t ó r e  s ą  a b s t r a k c j a m i ' o d  o b r a z ó w  z m y s ł o w y c h ,  
w ię c  r o z m a i t e j  o b s z e r n o ś c i  u o g ó ln ie n ia m i  n ie s k o ń c z o n e j  r o z m a i ­
to ś c i  d o ś w ia d c z a ln e j .  S f e r ą  c z ł o w i e k a  m o ż e  b y ć  c a ł y  w s z e c h ­
ś w i a t  !

P s y c h o l o g o w i e  n a z y w a j ą  n ie k ie d y  m o w ę  n a r z ę d z i e m  i s ł u ­
g ą  m y ś l i .  N i e p r a w d a !  O n a  j e s t  m a c i e r z ą  m y ś l i  lu d z k ie j ,  b o ć  o n a  
r o z s z e r z y ł a  je j s f e r ę .

W ł a ś c i w i e  t e d y  b o g a c t w o  o b r a z ó w  z m y s ł o w y c h ,  k tó r e m i  
o p e r u je  o s o b n ik  lu d z k i  n ie  b y w a  t a k  z n a c z n ie  w ię k s z e  o d  z w i e ­
r z ę c e g o ,  j a k  s ię  p o s p o l ic ie  p r z y p u s z c z a .  D o p ie r o  b o g a c t w o  s  y  m - 
b o l ó w  a k u s t y c z n y c h  d e c y d u je  o  r ó ż n i c y  s k u tk o w i  P o n ie ­
w a ż  w s z e lk i  w y r a z ,  lu b o  to  t y l k o  s y m b o l ,  j e s t  j e d n a k  t a k ż e  
m a l e ń k i m  o b r a z e m  z m y s ł o w y m ,  c z y l i  c z ą s t e c z k ą  o t a ­
c z a j ą c e g o  n a s  ś w i a t a ,  p r z e t o  c z ł o w i e k  de facto o p e r u je ,  t a k  s a m o  
ja k  z w i e r z ę ,  z a p a s e m  s a m y c h  o b r a z ó w  z m y s ł o w y c h ,  
t y lk o  d /w je  s ą  ic h  k a t e g o r j e .

*
* *

J e ż e l i  p o je m n o ś ć  p s y c h i c z n ą  s s a k a  p r z e d s t a w i m y  s o b ie  
p o d  p o s t a c i ą  k u li ,  ( c z u łe j  n a  b o d ź c e  z e w n ę t r z n e ) ,  k t ó r e j  ś r o d e k  
z a jm u je  z w i e r z ę ,  i je ż e l i  p r z y jm ie m y ,  ż e  c a ł a  p o w i e r z c h n i a  k u li 
p o k r y t a  j e s t  ® k o ń c z o n ą  i lo ś c ią  b a r d z o  d r o b n y c h  o b r a z ó w -  
n i e d z ia łe k ,  n ib y  c y f r  a r y t m e t y c z n y c h ,  k t ó r e  z w i e r z ę  m o ż e  k o ja ­

r z y ć  z e  s o b ą  w  d o w o ln e  k o m b in a c je ,  to  r o z u m ie m y ,  ż e  ż a d n e  
s k o ja r z e n ia  n ie  w y k r o c z ą  p o z a  s f e r ę  m a t e r i a ł u  r e a ln e g o ,  k t ó r e g o  
d o s t a r c z a j ą  z m y s ł y  w ł a s n e  t e g o  o s o b n ik a ,  n ie  w y k r o c z ą  p o  z a  
k o m b in a c je  a r y t m e t y c z n e .  P o je m n o ś ć  p s y c h i c z n a  c z ło w ie k a  z d a ­
je  m i s i ę  b y ć  t a k ą  s a m ą  k u lą ,  n ie c o  ty l k o  w i ę k s z ą .  M ie ś c i  o n a  n a  
s w e j  p o w ic i  z c h n i  r ó w n i e  s k o ń c z o n ą  i lo ś ć  n a jm n ie j s z y c h  o b r a -  
z ó w - n ie d z i a ł e k .

R ó ż n ic a  m ię d z y  o b u  k u la m i  b ę d z ie  n a  te rn  p o le g a ć ,  ż e  
z n a c z n ą  c z ę ś ć  p o w ie r z c h n i  k u li lu d z k ie j  b ę d ą  z a p e łn ia ć ,  z a m ia s t
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o b r a z ó w  ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  w ł a s n y c h  z m y ­
s łó w ,  w ię c  z a m i a s t  c y f r ,  d r o b n iu tk i e  o b r a z y  z m y s ł o w e ,  k t ó r e  n a ­
z y w a m y ' w y r a z a m i  m o w y  lu d z k ie j ,  s ł o w a m i ,  to n a m i  m u z y -  
e z n e m i i td .  R e s z t ę  p o w ie r z c h n i  n ie  m n ie j s z ą  z a p e w n e  o d  c a ł e j  p o ­
w ie r z c h n i  k u li z w i e r z ę c e j ,  ( a le  m o ż l iw e  t a k ż e ,  ż e  i w i ę k s z ą  o d  
r .ie j), b ę d ą  z a p e ł n i a ć  o b r a z y  t a k i e  s a m e ,  ja k  n a  k u la c h  z w i e r z ę ­
c y c h .  O d y  p o w i e r z c h n i a  k u li, a  z a r a z e m  i lo ś ć  j e d n o s t e k  w r a ż l i ­
w o ś c i  j e s t  o g r a n i c z o n a ,  p r z e t o  im  ( w ię k s z ą  c z ę ś ć  p o w ie r z c h n i  z a j ­
m ą  w y r a z y ,  o d g r y w a j ą c e  tu  ju ż  r o lę  z n a k ó w  a l g e b r a i c z n y c h ,  d o ­
r z u c o n y c h  d o  z n a k ó w  a r y t m e t y c z n y c h ,  —  te rn  m n ie j  m ie j s c a  z o ­
s t a n i e  d la  w ł a ś c i w y c h  o b r a z ó w - c y f r 1) . O d y  z a ś  k o j a r z e n ie  s ię  
n a jm n i e j s z y c h  e l e m e n tó w  p o w ie r z c h n i  ( o b r a z o  w - j e d n o s t e k )  n ie  
j e s t  o g r a n i c z o n e  d o  k o j a r z e n i a  s ię  s a m y c h  ty l k o  o b r a z ó w  z e  s o b ą  
i s a m y c h  ty l k o  s ł ó w  z e  s o b ą ,  le c z  p r z e c i w n i e  —  m o ż e  z a c h o d z ić  
i z a c h o d z i  m i ę d z y  o b r a z a m i  i s ł o w a m i  ( b o ć  f a k t y ­
c z n i e  i j e d n e  i d r u g i e  s ą  o b r a z a m i  z m y s ł o w e  m  i) 
—  to  o t r z y m u j e m y  p r o s t e  a  z g o d n e  z r z e c z y w i s t y m  s t a n e m  
r z e c z y  w y ja ś n i e n i e  ś c i s ł e g o  z w ią z k u  m ię d z y  ś w ia t e m ,  k t ó r y  n a ­
z y w a m y  r e a l n y  m , a  ś w i a t e m  i d e a l n y m ,  —  m ię d z y  ś w ia t e m  
c z y s t o  p s y c h i c z n y m ,  (C ) , a  im  t e r p s y c h i c z n y  m , (1)1.

N ie  m ie j s c e  tu  n a  w n i k a n i e  w  z a w i ł y  m e c h a n iz m  k o ja r z e n ia  
s ię  e l e m e n tó w  p s y c h i c z n y c h  i n ie  n a s z  to  o b o w ią z e k .  J e s t  to , ja k  
w ia d o m o ,  e l e m e n t a r n e  z a g a d n ie n ie ,  n a je ż o n e  n i e z m i e n i e n i  t r u ­
d n o ś c ia m i ,  k t ó r e  z a l e d w i e  w  d r o b n e j  c z ą s t c e  z o s t a ł y  p r z e z  p s y ­
c h o lo g ię  p o k o n a n e .  N a m  c h o d z i ło  j e d y n ie  o  w y k a z a n i e ,  ż e  m e ­
c h a n iz m  m y ś l e n i a  lu d z k ie g o  n i e  j e s t  o  w ie le  z a w i l s z y  o d  z w i e ­
r z ę c e g o ,  a  je ż e l i  j e s t  t r u d n y  d o  z b a d a n i a  —  to  n ie  d la  ż a d n y c h  
s p e c y f i c z n y c h  s k o m p lik o iw ia n  o w ie le  z n a c z n i e j s z y c h ,  n iż e li 
u z w i e r z ą t ,  a le  w ł a ś n i e  d la  t e g o ,  ż e  i z w i e r z ę c y  p r z e d ­
s t a w i a  t e  s a m e  t r u d n o ś c i .  P s y c h o l o g i a  n ie  m o g ła  ich  
p o r ó w n y w a ć  z  lu d z k ie m i  d la  te j  p r o s t e j  r a c j i ,  ż e  ś w i a t a  p s y c h i ­
c z n e g o  (C )  n ie  z n a  w x a le ,  z n a  ty lk o  je g o  z e w n ę t r z n e  r e a k c j e .  N a m  
c h o d z i ło  je d y n ie  o  z a z n a c z e n i e ,  ż e  c a ł a  r ó ż n ic a  m ię d z y  a p a r a t a ­
m i z w i e r z ę c i a  (n p . s s a k a ) ,  a  c z ło w ie k a  p o le g a  n a  te rn , ż e  p ie rw  - 
s z y  o p e r u j e  s a m e m !  o d b ic ia m i  ś w i a t a  n i e o ż y w i o n e g o  
o r a z  ś  w'  i a  t  a  o r g a n  i z m ó  iw i2), d r u g i  j e s z c z e  o d b ic ia m i  *)

*) Pomimo niejakiego podobieństw a zew nętrznego konstrukcja ta 
niem a żadnej wspólności z H erbartow ską teorją w alki w yobrażeń ponie­
waż u mnie pow ierzchnia kuli, o której mowa, nie w yraża żadnych stosun- 
kow realnych, lecz jest tylko sposobem objaśnienia.

s) U kłada z nich obrazy oderw ane, abstrakcyjne.
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p  r  z  у  г о  cl у  s p o ł e c z n e j ,  w ię c  ś w i a t a  r z ę d u  w y ż s z e g o ,  n a d -  
o r g a n ic z n e g o .  T a  d r u g a  c z ę ś ć  p r z y r o d y  o d d z i a ł y w a  n a ń  w  d w o ­
ja k i  s p o s ó b .  W s z y s t k o  c o  p o d p a d a  p o d  z m y s ł y ,  d z i a ł a  ś c i ś l e  w  te n  
s p o s ó b ,  ja k  d z i a ł a  p r z y r o d a  n i ż s z a  n a  z w i e r z ę ,  —  s t a n o w i  to  ś w i a t  
w ł a ś c i w y c h  o b r a z ó w  k o n k r e t n y c h  i o d e r w a n y c h .  —  P o z a  te rn  
j e d n a k  j e s t  ś w i a t  s  ł ó  w ,  c z y l i  ś w i a t  a b s t r a k c j i  o d  w  s z  e  1- 
k  i c  li o  b  r  a  z  ó  w . N ie  w n o s i  o n  ż a d n e j  m o d y f ik a c j i  d o  m e c h a ­
n iz m u  m y ś le n ia ,  b o ć  —  j e s z c z e  r a z  to  a k c e n tu j e  —  j e s t  to  t a k ż e  
ś w i a t  o b r a z ó w ,  p r z y n o s i  o n  ty lk o  s k u tk i  n ie z m ie r n ie  w a ż n e .  O p e ­
r o w a n i e  w y r a z a m i  ( s tó w a m i)  p o z w a l a  n a  s k o j a r z e n i a  o b r a z ó w ',  
j a k i e b y  n ig d y  n ie  d o k o n a ł y  s ię  w  g ło w ie  z w i e r z ę c e j .  K o ja r z e n ie  
s ię  s ł ó w  j e s t  o  iw ie le  c k o n o m ie z n ie j s z ą  f o r m ą  m y ś le n i a ,  g d y ż  w  p o ­
s t a c i  s ł ó w  m o ż e  w c h o d z ić  z e  s o b ą  w  z e tk n ię c ie  o  w ie le  w i ę k s z a  
i lo ś ć  p r a w d z i w y c h  o b r a z ó w ,  k o n k r e t n y c h  i o d e r w a n y c h  i s p r z y ­
ja  w y t w o r z e n i u  n o w e g o  s y m b o lu - s ło w a ,  o z n a c z a j ą c e g o  j e s z c z e
s z e r s z ą  a b s t r a k c j ę  o d  b a r d z o  w ie lu  n ie c o  p o d o b n y c h  m ię d z y  s o b ą  
o b r a z ó w .  J e ż e l i  n p . s k o j a r z ę  p o d  j e d n y m  w y r a z e m  ( „ o w o c “ ) 
g r u s z k ę ,  j a b łk o ,  w i ś n i ę  i ś l iw k ę ,  —  to  n a s t ę p n ie  m o g ę  ju ż  o p e r o ­
w a ć  j e d n e m  o g ó ln e m  s ł o w e m  „ o w o c “ , j a k o  j e d n o s t k ą  
n a j m n i e j s z ą ,  z a m i a s t  c z t e r e m a  lu b  c z t e r d z i e s t o m a  o b r a z a ­
m i r ó ż n y c h  o w o c ó w ,  k t ó r e  t r z e b a b y  z o s o b n a  p r z y w o ł y w a ć  d o  
p a m ię c i ,  ( i d y  t a k ą  n a jm n ie j s z ą  j e d n o s t k ę  s k o j a r z ę  z  j a k im ib ą d ź  
r ó w n ie ż  o g ó ln ie js z e m i  o d  z w y k ł e g o  o b r a z u  i w y r a z a m i ,  to  z ło ż ą  
s ię  \ \ ' m e j  g ło w ie  s z e r o k i e  s k o ja r z e n ia ,  n ie m o ż l iw e  p r z y  o p e r o ­
w a n iu  s a m e m i  o b r a z a m i  r z e c z y .  G d y  z a ś  s ł o w o ,  p r o s t y  z n a k  
a k u s t y c z n y ,  s t a n o w i  z a w s z e  ty l k o  m a l e ń k ą  j e d n o s t k ę  n a  p o ­
w ie r z c h n i  k u li ,  u ż y t e j  d o  p r z y k ł a d u ,  to  ł a t w o  p o ją ć ,  j a k ,  w ie le  
p r z y b y w a  s k o ja r z e ń  c a łk ie m  n ie m o ż l iw y c h  w  g ł o w i e  z w ie r z ę c e j .

Z w ią z k i  m ię d z y  a b s t r a k c j a m i  p r z y w i ą z a n e m i  d o  s łó w ,  
a  o b r a z a m i  r e a ln e m i  s t a l e  z a c h o d z ą ,  j a k o  z u p e łn ie  n a t u r a l n e  i o n e  
to  s ą  w ie c z n e m  ź r ó d ł e m  a n t r o p o m o r f i z m u ,  o d  k t ó r e g o  ż a d e n  c z ł o ­
w ie k  n ie  m o ż e  s ię  w y z w o l i ć .  A b s t r a k c j a  p r z y w i ą z a n a  d o  s ł o ­
w a ,  k o j a i z y  s ię  z o b r a z e m  t r e ś c i  m n ie j  lu b  w ię c e j  p o k r e w n e j  
i w t e d y  p r z y b i e r a  p o z o r y  p ra iw ld z iiw eg o  o b r a z u ,  a l e  j e d n e g o  
p o d  w ó j n e g o ,  z a m i a s t  l i c z n y c h ,  k t ó r e  o b e jm u je .  G d y  p o m y ­
ś lę ,  a lb o  u s ł y s z ę  s to w 'o  „ o w o c “ , —  d ź w ię k  te n  k o j a r z y  s ię  n a -  
t.\ c h m ia s t  z  o b r a z e m  j a k i e g o ś  o w o c u ,  lu b  c h o ć b y  j e d n e j  je g o  
c e c h }  r e a ln e j ,  i to  z ta k im  o w o c e m ,  k t ó r y  n a j ł a t w i e j  lu b  n a j p r ę ­
d z e j  pi z j  s z e d ł  w  te j  c h w il i  d o  p a m ię c i .  R a z  s k o j a r z y  m i s ię  
z  g i l i s z k ą  lu b  j e d n ą  je j  w ł a s n o ś c i ą ,  d r u g i  r a z  z  t a l e r z e m  j a b łe k
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i w in o g r o n ,  t r z e c i  r a z  z o w o c e m  b a o b a b u ,  o  k t ó r y m  n ie d a w n o  
c z y t a ł e m .  J e d n a k  w  olwiem  z e s t a w i e n i u  o b r a z u  z w y r a ż ę  m , 
z e  s ło w e m ,  w s z e lk i  o b r a z  (n p . g r u s z k i )  z a t r a c a  c z ę ś ć  s w e j  ż y ­
w o ś c i  i c z y n i  s ię  r a c z e j  c i e n i e m  ( g r u s z k i  lu b  je j w ła s n o ś c i ) ,  
k t ó r y  t y lk o  p o d p i e r a  s ł o w o  ( n ib y  z n a k  a l g e b r a i c z n y )  i n a d a j e  
m u  p o z o r y  r e a ln o ś c i .  Im  s z e r s z a  a b s t r a k c j ę  o b e jm u je  w y r a z ,  s ł o ­
w o , te rn  s k o j a r z e n i a  z  o b r a z a m i  r z e c z y  b ę d ą  m n ie j  „ n a t u r a l n e “ , 
a  p o n ie k ą d  m n ie j  „ lo g ic z n e “ , a le  z a r ó w n o  n a t u r a l n o ś c i  ja k  lo g i ­
c z n o ś c i  n ig d y  n ie  b ę d ą  p o z b a w io n e .  D la  t e g o  t e ż  o b r a z y  b a r d z o  
o d le g le  o d  a b s t r a k c j i ,  k t ó r ą  w y w o ł a !  dźlw iięk _  s ło w o ,  u t r z y m u j ą  
silę p r z e z  t a k  k r ó t k ą  c h w i lę ,  ż e  n a j c z ę ś c i e j  z o s t a j ą  z e  ś w ia d o m o ś c i  
w y r u g o w a n e ,  b o  z a r a z  s p o s t r z e g a m y ,  ż e  n a d to  f a ł s z u j ą  a b s t r a k ­
c ję .  A le  s ą  p o ż y t e c z n e ,  g d y ż  u t r z y m u j ą  z w i ą z e k  o b r a z u  s łu c h o ­
w e g o  z e  ś w i a t e m  r e a l n y m ,  b e z  k tó r e g o  to  z w ią z k u ,  ja k  s ię  p ó ­
ź n ie j  o k a ż e ,  c z y s t e  a b s t r a k c j e ,  z w ł a s z c z a  s z e r o k ie ,  z o s t a ł y b y  
n a j c z ę ś c i e j  t y l k o  p u s t e m  s ł o w e m .  N a w e t  n a j s z e r s z e  
a b s t r a k c j e ,  j a k  n a p r z y k ł a d  B o g a ,  w ię k s z o ś ć  lu d z i p o d k ła d a  p o d  
b a r d z o  o d le g ły ,  a le  b a r d z o  r e a ln y ,  b a r d z o  n a m  b liz k i  i p o s p o l i ty  
—  a  d o d a jm y  i d o ś ć  b l iz k i  lo g ic z n ie  d o  s a m e j  a b s t r a k c j i  o b r a z  
z m y s ł o w y  d z i a d a  - p a t r y a r c h y ,  s t a r c a  o  m o ż l iw ie  s z l a c h e t n y m  
i m a j e s t a t y c z n y m  w y g l ą d z i e .  A b s t r a k c j ę  d u c h a  —  u jm u je  s ię  n a j ­
c z ę ś c ie j  p o d  p o s t a c i ą  t c h n ie n ia .  K a ż d ą  m y ś l ,  o t r z y m a n ą  n a  d r o ­
d z e  k o ja r z e n ia  e l e m e n t ó w  m o w y  (a  u ż y w a j ą c  t e r m in u  p s y c h o ­
lo g ic z n e g o ,  n a  d r o d z e  asts ioc jac ji w y o b r a ż e ń ) ,  n a w e t  t a k ą ,  k t ó r a  
n ie  w i ą ż e  s ię  o d r u c h o w o  z  j a k im ś  o b r a z e m  u s i ł u j e m y  s a  m  i 
„ u z m y s ł a w i a ć  s o b i e “ , i lu b o  j ą  w y p a c z a m y  n ie m i ło s ie r n ie ,  o p a ­
n o w u je m y  j ą  le p ie j ,  g d y ż  w i ą ż e m y  z e  ś w i a t e m  o b r a z ó w  z m y s ł o ­
w y c h ,  k t ó r y  j e s t  o s t o j ą  n a s z ą .

W ła ś n i e  d la  t e g o  n a u k a  u s i łu je  s p r o w a d z i ć  z a g a d n ie n i a  b io ­
lo g ic z n e  d o  'S to s u n k ó w  p r o s t s z y c h ,  f i z y c z n y c h ,  ż e  d la  ta k ic l i  a b ­
s t r a k c j i  n ie m a  le p s z e j  p o d p o r y  n a d  s to s u n k i  f i z y c z n e ,  t a k ż e  w p r a ­
w d z ie  a b s t r a k c y j n e ,  a le  ju ż  ł a t w i e j  d a j ą c e  s ię  z e s t a w i ć  z g r u b e m i  
o b r a z a m i  ś w i a t a  b e z p o ś r e d n io  z m y s ło w e g o .

S p r a w ę  p o r u s z o n ą  m o ż e m y  z  k o r z y ś c i ą  w y j a ś n i ć  s o b ie  n a  
n a s t ę p u ją c e m  p o r ó w n a n iu .

S ie d z i  lis  w  le s ie  i c z u w a .  P r z y r o d a  p r z y n o s i  m u  g r ę  b a rw  
o b o ję tn ą ,  w o n ie  o b o ję tn e  i s z m e r y  o b o ję tn e .  N a g le  s łu c h  l is a  r o z ­
r ó ż n i ł  le k k i  s z m e r  p o r u s z a j ą c e j  s ię  m y s z y  i n a t y c h m i a s t  p a m ię ć



j e g o  k o j a r z y  t e n  z n a n y  m u  s z m e r  c h a r a k t e r y s t y c z n y  z  o b r a z e m  
m y s z y .  S z m e r  m y s i  b u d z i  t e d y  o b r a z  a b s t r a k c y j n y  m y ­
s z y  i t e n  d o p i e r o  p r z y w o ł u j e  d o  ś w i a d o m o ś c i  liisa p e ł n i e j s z y  
o b r a z  m y s z y ,  c z y l i  p r z e d m i o t u  k o n k r e t n e g o  w  p r z y r o d z i e .

C h c i a ł b y m  z w r ó c i ć  u w a g ę  c z y t e l n i k a  n a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  
t e in  s a m e m  j e s t  s z m e r  m o w y  l u d z k i e j ,  z  t ą  j e d y n i e  r ó ż n i c ą ,  ż e  
b u d z i  o n  o b r a z  a  b  s t г а  к  с  у  j n y  a b s t r a k c y j .

G d y  t e d y  s z m e r  m y s z y  w y w o ł u j e  o b r a z  a b s t r a k c y j n y  m y ­
s z y  ( p r z e d m i o t u  k o n k r e t n e g o ) ,  s z m e r  w y r a z u  l u d z k i e g o  ( p o d ­
c z a s  r o z m o w y  d w ó c h  lu d z i )  w y w o ł u j e  u s ł u c h a j ą c e g o  o b r a z  a b ­
s t r a k c y j n y  a b s t r a k c j i  ( p o j ę c i a  o d e r w a n e g o ) .

M a m y  tu  p r a w o  d l a  u p r o s z c z e n i a  u c z y n i ć  s k r ó c e n i e  i p o ­
m i n ą ć  w  o b u  z d a n i a c h  a b s t r a k c y j n o ś ć  o b u  o b r a z ó w .  W t e d y  w y ­
p a d n i e ,  ż e :
s z m e r  m y s z y  w y w o ł u j e  u  l i s a  ( a  t a k ż e  u m n i e )

o b r a z  m y s z y ,
s z m e r  z a ś  s ł o w a - w y r a z u  u c z ł o w i e k a

o b r a z  a b s t r a k c j i .
J e ż e l i  z a ś .  d l a  d o k o n a n i a  t a k i e g o  s a m e g o  u p r o s z c z e n i u ,  p o ­

m i n i e m y  w  o b u  p o w y ż s z y c h  t w i e r d z e n i a c h  i n n y  e l e m e n t  w s p ó l ­
n y ,  m i a n o w i c i e  n ie  a b s t r a k c y j n o ś ć ,  l e c z  o b r a z ,  d o w i e m y  s ię  
w t e d y ,  ż e
s z m e r  m y s z y  w y w o ł u j e  u l i s a  ( a  t a k ż e  u m n i e )

a b s t r a k c j ę  m y s z y ,
s z m e r  z a ś  w y r a z u  m o w y  l u d z k i e j  —  u c z ł o w i e k a

a b s t r a k c j ę  a b s t r a k c j i .
S z m e r  w y p o w i e d z i a n e g o  s ł o w a  i s z m e r  n a t u r y  s ą  to  

w  g r u n c i e  t a k i e  s a m e  b o d ź c e .  W y w o ł u j ą  o n e :
o b r a z  a b s t r a k c y j n y  c z y l i  a b s t r a k c j ę  o d  o b r a z u .  

W  t a k i m  r a z i e  s ł o w o  j e s t  d la  c z ł o w i e k a  o b r a z e m  a b  s t r  a  k-

c y j n y n i :
o  b r  a  z  z a ś  a  b  s  t г а  к  с  у  j u у  myisizy d l a  l i s a ,  s z m e r  je j ,  —  j e s t  

w  y r a z e  m  m y s z y ,  a l b o  w y r a z e m  p r z y r o d y  z e w n ę t r z n e j .

I j e d n o  i d r u g i e  m o ż n a  n a z w a ć  w  у  r a z e  m ,  i j e d n o  i d r u ­
g ie  m o ż n a  n a z w a ć  a b s t r a k c j ą .  W i d z i m y  z  t e g o ,  j a k  t r a f n i e  
j u ż  w  X V I I I  w . ,  P i o t r  L a r o m i g u i è r e  n a z w a ł  o r g a n y  z m y s ł ó w  
„ m a c h i n e s  à  a b s t r a c t i o n “ .

O k a z u j e  s ię ,  ż e  w  g ł o w i e  lu d z k i e j  o d b y w a  s i ę  p r o c e s  t a k i  
s a m ,  j a k  w z f w i e i z ę c e j ;  s ł o w o  m u s i  p r z e j ś ć  p r z e z  f a z ę  z w i e r z ę c ą ,  
m u s i  s k o j a r z y ć  s i ę  n a  c h w i l ę  z  j a k i m ś  o b r a z e m  k o n k r e t n y m
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ś w i a t a  z m y s ł o w e g o ,  a  d o p i e r o  n a s t ę p n i e  o d r y w a  s ię  o d  n i e g o  
i ł ą c z y  s i ę  z  r o z l e g ł ą  g r u p ą  o b r a z ó w  a b s t r a k c j i ,  s t a n o w i ą c y c h  
m y ś l  a b s t r a k c y j n ą .  W i ę c  s i ł o w o  „ k a p e l u s z “  m o ż e  s k o j a r z y ć  s i ę  
n a p r z ó d  z  n i e p e ł n y m  o b r a z e m  j а  к  ie  g  o  ś  k a p e l u s z a  i d o p i e r o  
p o t e m  o d r y w a  s i ę  o d  o b r a z u  k o n k r e t n e g o ,  a b y  s t a ć  s i ę  p o j ę c i e m  
a b s t r a k c y j n e m .  S ł ó w k o :  „ z w i e r z ę "  k o j a r z y  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  z  o b r a ­
z e m  j a k i e g o ś  o k r e ś l o n e g o  z w i e r z ę c i a  i d o p i e r o  p o t e m  o d r y w a  s ię  
o d  n ie g o ,  r o z p ł y w a j ą c  s i ę  iw p o j ę c i u  a b s t r a k c y j n e m ,  o b e j m u j ą c e m  
w s z e l k i e  z w i e r z ę t a .  W y r a z  „ t y s i ą c "  k o j a r z y  s i ę  z  j a k i m ś  
k o n k r e t n y m  o b r a z e m ,  n p .  b a n k n o t u  1 0 0 0 - f r a m k o w e g o ,  a l b o  „ d z i e ­
s i ę c iu  s e t e k  c z e g o ś " ,  a l b o  z n a k u  c y f r o w e g o  „ 1 0 0 0 “  i d o p i e r o  p o ­
t e m  o d r y w a  s i ę  o d  l e g o  p r z y p l ą t a n e g o  o b r a z u  z m y s ł o w e g o ,  a b y  
z a m a j a c z y ł o  w  n a s  c o ś  n i e d a j ą c e g o  s ię  u j ą ć  z m y s ł a m i ,  j a k a ś  
„ i l o ś ć “ , „ m n o g o ś ć " ,  s k u p i a j ą c e  s i ę  o k o ł o  z n a k u  lu b  w y r a z u  „ t y ­
s i ą c " .

O  b r  a  z  z m y s ł o w y  e  1 e m  e o  t a  r  u y  i s ł o w o  ( u s ł y ­
s z a n e )  s ą  t o  p r z e k s z t a ł c e n i a  b o d ź c ó w  ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o ,  s ą  
to  e l e m e n t y  m y ś l e n i a .  C o  p ra lw id a  u k ł a d a j ą  s i ę  t e  e l e m e n t y  m y ­
ś l e n i a  tu  i t a m  w  o d m i e n n e  o b r a z y  z ł o ż o n e ,  a l e  t o  j e s t  ju ż  k w e s t j ą  
t a k i e g o  lu b  i n n e g o  ic h  k o m b i n o w a n i a  s ię .

S t a j e  s i ę  o c z y w i s t e m ,  ż e  n ie  t y l k o  m  e c  h  a  n  i z  m  m y ś l e n i a  
j e s t  p o d o b n y  w  g ł o w a c h  l u d z k i c h  i z w i e r z ę c e j ,  a l e  n a w e t  o  b  f i-  
t o ś ć  e l e m e n t ó w  m y ś l e n i a  n ie  t a k  b a r d z o  w i ę k s z ą ,  j a k  
s i ę  p o s p o l i c i e  w y d a j e .  N a w e t  w  m ó z g u  n ie  o  w i e l e  w i ę k s z y m  o d  
z l w i e r z ę c e g o  m i e j s c a  j e s t  d o ś ć  n a  w s z y s t k i e  e l e m e n t y  ś w i a ­
t a  i d e a l n e g o .  Z a s ó b  b o w i e m  o g ó l n y  e l e m e n t ó w  m y ś l e n i a  p o ­
w i ę k s z a  s i ę  n a p r z ó d  t y l k o  o  m a t e r  j a t  j ę z y k o w y ,  o  s ł o w a ,  a  t y c h  
c z ł o w i e k  p r z e w a ż n i e  p o t r z e b u j e  i u ż y w a  b a r d z o  n i e w i e l e ,  p o -  
w t ó r e  o  o b r a z y  p r z e d m i o t ó w ,  b ę d ą c y c h  w y t w o r e m  c y w i l i z a c j i .  
C h o c i a ż  j e s t  ic lt  w i e l k a  m n o g o ś ć ,  p r z e c i ę t n y  c z ł o w i e k  z n a  ic h  
b a r d z o  n i e w i e l e ,  g d y  z a ś  n a  ło n i e  c y w i l i z a c j i  j e s t  o d g r o d z o n y  o d  
ł o n a  n a t u r y ,  n ie  z n a  i n ie  p o t r z e b u j e  z n a ć  m n ó s t w a  w y t w o r ó w  
n a t u r y ,  k t ó r e  w y p e ł n i a j ą  p o z n a n i e  z w i e r z ę c i a ;  w i ę c  z a s ó b  e l e ­
m e n t ó w  r e a l n y c h  c y w i l i z a c j i :  k o m p e n s u j e  s i ę  o d p a d n i ę c i e m  e l e ­
m e n t ó w  b e z p o ś r e d n i e g o  ś r o d o w i s k a  p r z y r o d y ,  k t ó r e  j e s t  c a ł y m  
ś w i a t e m  d l a  z w i e r z ę c i a  d z i k i e g o .  T y l k o  r u c h l i w o ś ć  e l e m e n t ó w  
m y ś l e n i a  w  g ł o w i e  l u d z k i e j  j e s t  w i ę k s z a .

Z  d o ł ą c z e n i a  s i ę  s ł ó w - w y r a z ó w  d o  o b r a z ó w  w y n i k a j ą  
s k u t k i ,  o  k t ó r y c h  p o m ó w i m y  w  r o z d z i a l e  n a s t ę p n y m .
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X L II .

Źródłem życia D siły-wyrazy jako bodźce, wyzwalające napiętą 
energję fizjologiczną.

K o j a r z e n i e  s a m y c h  a b s t r a k c j i  p r z e d m i o t ó w  w y ­
s t a r c z a  z w i e r z ę t o m  d o  u t r z y m a n i a  s i ę  p r z y  ż y c i u .  P r z e c i e ż  n a w e t  
i p r a - c z ł o w i e k ,  n ie  z n a ł  i n ie  p o t r z e b o w a ł  moiwiy w y r a z o w e j .  
W o b e c  t e g o  m y ś l e n i e  a b s t r a k c j a m i  a b s t r a k c j i  m u s i m y  
u z n a ć  z a  z b y t e c z n e  d l a  s a m e g o  o r g a n i z m u .  W e  w r a ż l i w o ś c i  l u d z ­
k ie j  n a  w y r a z y  m a m y  z j a w i s k o  c a ł k i e m  n o w 'e  d l a  ś w i a t a  z i e m ­
s k i e g o .  O c e n ę  z a ś  t e g o  z j a w i s k a  u ł a t w i  n a m  p o r ó w n a n i e  s t o s u n ­
k u  k o m ó r k i  w o l n e j  d o  k o m ó r k i  o r g a n i c z n e j .

S ł a b i u c h n a  w r a ż l i w o ś ć  i w y m o c z k a  n a  ś w i a t  z e w n ę t r z n y  
w y s t a r c z a  m u  w  z u p e ł n o ś c i  d o  e g z y s t e n c j i ,  —  a l e  n ie  w y s t a r c z y ­
ł a b y  j u ż  l i s o w i .  N ie c h  m u  n p .  z a j d ą  b i e l m e m  o c z y ,  a  z g in i e  t a k  
r y c h ł o ,  j a k b y  w c a l e  n ie  b y ł  w r a ż l i w y  n a  f a le  ś w i e t l n e ,  p o m i m o ,  
ż e  k o m ó r k i  j e g o  s i a t k ó w k i  b ę d ą  j e s z c z e  o d r ó ż n i a ć  r ó ż n e  n a t ę ­
ż e n i a  ś w i a t ł a  w  s t o p n i u  n a j z u p e ł n i e j  w y s t a r c z a j ą c y m  d l a  w o l n e ­
g o  j e d n o k o m ó r k o w c a .

Z n a c z y  to ,  ż e  k o m ó r k a  s i a t k ó w k i  p o s i a d a  w r a ż l i w o ś ć  n a  
b o d ź c e  ś w i e t l n e  c a ł k i e m  z b y t e c z n ą  d l a  k o m ó r k i  w o l n e j ,  c z y l i  
d la  n ie j  s  a  m  e  j j a k o  k o m ó r k i ,  a  c o  z a  te rn  id z ie ,  z a d a n i e m  jej 
n a d w r a ż l i w o ś c i  m u s i  b y ć  c o ś  i n n e g o ,  n iże l i  p o d t r z y m y w a n i e  b y ­
tu  s a m e j  k o m ó r k i .  J a k o ż  w i e m y ,  ż e  z a d a n i e m  k o m ó r e k  s i a t k ó w k i  
j e s t  c o ś  w i ę c e j ,  m i a n o w i c i e  p o d t r z y m y w a n i e  b y t u  i r o z w o j u  c a ­
ł e g o  o  r  g  a  n i z m  u. S k ą d ż e  s i ę  w z i ę ł a  t a  n a d m i e r n a  w r a ż l i w o ś ć ,  
k t ó r e j  n ie  z d o ł a ł  o s i ą g n ą ć  i n i e  p o t r z e b o w a ł  ż a d e n  j e d n o ­
k o m ó r k o w i e c ?  W y t w a r z a ł a  s i ę  w  k o m ó r c e  s i a t k ó w k i  z w o l n a  
w  d ł u g i m  ł a ń c u c h u  r o z w o j u  f i l o g e n e t y c z n e g o  i k o s z t e m  s t o p n i o ­
w e g o  u t r a c a n i a  i n n y c h ,  n o r m a l n y c h  je j  w ł a ś c i w o ś c i .  M i ę d z y  i n ­
f i n i ,  t a k a  k o m ó r k a  n ie  p o d l e g a  ju ż  r o z r o s t o w i  u s t a w i c z n e m u ,  
j a k  in n e ,  w o l n e ,  n ie  p o t r z e b u j e  s i ę  s a m a  s t a r a ć  o  p o ż y w i e n i e  i td .

N a d m i e r n a  t e d y ,  a l e  z a r a z e m  j e d n o s t r o n n a  w r a ż l i w o ś ć  
k o m ó r k i  s i a t k ó w k i  j e s t  w y n i k i e m  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  s t a ł a  s i ę  o n a  
o d d a w n a  c z ą s t k ą  z r z e s z e n i a ,  w ś r ó d  k t ó r e g o  p a n u j e  p o d z i a ł  c z y n ­
n o ś c i  ’ ), w y m i a n a  u s ł u g .  C z ę ś ć  s i ł ,  z u ż y w a n ą  n a  w i ę k s z ą  w r a -

') Są np. w organizmie lisa komórki w ew nętrzne, niem ające okazji 
do reagow ania na prom ienie słoneczne; dla takich całym światem jest or-

ŚłWlat z ,eT n ęt^Zn7 ° ^ i a ł y w a  na nie już tylko pośrednio, przez bodźce, w ysyłane od kom orek obwodowych.
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ź l i w o ś ć  o p t y c z n ą ,  o c z y w i ś c i e  n a  k o r z y ś ć  o g ó ł u ,  - -  t e n  o g ó ł  w y ­
n a g r a d z a  je j ,  z w r a c a ,  p r z e z  z a s p a k a j a n i e  p o t r z e b ,  k t ó r y m  z a d o ś ć ­
u c z y n i ć  s a m a  n ie  b y ł a b y  ju ż  w  m o ż n o ś c i .  W y m i a n a  u s ł u g  z a s z ł a  
w  z r z e s z e n i u  t a k  d a l e k o ,  ż e  k o m ó r k i  p o p r z e o b r a ż a ł y  s i ę  g r u n -  
t o m n i e  n a  s p e c j a l i s t k i .  N i e m a  ju ż  d l a  n ic h  p o w r o t u  d o  ro l i  j e d n o ­
k o m ó r k o w c ó w .  S t a ł y  s i ę  k ó ł k a m i  w  m a s z y n i e  f i z jo lo g i c z n e j ,  
z m ie n n e m u  t y l k o  w ó w c z a s ,  g d y  t e g o  b ę d z i e  p o t r z e b a  o r g a n i ­
z m o w i .

C z e m ś  p o d o b n e m  j e s t  c z ł o w i e k  w  n a r o d z i e ,  z  r ó ż n i c ą ,  ż e  
j e g o  z a l e ż n o ś ć  o d  o g ó ł u  j e s t  o  iw ie le  m n i e j s z a ,  p o n i e w a ż  n ie  r o z ­
s t a j e  s i ę  t a k  g r u n t o w n i e  z e  s w e m  d a w n e m  ś r o d o w i s k i e m .  B e z  
w z g l ę d u  n a  s w e  s t a n o w i s k o  s p o ł e c z n e ,  k a ż d y  n ie  t y l k o  m o ż e ,  
l e c z  m u s i  s a m  s p e ł n i a ć  w s z y s t k i e  f u n k c j e  f i z j o l o g i c z n e  i d la  
t e g o  m o r f o l o g i c z n i e  z o s t a j e  r ó w n y  z w i e r z ę c i u .  O n  m ó g ł b y  w r ó c i ć  
n a w e t  z a w s z e  d o  ż y w o t a  o r g a n i z m u  w o l n e g o ,  c z e g o  m a r n y  p r z y ­
k ł a d y  n a  c z ł o w i e k u  z d z i c z a ł y m .

W o b e c  t a k i e j  n o r m a l n o ś c i  f i z jo lo g ic z n e j  k a ż d e g o  c z ł o n k a  
s p o ł e c z e ń s t w a  w o l n o  z a p y t a ć :  c o  u c z y n i ł o  c z ł o w i e k a  c z e m ś  w i ę ­
ce j ,  n iż  z w i e r z ę c i e m  i c o  p o w o ł a ł o  d o  b y t u  d z i e ł a  c y w i l i z a c j i ?  
N a m  t e r a z  n ie  w y s t a r c z a  o s i ą g n i ę t y  j u ż  p e w n i k ,  ż e  m ó w i e n i e  
w l e w a  w  n a s  d u c h a  l u d z k i e g o ,  b o  a n i  m o w a ,  a n i  ó w  d u c h  n i e  
s t a n o w i ą  p r z e c i e ż  j e s z c z e  ź r ó d ł a  s i ł  f i z y c z n y c h ,  
c z y n n y c h  w  c z ł o w i e k u  n a  r z e c z  c y w i l i z a c j i .

2 e  k o m ó r k i  j e d n e g o  o r g a n i z m u  f u n k c j o n u j ą  r o z m a i c i e ,  
n i e m a  w  te r n  n ic  d z i w n e g o ,  b o ć  s ą  z r ó ż n i c o w a n e ,  —  a l e  c z ł o ­
w i e k ,  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  j e s t  p s y c h i c z n i e  z r ó ż n i c o w a n y ,  n ie  
p o w i n i e n b y  b y ć  f i z y c z n i e  p r o d u k t y w n i e j s z y  o d  z w i e r z ę c i a ,  
a  z w ł a s z c z a  w  k i e r u n k a c h  r o z m a i t y c h ,  b o  d o  p r o d u k c j i  
f i z y c z n e j  n  i e  iwi y  s  t  a  r  c  z  a  j ą  s a m e  s ł o w a  l u b  m y ­
ś l i .  T u  t r z e b a  s i ł  f i z y c z n y c h ,  a  t y c h  o r g a n i z m  c z ł o ­
w i e k a  n ie  p r o d u k u j e  s t o s u n k o w o  w i ę c e j ,  n iż  z w i e r z e .  S k ą d ż e  s i ę  
w  c z ł o w i e k u  b i e r z e  ó w  n a d m i a r ,  n i e z b ę d n y  d o  w y d a n i a  d z ie ł  
l u d z k i c h ,  s k o r o  g o  n ie  w i d z i m y  w  i n n y c h  c i a ł a c h  z w i e r z ę c y c h ?  
P ł y n i e  o n  z  D u c h a  i z  s i ł  z e w n ę t r z n y c h  w z g l ę d e m  c z ł o w i e k a ,  
a  u j a r z m i o n y c h  n a  k o r z y ś ć  j e g o  p r z e z  d u c h a ,  c z y l i  p r z e z  t .  z w .  
„ s i ł y  d u c h o w e “ . S i ł y  t e  s t a j ą  s i ę  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  n a j r z e -  
c z y w i i s t s z e m i  s i ł a m i  r e a l n e m i  z  p o w o d u ,  ż e  w ł a d n e  s ą  z a p r z ę g a ć  
d o  p o m o c y  c z ł o w i e k o w i  r e a l n e  s i ł y  z e w n ę t r z n e ,  z a r ó w n o  m a r ­
t w e  j a k  ż y w e .  T e m a t u  t e g o  n ie  b ę d z i e m y  tu  n i e t y l k o  r o z w i j a ć  
a l e  n a w e t  p o r u s z a ć ,  g d y ż  j a k o  w y m a g a j ą c y  g r u n t o w n e g o  r o z -
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w  m i ę c i a  b ę d z i e  o n  p r z e d m i o t e m  s p e c j a l n e j  p r a c y  ' ) .  N a  t e m  m i e j ­
s c u  z w r ó c i m y  t y l k o  u w a g ę  n a  n a j p i e r w o t n i e j s z e  ź r ó d ł o  t w ó r ­
c z y c h  s i ł  f i z y c z n y c h ,  k t ó r e m i  r o z p o r z ą d z a  cz ło lw liek , j e s t e s t w o  
s p o ł e c z n e  i m ą d r e ,  a  z  k t ó r y c h  j a k  g d y b y  z  e m b r j o u u  r e a l n y c h  
s i ł  r o z r a s t a j ą  s i ę  z a , s p r a w ą  w ł a d z  d u c h o w y c h  C z ł o w i e k a  w s z y s t ­
k ie  p o t ę ż n e  i w c i ą ż  p o tę ż n i a i j ą c e  s i ł y  i w ł a d z e  C y w i l i z a c j i .  O t ó ż  
t r z e b a  n a m  s i ę  z o r i e n t o w a ć  w  p i e r w s z e m  ‘ź r ó d l e  t y c h  s i t  r e a l ­
n y c h ,  k t ó r e  b u d u j ą  t a k  z w a n e  d z i e ł a  c y w i l i z a c j i . Ź r ó d ł o  i c h  c z y ­
s t o  f i z j o l o g i c z n e ,  s i e d l i s k i e m  i c h  n a s z e  c i a ł a .  W s z y s t k i e  o r g a ­
n i z m y  r o z p o r z ą d z a j ą  z a w s z e  o l b r z y m i m  n a d m i a r e m  s i ł ,  
k t ó r y  w  c h w i l a c h  n i e p o w o d z e ń  j e s t  c e n n y m  z a p a s e m ,  p o ­
m a g a j ą c y m  d o  p r z e t r w a n i a ,  a l e  w  p o m y ś l n o ś c i  r o z ­
p r a s z a  s i ę  w  b e z c z y n n o ś c i  z w i e r z ę c i a  o r a z  w s z e l k i e g o  r o ­
d z a j u  i g r a s z k a c h .

L is ,  g d y  g ł o d n y ,  z a b i e g a ,  a b y  s i ę  n a s y c i ć ;  a l e  s y t y  o d p o ­
c z y w a  lu b  z u ż y w a  si i y  w  b i e g a n i u ,  p ó k i  g ł ó d  n ie  p o p ę d z i  g o  d o  
n o w e j  p r a c y ,  k t ó r e j  j e d y n e m  z a d a n i e m  j e s t  z n o w u  t y l k o  n a s y ­
c e n i e .  z a s p o k o j e n i e  potrzeby fizjologicznej. M o ż n a  p o w i e ­
d z i e ć ,  ż e  l i s  j e s t  m a c h i n ą  z  a k u m u l a t o r e m ,  o p r ó ­
ż n i a n y m  z a r ó w n o  w  c h w i l a c h  p o t r z e b y  s i l  
w  n i m  n a g r o m a d z o n y c h ,  j a k  t e ż  w  c h w i l a c h  i c h  
n a d m i a r  u. W  d r u g i m  w y p a d k u  z a w a r t o ś ć  j e g o  p r o m i e n i u j e  
w p r z e s t r z e ń  w  p o s t a c i  b ą d ź  c i e p ł a ,  b ą d ź  r u c h u  b e z c e l o w e g o .  
W o w c z a  ś  iri a  r  n  u j e  s i ę .

1 e n  iw ł a  ś  n i e  n a d m i a r  s i ł y  ż y w e j ,  ustawicznie 
trwoniony przez zwierzę, jest ogromnym i cennym zapasem,
z  k t ó r e g o  k o r z y s t a  i w  k t ó r y m  b i e r z e  p o c  z  ą  t  e  к 
wyższa forma życia, f o r m a  I).

W  b y c i e  s p o ł e c z n y m  n a d m i a r  e n e r g j i  z w i e r z ę c e j  n ie  p r z e ­
p a d a  t a k  c a ł k o w i c i e ,  j a k  w  g r o m a d n y m  lu b  s a m o t n y m .  W p r a w -  
d z i e  i tu  z n a c z n a  je j  i lo ś ć  t r w o n i  s i ę  p o  d a w n e m u ,  a l e  p r z y n a j -  
i in i ie i  t- z ć“ś ć  je j  p o d  p o s t a c i ą  d z i a ł a ń  l u d z k i c h ,  p o d  p o s t a c i ą  
piacy twórczej z u ż y w a  s i ę  n a  r z e c z  z w i ą z k u  s p o ł e c z n e g o .  Im  
s p o ł e c z e ń s t w o  w y ż e j  r o z w i n i ę t e ,  t e m  w i ę k s z a  c z ę ś ć  t y c h  s i ł ,  
m a r n i e j ą c y c h  w  z w i e t z ę t a c h ,  o b r a c a  s i ę  n a  t w ó r c z o ś ć  s  p  o -  
ł e  c  z  n ą.

■ ,1е.т ?4. tenr-,s ta ł si9 głównym przedm iotem  pracy naszei w kracza
lącej w dziedzinę Ekonomii, wydanej w r. 1914 p. t.P„K apitał rozbiór pod­
stawowych zjawisk i pojęć gospodarczych". P ' rozDlor Pod
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L e c z  c ó ż  .u j a r z m i a  t e n  n a d m i a r  i p r z e o b r a ż a  w  s i l ę  i to  
t w ó r c z ą ,  p o n a d o r g a n i c z n ą ?  W  te r n  p y t a n i u  s p o c z y w a  j a d r o  
k w e s t j i .

G e n e z ę  p r a c y  t w ó r c z e j ,  p r a c y  p r o d u k u j ą c e j  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e ,  u p a t r y w a n o  w  p r z y m u s i e  f i z y c z n y m ,  w y w i e r a n y m  
p r z e z  m o c n i e j s z y c h  n a d  s ł a b s z y m i  —  i b ł ą d z o n o  g r u n t a w i n i e .

S k ą d ż e b y  p r z y s z ł o  n p .  l i s o w i  z m u s z a ć  i n n e g o  l i s a  d o  p o ­
l o w a n i a  z a  s i e b i e ,  i n n e m u  l i s o w i  d a ć  s i ę  z m u s i ć  d o  d z i a ł a n i a  n a  
k o r z y ś ć  in n e g o ,  a  w  k o ń c u :  c o b y  z  t e g o  w y n i k ł o ?  W  n a j l e p s z y m  
r a z i e  lis  m o c n i e j s z y  w y s p a ł b y  s i ę  d ł u ż e j  k o s z t e m  s ł a b s z e g o  lu b  
p o t u l n i e j s z e g o ,  —  p o t u l n i e j s z y ,  p r a c u j ą c  z a  d w ó c h  s t a ł b y  s i ę  n i e ­
z d o l n y m  d o  w y ż y w i e n i a  n a w e t  s i e b i e  i n a  t e m b y  s ię  p r o c e s  p r z e r ­
w a ł .  M o m e n t  p r z y m u s u  j e s t  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w  c y w i l i z a c j i ,  
a l e  n ie  o n  w y lw io ła ł  c y w i l i z a c j ę .  Z a p a s  e n e r g j i  n ie  w y d z i e r a  s i ę  
w  c a ł o s t c e  ż y w e j  g w a ł t e m  f i z y c z n y m ,  p r z y m u s e m ,  a n i  w a l k ą  
n p .  p r z e z  o d b i e r a n i e  s ł a b s z y m  o w o c ó w  ic h  p r a c y .  'Го  n ie  m o ż e  
b y ć  z a s a d ą  z a r ó w n o  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  m i ę d z y  lu d ź m i ,  j a k  w  o r ­
g a n i z m i e  m i ę d z y  k o m ó r k a m i ,  a l b o w i e m  s a n i  a k t  w a l k i  j e s t  a k t e m  
n i e p r o d u k c y j n e g o  i n i e e k o n o m i c z n e g o  z a t r a c a n i a  o b o p ó l n e j  e n e r ­
gji.  P r z y t e m  j e d y n y m  o w o c e m  p r a c y  z w i e r z ą t  bylwia z a p a s  ż y ­
w n o ś c i  lu b  g n i a z d o .  W y d a r c i e  t a k i e g o  d o b y t k u  n ie  m o ż e  b y ć  a n i  
a k t e m  t w ó r c z y m ,  a n i  w y w o ł a ć  n o w e g o  a k t u  t w ó r c z e g o ,  c h y b a  
z n o w u  g n i a z d o  lu b  z a p a s  ż y w n o ś c i .

N ie  b ę d z i e m y  c z y t e l n i k a  m ę c z y l i  z d o b y w a n i e m  k r o k  p o  
k r o k u  p o z y c j i  n i e c o  n o w e j .  O d s ł o n i m y  m y ś l  n a s z ą  o d r a z u .  D z i e ł a  
u j a r z m i a n i a  n a j m n i e j s z y m  n a k ł a d e m  w ł a s n e j  e n e r g j i ,  
e n e r g j i  f i z y c z n e j  c u d z e j ,  d o k o n y w a j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y -  
r  a  z  y ,  j a k o  b o d ź c e  f i z y c z n e .  A b y  w y w o ł a ć  d z i a ł a n i e  f i z y c z n e  
s i ł a m i  i n n e g o  c z ł o w i e k a  d o ś ć  p o d z i a ł a ć  n a  j e g o  z m y s ł y ,  d o ś ć  w y ­
w o ł a ć  s k o j a r z e n i e  o b r a z ó w  w  o b c e j  g ł o w i e  —  w  a b s t r a k c j ę .  A le  
d o  o t r z y m a n i a  t e g o  s k u t k u  t r z e b a  b o d ź c a  c z y l i  s ł o w a .  S a m  p r o ­
c e s  n e r w o w y  n ie  m o ż e  b y ć  b o d ź c e m  p o z a  o b r ę b e m  o r g a n i z m u ,  
w  k t ó r y m  s i ę  t o c z y .

O t o  o f ic e r iw iy g ła i s z a  w o b e c  ż o ł n i e r z y  k r ó t k i e  h a s ł o :  m a r s z !  
i c a ł a  k o m p a n i a  m a s z e r u j e ,  w y k o n y w a  p r a c ę .  N i e c h - ż e  o f i c e r  
s p r o b u j e  t y l k o  p o m y ś l e ć :  m a r s z ! ,  a  s k u t k u  n ie  b ę d z i e .  A  w i ę c  
d o p i e r o  b r z m i e n i e  w y r a z u  w y w o ł u j e  w  r e a l n o ś c i  D  s k u t e k  
s p o ł e c z n y ,  w c a l e  z a ś  n ie  m y ś l  s a m a .  W  k o ń c u  n ie  z a p o m i n a j m y  
i o  te rn ,  ż e  s a m o  m y ś l e n i e  z a r ó w n o  o f i c e r a ,  j a k  ż o ł n i e r z y  j e s t  t y l ­
k o  s k u t k i e m  i s t n i e n i a  b o d ź c ó w - w y r a z ó w ,  w i ę c  g d y b y  n a w e t  k t o ś
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u p i e r a )  s i ę  p r z y  r o z u m o w a n i u ,  ż e  to  m y ś l  iw iy w o lu je  z e w n ą t r z  
o r g a n i z m u  s k u t k i  r e a l n e ,  w y j d z i e  n a  to ,  ż e  m y ś l  w y r a ż o n a  
c z y l i  w  y  r a z ,  n ie  z a ś  m y ś l  s a m a ,  - w y w o ł a ł a  z e w n ą t r z  m y ś l ą c e g o  
s k u t e k  m e c h a n i c z n y .

M u s i m y  j e d n a k  t e r a z  d o d a ć ,  ż e  b r z m i e n i e  w y r a z u  w ł a ś c i ­
w i e  t y l k o  w  y  z w a l a  n a g r o m a d z o n e  w  i n n y c h  o s o b n i k a c h  s i ł y  
f i z jo l o g i c z n e ,  n a p i ę t e  d o  d z i a ł a n i a .  W y r a z y - b o d ź c e  d z i a ł a j ą  n a  
s k o m p l i k o w a n y  s y s t e m  s i ł ,  z o s t a j ą c y  w  r ó w n o w a d z e  n i e s t a ł e j  
w  s p o s ó b  p o d o b n y ,  j a k  i s k r a  d z i a ł a  n a  n a b ó j  p r o c h o w y ,  jaik s ł a b e  
p c h n i ę c i e  n a  w i e l k ą  b r y ł ę ,  z o s t a j ą c ą  w  r ó w n o w a d z e  n i e s t a ł e j .  
N i e r ó w n o w a g ę  t a k ą  z a p r o w a d z i ł o  w  o r g a n i z m i e  ż y c i e  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e .

U j m u j ą c  r z e c z  z i n n e j  s t r o n y ,  m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  s  ł o -  
w  a  - w  y  r  a  z  y ,  j a k o  f a le  f i z y c z n e ,  s ą  p r z e d m i o t a m i  w  p r z y r o ­
d z i e ;  o n e  w c h o d z ą  w  s k ł a d  n a s z e g o  ś r o d o w i s k a .  S k o r o  z a ś  w i a ­
d o m o ,  ż e  r z e ź b i a r z e m ,  k t ó r y  k s z t a ł t u j e  w ' s z y s t k i e  j e s t e s t w a  j e s t  
ś r o d o w i s k o 1), w i ę c  c z ł o w i e k a  k s z t a ł t u j e  t a k ż e  i m ó w i o n e ,  u j m o -  
u  a n e  w  n a j s z e r s z e m  z n a c z e n i u  t e g o  s ł o w a .  J e d n a k  w y r a z y  z a ­
c z y n a j ą  n a l e ż e ć  d o  n a s z e g o  ś r o d o w i s k a ,  j a k o  e  z y  n n  i к  d o ­
p i e r o  w ó w c z a s ,  g d y  w c h o d z ą  w  s t a ł y  s t o s u n e k  z e  ś w i a ­
t e m  r z e c z y w i s t o ś c i ,  d o s t ę p n e j  i d l a  z w i e r z ą t ,  b l i z k i c h  
n a m  o r g a n i z a c j ą .  P r o c e s  w p r o w a d z a n i a  s ł o w n i k a  n a s z e g o  w  s t o ­
s u n e k  z e  ś w i a t e m  r z e c z y  j e s t  t a k i  s a m ,  j a k  w  m ó z g u  z w i e r z ę c y m ,  
k d z i e  d o k o n y w a  s i ę  r o z b i j a n i e  o b r a z o  iwi p r z y r o d y  n a  e l e m e n t y  
i ł ą c z e n i e  e l e m e n t ó w  w  o b r a z y .  P r z y ł ą c z a  s i ę  tu  t y l k o  n o w y  
e l e m e n t  ś w i a t a  r z e c z y :  r u c h  p o w i e t r z a ,  w y w o ł u j ą c y  w y o b r a -  
ż e n i a - w y r a z y ,  k o j a r z o n e  z  o b r a z a m i  p r z e d m i o t ó w  i d o p i e r o  n a ­
s t ę p n i e  w y w o ł u j ą c e  a b s t r a k c j e  o d  p r z e d m i o t ó w .

K o j a r z e n i e  s łów - o z n a c z a j ą c y c h  p r z e d m i o t y ,  z  o b r a z a m i  
p r z e d m i o t ó w  j e s t  s p r a w ą  doisiyć p r o s t ą  i ł a t w ą ,  a l e  n ie  t a k  j e s t  
z  p r a w d z i w e m i  a b s t r a k c j a m i .  G d y  p i e r w s z e  m a j ą  z a  s k u t e k  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  z  u m y s ł u  d o  u m y s ł u  p r a w i e  t y c h  s a m y c h  o b r a z ó w ,  
—  d r u g i e ,  b ę d ą c  p ę k i e m  o d e r w a n y c h  a b s t r a k c j i ,  n ie  u k ł a d a j ą  s i ę  
w- ż a d n y m  u m y ś l e  j e d n a k o w o  p o d  w p ł y w e m  j e d n a k o w e g o  b o d ź ­
c a .  I e n  s a m  w y r a z  k o j a r z y  s i ę  u k a ż d e g o  c z ł o w i e k a  z j a k i m ś  
i n n y m  o b r a z e m  z ł o ż o n y m ,  a b s t r a k c y j n y m ;  t y l e  t y l k o  m o ż n a  p o -  
w i e d z i e ć ,  ż e  iw k a ż d y m  z  t y c h  o b r a z ó w  j e s t  t r o c h ę  e l e m e n t ó w  
w s p ó l n y c h .

') T raktow aliśm y o tem w Prolegom. rozdz. VII—X oraz w XIII i XIV.

155



I w ł a ś n i e  n i e z u p e ł n e  p o d o b i e ń s t w o  o b r a z ó w  
a b s t r a k c j i ,  ł ą c z o n y c h  j e d n e m  s ł o w e m ,  j e s t  
p r z y c z y n ą  p o w s t a n i a  i r o z w o j u  c  y  w  i 1 i z ' a  c  j i. 
W  r a z i e  i d e n t y c z n o ś c i  o b r a z ó w  w y w o ł a n y c h  z  w y ls iy ła ją c e m i  
b o d z i e c ,  ś w i a t  a b s t r a k c j i  l u d z k i c h  n i e  p o w s t a ł b y  w c a l e ,  a  w  r a z i e  
w i e l k i e g o  ich  p o d o b i e ń s t w a  b y ł b y  t a k  m a ł o  z m i e n n y m ,  j a k  ś w i a t  
o r g a n i z m ó w ' .  L u b o  to  z u p e ł n i e  z r o z u m i a ł e ,  p o z w o l ę  s o b i e  o ś w i e ­
t l ić  r z e c z  n a  j e d n y m  p r z y k ł a d z i e .  G d y b y  w i e d z a  n a u c z y c i e l a  p r z e ­
l e w a ł a  s i ę  d o k ł a d n i e  w  u c z n i ó w ,  w s z y s c y  w i e d z i e l i b y  t y l k o  to  
s a m o ,  c o  o n .  P o k o l e n i a  p ó ź n i e j s z e  w  n a r o d z i e  w i e d z i a ł y b y ,  u m i a ­
ł y b y  i r o b i ł y b y  p r a w i e  to ,  c o  p o p r z e d n i e .  A b s t r a k c j e  b o w i e m  w y ­
w o ł y w a n e  b y ł y b y  p o d o b n e  d o  p r z e k a z y w a n y c h ,  j a k  o b r a z y  j e ­
d n e g o  p r z e d m M u ,  o d b i t e  w  d w ó c l i  j e d n a k o w y c h  z w i e r c i a d ł a c h .

O  ile t r a f n e m  j e s t  s ł y n n e  o r z e c z e n i e  D a r w i n a ,  ż e  p o d  w z g l ę ­
d e m  n a u k o w y m  l u d z i e  d z i e l ą  s i ę  n a  d w i e  t y l k o  k a t e g o r i e :  s a r n o -  
u к  ó  w  i n i e  u к  ó  w ,  c o  u w y p u k l a  t ę  p r a iw d ę ,  ż e  n a u k i  w z i ą ć  
b e z  t r u d u  n ie  m o ż n a  o d  n a j w i ę k s z e g o  n a w e t  m i s t r z a ,  b o  s i ę  ją  
t y l k o  z d o b y w a ,  o  t y l e  z  j e s z c z e  w i ę k s z ą  s ł u s z n o ś c i ą  m o ż n a  
z a s t o s o w a ć  d o  w s z y s t k i c h  lu d z i  i n n e  o k r e ś l e n i e :  w s z y s c y  j e ­
s t e ś m y  u c z o n y m i  s a m o u k a m i .  U c z o n y m i  j e s t e ś m y ,  b o  
o d  s a m e j  k o l e b k i  a ż  d o  d o j r z a ł o ś c i ,  a  w ł a ś c i w i e  n a w e t  a ż  d o  g r o ­
b u  o t o c z e n i e  l u d z k i e  u c z y  n a s  w ł a s n y c h  a b s t r a k c j i ,  s a m o u k a m i  
z a ś  d l a  t e g o ,  ż e  j e d n a k  p o d  m óiw lione  p o d k ł a d a m y  t y l k o  s w o j e  
a b s t r a k c j e  i p o z n a n i e  n a s z e  j e s t  o w o c e m  ś c i ś l e  w ł a s n e j  p r a c y  n i ­
b y  o d t w ó r c z e j ,  m n ie j  lu b  w i ę c e j  u d a t n e j ,  a  n a p r a w d ę  n a w e t  
w p r o s t  t w ó r c z e j .

T e r n  s a m e m  z r e s z t ą  j e s t  w s z y s t k o ,  c o  ż y j e ,  a l b o w i e m  d z i a ­
ł a n i e  p r z e k s z t a ł c a j ą c e  w y w i e r a  n a  k o m p l e k s ,  z w a n y  r o ś l i n ą ,  d o ­
p i e r o  s w o i l s te  o d c z u w a n i e  b o d ź c ó w  ś r o d o w i s k a .  K a ż d y  g a ­
t u n e k ,  k a ż d e  i n d y w i d u u m  k s z t a ł t u j e  s i ę  n a  s w ó j  s p o s ó b ,  l u b o  
p o d  w p ł y w e m  t y c h  s a m y c h  b o d ź c ó w ,  a  im  f o r m a  b a r d z i e j  s k o m ­
p l i k o w a n a ,  w i ę c  m n ie j  p o d o b n a  d o  d r u g i e j ,  „ n i b y “ p o d o b n e j ,  t e m  
r e a k c j a  n a  j e d n a k o w y  b o d z i e c  j e s t  o d m i e n n i e j s z a .

J e d n a k o w e  b o d ź c e  w y w o ł u j ą  s k u t k i  j e d n a k o w e  t y l k o  
wr c i a ł a c h  j e d n a k o w y c h  i iwi w a r u n k a c h  j e d n a k o w y c h .  K l a s y c z n ą  
t e g o  i l u s t r a c j ą  m o g ą  b y ć  f a le  c i e p l n e ,  w z b u d z o n e  p r z e z  s ł o ń c e .  
D z i a ł a j ą  o n e  j e d n a k o w o  t y l k o  n a  j e d n a k o w e  c z ą s t e c z k i  c h e m i ­
c z n e ,  z o s t a j ą c e  w  j e d n a k o w y c h  w a r u n k a c h .  N a  m i l i o n  w y m o ­
c z k ó w  Paramecium d z i a ł a j ą  p r a w i e  j e d n a k o w o ,  a  m n i e j  j e d n a k o ­
w o  d z i a ł a ć  b ę d ą  n a  t y s i ą c  m a k ó w ,  r o z r z u c o n y c h  p o  w i e l k i m
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o b s z a r z e ,  —  l e c z  c a ł k i e m  o d m i e n n i e  b ę d ą  d z i a ł a ć  n a  r ó ż n e  r o ­
ś l i n y ,  c h o ć b y  r o s ł y  o b o k  s i e b i e ,  W  p ł a t k u  m a k u  w y d o b y w a j ą  
b a r w ę  c z e r w o n ą ,  w  p ł a t k u  lilji b i a ł ą ,  w  p ł a t k u  s ł o n e c z n i k a  ż ó ł t ą ;  
w  g e n c j a n i e  w z b u d z ą  p i e r w i a s t e k  g o r z k i ,  w  b e r b e r y s i e  k w a ś n y ,  
w  o s t r o m l e e z u  p i e k ą c y .

S k ą d  t a k i e  s k u t k i ?  S t ą d ,  ż e  j e d n a k o w y  b o d z i e c  d z i a ł a  n a  
u k ł a d y  n i e j e d n a k o w e .  P o d  d z i a ł a n i e m  t y c h  s a m y c h  fa l  d o k o n y ­
w a j ą  s i ę  w  k a ż d y m  g a t u n k u  r o z k ł a d y  i s y n t e z y  c z ę ś c i o w o  
in n e ,  a  c z ę ś c i o w o  t a k i e  s a m e ,  i n i k t  s i ę  t e m u  n ie  d z i w i .  T e m b a r -  
d z ie j  p o w i n n o  b y ć  z r o z u m i a ł e m ,  ż e  t e n  s a r n  w y r a z - b o d z i c c ,  n a w e t  
b e z  t o w a r z y s z e n i a  z m i e n i a j ą c e g o  w p ł y w u  i n t o n a c j i  o r a z  m im ik i ,  
w i ę c  n p .  s ł o w o  n a p i s a n e  lu b  d r u k o w a n e  w y w o ł u j e  w  r ó ż n y c h  
o s o b n i k a c h  b a r d z o  r o z m a i t e  s k o j a r z e n i a  e l e m e n t ó w  p s y c h i c z n y c h .  
O s o b n i k i  s p o ł e c z n e  n i g d y  n ie  b y w a j ą  t a k  j e d n a k o w o  u k s z t a ł t o w a ­
n e ,  j a k  o s o b n i k i  z w i e r z ę c e ,  a  g d y b y  t a k  b y ł o  —  w t e d y  s ł o w o  

. s y g n a ł  d z i a ł a ł o b y  p r a w i e  j e d n a k o w o  mą d o w o l n ą  i l o ś ć  o s o b n i k ó w ,  
w t e d y  m y ś l  w y r a ż o n a  o d b i ł a b y  siię w i e r n e m  p r a w i e  e c h e m  m y ś l i  
w z b u d z o n y c h .  M y ś l  A B C ,  p r z e z  s y g n a ł  W  w z b u d z i ł a b y  w s z ę ­
d z ie ,  d o k ą d  s i ę g a j ą  f a le  W  —  t y l k o  c h ó r  m y ś l i  A B C .  T o  s ię  
d z i e j e  t y l k o  w  s t a d z i e ;  w ś r ó d  lu d z i  t a k i e g o  d z i a ł a n i a  n ie  b y w a .
1 r e ś ć  p s y c h i c z n a  A B C ,  d z i a ł a j ą c  p r z e z  s ł o w o  W  n a  z g r o m a d z o ­

n y c h  p i ę c iu  l u d z i ,  w y w o ł a  w  j e d n y m  m y ś l  B C D ,  w  d r u g i m  B E F ,  
w  t r z e c i m  B G H ,  d a le j  j a k ą ś  b o g a t s z ą ,  B K L M N  i B O P R .  M a m y  
tu  5  r ó ż n y c h  w a r t o ś c i  p s y c h i c z n y c h .  J e d n o  s ł o w o ,  j e d e n  s y g n a ł  
g ł o s o w y  n a s t r o i  k a ż d e g o  i n a c z e j  i je ś l i  k a ż d y  w y p o w i e  m y ś l i  
w z b u d z o n e ,  w y p o w i e  j e  n a p e w n o  w  i n n y c h  w y r a z a c h ,  d a j ą c  p o ­
c z ą t e k  c z t e r e m  n o w y m  is iz e re g o m  m y ś l i  j e s z c z e  b a r d z i e j  r ó ż n y c h .

( i d y  z a w o ł a m  d o  5 - c i u  c h ł o p c ó w :  b a w c i e  s i ę !  n i e z a w o d n i e  
w y s t ą p i ą  s t a r c i a  w  m o w i e  i c z y n a c h .  C h ł o p c y  z a c z n ą  u m a w i a ć  
s ię ,  p r z e k o n y w a ć ,  s p r z e c z a ć .  N ie  z b u d z i  s i ę  j e d n a  m y ś l ,  j e d n o  
p r a g n i e n i e ,  j e d e n  c z y n .  Zem vfie  s i ę  i s t n a  l a w i n a  r ó ż n y c h  s k u t k ó w .
I o  j e s t  ż y c i e  s p o ł e c z n e .  C o ś  p o d o b n e g o  n a  d r o b n ą  s k a l ę  d z i e j e  

s i ę  w e w n ą t r z  o r g a n i z m u ,  g d z i e  j e d n a k o w y  b o d z i e c  w y w  o ł u j e  
n a d e r  r o z m a i t e  w r a ż e n i a  i r e a k c j e .

W s p o ł e c z e ń s t w i e  j e d n a k o w y  b o d z i e c  w y w o ł u j e  r ó ż n e  
s t a  n i  p s y c h i c z n e  n i e j e d n a k o w o  n a s t r o j o n y c h  a p a r a t ó w ,  
a w  n a s t ę p s t w i e  c o r a z  b a r d z i e j  n i e j e d n a k o w e  d z  i a  ł a  n  i a ,  s t a ­
n o w i ą c e  p r o c e s  ż y c i o w y  s p o ł e c z e ń s t .  w  a .  W e w n ą t r z  
o r g a n i z m u  p o w s t a j ą  r ó ż n e  p r o d u k t y  k o m ó r e k  i o r g a n ó w  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  d z i e ł a  l u d z i  o r a z  i n s t y t u c j i .
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T a m  b i о  1 o  g  i c  z  ii a  o d m i e n n o ś ć  k o m ó r e k  w y w o ł u j e  c a ­
ł ą  r o z m a i t o ś ć  d z i a ł a ń  i s k u t k ó w ,  tu  t a k ą ż  o d m i e n n o ś ć  o s o b n i ­
k ó w  lu d z k i c h .  W  g r u n c i e  r z e c z y  j e s t t o  t o  s a m o .

T a m  z u ż y t k o w u j e  s i ę  n a  ż y c i e  o r g a n i z m u  c z ę ś ć  e  n  e  r  g  j i 
k o m ó r e k ,  m o g ą c a  b y ć  z a o s z c z ę d z o n ą  —  tu  n a  d z i a ł a n i e  s p o ł e c z n e  
z u ż y t k o w u j e  s i ę  c z ę ś ć  e  n  e  r  g  j i z w i e r z ę c e j ,  o s z c z ę d z o n a  p r z e z  
t a k i e  s a m e  c z y n n i k i ,  p r z e z  z r ó ż n i c o w a n i e  u z d o l n i e ń  p i e r w o t n i e  
j e d n a k i c h  i m n ie j  l u b  w i ę c e j  e k o n o m i c z n y  p o d z i a ł  p r a c y .

X L I I I .

Czein być musi teorja cywilizacji?

C h o c i a ż  c i s n ą  s i ę  p o d  p i ó r o  l i c z n e  k iw e s t j e ,  z w i ą z a n e  b e z ­
p o ś r e d n i o  z  p o d n i e s i e n i e m  tu  z a g a d n i e n i e m ,  m u s i m y  je  o d ł o ż y ć  
d o  n a s t ę p n e j  p r a c y .  Z a r y s o w a ł o  s i ę  n a m  j u ż  d o ś ć  w y r a ź n i e  s t a ­
n o w i s k o  c z ł o w i e k a  i n a r o d u  w  p r z y r o d z i e ,  z r o z u m i e l i ś m y  ju ż  c o  
c z ł o w i e k a  c z y n i  c z ł o w i e k i e m ,  z r o z u m i e l i ś m y ,  ż e  j e s t  c o ś  w y ż s z e ­
g o  n a d  c z ł o w i e k a ,  a  t e rn  j e s t  n a r ó d ,  j e s t  c o ś ,  c o  s t a n o w i  i s t o t ę  
n a r o d u ,  a  t e rn  j e s t  j ę z y k ,  z r o z u m i e l i ś m y ,  ż e  d u s z a  n a s z a  p ł y n i e  
z  n a r o d u .  S p o r o  j e s z c z e  z o s t a ł o  d o  r o z t r z ą ś n i ę c i a  z a n i m  p r z y j ­
d z i e  c z a s  n a  o s t a t e c z n e  i n a l e ż y t e  s f o r m u ł o w a n i e  w y n i k ó w  p r a c y  
p o d j ę t e j .  Z a g a d n i e n i e  z b y t  j e s t  s k o m p l i k o w a n e ,  z a d a n i e  b y ł o  a ż  
n a d t o  o s t r o ż n i e  r o z w i ą z y l w a n e ,  a b y  n i e c i e r p l i w o ś ć  i p o ś p i e c h  
w  p o ł o w i e  d r o g i  m o g ł y  w y j ś ć  n a  k o r z y ś ć  n a u k i .

J e ż e l i  s i ę  n a m  u d a  p o s u n ą ć  w  n a s t ę p n e j  p r a c y  b a d a n i e ,  
k t ó r e  tu  p r z e r y w a m y ,  p r a g n ę l i b y ś m y  w ó w c z a s  r o z p a t r z e ć  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  n a t u r a l n e  w a r u n k i  r o z w o j u  o s o b n y c h  r e a l n o ś c i  D , 
a b y  p o z n a ć  c z y n n i k i  ś r o d o w i s k a  z a r ó w n o  s p r z y j a j ą c e  r o z w o j o w i ,  
j a k  Z w a l n i a j ą c e  t e n  p r o c e s .  N ie  d a j e m y  tu  k r ó t k i e g o  s f o r m u ł o ­
w a n i a  w y n i k ó w  o s i ą g n i ę t y c h ,  g d y ż  m e t o d a  b a d a n i a ,  k t ó r ą  o b r a ­
l i ś m y ,  n ie  p o z w a l a ,  p o d  g r o z ą  p o p e ł n i e n i a  o m y ł k i ,  n a  p r z e d ­
w c z e s n e  d e f in i c j e  i u o g ó l n i e n i a .

W  n a j b a r d z i e j  z m i e n n e j  c z ą s t c e  ś w i a t a  n a j t r u d n i e j  p o c h w y ­
c ić  to ,  c o  w  n ie j  j e s t  w z g l ę d n i e  s t a ł e g o ,  w i ę c  t e o r j a  r e a l n o ś c i  D  
b ę d z i e  w ł a ś c i w i e  t e o r i ą  e w o l u c j i ,  z a s t o s o w a n ą  d o  n a j t r u d n i e j ­
s z e g o  o b j e k t u ,  a l e  z a  to ,  j e ż e l i  w y j a ś n i  c h o ć  c z ę ś ć  p o d s t a w o w y c h  
z j a w i s k  s p o ł e c z n y c h ,  w ó w c z a s  w p r o w a d z i  w i c i e  ś w i a t ł a  d o  d z i e ­
d z i n y  m n i e j  s k o m p l i k o w a n y c h  z j a w i s k  c z y s t o  b i o l o g i c z n y c h .
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X L I V .

Człowiek i naród.

N i e p o d o b n a  z a m k n ą ć  k s i ą ż k i  b e z  d o r z u c e n i a  c h o ć  k i lk u  
s łó w ' ,  pogłębiających m y ś l ,  ż e  z w i e r z ę  r a z  s i ę  r o d z i ,  c z ł o w i e k  
d w 'a  r a z y  ’ ). P r a g n i e m y  u w y p u k l i ć  j e s z c z e  n a  t e r n  m i e j s c u  o k o ­
l i c z n o ś ć ,  ż e  o b a  r a z y  r o d z i  g o  s p o ł e c z e ń s t w o  i o b a  
r a z y  p r z e z  m a t k ę .

P l a t o  n a u c z a ł ,  ż e  d u s z a  c z ł o w d e k a  m u s i a ł a  i s t n i e ć  ju ż  
p r z e d  w s t ą p i e n i e m  d o  c i a ł a ,  g d y ż  p o s i a d a  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r y c h  
n ie  m o g ł a  n a b y ć  p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e .  M y ś l  t a  c z ę s t o  w r a c a ł a  
u f i l o z o f ó w  p o d  p o s t a c i ą  t w i e r d z e n i a  o  i s t n i e n iu  id e i  w r o d z o n y c h  
o r a z  in tu ic j i  b e z p o ś r e d n i c h ,  a  c h o ć  o k a z a ł a  s i ę  n i e u z a s a d n i o n ą ,  
p o p i e r a  j ą  j a s k r a w o ,  c h o ć  p o z o r n i e ,  t a k i  n p .  f a k t ,  ż e  g e n i u s z e  
z j a w i a j ą  s i ę  n i e s p o d z i a n i e  i w y h o d o w m ć  ic h  n i e m o ż n a .

Z j a w i s k o  t o  w y j a ś n i a  s i ę  z u p e ł n i e  n a t u r a l n i e  i z g o d n i e  
z  p o d s t a w a m i  b io lo g j i ,  a l e  t k w i  w  n i e m  m o m e n t  g o d n y  u w y p u k l e ­
n ia .  p o n i e w a ż  r z a d k o  z d a j e m y  s o b i e  z  n i e g o  s p r a w ę .

C z ł o w i e k  n ie  r o d z i  s i ę  w c a l e  z w i e r z ą t k i e m ,  k t ó r e b y  c y ­
w i l i z a c j a  ( w y c h o w a n i e )  p r z e o b r a ż a ł a  d o p i e r o  w  j e s t e s t w o  s p o ­
ł e c z n e .  J e s t  c a ł k i e m  o d iw iro tn ie .  O n  r o d z i  s i ę  c z ł o w i e k i e m  
m potentia, w i ę k s z y m  i p e ł n i e j s z y m ,  n i ż  b ę d z i e ,  g d y  
g o  s p o ł e c z e ń s t w o  p o r w i e  w  s w ó j  w i r  i p r z e o ­
b r a z i  w  c z ł o w i e k a  c z y n n e g o .

T u  o d s ł a n i a  s i ę  n a j j a s k r a w i e j  n i e z m i e r n a  r ó ż n i c a  m i ę d z y  
z w i e r z ę c i e m ,  a  c z ł o w i e k i e m .

Z w i e r z ę  r o d z i  s i ę  z u p e ł n i e  u z d o l n i o n e  d o  f u n k c j i ,  k t ó r e  
b ę d z i e  s p e ł n i a ć ,  a l e  t e ż  t y l k o  d o  t y c h  f u n k c j i .  O n o  r o d z i  s i ę  
s p e c j a l i s t ą  o r g a n i c z n y m .  W i ę c  t e ż  d o p i e r o  g d y b y  
i c z ł o w i e k  p r z y c h o d z i ł  n a  ś w i a t  g o t o w y m  s p e c j a l i s t ą  s p o ł e ­
c z n y  m ,  m o g l i b y ś m y  g o  <wi l i t e r a l n y m  s e n s i e  n a z y w a ć  z A r y s t o ­
t e l e s e m  z w i e r z ę c i e m  s p o ł e c z n e m .  A le  d o  t e g o ,  a b y  t a k  
b y i o ,  m u s i e l i b y  w i s z y s c y  p r z o d k o w i e  o s o b n i k a  d a n e g o  s p e ł n i a ć  
w p r z e s z ł o ś c i  w c i ą ż  j e d n a k i e  f u n k c j e ,  „ u d o s k o n a l a j ą c e  s i ę “ t y l k o  
z  b i e g i e m  c z a s u .  1

1) Pierwszy raz rodzą go rodzice, drugi raz społeczeństw o (r. XIII,
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T y m c z a s e m  m a m y  tu  c o ś  n i e s k o ń c z e n ie  z a w i l s z e g o  i w y ż ­
s z e g o ,  a  w  w y ż s z o ś c i  n i e s k o ń c z e n ie  t r a g i c z n e g o .

W  d r o b n e m  c ia łk u ,  k t ó r e  p r z y c h o d z i  n a  ś w i a t ,  z o s t a w i ł a  
s w e  ś l a d y  d z i a ł a ln o ś ć  l u d z k a  w s z y s t k i c h  p r z o d k ó w  je g o  a ż  
d o  p ie r w o c in  c y w i l i z a c j i .  A le  t a  d z i a ł a ln o ś ć  n ie  b y ł a  j e d n a k o w a .  
W  t a k  d łu g im  ł a ń c u c h u  t k w i ą  p r z e d s t a w i c i e l e  w s z e lk i c h  s t a n ó w  
i z a t r u d n ie ń ,  z a r ó w n o  w  d r z e w i e  g e n e a lo g ic z n e m  „ o d w ie c z n e g o "  
c z ło n k a  lu d u , ja k  w  d r z e w i e  n a j d u m n i ejlsizego a r y s t o k r a t y ,  m o ­
g ą c e g o  s ię  w y l e g i t y m o w a ć  a ż  z  d w u d z ie s tu  p o k o le ń ,  g d y  m a  ic h  
ty s i ą c .  W  k a ż d y m  m o ż n a b y  o d n a le ź ć  p r o s t a c z k ó w  i m o c a r z y  d u ­
c h a  i p ra jw iicy , r y c e r z y  i t c h ó r z ó w ,  b o h a t e r ó w  i n i k c z e m n ik ó w ;  
ty lk o  s k o ń c z o n y c h  n ie d o łę g ó w  i; z w y r o d n i a ł y c h  n ie m a ,  b o  n a  
n ic h  r ó d  s ię  z w y k l e  p r z e r y w a .  M o ż n a b y  t a k ż e  o d n a le ź ć  r ta jn ie -  
s p o d z i e w a ń s z e  o g n iw a ,  n a l e ż ą c e  d o  n a j r o z m a i t s z y c h  lu d ó w  i c y ­
w il iz a c j i .

D la  t e g o  d z ie c ię  p r z y n o s i  n a  ś w i a t  ś l a d y  i z a d a tk i  u z d o l ­
n ie ń  i s k ło n n o ś c i  n ie z m ie r n ie  w i e l o s t r o n n e ,  w  m ó z g u  d  r  o - 
g  i u t o r o w a n e  d la  n a j r o z m a i t s i z y c h  s k o j a r z e ń ,  c o  z a ś  n a j w a ż n i e j ­
s z a ,  w  c a ł y m  l i t e r a ln ie  o r g a n iz m ie  m e c h a n iz m ,  p r z y g o t o w a n y  d o  
w y r a ż a n i a  w s z e lk i c h  lu d z k ic h  s k o m p l ik o w a n y c h  s t a n ó w  
p s y c h ic z n y c h .

D z ie c ię  p r z y n o s i  w y p a d k o w ą  fo rm , p r z e z  k t ó r e  p r z e ­
p ł y w a ł y  n a j r o z m a i t s z e  t r e ś c i - p s y c h i c z n e .  T y l k o  d l a  t e g o  
t a k  ł a t w o  z a c z y n a  m ó w i ć ,  n a ś l a d o w a ć  d ź w ię k i)  s ł y s z a ­
n e , p o p ie r a ć  je  s z e r o k ą  e k s p r e s j ą  m im ic z n ą  i s p e łn i a ć  w z g lę d n ie  
ł a t w o  k a ż d ą  c z y n n o ś ć  lu d z k ą .

P o n ie lw n ż  j e d n a k  k o le jn o ś ć  i r ó ż n o w a r t o ś c i o w o ś ć  o g n iw  
w  k a ż d y m  ł a ń c u c h u  p r z o d k ó w  j e s t  in n a , p r z e to ,  m im o  o g ó ln e g o  
c z ł o w i e c z e ń s t w a ,  k a ż d y  j e s t  o d  u r o d z e n ia  a p a r a t e m ,  n i e ] )  o -  
d o  b  n  y  m  d o  ż a d n e g o  i n n e g o .  W  k a ż d y m  s ą  in n e  d r o g i  
le p ie j  u t a r t e ,  k tó r e m i  r o z w ó j  je g o  b ę d z ie  s z e d ł  n a j ł a tw ie j  i k tó r e m i  
n a w e t  p o d  w p ł y w e m  j e d n a k o w y c h  b o d ź c ó w  s p o łe c z n y c h ,  w i e ­
k o w a  „ f o r m a "  c y w i l i z a c j i ,  k t ó r ą  d z ie c ię  iwi s o b ie  p r z y n o s i ,  b ę d z ie  
s ię  k o j a r z y ć  z  t ą ,  d o  k t ó r e j  p r z y c h o d z i ,  w  c o ś  z u p e łn ie  s w o i s t e g o .  
D z ie je  s ię  to  o g ó ln e m  p r a w e m  d z ie d z ic z n o ś c i  i w  g r a n i c a c h ,  
o k r e ś lo n y c h  p r z e z  n a u k ę  o  d z ie d z ic z n o ś c i .

T a k  w ię c  n ie m o w lę  j e s t  t y l k o  m a t e r i a ł e m  n a  c z ł o ­
w i e k a ,  m a t e r i a ł e m  b a r d z o  r o z m a i t e j  j a k o ś c i ,  z g o ła  n ie z n a n e j  
w a r t o ś c i ,  a le  n a j c z ę ś c i e j  b a r d z o  w y s o k i e j .  J e s t  k a p i t a ł e m  p o ­
t e n c j a ln y m ,  w y t lw io rz o n y m  p r z e z  d łu g ą  p r z e s z ł o ś ć  n a r o d u ,  a  n a -
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w e t  l i c z n y c h  n a r o d o w i  z a m i e r z c h ł y c h ,  z  k t ó r e m i  j e g o  d ł u g a  l in ia  
r o d o w a  s ię  k r z y ż o w a ł a .

P r a w d ą  j e s t  n a j z u p e ł n i e j s z ą ,  ż e  d z i e c i ę  p r z y n o s i  z e  s o b ą  
n a  ś w i a t  d u s z ę  l u d z k ą ,  w ł a d z ę  w i e l k ą ,  k t ó r e j  n ie  m a  ż a d n e  
z w i e r z ę .  C e c h ą  je j n a j w a ż n i e j s z ą ,  ż e  w  k a ż d y m  j e s t  i n n a ,  
w ł a s n a ,  a  t a k  w i e l k a ,  ż e  t y l k o  d r o b n a  je j c z ą s t k a  w y b i j e  s ię  
w  ż y c i u .

G e n i u s z e  r o d z ą  s i ę  r z e c z y w i ś c i e ,  r o d z i  i c h  c y ­
w i l i z a c j a ,  r o d z i  n  a  r  ó  d ,  j e ż e l i  n ie  c a ł y  —  to  n a j m n i e j  w  p o ­
ł o w i e ,  b o  n a r ó d ,  t o  n i e m a l  j e d e n  r ó d  r o z m n o ż o n y ,  j e d n a  r o ­
d z i n a  n i e  t y l k o  z  d  u c  li a,  a l e  z  k r w i  t a k ż e .  A le  m y ­
l i ł b y  s i ę  k t o b y  s ą d z i ł ,  ż e  w y s t a r c z a  u r o d z i ć  s i ę  g e n i u s z e m ,  a b y  
w y r o s n ą ć  n a  g e n i u s z a .

G e n i u s z  j e s t  n a p r z ó d  w y n i k i e m  w y j ą t k o w ro  „ s z c z ę ś l i w e ­
g o  s k o j a r z e n i a  s i ę  ś l a d ó w  i d r ó g ,  p r z e k a z y w a n y c h  p r z e z  d ł u g i  
s z e r e g  p r z o d k ó w  w  t a k i  s p o s ó b ,  ż e ,  z a m i a s t  n e u t r a l i z o w a ć  s ię  
w z a j e m n i e ,  m n ó s t w o  ś l a d ó w  k o m p l i k o w a ł o  s i ę  d a le j ,  d a j ą c  w  w y ­
n ik u  w y j ą t k o w o  n o r m a l n ą  i  w y j ą t k o w o  s u b t e l ­
n ą  s i a t k ę .  N a s t ę p n i e  j e s t  o n  w y n i k i e m  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  p o d  
w p ł y w e m  b o d ź c ó w  b i e ż ą c e j  c y w i l i z a c j i  ś l a d y  n ie  t y l k o  n ie  z o ­
s t a ł y  z a g ł u s z o n e  i z n i s z c z o n e ,  l e c z  o d w r o t n i e ,  z n a l a z ł y  d r o g i  i f o r ­
m y  w  s ł o w i e  i c z y n i e ,  k t ó r e m i  o b f i c i e  w y p ł y w a ł a  i w s p a ­
n ia le  k o j a r z y ł a  s i ę  o l ś n i e w a j ą c a  s w ą  w y j ą t k o w ą  p e ł n o ś c i ą  t r e ś ć  
p s y c h i c z n a .

D o  t e g o ,  a b y  n a w e t  g e n i u s z  m ó g ł  p r z e j ś ć  z e  s t a n u  z a r o d ­
k o w e g o  d o  c z y n n e g o ,  t r z e b a ,  a b y  z  m a t e r i a ł u  n a  c z ł o w i e k a ,  z  t e ­
g o  n i e o s z a c o w a n e g o  d z i e ł a  p r z e s z ł o ś c i ,  n a r ó d  u r o b i ł  c z ł o w i e k a .  
T rz e b a i ,  a b y  g o  p o k o l e n i e  ż y w e  p r z e o b r a z i ł o  w  c z y n n ą  k o m ó r k ę  
s p o ł e c z n ą .

M a t e r i a ł ,  k t ó r y  n a r ó d  w y d a j e  f i z j o l o g i c z n i e  p r z e z  o j c a  
i m a t k ę ,  n a j c z ę ś c i e j  r o d z i  s i ę  p o  r a z  d r u g i  g  ł ó  iwi n  i e  
p r z e z  m a t k ę ,  a l b o w i e m  z w y k l e  n ie  k t o  i n n y ,  j e n o  m a t k a  
w p r o w a d z a  d z i e c i ę  d o  c y w i l i z a c j i  b i e ż ą c e j .  Z  m a t e r i a ł u ,  p o d a t n e ­
g o  m  n i e  j w  i ę  c  e  j d o  k a ż d e j  r o l i  l u d z k ie j ,  u r a b i a  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  c z ł o n k a  s f e r y ,  d o  k t ó r e j  s a m a  n a l e ż y .  O n a  w  m m  
w z b u d z a  i k s z t a ł t u j e  p i e r w s z e  a b s t r a k c j e  i w i ą ż e  
z w  V I o z a m i ,  m o ż n a  t e ż  p o w i e d z i e ć ,  ż e  n a r ó d  c h w i l i  o b c u j e  
n a p r z ó d  i p r z e d e w s z y s ł k i e m  p r z e z  m a t k ę  z p r z e d s t a w i c i e l e m  
n i e z n a n e g o  p a s m a  c a ł e j  p r z e s z ł o ś c i ,  s k o n c e n t r o -
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w a u e g o  w  i w ą t ł e m  c i a ł k u .  O j c i e c  o d g r y w a  w  t y m  n a j w a ż n i e j ­
s z y  іи o k r e s i e  r o l ę  p o d r z ę d n ą .  M a t k a  i c z t e r y  ś c i a n y  d o m u  —  to  
p r z e z  l a t  k i l k a  c a ł y  ś w i a t  n o w e g o  c z ł o w i e k a  i l a b o r a t o r i u m ,  
w  k t ó r e m  s ię  u r a b i a  n o w y  e l e m e n t  s p o ł e c z n y .  T u  d o k o n y w a  
s i ę  p r o c e s ,  k t ó r e m u  r ó w n e g o  n i e z n a m y  w  c a ł e j  p r z y r o d z i e .  O d y  
b o i w k m  c i a ł o  g ą s i e n i c y ,  z a m k n i ę t e  w  p o c z w a r  c c  r o z p ł y w a  s ię  
l i t e r a l n i e  w  c i e c z  g ę s t ą ,  a  p o t e m  k o n s o l i d u j e  s i ę  w  c a ł k i e m  o d ­
m i e n n e  k s z t a ł t y  m o t y l a ,  t o  p r z e o b r a ż e n i e  d o k o n y w a  s i ę  w e d ł u g  
c i a s n e g o  s z a b l o n u .  W s z y s t k o  t u  m o ż n a  p r z e w i d z i e ć  n a  m o c y  
o b s e r w a c j i  i n n y c h  p o d o b n y c h  p r z e m i a n ;  g r a n i c e  z m i e n n o ś c i  s ą  
n a d e r  s z c z u p ł e .

D z i e c i ę  j e s t  i n n ą  p o c z w a r k ą ,  b o  in n e j  n a t u r y  j e g o  ś r o d o ­
w i s k o  i iiniuą j e g o  i s t o t a .  Z  n a j ś w i e t n i e j s z e g o  m a t e r i a ł u  m o ż e  w y ­
h o d o w a ć  s ię  o s o b n i k  n a j l i c h s z y ,  a l e  z a t o  z b a r d z o  1 i; c  h  e  g  o 
n i e w y h o d u j e s i ę ś w i e t n y .  G d y  w e ź m i e m y  p o d  r o z w a g ę  
o s t a t n i ą  o k o l i c z n o ś ć ,  n ie  t r z e b a  b ę d z i e  p r z e k o n y w a ć ,  ż e  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  z a c h o d z i  u s t a w i c z n i e  p o d o b n e  
m a r n o t r a w s t w o  s к  a  r  b ó w  d u c h o w y  c h,  j a  k i e g o  p  r  z y -  
k ł a d  ó w  n  a  p  u n  к  c  i e  ż y c i a  d o s t a r c z a  n a  k a ż d y  m  
k r o k u  c a ł a  p r z y r o d a  o  ż  у  w  i o  u  a ,  g d z i e  z t y s i ą c a  n a ­
s io n  w y d a n y c h  w s c h o d z i  d z i e s i ę ć ,  a  d o j r z e w a  j e d n o .

Z d a w a ł o  s i ę  p r z y r o d n i k o m ,  ż e  t u  j e s t  i n a c z e j ,  a l e  d l a  t e g o ,  
ż e  n ie  u w z g l ę d n i a l i ,  iż  n a  s t o p n i u  s p o ł e c z n y m  —  c z ł o w i e k  
t o  t y l k o  d u s z a ,  a  s p o ł e c z e ń s t w o ,  t o  niiie p r o s t a  s u m a  l u ź n y c h  
o s o b n i k ó w  lu b  r o d z i n .  T u  p r z e l e w a  s i ę  o c e a n  t r a g e d i i ,  
n i e z n a n y c h  n i k o m u ,  p e ł n o  s k o n ó w  s t r u k t u r  n a j p i ę k n i e j s z y c h ,  
w ł a ś n i e  w  c h w i l i ,  g d y  n a m  s i ę  z d a j e ,  ż e  o n e  s i ę  r o z w i j a j ą .  
P e ł n o  n a j p o t w o r n i e j s z y c h  w y p a c z e ń  i m o r d ó w ;  d o k o ­
n y w a n y c h  n a  d u c h u .  I w ł a ś n i e  n a j w i ę c e j  m i m o w o l ­
n y c h  s p u s t o s z e ń  i w a n d a l i z m ó w  d o k o n y w a  s i ę  
w o  w  e  m  1 a  b  o  r  a t  o  r  j u  m,  k t ó r e  n a z y w a m y  o g n i ­
s k i e m  d o  m  o  w  e  m .  R z e c z  t o  j e d n a k  z u p e ł n i e  n a t u r a l n a ,  b o  
o w o  o g n i s k o  l i t e r a l n i e  p r z e t a p i a  m a t e r j a ł  p o n i e k ą d  u n i w e r s a l n y  
m P°ter4id i n i e z m i e r n i e  b o g a t y  n a  w z ó r  f o r m y  w ł a s n e j .

J y c h  d ł u g i c h  l a t  k i l k a ,  w  c i ą g u  k t ó r y c h  n i e z d o l n y  d o  ż y ­
c i a  s a m o d z i e l n e g o  i s t n y  n i e  d  o  r  o  d  e  к  w i ą ż e  p i e r w s z e  s w e  u c z u ­
c ia ,  p o j ę c i a  i d ą ż n o ś c i  l u d z k i e  z  w y r a z a m i ,  j e s t  c z y n n i k i e m  p r z e ­
k s z t a ł c a j ą c y m  w p r o s t  n i e d o c e n i o n y m  je isizeze w  n a u c e ,  p o m i ­
m o  c a ł e g o  z r o z u m i e n i a :  c z e m  j e s t  w y c h o w a n i e .  R o z w i j a j ą c a  
s i ę  d u s z a  p r z y k u t a  j e s t  d o  s i w / y c h  wy c h o w  a  w -
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c  ó  w  t a k  s a m o ,  j a k  r o z w i j a j ą c e  s i ę  c i a ł o  p ł o d u  
d o  m  a  t  к  i.

K w e s t j a ,  c z y  o w a  b e z p r z y k ł a d n i e  d ł u g a  w  ś w i e c i e  o r g a ­
n i z m ó w  n i e z d o l n o ś ć  d o  b y t u  s a m o d z i e l n e g o  l e ż y  j u ż  w  c e c h a c h  
z o o l o g i c z n y c h  p r . a - c z ł o w i e k a ,  p o w i n n a b y  s t a ć .  s i ę  p r z e d ­
m i o t e m  o s o b n e g o  b a d a n i a ,  a l b o w i e m  m o ż n a  p o d e j r z e w a ć ,  ż e  
g ł ó w n i e  te j  o k o l i c z n o ś c i  c y w i l i z a c j a  z a w d z i ę c z a  n i e t y l k o  i s t n i e ­
n ie ,  l e c z  roziwlój. G d y b y  Homo sapiens m i a ł  o k r e s  b e z w z g l ę d n e j  
z a l e ż n o ś c i  o d  s t a r s z y c h  t a k  k r ó t k i ,  j a k  m a j ą  z w i e r z ę t a ,  z o s t a ł b y  
z a p e w n e  z w i e r z ę c i e m ,  n a w e t  m i m o  t y c h  c e n n y c h  c e c h  z o o l o ­
g i c z n y c h ,  k t ó r e  m u  u ł a t w i ł y  p r z e r o b i e n i e  s i ę  w  c z ł o w i e k a .

B e z  w z g l ę d u  j e d n a k  n a  w y n i k  w s p o m n i a n y c h  p o s z u k i w a ń  
z d a j e  s ię ,  ż e  o k r e s  n i e d o ł ę s t w a  d z i e c i ę c e g o  m u s i a ł  b y ć  w  d a ­
w n y c h  t y s i ą c o l e c i l a c h  k r ó t s z y  i p o w i ę k s z a  s i ę  wi m i a r ę  r o z w o j u  
c y w i l i z a c j i ,  j a k o  o k r e s  p r z e k s z t a ł c a n i a  s i ę  „ b i o l o g i c z n e g o "  
w  c h a r a k t e r z e  d a l s z e g o  c i ą g u  r o z w o j u  p ł o d u  s p o ł e c z n e g o .

I y l k o  d r o g ą  n i e z l i c z o n y c h  p r ó b ,  o m y ł e k  i d r o b n y c h  t r y ­
u m f ó w  u s t a l a  s i ę  k o m u n i k a c j a  p r z e z  u p o d o b n i a n i e  d ź w i ę k ó w ,  w y ­
d a w a n y c h  p r z e z  d z i e c i ę ,  z e  s ł y s z a n e m u

Z w i e r z ę t a  m o ż n a b y  p o r ó w n a ć  d o  k ó ł e k  g ł a d k i c h ,  w i r u j ą ­
c y c h  p r z e z  c a ł e  ż y c i e  s w o b o d n i e ,  lu d z i  d o  k ó ł e k  z ę b a t y c h ,  k t ó r e m i  
m o g ą  s i ę  z a h a c z a ć  o  s i e b i e  i w z a j e m n i e  p o r u s z a ć .  Z ą b k i  r e p r e ­
z e n t u j ą  m o w ę  l u d z k ą .  O t ó ż  d z i e c i ę  j e s t  k ó ł k i e m  z r a z u  g ł a d k i e i n  
i d o p i e r o  w  n i e u n i k n i o n y m  o k r e s i e  d ł u g i e g o  o b c o w a n i a  z z a z ę ­
b io n e m u  w y r a b i a j ą  s i ę  n a  n i e m  z ą b k i ,  o d p o w i a d a j ą c e  z ą b k o m  
b e z p o ś r e d n i e g o ,  a  n i e l i c z n e g o  o t o c z e n i a  i t e m i  n a s t ę p n i e  m a c h i n a  
s p o ł e c z n a  p o r y w a  k ó ł k o  w  s w ó j  w i r .

W i e m y ,  ż e  s a m  w y r a z  —  t o  d o p i e r o  p u s t e  b r z m i e n i e ,  d o ­
p ó k i  n ie  p o d ł o ż y  s i ę  p o d e ń  a b s t r a k c j a .  O d p o w i e d n i o ś ć  je j  z  w y ­
r a z e m  p o z o s t a j e  z a w s z e  t y l k o  w z g l ę d n ą  i n i e s t a ł ą  —  a l e  t a  t r e ś ć ,  
k t ó r a  s i ę  p i e r w s z y  r a z  w  c z ł o w i e k u  p o d ł o ż y  p o d  w y r a z ,  s t a j e  
s i ę  f u n d a m e n t e m  d l a  p r z y s z ł y c h  z lw ę ż e ń  i r o z s z e r z e ń .

D l a  t e g o  s ą  t a k  w a ż n e  s k o j a r z e n i a ,  u s t a l o n e  w  p i e r w s z y c h  
l a t a c h  ży c i ia ,  d l a  t e g o  m a r n a  p r z e s a d y  w  t w i e r d z e n i u ,  ż e  p i e r -  
w o k s z t a ł t  d u s z y  c z ł o w i e k a  u r a b i a  m a t k a  z  n a j b l i ż s z e m  o t o c z e ­
n i e m ,  t a m  z a ś ,  g dz ile  d z i e c k o  z d a n e  n a  s ł u g i ,  u r a b i a j ą  s łu g i .  O n e ,  
s t a j ą c  s i ę  p  1er w s z e m  ś r o d o w i s k i e m  r o z w i j a j ą c e g o  s ię  c z ł o w i e k a ,
- n a g i n a j ą  dus izę  n o w ą  d o  k s z t a ł t u  d u s z  w ł a s n y c h .  T y c h  p r z e -  
s u b t e l n y c h  i p r z e m o ż n y c h  w p ł y w ó w  n i e m a  w ^ś ród  z w i e r z ą t ,  
g d z i e  m a t k ą  i c a ł y m  ś w i a t e m  j e s t  d l a  w s z y s t k i c h  j e d n a -
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k i e  ś r o d o w i s k o ,  z w a n e  p o e t y c z n i e  „ ł o n e m  p r z y r o d y “ . O w e m  
„ ł o n e m  p r z y r o d y “ j e s t  d l a  d z i e c k a  l u d z k i e g o  z r a z u  r o d z i n a  i d o ­
m o w n i c y ,  p ó ź n ie j  r o z s z e r z a j ą c e  s i ę  i w ic ią ż  z m i e n i a j ą c e  s i ę  ś r o d o ­
w i s k o  s p o ł e c z n e .  W  t o  ś r o d o w i s k o  iw lch o d z i  c z ł o w i e k  z e  s k r o m ­
n y m  z a p a s e m  s ł ó w  i p i e r w s z y c h  a b s t r a k c j i ,  p r z y w i ą z a n y c h  
d o  mich w  d o m u .  W c h o d z i  o d r a z u  w  s p o ł e c z e ń s t w o  n o w e  c z y n ­
n ie  i b i e r n i e .  N a r z u c a  o ra iz  p r z y j m u j e ,  i t a k i  p r o c e s  t o c z y  s i ę  p r z e z  
c a ły ,  ż y w o t .  P o j ę c i a ,  u c z u c i a  i d ą ż n o ś c i ,  w y n i e s i o n e  z  d o m u ,  r o z ­
s z e r z a j ą  s ię ,  k o m p l i k u j ą ,  w i ą ż ą  z  n o w e m i  w y r a z a m i ,  n a b i e r a j ą c  
p e ł n i  i g ł ę b i .

K a ż d a  a b s t r a k c j a ,  r o z s z e r z a j ą c  s i ę ,  r o z g a ł ę z i a  s i ę  w> s n o ­
p y  n o w y c h ,  a  w s z y s t k o  p o d  w z a j e m n y m  w p ł y w e m .  „ O j c z y z n a “ 
n p .  d z i e c i ę c i a  n a b i e r a  n i e z n a n e j  p e ł n i  w  s z k o l e ,  ż y c i e  m ł o d z i e ń c z e  
r o z s z e r z a  i p o g ł ę b i a  t a m t o  p o j ę c i e  w  s p o s ó b ,  z a l e ż n y  o d  k o le i ,  
k t ó r e m i  o s o b n i k  k r o c z y  p r z e z  ż y c i e .  L e c z  c h o ć  w i ę k s z o ś ć  o s o ­
b n i k ó w  n ie  z d a j e  s o b i e  s p r a w y ,  ż e  o j c z y z n ą  j e s t  ś r o d o w i s k o ,  
z  k t ó r e m  j e s t e ś m y  z ż y c i ,  w  k a ż d e m  z t y c h  w y o b r a ż e ń  t k w i  t y l e  
w s p ó l n e g o ,  ż e  c a ł a  r o z m a i t o ś ć  n ie  p r z e s z k a d z a  d o  r e a g o w a n i a  n a  
t e n  w ^  r a z  p o d o b n i e .

W  k a ż d y m  b o w i e m  t k w i  p r o d u k t  o j c z y z n y ,  d u s z a ,  p r z e d  
k t ó r ą  u i e m a s z  u c i e c z k i .  D l a  t e g o  t o  w ł a ś n i e  w  ż a d n e i n  o b c e m  
ś r o d o w  i s k u  d u s z a  nalstza n i e  c z u j e  s i ę  t a k  d o p a s o w 'a /n a .  N a w e t  g d y  
o d d a l a m y  s ię  o d  o j c z y z n y  f i z y c z n e j ,  n ie  r o z s t a j e m y  s ię  z  i d e a l n ą ,  
o n a  z  n a m i  w s z ę d z i e  p o d ą ż a  i c i ą ż y  d o  s w o j e j  f o r m y .

P o t w i e r d z a  s ię ,  ż e  „ c z ł o w i e k  t o  u ł a m e k  w i ę k s z e j  c a ł o ś c i ,  
n ie  d a j ą c y  s i ę  z r o z u m i e ć  b e z  te j  c a ł o ś c i “ . N a s z e j  d u s z y  n a d a ł o  
f o r m ę  to ,  c z e m  p r z e m a w i a ł a  d o  nais o d  k o l e b k i  o j c z y z n a ,  n i e  z a ś  
j a k a ś  u n i w e r s a l n a  „ l u d z k o ś ć “ .

W i ę c  p r z e d e w s z y s t k i e m  t e n ,  k o m u  d a n o  w z n i e ś ć  s i ę  d o  
n a j w y ż s z y c h  s f e r  a b s t r a k c j i ,  s i ę g a ć  p o t ę ż n ą  władzą m y ś l e n i a  
i u c z u w a n i a  d o  k r a ń c ó w  k o s m o s u ,  k ł a ś ć  d ł o n i e  n a  g w i a z d a c h ,  
c z u ć  n i e ś m i e r t e l n o ś ć  i c a ł y  ś w i a t  w  s w o j e m  ło n i e ,  —  t a k i  c z u j e  
k o s m o s  p r z e z  p r y z m a t  o j c z y z n y  i t a k  b y ć  m u s i ,  b o ć  
o n  g o  c z u j e  w  s o b i e ,  a  c a ł y  j e s t  d z i e ł e m  o j c z y z n y .

N ie  p o e t y c k a  t o  p r z e n o ś n i a ,  n ie  u z u r p a c j a ,  a n i  w r e s z c i e  
p r o s t e  z u c h w a l s t w o ,  k r z y k  u d r ę c z o n e j  d u s z y  K o n r a d a  d o  B o g a :

M ilczysz? W szakżeś z szatanem  w alczył osobiście!
...Wyzywam Cię uroczyście!
Nie gardź mną, jam nie jeden, choć sam tu wzniesiony.
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...Duszą jam w ojczyznę wcielony 
Ciałem połknąłem  jej duszę.
J a  i O j c z y z n a  — t o  j e d n o !

T o  r a c z e j  p r a w d a ,  i n t u i c y j n i e  o d k r y t a  p r z e z  d u s z ę  z j a w i ­
s k o w o  p e ł n ą ,  w  k t ó r e j  g e n i u s z  p o k o l e ń ,  j a k  w  c z y s t e j  s o c z e w c e ,  
s k u p i !  s i ę  i o d b i ł .

W  o g n iu  p o t ę ż n e g o  u c z u c i a  s p o ł e c z n e g o  K o n r a d  c h c e  w y ­
d r z e ć  n i e b u  t a j e m n i c ę  u s z c z ę ś l i w i e n i a  lu d z i .

O Ty! o którym  mówią, że c z u j e s z  na niebie!
J a m  tu ,  jam przybył; w i d z i s z ,  j a k a  m a  p o t ę g a :
A ż  t u  m o j e  s k r z y d ł o  s i ę g a !
Lecz jestem człow iek i tam na ziemi me ciało;
Kochałem tam, w ojczyźnie serce me zostało...
Ale ta  miłość moja na świecie
Ta miłość nie na jednym spoczęła człowieku,
J a k  owad na róży kwiecie,
Nie na jednej rodzinie, nie na jednym wieku.
J a  kocham cały naród! Objąłem w ramiona 
W szystkie przeszłe i przyszłe jego pokolenia 
Przycisnąłem  tu do łona...
Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić,

•  Chcę nim cały św iat zadziwić...
N i e m a  m s p o s o b u  — i t u  p r z y s z e d ł e m  g o  d o c i e c .

N ie  d a r m o  t k w i  i w  l u d z i a c h  z w y k ł y c h  g e n i u s z  p o k o l e ń ,  
i n s t y n k t  ż y c i a  D .  W  p o t r z e b i e  u m i e j ą  w z n o s i ć  s i ę  d o  t y c h  s a m y c h  
w y ż y n ,  c h o ć  p r z e z  c h w i l k ę ,  p r z e z  c z y n ,  p r z e z  t w ó r c z ą  o f i a r ę  
z  t e g o ,  c o  n a j d r o ż s z e .  1 n ie  b ł ą d z ą .  I d ą  d r o g ą ,  u t a r t ą  o d d a w m a  
iw n a t u r z e ,  g d z i e  ż y c i e  o k u p u j e  s i ę  ż y c i e m ;  a  c ó ż  z n a c z y  d r o b n e  
ż y c i e  C ‘, g d y  c h o d z i  o  ż y c i e  D ?

T o ,  o  c o  g e n i u s z  u c z u c i a  s z t u r m u j e  a ż  d o  n i e b a ,  p r a c o w n i ­
c y  m y ś l i  k u s z ą  s ię  z d o b y ć  n a  i n n e j  d r o d z e .  W ł a ś n i e  w  t r a g i c z n e m  
p o c z u c i u :  „ n i e m a n i  s p o s o b u “ i c h ę c i  ,.d o c i e c z e n i a “ b i j e  ź r ó d ł o  
w i e k o w y c h  d ą ż e ń  d o  z r o z u m i e n i a  z a w i ł e g o  m e c h a n i z m u  s p r a w  
l u d z k i c h .

.„Ludzie myślą, nie sercem  Twych dróg się dowiedzą, 
Myślą, nie sercem, składy broni Twej wyśledzą".
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